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Żychlin�|�zs�
Uczniowie 
z 5 krajów
przyjadą w marcu

Troje nauczycieli: Justyna Woj-
ciechowska, Mariusz Witczak
i Bogdan Kciuk z Zespołu Szkół 
w Żychlinie w dniach 10-14 grud-
nia 2018 r. uczestniczyło w Turcji 
w inauguracyjnym spotkaniu pro-
jektowym w ramach programu 
Erasmus+, na który szkoła otrzy-
mała 25.963 euro.

Nauczyciele ze szkół partner-
skich z Portugalii, Turcji, Włoch, 
Macedonii i Polski omawiali za-
dania projektowe „Step up with 
Google Tools and Mobile Apps”, 
czyli „Krok do przodu w nowo-
czesnym nauczaniu i uczeniu się 
z wykorzystaniem narzędzi Go-
ogle i aplikacji mobilnych”. Usta-
lono, że 10 marca do Żychlina 
przyjedzie 20 uczniów i 8 nauczy-
cieli ze szkół partnerskich. Spę-
dzą w Polsce 5 dni. Celem projek-
tu zaakceptowanego przez Polską 
Agencję Erasmus+ jest wyko-
rzystanie technologii informacyj-
nych w procesie nauczania i ucze-
nia się. Uznano, że poprzez nowe 
urządzenia mobilne nastąpi pozy-
tywna zmiana w nowoczesnym 
nauczaniu i podejściu do nauki. 

– Współtworząc ten międzyna-
rodowy projekt mieliśmy na celu 
pomoc uczniom w zdobywaniu, 
rozwijaniu i doskonaleniu umie-
jętności cyfrowych na miarę XXI 
wieku – mówi Iwona Kciuk, ko-
ordynatorka projektu. – Aby tego 
dokonać, przez dwa lata będziemy 
współpracować z innymi szkołami 
europejskimi, bardziej doświad-
czonymi w stosowaniu nauczania 
i uczenia się opartego na nowo-
czesnej technologii. 

Spotkanie projektowe nauczy-
cieli odbywało się w miejscowości 
Carsamba w Turcji.  str. 5

Żychlin�|�Wiceburmistrz�na�ławie�oskarżonych

Wywłaszczeni na podstawie 
sfałszowanych map?
9 stycznia 2019 roku przed Sądem Rejonowym 
w Kutnie rozpoczął się proces karny, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadł wiceburmistrz Zbigniew G. 
Prokuratura Rejonowa w Kutnie zarzuciła mu 
przekroczenie uprawnień podczas sporządzania mapy 
wykorzystanej do celów projektowych wywłaszczenia 
pod drogę (bez odszkodowania) kilkudziesięciu 
mieszkańców ulicy Pomorskiej w Żychlinie.

Oświadczenie wiceburmistrza, 
które znajdowało się na mapie 
projektowej z adnotacją, że prze-
bieg drogi o szerokości 10 m od-
zwierciedla stan drogi na 31 grud-
nia 1998 r., stało się podstawą do 
wydania przez Urząd Wojewódz-
ki w Łodzi decyzji administra-
cyjnych o wywłaszczeniu miesz-
kańców z gruntu pod drogą. Jako 
pierwsza decyzję wywłaszczenio-
wą wojewody zaskarżyła miesz-
kanka Alina Guzek. 

Zarówno Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny w Łodzi (wyrok 
z lipca 2014 roku), jak i Naczelny 
Sąd Administracyjny w Warsza-
wie (z września 2016 roku), uchy-
liły wywłaszczeniowe decyzje 
wojewody łódzkiego, podtrzyma-
ne wcześniej w mocy przez mini-
sterstwo.

NSA uznał, że geodetka – au-
torka mapy z 2009 r., nie bazowała 
na mapach z zasobu geodezyjne-
go, a jedynie na oświadczeniu za-
stępcy burmistrza Zbigniewa G., 
że przedmiotowa mapa przedsta-
wia ulicę Pomorską i Cmentarną 
w dniu 31 grudnia 1998 i ma 10 m 
szerokości. Zdaniem obu sądów, 

adnotacje zamieszczone na mapie 
przez geodetkę, odwołujące się 
do oświadczeń wiceburmistrza, 
nie są wiarygodnym dokumen-
tem i należy mapę zweryfi kować 
ze stanem faktycznym i z zasoba-
mi geodezyjnymi starostwa i wo-
jewództwa. Posługując się właśnie 
taką mapą z adnotacją wiceburmi-
strza urzędnicy wojewody łódz-
kiego w marcu 2012 r. wydali 
pierwsze decyzje wywłaszczenio-
we na poszerzenie ulicy Pomor-
skiej i Cmentarnej.

Zdaniem Marzeny i Paw-
ła Lewandowskich z ul. Pomor-
skiej także sfałszowane mapy 
stały się podstawą do wywłasz-
czenia ich z gruntu pod drogę, 
za którą do dziś płacą podatki. 
Mieszkańcy skierowali do pro-
kuratury zawiadomienie o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
przez wiceburmistrza, geodetkę 
i przedstawicieli wojewody, zaś 
do ministerstwa o unieważnie-
nie decyzji wywłaszczeniowych. 
Prokuratura najpierw odmawiała 

wszczęcia postępowania, później 
je umarzała. Po zażaleniach skła-
danych przez Lewandowskich 
sąd nakazywał zgłębienie tematu, 
wskazując prokuraturze wyko-
nanie konkretnych czynności. Po 
wielu miesiącach prokuratura po-
stawiła wiceburmistrzowi zarzut.

W trakcie procesu sądowego 
okazało się, że w prokuraturze wi-
ceburmistrz przyznał się do winy. 
W sądzie jednak zmienił zdanie 
i oświadczył, że się nie przyznaje.

 str. 3

Wiceburmistrz Żychlina Zbigniew G.�na�ławie�oskarżonych.
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Żychlin�|�Kinderbal�w�Domu�Kultury

Party z Olafem
W sobotę, 19 stycznia,
w Żychlińskim Domu 
Kultury odbył się 
Kinderbal. Zabawa 
karnawałowa 
dla najmłodszych na stałe 
wpisała się w kalendarz 
imprez w ŻDK.

W imprezie uczestniczyło oko-
ło 130 najmłodszych, od godziny 
16.00 do 19.00. Bilety kosztowały 
15 złotych. 

Na najmłodszych czekały zaba-
wy i konkursy z animatorami oraz 
inne atrakcje, takie jak: malowanie 
twarzy czy wata cukrowa, balo-
niki skręcane na życzenie w róż-
ne kształty oraz karnawałowa se-
sja fotografi czna. Wiele radości 

wzbudzał generator baniek, który 
niemalże całą salę wypełniał bań-
kami mydlanymi. Nie tylko ani-
matorzy byli przebrani za bałwa-
na Olafa czy królika, jak co roku 
również stroje karnawałowe zało-
żyli pracownicy ŻDK (m.in. kow-
boja czy elfa). 

Oczywiście najbardziej dopra-
cowane były stroje najmłodszych. 
Nie zabrakło księżniczek, wróżek, 
bohaterów bajek, klaunów, ale 
również wampirów czy czarow-
nic. Niektóre stroje były kupione, 
inne wymyślone przez najmłod-
szych, a wykonane przez rodzi-
ców czy niezastąpionych dziad-
ków. W tym roku dzieci po raz 
pierwszy otrzymały paczki ze sło-
dyczami. Kolejny bal już za rok.

Aleksandra Głuszczkinderbal�w�Żychlińskim�Domu�Kultury.�
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Paweł�lewandowski��
wyjaśniał�sądowi,�
że�wnosił�na�piśmie�
do�UW�w�łodzi�
swoje�zastrzeżenia�
co�do�różnic�
na�obu�mapach.�
Pomimo�to�UW�
w�łodzi�wydał�decyzje�
wywłaszczeniowe.
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kto najlepszy
w strzeleckich
zawodach. str. 3
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Żychlin |�zawody

Po raz ósmy
Zawody Strzeleckie 
o Puchar Burmistrza 
z okazji wybuchu 
rocznicy Powstania 
Styczniowego na stale 
wpisały się kalendarz 
żychlińskich imprez.

Pomysłodawcą zawodów jest 
Cezary Kwiatkowski, nauczyciel 
ZS Żychlin. W tym roku zawody 
z okazji 156 rocznicy powstania 
odbyły się już 8 raz. 

W zawodach początkowo do-
minowała młodzież, ale z roku na 
rok rośnie liczba dorosłych uczest-
ników. Do rywalizacji w tym roku 
przystąpiło 69 miłośników strze-
lania wiatrówkowego – 27 w ka-
tegorii młodzież szkolna i 42Zwycięzca kategorii open�–�Jacek�Krzysztoszek.�
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Żychlin�|�Wyjazd�z�„emitu”

Najpierw Małyszomania, 
teraz Stochomania
W piątek po południu 
17 stycznia trzy autokary 
z ok. 150 mieszkańcami 
Żychlina, głównie 
pracownikami Emitu, 
pojechało na zawody 
Pucharu Świata 
w Skokach Narciarskich 
rozgrywane w Zakopanem.

Wyjazdy są organizowane co 
roku, od 2001 roku. To już emi-
towska tradycja. Kiedyś dopingo-
wali Adama Małysza, teraz Kami-
la Stocha i Dawida Kubackiego.

Pracownicy Emitu otrzymują 
dofi nansowanie z Zakładowego 

Funduszu Świadczeń Socjalnych, 
zaś pozostałe osoby same pokry-
wają koszty wyjazdu. Mieszkali 
w różnych pensjonatach w Zako-
panem i okolicy. Wstęp na teren 
skoczni Wielkiej Krokwi był in-
dywidualną sprawą. Bilety kosz-
towały 40 zł na kwalifi kacje oraz 
po 80-90 zł na skoki konkursowe.

– Zakopane było pięknie za-
śnieżone. Mieliśmy wspólny kulig 
na Zrębie. Poszliśmy szlakiem na 
Morskie Oko, jeździliśmy na nar-
tach i byliśmy na termach – mówi 
Józef Kowalski, pracownik Emitu 
i były radny miejski. – Jak co roku 
była wspaniała atmosfera. Szkoda 
tylko, że nasi skoczkowie zapre-
zentowali się tak słabo.  dag

Żychlinianie nieprzerwanie od 2001 jeżdżą na Puchar Świata
w�skokach�narciarskich�do�zakopanego.�Kiedyś�dopingowali�
adama�małysza,�teraz�Kamila�stocha�i�Dawida�Kubackiego.
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RZut okiEM |�W�bieszCzaDaCh�

21 uczniów z klasy iii gimnazjum i Lo im. A. Mickiewicza 
w Żychlinie�wyjechało�wraz�z�opiekunami�w�bieszczady.�młodzież�nocuje�
w�Komańczy,�korzysta�ze�śnieżnej�aury.�W�planach�jest�również�wyjazd�
na�Węgry.�Uczniowie�wyjechali�z�Żychlina�w�niedzielę�20�stycznia.�
W�bieszczadach�spędzą�tydzień.�ag
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Rybie |�Czy�to�samobójstwo?

Zmarł mężczyzna wyciągnięty ze studni
Do tragedii doszło
22 stycznia w miejscowości 
Rybie w gminie Pacyna. 
Starszy mężczyzna 
był wyciągany przez 
straż pożarną ze studni w 
gospodarstwie 
– mimo reanimacji zmarł.

Jak mówiła nam sierż. szt. Do-
rota Słomkowska, ofi cer prasowa 
KPP w Kutnie – wstępne ustale-
nia policji wykluczają udział osób 
trzecich, mało prawdopodobny 
jest również nieszczęśliwy wypa-
dek. Prawdopodobnie mężczyzna 
sam rzucił się do studni. 

Straż pożarna przybyła na miej-
sce około 10. Strażacy wypompo-

wali wodę i wydobyli ciężko ran-
nego, ale wykazującego jeszcze 
cechy życiowe mężczyznę. Reani-
macja przy użyciu specjalistycznej 
aparatury trwała kilka minut, jed-
nak nie przyniosła pozytywnego 
skutku.

W akcji uczestniczyły zastępy 
JRG Gostynin, OSP Pacyna i OSP 
Szczawin Kościelny.   tm

Żychlin�|�Pożar�komórki

To mogło być podpalenie
Podpalenie zostało wskazane 

jako najbardziej prawdopodob-
na przyczyna pożaru, do jakiego 
doszło w Żychlinie 20 stycznia 

wieczorem. Paliła się drewniana 
komórka przy ul. Traugutta.  Zgło-
szenie wpłynęło do straży pożar-
nej o godzinie 21.30. Na miejsce 

skierowano jednostki JRG, a tak-
że OSP Żychlin i OSP „Emit” Ży-
chlin, a także policję - w związku 
z podejrzeniem podpalenia. Dzia-
łania straży trwały do 21.40. Poli-
cja nadal prowadzi czynności w tej 
sprawie. W pożarze nie było osób 
poszkodowanych.   tm

Gmina kiernozia
Poszkodowany 
motocyklista

W czwartek, 17 stycznia, tuż 
przed godz. 10 na drodze pomię-
dzy Teresewem a Wolą Stępow-
ską w gminie Kiernozia doszło do 
wypadku, w którym ucierpiał mo-
tocyklista. 

Ustaliliśmy, że w zdarzeniu 
uczestniczył samochód Opel Me-
riva, którym kierowała 43-letnia 
mieszkanka gminy Kiernozia oraz 
motocykl WSK, którym jechał 
41-letni mieszkaniec gminy Zdu-
ny. Poszkodowany mężczyzna tra-
fi ł do szpitala w Kutnie. 

Policja ustala, jakie były przy-
czyny i okoliczności zderzenia się 
pojazdów, które jechały z prze-
ciwnych kierunków. Wiadomo na 
pewno, że kierujący byli trzeźwi. 
 aa 

Łowicz |�Prokuratura�bada�sprawę�bulwersujących�wpisów

Z aprobatą o zabójstwie
– zarzuty dla hejterów
Po zabójstwie prezydenta Gdańska Pawła Adamowicza policja w całym kraju 
była wielokrotnie zawiadamiana o przykładach publicznych wypowiedzi, 
które można odczytywać jako nakłanianie do zbrodni, pochwalanie jej
lub szydzenie. Niestety, dotyczy to także internetowych wpisów łowiczan
– dwóch z nich usłyszało prokuratorskie zarzuty.

Po 13 stycznia postępowaniem 
prokuratorskim zakończyły się 
jak na razie cztery sprawy takich 
wpisów w województwie łódz-
kim, w tym właśnie dwie doty-
czące mieszkańców Łowicza. 

Po zgłoszeniu na policję, zo-
stały one skierowane do Proku-
ratury Rejonowej w Łowiczu. 

W obu przypadkach wpisy po-
chodziły z prywatnych (podpi-
sanych imieniem i nazwiskiem) 
kont na Facebooku, zostały one 
zgłoszone przez Ośrodek Moni-
torowania Treści Rasistowskich i 
Ksenofobicznych w Warszawie, 
który po zabójstwie prezydenta 
Adamowicza znacząco zwięk-
szył aktywność swoich działań 
(do czego przyczynia się też dużo 
większa liczba zgłoszeń od obu-
rzonych internautów).

Postawione przez prokuraturę 
zarzuty dotyczą publicznego po-

chwalenia popełnienia przestęp-
stwa (artykuł 255 kodeksu kar-
nego), za co grozi kara grzywny, 
ograniczenia, albo pozbawienia 
wolności do roku.

Obaj zostali objęci dozorem 
policyjnym i musieli wpłacić po-
ręczenie majątkowe.

Jednym z podejrzanych z Ło-
wicza jest Paweł K., który w peł-
nym wulgarnych słów wpisie nie 
tylko obrażał pamięć zmarłego 
tragicznie prezydenta Gdańska 
i stwierdzał, że „należy mu się”, 
ale też napisał, że „to powinien 

być Tusk, albo Schetyna”, co 
można odczytywać jako podże-
ganie do kolejnych zbrodni. 

Również Wiktor Ż. w krót-
kim, wulgarnym wpisie wyraził 
aprobatę dla tego, co stało się w 
Gdańsku. 

Wielu internautów bulwer-
suje dodatkowo fakt, że taki 
wpis zamieścił kandydat do 
Rady Miejskiej w Łowiczu 
w ostatnich wyborach samorzą-
dowych. 

– Na bieżąco reagujemy z poli-
cją na pojawiające się w interne-
cie wpisy – informuje Krzysztof 
Kopania, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Łodzi. – Doty-
czy to różnych form aktywności 
w sieci, w tym portali społeczno-
ściowych, kanałów informacyj-
nych, czy też wpisów pod publi-
kacjami.    tm

TOmaSz
maTUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Żychlin�|�Wiceburmistrz�na�ławie�oskarżonych

Wywłaszczeni na podstawie
sfałszowanych map?

dokończenie ze str. 1
Sędzia Dominik Barański, któ-

ry prowadzi sprawę, dociekał dla-
czego kontrowersyjny zapis zna-
lazł się na mapie.

Wiceburmistrz wyjaśniał, że  
w Urzędzie Gminy Żychlin pracu-
je od 1999 roku. Nie wie dlacze-
go adnotacja znalazła się na mapie 
projektowej geodety sporządzonej 
w 2009 roku. 

– Wojewoda w lutym 2010 
roku wezwał Urząd Gminy  
w Żychlinie do uzupełnienia do-
kumentacji wniosku o wywłasz-
czenie pod ulicę Pomorską.  
Z pisma wynikało, że gmina musi 
dołączyć oświadczenie, że droga 
przedstawia stan na 31.12.1998 
roku. W piśmie nie było zapisu, 
że adnotacja ma być na mapie. 
Informacja Urzędu Gminy zo-
stała przekazana do Urzędu Wo-
jewódzkiego w Łodzi, nie była 
adresowana do geodetów – wy-

jaśniał oskarżony wiceburmistrz.  
– Nie kontaktowałem się z geode-
tami w tej sprawie.

Wiceburmistrz mówił, że otrzy-
mał przygotowane pismo, czyli 
oświadczenie do podpisu (na roz-
prawie nie wyjaśniono kto pismo 
przygotował). – Leżało ono u mnie 
na biurku kilka dni. Poszedłem  
w teren i zapoznałem się z ozna-
czeniem prac w terenie. Geodeci 
wbili słupki, wyznaczając pas dro-
gowy. Wyraźnie było widać, że li-
nia granicy przebiega po skarpie 
rowu. Rozmawiałem z pracow-
nikiem zajmującym się drogami 
czy ma zastrzeżenia co do zazna-
czonego pasa drogowego. Dlatego 
oświadczenie podpisałem.

Oskarżyciel posiłkowy, me-
cenas państwa Lewandowskich, 
pytał czy wiceburmistrz pamięta 
pierwszą decyzję wywłaszczenio-
wą wojewody w ulicy Pomorskiej 
wszczętą w latach 2000-2001 na 

wniosek ówczesnego burmistrza, 
zakończoną decyzją wywłaszcze-
niową wojewody pod pas drogi  
o szerokości 3-5 metrów? (o tej 
decyzji Lewandowscy dowiedzieli 
się dopiero w 2017 r. – przyp. red.)

– Nie kojarzę postępowania 
wywłaszczeniowego wszczętego 
w latach 2000-2001 – mówił wi-
ceburmistrz.

Droga na gruntach 
rolników
Obecna ulica Pomorska była 

drogą przebiegającą przez pola 
rolników. Mieszkańcy sami udo-
stępnili część swoich gruntów, 
by mogły dojechać samochody  
z mleczarni, by łatwiej było dojść 
do miasta. W 1994 roku na dro-
dze przebiegającej przez pola rol-
ników położono asfalt, ale stanu 
prawnego drogi nie uregulowa-
no. – Droga miała 3,5-5 m szero-
kości. – wyjaśniał sądowi Paweł 
Lewandowski. – Układając asfalt 
nie zrobiono żadnych rowów. Za-
głębienia wzdłuż drogi to rolnicze 
bruzdy, jakie powstają podczas 
orki.   str. 4

W�1994�roku��
na�drodze�
przebiegającej��
przez�pola�rolników�
położono�asfalt,��
ale�stanu�
prawnego�drogi�
nie�uregulowano.�
Droga�miała�3,5-5�m�
szerokości.��
Drogę�odśnieżano,��
bo�przy�ul.�Pomorskiej�
mieszkał��
były�wiceburmistrz�
i�kierownik�UG.

Żychlin |�Polski�Czerwony�Krzyż

Choinka dla 100 dzieci
W piątek, 18 stycznia,  
w Żychlińskim Domu 
Kultury odbyła się tradycyjna 
choinka organizowana  
dla dzieci przez PCK 
oddział w Żychlinie.  
Na koniec zabawy do dzieci 
przyszedł Mikołaj z paczkami 
pełnymi słodyczy.

Choinka dla najmłodszych 
dzieci z najuboższych rodzin or-
ganizowana przez PCK jest tra-
dycją w Żychlinie. Dzieci zawsze 
są typowane przez Miejsko-
-Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej. Impreza z rozmachem 
jest możliwa dzięki zaangażo-
waniu wolontariuszy i działaczy 
PCK oraz dzięki dotacji z Urzę-

du Gminy Żychlin, który przeka-
zuje pieniądze na zakup paczek.  
W tym roku wartość paczek wy-
niosła ok. 50 zł.

Była też tradycyjna zabawa 
choinkowa, którą poprowadzi-
ła animatorka Ewelina Drosio-
-Słupska. Były zabawy, konkursy 
i quizy ze słodkimi nagrodami. 
Chętnych do zabawy nie brako-
wało. Był też słodki poczęstunek 
dla dzieci. Na stole były słodkie 
rogale, pączki, babeczki, ciasta, 
cukierki i napoje.

Zorganizowanie poczęstunku 
było możliwe dzięki kweście zor-
ganizowanej przez wolontariu-
szy z koła PCK w Zespole Szkół 
nr 1 w Żychlinie. Zebrano 1.008 
zł. Kolejne 300 zł przekazała też 

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Ży-
chlinie. 

Na koniec do dzieci przyszedł 
Mikołaj z prezentami. By otrzy-
mać słodką paczkę, dzieci obiecy-
wały wszystko: że będą grzeczne, 
że będą słuchać rodziców przez 
cały rok i będą się uczyć.

W tym roku rozdawanie paczek 
zorganizowano. Nie było przepy-
chanki. Animatorki podprowa-
dzały dzieci kolejno do Mikołaja. 

– Nasza choinkowa impreza 
zbiegła się z setną rocznicą po-
wstania PCK, 18 stycznia 1919 
roku – mówi Jan Falborski, pre-
zes żychlińskiego oddziału PCK. 
– My też w Żychlinie będzie-
my świętować setne urodziny,  
15 czerwca.  dagZabawę poprowadziła animatorka Ewelina Drosio-Słupska.�Chętnych�do�konkursów�nie�brakowało.
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Pacyna�|�szkoła�Podstawowa

Uczniowie jadą na narty 
do Białego Dunajca
Po raz piętnasty uczniowie 
ze Szkoły Podstawowej 
w Pacynie pojadą w czasie 
ferii zimowych na narty 
do Białego Dunajca.

W tym roku jedzie grupa  
19 uczestników. Grupa z Pacyny 
wyjeżdża 24 stycznia i wraca 29 
stycznia. Dzięki sponsorom koszt 
zimowiska wynosi tylko 650 zł. 
W cenę wyjazdu wliczone są 
przejazd, noclegi i wyżywienie, 
wypożyczenie sprzętu narciar-
skiego (buty, narty, kijki i kaski), 
karnety na wyciąg oraz opieka in-
struktorów. 

– Tak niski koszt wyjazdu 
był możliwy dzięki sponsorom  
– mówi Jacek Studziński, nauczy-

ciel z SP w Pacynie, który jeździ 
z dziećmi na narty od wielu lat.  
– Uzyskaliśmy wsparcie od Urzę-
du Gminy w Pacynie, Rady Ro-
dziców Szkoły Podstawowej  
w Pacynie, lokalnych przedsię-
biorców: Marzanny Galus i Piotra 
Majewskiego oraz jednego ano-
nimowego sponsora – absolwen-
ta Szkoły Podstawowej w Pacynie.

Na miejscu grupa zatrudnia in-
struktorów, którzy uczą jeździć 
na nartach dzieci, które dopiero 
zaczynają przygodę narciarską. 
Wszyscy będą szusować po sto-
kach w Murzasichlu, Czerwien-
nym i Bukowinie Tatrzańskiej. 

Na przestrzeni lat już kolejne 
pokolenia uczniów nauczyły się 
jazdy na nartach.  dag

Domaniewice�|�Festiwal�Kolęd

Sukces Michasi 
Śmigielskiej
Michalina Śmigielska 
została nagrodzona 
na XVI Festiwalu  
Kolęd i Pastorałek  
w Domaniewicach.

Festiwal trwał dwa dni  
(18-19 stycznia), a Michasia do-
stała się do koncertu finalistów. 
Została nagrodzona jako jedna  
z 6 przedszkolaków. W najmłod-
szej grupie wiekowej nie ma nu-
merowanych miejsc. Laureatów 
wyłoniono spośród 111 solistów 
i 29 duetów (zespołów), ocenia-
nych w czterech kategoriach wie-
kowych (łącznie 213 osób).

Michasia na co dzień uczęsz-
cza do Przedszkola nr 2 w Żychli-
nie, śpiewa w najmłodszej grupie 
„Rozśpiewanych” w Żychlińskim 
Domu Kultury. Jej występ przypa-
dał do gustu profesjonalnemu jury. 
Tworzyli je Barbara Słabicka – 

absolwentka Akademii Muzycz-
nej w Łodzi, chórmistrz, trener 
wokalny, Kierownik Artystycz-
ny Międzynarodowego Festiwa-
lu Twórczości Młodych Folkowe 
Inspiracje; Janusz Kwiatosiński – 
absolwent Akademii Muzycznej 
w Łodzi, muzyk: aranżer, kom-
pozytor, dyrygent, wokalista, gita-
rzysta; pedagog, twórca i realiza-
tor telewizji internetowej TVi oraz 
Krzysztof Raczyński – wybitny 
akordeonista, który ma na swoim 
koncie wiele koncertów solowych 
i zespołowych w kraju i za grani-
cą, między innymi na żywo w Pol-
skim Radio z niezwykle utalento-
wanym pianistą Karolem Nicze 
oraz z Krystyną Prońko. 

Do ŻDK Michalina przywiozła 
nie tylko swój dyplom, ale także 
dyplom dla pani Renaty Mosio-
łek, która prowadzi Rozśpiewa-
nych w Żychlinie i przygotowy-
wała Michasię do występu.  ag
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Występ Michaliny Śmigielskiej podobał�się�jury�konkursu.

strzeleckie

strzelali dla powstańców
w kategorii Open. Zawody od-
bywały się na sali gimnastycznej  
ZS Żychlin. Za organizacje zawo-
dów poza technikum odpowiada 
Urząd Gminy Żychlin oraz od-
dział Ligi Obrony Kraju w Kutnie 
i Polski Klubu Kawaleryjski. 

Zmagania otworzył dyrektor 
szkoły Tomasz Rapsiewicz, na-
stępnie prezes Koła Strzeleckie-
go „Jeleń” z Żychlina Romuald 
Kamiński przybliżył tematykę ło-
wiecką oraz zaprezentował różne 
typy broni myśliwskiej. Szkolenie 
z obsługi karabinka pneumatycz-
nego oraz z bhp podczas strzela-
nia przeprowadził prezes Zarządu 
Powiatowego LOK w Kutnie Ja-
nusz Kaczmarek, a nad sprawnym 
i bezpiecznym przebiegiem strze-
lania czuwali: Andrzej Kwiatkow-
ski i Antoni Dobosz. 

Ułani najlepsi
Puchary, medale, dyplomy  

nagrody rzeczowe ufundowane 
przez Urząd Gminy wręczył se-
kretarz gminy Żychlin Waldemar 
Bartochowski. W kategorii Open 
zarówno indywidualnie jak i dru-
żynowo najwyższe trofea zdo-
byli członkowie PKK 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich. Pierw-
sze i drugie miejsce zajęli Jacek 
Krzysztoszek i Marek Drabik. 

W kategorii młodzieżowej rów-
nież najlepiej zaprezentowali się 
członkowie „ułańskiego pułku”. 
Pierwsze miejsce indywidualnie 
zdobył Filip Kowalski, kolejne 
Dawid Dębski. 

Honor  żychlińskich szkół obro-
nili strzelcy z LO im. Mickiewcza 
zajmując trzecie miejsce drużyno-
wo.  ag
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o informatyczne szkolenia
dla mieszkańców. str. 6
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Żychlin�|�samorządowy�zakład�budżetowy

Dyrektor 
zaplanował 
podwyżkę 
Wśród pracowników 
Samorządowego Zakładu 
Budżetowego coraz bardziej 
rośnie oczekiwanie na 
podwyżki wynagrodzenia  
w 2019 roku, zwłaszcza 
że od 1 stycznia 2019 roku 
pensja minimalna wzrosła 
do 2.250 zł, tj. 1.634 zł  
do ręki (wzrost o 150 zł). 

Dyrektor Samorządowego Za-
kładu Budżetowego w Żychlinie 
informuje nas, że w budżecie za-
kładu uwzględnił podwyżkę o 2,3 
proc. 

Informacja o wzroście mini-
malnego wynagrodzenia do 2.250 
zł rozbudziła nadzieje pracowni-
ków SZB. Jednak pensja mini-
malna obejmuje również doda-
tek stażowy. Dlatego pracownicy 
z wieloletnim stażem pracy czują 
się dyskryminowani w stosunku 
do młodych pracowników, którzy 
na dzień dobry dostają minimal-
ne wynagrodzenie. Poza tym SZB 
to specyficzny zakład, którego bu-
dżet jest uzależniony od dotacji  
z budżetu Urzędu Gminy Ży-
chlin. Ten będzie ustalony dopiero  
na koniec stycznia 2019 roku.

– Już we wrześniu wystosowa-
liśmy do dyrektora zakładu pi-
smo, aby projektując budżet SZB  

na 2019 rok uwzględniono pod-
wyżki dla pracowników – mówi 
Jerzy Wojciechowski, przewod-
niczący Związku Zawodowego 
Pracowników Ruchu Ciągłego 
w SZB. – Teraz musimy cierpli-
wie poczekać, aż budżet zakładu 
zostanie uchwalony, a dyrektor 
przedstawi nam wyniki finanso-
we zakładu. Oczekiwania wzro-
stu płac wśród załogi są, bo i cena 
chleba wzrosła.

Przypomnijmy, że ostatnia pod-
wyżka, po wielu kłopotach, zo-
stała zrealizowana dopiero od  
1 stycznia 2018 roku. Wtedy zre-
kompensowała wzrost płacy mi-
nimalnej. Płaca minimalna w cią-
gu 5 lat wzrosła o 500 zł, z 1.750 
zł brutto w 2015 roku do 2.100 zł  
w 2018 r. i 2.250 zł w 2019 r.

Średni wzrost wynagrodzenia 
o 2,3 proc. nie oznacza jednak,  
że wszyscy pracownicy dostaną 
jednakową podwyżkę.

– Wysokość podwyżki zale-
ży od wielu czynników, m.in. od 
pensji zasadniczej i od zajmowa-
nego stanowiska – wyjaśnia Ma-
rek Jabłoński. – Póki co, trud-
no mówić o podwyżkach, gdyż 
jeszcze nie został przyjęty budżet 
gminy, a więc i my nie mamy bu-
dżetu. Zgodnie z regulaminem 
podwyżki mają być wprowadzone 
do 30 kwietnia, z wyrównaniem  
od 1 stycznia 2019 roku.  dag

RZut okiEM�|�PraCoWniCy�Firmy�elvis�UsUWali�zaDolenie�na�ChoDniKU

Na miejscu niedawno 
zakończonej  
(w grudniu) inwestycji, 
modernizacji ulicy Żeromskiego, 
pojawili się pracownicy firmy 
wykonującej roboty.�rozebrali�
fragment�chodnika�na�wysokości�
rossmanna,�poprawiali�ustawienie�
zasuwy�wodociągowej�i�niwelowali�
powstałe�zadolenie.�Jak�mówi�
nam�robert�Kaczmarek,�właściciel�
elvisa,�nikt�nie�zgłaszał�usterki.�
lekkie�zapadlisko�zauważył�sam��
i�natychmiast,�korzystając�z�dobrej�
aury,�kazał�usterkę�usunąć.�dagD
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Pacyna�|�samochód�w�tym�tygodniu

Grafitowy Peugeot Expert 
Combi Long

Znamy już model samochodu, 
jaki kupuje gmina Pacyna za pra-
wie 100.000 zł. Jak informuje nas 
Bud Mat Auto z Płocka, zakupio-
ny przez gminę Pacyna to Peugeot 
Expert Combi Long o pojemności 
1.499 cm3, o mocy 120 kW, koloru 
grafitowego. Rok produkcji 2018. 
Realne zużycie paliwa to 6,5-7 li-
trów oleju napędowego.

Samochód nie ma opon zimo-
wych, nie ma kamery cofania i nie 
ma czujników parkowania. Te do-
datki gmina może ewentualnie za-
mówić, bowiem w budżecie gmi-

ny na zakup auta zabezpieczono 
kwotę 110.000 zł, a auto kosztowa-
ło prawie 100.000 zł. Wiadomo, 
że opony zimowe muszą być do-
kupione już teraz, gdyż bez nich 
poruszanie się zimą po drogach 
byłoby zbyt niebezpieczne.

Samochód już we wtorek miał 
być w płockim salonie. Teraz trwa 
rejestracja auta i ubezpieczenie. 
Dopiero z tymi dokumentami pra-
cownicy Urzędu Gminy w Pacy-
nie będą mogli samochód odebrać 
z salonu. Nastąpi to zapewne 24 
lub 25 stycznia.  dag

oporów�|�Urząd�Gminy�

Jest dzierżawca gruntów ornych
Do przetargu na dzierżawę 2,17 

ha gruntów ornych (1,19 ha II kla-
sy, 0,91 ha klasy III b oraz 0,07 
ha nieużytków) znajdujących się  
w Oporowie i należących do Urzę-
du Gminy Oporów przystąpiło  
27 grudnia dwóch oferentów. Cena 

wywoławcza dzierżawy wynosi-
ła 572 zł na rok za całą nierucho-
mość. Walka podczas przetargu 
musiała być zacięta, bowiem prze-
targ wygrał Zbigniew Stępień za 
kwotę 2.700 zł. Umowa dzierżawy 
została podpisana na 3 lata. dag

Żychlin�|�Wiceburmistrz�oskarżony

Wywłaszczeni  
na podstawie 
sfałszowanych map?

dokończenie ze str. 3

– Drogę odśnieżano, bo przy ul. 
Pomorskiej mieszkał były wice-
burmistrz i kierownik UG – kon-
tynuował zeznanie.

Na jakiej podstawie  
to zrobiła?
Paweł Lewandowski w trak-

cie przesłuchania wskazywał, 
że geodetka Krystyna Z., która  
w 2000 roku przygotowywała 
mapę ul. Pomorskiej, zakończo-
ną decyzją wywłaszczeniową  
w 2008 roku, wykazywała drogę 
o szerokości 3,5-5 metrów z zapi-
sem, że przedstawia ona przebieg 
z 31 grudnia 1998 roku. Dlacze-
go na mapie z 2009 roku, opra-
cowanej przez inną już geodetkę, 
B., droga miała już mieć nie 5,  
a 10 metrów szerokości? 

– Nie wiem dlaczego geodetka 
sporządzając mapę w 2009 roku 
nie wzięła pod uwagę istniejącej 
mapy z 2000 roku? Co ciekawe, 
gdy kupowaliśmy grunty przy ul. 
Pomorskiej w 1994/1995 roku, ta 
sama geodetka B. również przy-
gotowała mapę podziału grun-
tów z drogą o szerokości 5 m. 
Dlaczego później wskazywała na 
drogę o szerokości 10 m? Prze-
cież obie mapy powinny być spo-
rządzane na podstawie tej samej 
bazy danych znajdujących się  
w Państwowym Ośrodku Geo-
dezji i Kartografii w Kutnie – ze-
znawał Paweł Lewandowski.

Lewandowski przypominał 
też, że w 2002 roku gmina robiła 
modernizację operatu geodezyj-
nego dla miasta Żychlina. Wy-
dawano nowe decyzje, które były 
podstawą do wpisu w księgach 
wieczystych i wtedy powierzch-
nie nieruchomości tylko nie-
znacznie się różniły, w granicach 
błędu, od aktów notarialnych spi-
sywanych w dniu ich nabycia  
w 1995 roku. Zawarte dane wska-
zują, że droga Pomorska miała od 

3,5 do 5 m szerokości. Na podsta-
wie tego operatu naliczany jest do 
dziś podatek od tych gruntów. Pa-
weł Lewandowski wyjaśniał są-
dowi, że wnosił na piśmie do UW 
w Łodzi swoje zastrzeżenia co do 
różnic na obu mapach. Pomimo 
tego UW w Łodzi wydał decyzje 
wywłaszczeniowe, od których 
państwo Lewandowscy odwołali 
się do Ministerstwa Infrastruktu-
ry. Pomimo upływu 2 lat, żadnej 
decyzji w tej sprawie nie ma.

Sąd przesłucha 
geodetkę
Obrońca wiceburmistrza Wal-

demar Kardasz dzień przed roz-
poczęciem procesu złożył do 
sądu kilkanaście wniosków do-
wodowych, również o powołanie 
całej listy świadków.

Sąd przyznał, że nie zdą-
żył się zapoznać dokładnie 
z pismem obrońcy. Wyzna-
czył termin kolejnej rozprawy  
na 1 marca. Zdecydował też, że 
na początek zostaną przesłuchani 
geodeci Elżbieta i Maciej B., na 
okoliczność wprowadzenia kon-
trowersyjnych zapisów na mapę.  
W charakterze świadka zostanie 
też m.in. przesłuchany burmistrz 
i niektórzy pracownicy urzędu. 

Na koniec rozprawy mecenas 
państwa Lewandowskich stwier-
dził, że w tej sprawie są dwie 
różne mapy ze sprzecznym sta-
nem prawnym i to trzeba wyja-
śnić. Na te słowa radca prawny 
Waldemar Kardasz oświadczył, 
by mecenas ważył słowa, gdyż 
w akcie oskarżenia nie ma żad-
nych sprzecznych map i zaraz  
za nieprawdziwe stwierdzenia 
może sam znaleźć się na ławie 
oskarżonych. Na te słowa zare-
agował sędzia Dominik Barański. 

– Proszę panować nad emo-
cjami, bo zachowanie odbiega od 
standardów procesowych – dyscy-
plinował.

Dorota Grąbczewska
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oporów�|�Umowa�na�budowę�boiska�wielofunkcyjnego�rozwiązana

Ważą się losy unijnej dotacji
Budowa boiska wielofunkcyjnego z unijnym dofinansowaniem 80.000 zł  
miała być zakończona do końca roku 2018. Niestety, ze względu na aurę, boiska 
nie udało się wykonać, a tym samym wykorzystać dotacji.  
Umowa z wykonawcą została rozwiązana za porozumieniem stron.

Wykonawcę na budowę bo-
iska udało się wyłonić dopiero  
w trzecim przetargu, gdy radni 
poprzedniej kadencji już w listo-
padzie dołożyli do zadania 50.000 
zł. Przetarg wygrała firma Elvis  
z Żychlina, która podjęła się zada-
nia za kwotę 242.701 zł. Umowę 
podpisano dopiero 6 grudnia. 

Boisko miało mieć wymia-
ry 30x15 m, czyli 450 m2. Na-
wierzchnia miała być poliuretano-
wa, z wyznaczeniem linii do gry 
w piłkę koszykową, siatkową i te-
nisa ziemnego. 

Wykonawca wykorytował te-
ren, nawiózł piasku, ale na tym 
prace stanęły. 

– Wykonawca nawierzchni po-
liuretanowej, któremu mieliśmy 
zlecić wykonanie pracy, oświad-
czył, że temperatura powietrza nie 
jest odpowiednia, aby nawierzch-
nię układać – mówił nam pod ko-
niec grudnia Robert Kaczmarek, 
właściciel firmy Elvis z Żychli-
na, główny wykonawca. – Tempe-
ratura musiałaby być co najmniej  
5 stopni powyżej zera przez 10 
dni. Nie pomogą nawet namioty 
rozpostarte nad boiskiem. W tej 
sytuacji nie będziemy wykonywać 
nawierzchni niezgodnie z techno-
logią.

Wójt Robert Pawlikowski przy-
znaje, że pod koniec grudnia wy-

stąpił z pismem do Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi z prośbą  
o przesunięcie terminu wykona-
nia boiska ze względu na złą aurę.  
– Mam nadzieję, że urząd przy-
chyli się do naszej prośby. W prze-
ciwnym razie przepadnie cała do-
tacja, a koszt wykonania boiska 
spadnie wyłącznie na barki samo-
rządu – podkreślał.

Wójt nie wykluczał, że jeśli do-
tacja przepadnie, to on będzie nali-
czać firmie kary za nieterminowe 
wykonanie zadania.

– Nie ma mowy o nalicza-
niu kar przez gminę, bowiem w 
umowie (wzór jest na stronie bip 
urzędu) jest zapis, że opóźnienie  

w wykonaniu prac jest dopusz-
czalne m.in. w przypadku nie-
korzystnych warunków atmos-
ferycznych, a te nie pozwalają  
na ułożenie nawierzchni zgodnie  
z technologią – mówił Robert 
Kaczmarek w ostatnich dniach 

grudnia. – Do urzędu złożyliśmy 
pismo o aneks do umowy.

W połowie stycznia doszło do 
spotkania wójta gminy Roberta 
Pawlikowskiego i Roberta Kacz-
marka, właściciela Elvisa. Strony 
doszły do kompromisu. Umowa 

z wykonawcą została rozwiązana 
za porozumieniem stron. Elvis nie 
rości sobie prawa do należności  
za wykorytowanie pod boisko  
i nawiezienie piasku.

– Uznaliśmy, że nie ma co się 
droczyć i udowadniać swoich ra-
cje przed sądem, gdyż szkoda  
na to czasu i pieniędzy z obu stron 
– mówi Robert Kaczmarek.

– Sprawa dotacji do budowy 
boiska wielofunkcyjnego wciąż 
nie jest jednoznacznie przesądzo-
na. Urząd Marszałkowski w Ło-
dzi w tej sprawie nie podjął osta-
tecznej decyzji – mówi Robert 
Pawlikowski. – Jestem jednak do-
brej myśli, że aneksujemy termin 
wykorzystania pierwotnej dota-
cji. Będziemy się starać, aby roz-
pisać kolejny przetarg na budowę 
boiska.

Jak mówi nam Robert Kacz-
marek, podpowiedział inwestoro-
wi, by rozpisując kolejny przetarg 
na wykonanie boiska wielofunk-
cyjnego przewidział montaż pił-
kochwytów oraz dojścia do bo-
iska, by osoby korzystające z boisk 
nie wnosiły na poliuretanową na-
wierzchnię błota.  dag

Żychlin |�zespół�szkół�przy�ul.�narutowicza

Dodatkowe zajęcia z programowania
Od 8 stycznia w Zespole 
Szkół przy ulicy Narutowicza 
uruchomiono dodatkowe 
nieodpłatne zajęcia  
z programowania  
w AutoCad oraz zajęcia 
z rysunku technicznego.

W zajęciach mogą uczestni-
czyć wszyscy chętni uczniowie. 

Dodatkowe zajęcia odbywają się 
dwa razy w tygodniu. Prowadzi 
je Mariusz Cywiński, nauczyciel 
z Kutna.

– Pracodawcy często zwraca-
li nam uwagę, by nasi absolwenci 
potrafili czytać rysunek technicz-
ny. Podczas tych dodatkowych 
zajęć jest taka możliwość, aby 
uczniowie poszerzali swoją wie-

dzę, co niewątpliwie przyda się 
im w dorosłym życiu, a przede 
wszystkim w poszukiwaniu bar-
dziej atrakcyjnej pracy – mówi 
Tomasz Rapsiewicz, dyrektor Ze-
społu Szkół w Żychlinie. – Jestem 
zadowolony, bowiem nasi absol-
wenci szkół zawodowych nie mają 
problemu, by znaleźć zatrudnienie 
i zarabiają naprawdę dobrze.  dag

Żychlin |�teren�targowiska

Niebezpiecznie wisząca skrzynka energetyczna
Tuż obok niedawno wyremon-

towanego budynku gospodarcze-
go, znajdującego się na terenie 
targowicy miejskiej przy ulicy  
3 Maja, od wielu dni leży nieza-
bezpieczona skrzynka energetycz-
na. Wiszą też przewody elektrycz-
ne. Skrzynka od strony siatki jest 
połamana. Czytelnicy wskazują 
na potencjalne zagrożenie pora-
żenia prądem. – Naprawdę może 
dojść do tragedii. Zagrożenie trze-
ba usunąć jak najszybciej – mówi 
mieszkaniec Żychlina.

Marek Materka, prezes Mig-
-My, która zarządza targowiskiem 
w imieniu gminy, obiecał, że zain-
teresuje się sprawą.  dag

Żychlin |�zespół�szkół�przy�ul.�narutowicza

Uczniowie z 5 krajów przyjadą w marcu
dokończenie ze str. 1

Uczniowie oprowadzili gości 
po obiekcie, pokazując warunki  
w jakich się uczą. Następnie na-
uczyciele uczestniczyli w kursie 
doskonalenia zawodowego Google 
Tools dla celów edukacyjnych.

Partnerzy z Portugalii przepro-
wadzili szkolenie z Google Forms 
i Google Classroom, z Macedonii 
Google Drawings, z Włoch Go-
ogle Virtual Tour, a Mariusz Wit-
czak z Zespołu Szkół w Żychlinie 
z Google Sheet i Google Analy-
tics.

Drugie szkolenie dotyczyło 
wykorzystania mobilnych narzę-
dzi i aplikacji Web 2.0 w szkole-
niach online i nauczaniu. Przed-
stawiciele państw partnerskich 
przeprowadzili kurs użycia aplika-
cji, które każdy nauczyciel może 
wykorzystać w procesie naucza-
nia. Należą do nich: Nearpod, Pa-
dlet, Socrative, Mentimeter, Ka-
hoot, Quizzlet.

– Wierzymy, że umiejętności 
informatyczne i technologicz-
ne można zdobywać i rozwijać 
poprzez innowacyjne nauczanie 
i uczenie się, w szczególności 
obejmujące efektywne korzysta-
nie z urządzeń cyfrowych, takich 
jak smartfony, tablety, iPady, do-

minujących w dzisiejszym świe-
cie Internetu w wielu krajach  
– dodaje koordynatorka z Zespo-
łu Szkół w Żychlinie.

– Rosnącą tendencję do uży-
wania urządzeń cyfrowych 
można zaobserwować również  
w szkołach, jednak większość 
krajów w Europie nadal wyka-
zuje braki w zakresie korzysta-
nia z aplikacji mobilnych w edu-
kacji. Nauczyciele też nie zawsze 
przeszli odpowiednie szkolenie, 
aby korzystać ze wszystkich cy-

frowych urządzeń i narzędzi,  
co czyni je nieskutecznymi. 

– Powodem, dla którego ze-
braliśmy się w tym międzynaro-
dowym projekcie, jest to, że na-
prawdę chcemy pomóc naszym 
uczniom w zdobywaniu, rozwi-
janiu i doskonaleniu umiejętności 
cyfrowych. Aby to osiągnąć, bę-
dziemy współpracować z innymi 
szkołami europejskimi, bardziej 
doświadczonymi, co unowocze-
śni system nauczania i uczenia się 
– podkreśla Iwona Kciuk.  dag

Boiska koło SP w oporowie�nie�udało�się�zrobić�do�końca�roku.�
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Skrzynka energetyczna leży�koło�budynku�gospodarczego�targowiska.

Nauczyciele ze szkół partnerskich�z:�Portugalii,�turcji,�Włoch,�
macedonii�i�Polski�omawiali�w�turcji�nowoczesne�sposoby�nauczania.
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Bedlno |�Urząd�Gminy�bedlno�aplikuje�o�grant�100.000�zł

Szkolenie informatyczne dla mieszkańców
Gmina Bedlno zbiera mieszkańców chętnych do udziału w szkoleniu  
z podnoszenia kompetencji cyfrowych. Im więcej osób wyrazi chęć  
szkolenia, tym większe pieniądze gmina może pozyskać na szkolenie.  
To ważne, bowiem 40 proc. środków grantowych można przeznaczyć  
na zakup komputerów, które po zakończeniu projektu pozostaną w szkołach.

– Chcemy aplikować o mak-
symalną kwotę 100.000 złotych 
– mówi Józef Ignaczewski, wójt 
gminy Bedlno. – Kwota grantu 
jest uzależniona od ilości osób, 
jakie zadeklarują chęć szkolenia. 
Mogą to być osoby w wieku po-
wyżej 25. roku życia. Informacje 
o możliwościach szkolenia w za-
kresie informatyki, korzystania  
z komputerów i internetu prze-
kazałem za pośrednictwem na-

uczycieli do rodziców, mówię też  
o tym na zebraniach sołeckich, 
bowiem teraz odbywają się wy-
bory sołeckie.

Granty dla gmin województwa 
łódzkiego i kujawsko-pomorskie-
go, w wysokości 100 proc., będzie 
przyznawać Fundacja Promo-
cji Gmin Polskich, która ogłosi-
ła konkurs na realizację projektu 
„Podniesienie kompetencji cyfro-
wych mieszkańców województw: 

łódzkiego i kujawsko-pomorskie-
go”. Informacje o możliwości 
skorzystania z wysokich grantów 
przekazała Fundacja i Lokalny 
Punkt Informacyjny Funduszy 
Europejskich w Łowiczu, który  
8 stycznia w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego w Łowi-
czu zorganizował w tej sprawie 
szkolenie. Prowadzący wyjaśnia-
li jak gminy mogą wziąć udział 
w konkursie grantowym bez żad-

nych kosztów własnych, z dofi-
nansowaniem 100 proc. 

Wysokość grantu może wy-
nosić od 15.000 zł do 150.000 zł. 
Wysokość grantu jest uzależnio-
na od ilości przeszkolonych osób, 
maksymalnie po 515 zł na osobę 
(co. jak policzyliśmy. oznacza, że 
maksymalnie w szkoleniu może 
wziąć udział 291 osób). Możliwy 
jest zakup sprzętu komputerowe-
go do 40 proc. środków. Grupa 
szkoleniowa musi liczyć dokład-
nie 12 osób. Szkolenia są 16-go-
dzinne (2 dni po 8 godzin). Pro-
jekt można realizować do lutego 
2020 roku.

Fundacja Promocji Gmin Pol-
skich zaprezentowała tematykę 
7 różnych szkoleń, szczegółowo 

opisując każdą z nich: „Rodzic 
w internecie”, „Mój biznes w sie-
ci”, „Moje finanse i transakcje  
w sieci”, „Działam w sieciach 
społecznościowych”, „Two-
rzę własną stronę internetową 
(blog)”, „Rolnik w sieci” i „Kul-
tura w sieci”. Gminy mają dowol-
ność w wyborze tematów. Mogą 
wybrać w zależności od potrzeb 
swoich mieszkańców. Mogą też 
zorganizować w każdym z tych 
tematów dowolną liczbę szkoleń.

– Zainteresowanie szkolenia-
mi jest bardzo duże – przyznaje 
wójt Józef Ignaczewski. – Mam 
nadzieję, że uda się nam zreali-
zować grant w maksymalnej wy-
sokości. Wartością dodaną, obok 
podniesienia umiejętności, jest 

sprzęt komputerowy, który zosta-
nie w naszych szkołach.

Jak dowiedzieliśmy się  
w Fundacji Promocji Gmin Pol-
skich, fundacja na realizację lo-
kalnych grantów dostała prawie 
8 mln zł unijnych środków już 
w maju 2018 roku. Jednak za-
interesowanie realizacją projek-
tów zaczęło się dopiero po wy-
borach, z końcem roku 2018. Do 
połowy stycznia 2019 roku z puli  
ok. 8 mln zł wykorzystano na ra-
zie 2 mln zł. Reszta jest do wzię-
cia. Wnioski są przyjmowane  
do wyczerpania środków, co 
oznacza, że decyduje termin zło-
żenia wniosku. Stąd pośpiech 
gmin jest wskazany.

Dorota Grąbczewska

Żychlin
Planują budowę 
kociego azylu

Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin, wraz ze Sto-
warzyszeniem Cztery Łapy, pla-
nują budowę kociego azylu, czyli 
budynku, w którym koty miałyby 
schronienie na czas znalezienia im 
nowego domu. Zaczęła się zbiórka 
pieniędzy i materiałów budowla-
nych. – Coraz więcej trafia do nas 
kotów. Na razie przebywają one  
w domach i garażach naszych wo-
lontariuszy, dlatego chcemy pobu-
dować im koci azyl – mówi Ma-
tylda Jakubowska-Czaja, prezes 
obu stowarzyszeń. – Planujemy 
pobudować murowany budynek 
o powierzchni ok. 50 m2, z okna-
mi, w którym będą mogły przeby-
wać wszystkie koty. Szacujemy, że 
mogłoby tam przebywać kilkana-
ście kotów. To ułatwi nam ich kar-
mienie i sprzątanie po zwierzę-
tach. Na potrzeby azylu oddaję 
część swojej działki. Oczywiście 
musimy zachować całą procedu-
rę, łącznie z uzyskaniem pozwo-
lenia na budowę. Teraz stowarzy-
szenie zaczyna zbierać pieniądze 
na realizację inwestycji. Chętnie 
też przyjmie materiały budowla-
ne, jakie np. zostają po budowie 
domu czy po remontach. Telefon 
do Matyldy Jakubowskiej-Czaja 
609-856-625. Jak mówi prezes, 
niedawno do Czterech Łap dołą-
czyła Justyna Sędkiewicz, która 
studiuje w Łodzi. Dzięki jej kon-
taktom wiele kociaków znalazło  
w Łodzi nowe domy.  dag

Żychlin |�Powstaną�nowe�boksy�dla�czworonogów

Cargill pomoże „Czterem Łapom”
Amerykańska firma 
Cargill Polska z oddziałem 
w Dobrzelinie będzie 
realizować kolejny program 
na rzecz lokalnego 
środowiska. Tym razem 
wsparcie będzie dotyczyć 
Stowarzyszenia Cztery 
Łapy. Projekt napisany 
przez pracowników firmy 
został zaakceptowany przez 
Fundację Cargill Cares.

– Rzeczywiście projekt uzy-
skał akceptację. Teraz ustala-
my szczegółowy zakres pomocy  
– mówi Robert Różycki, dyrektor 
oddziału Cargill w Dobrzelinie. 
– Chcemy postawić kilka kolej-
nych boksów, zakupić nowe budy  
i przeprowadzić remont części 
stojącego obok budynku na po-
trzeby weterynaryjne oraz ma-
gazynowe do przechowywania 
karmy.

Zwykle pomoc wynosi ok. 
20.000 zł. W ciągu kilku lat fir-
ma Cargill poprzez swoją Fun-
dację Cargill Cares, która zakła-
da pomoc lokalnej społeczności, 
zrealizowała pięć projektów na 
łączną kwotę ok. 100.000 zł. Dwa 
były zrealizowane w SP w Grabo-
wie, jeden w ZS nr 1 im. A. Mic-
kiewicza, jeden z Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym nr 2 im. Jana 
Pawła II i jeden polegający na za-

gospodarowaniu terenów zielo-
nych w Żychlinie. Fundacja daje 
pieniądze, ale większość prac wy-
konują w czynie społecznym pra-
cownicy firmy. 

Przypomnijmy, że jesienią 2017 
roku cztery boksy dla psów wraz 
z ogrodzeniem wybiegu dla nich 
ustawiono w sąsiedztwie oczysz-
czalni ścieków. Teraz w boksach 

przebywa sześć dużych psów (je-
den wkrótce trafi do rodziny za-
stępczej) oraz gromada aż ośmiu 
4-miesięcznych szczeniaków, 
które po kwarantannie już trafia-
ją do adopcji. Matka szczenia-
ków została zabrana do schroniska  
w Zgierzu, szczeniaki zostały pod 
opieką wolontariuszy ze Stowa-
rzyszenia Cztery Łapy. 

– Przychodzę do naszych pie-
sków trzy razy dziennie – mówi 
wolontariuszka Sandra Jońska, 
którą spotkaliśmy przy boksach. 
– Nasze czworonogi nie dostają 
karmy z marketów, ale wysoko-
jakościową karmę weterynaryjną. 
Najstarszy pies, który ma proble-
my ze stawami, dostaje lekarstwa. 
Czworonogi są pod opieką lekarza 

weterynarii, są cyklicznie odroba-
czane i szczepione.

Rzeczywiście psy są w do-
brej kondycji. Niestety, grunto-
wy, ogrodzony wybieg, po ciągle 
padającym deszczu nie wyglą-
da najlepiej. Przydałyby się cho-
ciaż chodniki, by dojść do boksów  
i bud rozstawionych na ogrodzo-
nym terenie. 

Mam nadzieję, że dzięki pomo-
cy pracowników Cargilla uda się 
nam wyremontować część niewy-
korzystywanego budynku nale-
żącego do oczyszczalni ścieków 
– mówi Matylda Jakubowska-
-Czaja, prezes Stowarzyszenia na 
Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin 
i Stowarzyszenia Cztery Łapy.  
– Jest nam ono potrzebne, by prze-
chowywać karmę, by nie trzeba 
było jej za każdym razem przy-
wozić. Przyda się też pomieszcze-
nie dla lekarza weterynarii, który 
opiekuje się zwierzętami.

Dorota Grąbczewska

Pracownicy firmy Cargill w ramach projektu zaakceptowanego przez Fundację Cargill Cares ustawią 
kilka nowych boksów�dla�czworonogów�i�przeprowadzą�remont�części�stojącego�obok�budynku.
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W�ciągu�kilku�lat�
firma�Cargill�poprzez�
swoją�Fundację�
Cargill�Cares,�która�
zakłada�pomoc�
lokalnej�społeczności,�
zrealizowała�pięć�
projektów�na�łączną�
kwotę�ok.�100.000�zł.
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Pacyna, kiernozia�|�Kwestowali�wspólnie

Zebrali łącznie 15.542 zł
W niedzielę, 13 stycznia, wolontariusze ze sztabu 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy z Pacyny 
i Kiernozi kwestowali wspólnie. W tym roku fi nał 
odbywał się w Szkole Podstawowej w Kiernozi.

Od rana kwestowało 20 wolon-
tariuszy (14 wolontariuszy z Pacy-
ny i 6 wolontariuszy z Kiernozi). 

– W kweście ulicznej zebrali-
śmy 4.252,37 złotych. Pozostała 
kwota została zebrana przez wo-
lontariuszy z Kiernozi w kweście 
ulicznej i podczas imprezy fi nało-
wej, którą w roku przygotowała ta 
szkoła – mówi Jacek Studziński, 
opiekun wolontariuszy z Pacy-

ny. – W programie były występy 
uczniów, degustacja ciast i licy-
tacja przedmiotów ofi arowanych 
przez WOŚP oraz pozyskanych 
przez organizatorów. Perełki nie-
dzielnej licytacji z 13 stycznia to 
koszulki z autografami Macieja 
Rybusa i Zbigniewa Bródki oraz 
rękawice bokserskie: Karoliny 
Michalczuk, Anny Słowik i Lidii 
Figury.

Podczas fi nału w Kiernozi 
uczniowie klas I-III z Pacyny za-
tańczyli poloneza, do którego cho-
reografi ę opracowały Jolanta Fa-
bianowska i Halina Cichosz. Były 
też tańce latynoamerykańskie 
w wykonaniu Wik torii Sitkiewicz 
(absolwentki Gimnazjum im. Pol-
skich Olimpijczyków w Pacy-
nie) i Kacpra Maślankowskiego, 
reprezentujących UKS „Pasja” 
ze Szczawina Kościelnego. Był 
też instrumentalny koncert ko-
lęd uczniów z Pacyny w wykona-
niu: Kamila Cieślaka, Marty Ma-
jewskiej i Mai Rudzkiej, których 
opiekunem jest Jacek Studziński. 
Uczniowie klasy II wystawili wi-
dowisko „Zgraj dla świętego Mi-
kołaja” przygotowane przez Annę 
Komar, nauczycielkę z Pacyny. dagZe Szkoły Podstawowej w Pacynie,�gdzie�był�sztab�WośP,�kwestowało�14�wolontariuszy�ze�szkoły.

Żychlin�|�tajemnice�naszego�cmentarza

Bezimienny powstaniec styczniowy
ma jednak imię
Mieszkańcy Żychlina i okolic czynnie brali udział w Powstaniu Styczniowym 
w 1863 roku. Na żychlińskim cmentarzu są pochowani uczestnicy powstania 
styczniowego, zesłani za udział na Sybir, między innymi Jakub Nowakowski 
czy Józef Fijałkowski. Jest również jeden grób z tabliczką: Bezimienny 
powstaniec 1863. Tabliczkę zamontował Urząd Miasta, co roku samorządowcy 
składają na nim kwiaty i znicze. Czy jest tam pochowany Dionizy Faltynowski, 
zasłużony mieszkaniec Żychlina, powstaniec i Sybirak?

Na postać weterana powstania 
styczniowego i Sybiraka Dionize-
go Faltynowskiego natrafi ła pre-
zes żychlińskiego stowarzyszenia 
Pomocy Dzieciom i Młodzie-
ży „Blisko Dziecka” pani Urszu-
la Weber-Król podczas przygoto-
wywania opracowywania historii 
cukrownictwa na Ziemi Kutnow-
skiej. – W aktach cukrowni Do-
brzelin znalazłam jego nazwisko, 
niestety nic więcej. Dopiero anali-
za metrykaliów kościelnych przy-
niosła dane o rodzicach, żonie 
i dzieciach – opowiada pani Ula.

Wszystko przez kleks 
w gazecie
W książce wydanej w 1998 

roku przez Społeczną Fundację 

Miasta Kutna pt. „Sybiracy Ziemi 
Kutnowskiej” autorstwa Czesława 
Wielskiego jest opisany Dionizy 
Paltynowski. Choć była jedna li-
terka różnicy w nazwisku – jego 
życiorys sugerował Dionizego 
Faltynowskiego. Pani Urszula za-
uważyła, że zbieżność była intry-
gująca i sprawdziła źródło, z któ-
rego czerpano wiadomości. Był 
to przedwojenny Tygodnik Kut-
nowski. W gazecie przy nazwisku 
była rozmazana kreska sugerująca 
nazwisko na „P”, dopiero bliższe 
zapoznanie się z oryginałem ga-
zety wykazało pomyłkę. Maleń-
ki kleks w drukarni spowodował 
błąd odczytania. 

W Dobrzelinie 
przepracował 40 lat
Dionizy Faltynowski był synem 

Józefa i Eleonory Ruszkowskiej, 
którzy brali ślub w Mazewie. 
W tej właśnie wsi, znajdującej się 
w kolonii Zieleniew, w powiecie 

łęczyckim, urodził się w 1845 r. 
Dionizy. Był z bliźniaków, nieste-
ty siostra nie przeżyła dwóch lat. 
Wcześnie stracił ojca, wychowy-
wała go troskliwa matka. W wie-
ku 16 lat został studentem Insty-
tutu Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa na Marymoncie 
(w tej uczelni studiowali także To-
eplitzowie, udziałowcy cukrowni 
Walentynów na Budzyniu).

Dwa lata później Dionizy wstą-
pił do oddziału powstańczego. 
Walczył na Lubelszczyźnie, gdzie 
został ciężko ranny w nogę. Poj-
many przez wojsko carskie został 
wywieziony na Sybir. Dopiero po 
wielu latach wrócił do kraju. Za-
mieszkał w Dobrzelinie. Pracował 
w tutejszej cukrowni na stanowi-
sku zmianowego. 

W 1883 roku wziął ślub w Ży-
chlinie. Jego żoną była Stefania 
Piotrowska, córka Konstantego 
i Emilii Kirchner. W Dobrzeli-
nie urodziły się ich dzieci: Jani-

na i Józef. Widać, że cieszył się 
powszechnym poważaniem i sza-
cunkiem. W dobrzelińskiej fa-
bryce cukru przepracował ponad 
40 lat. Był członkiem Związ-
ków Zawodowych Pracowników 
Cukrowni Królestwa Polskie-
go. Wspomagał także pracow-
niczy fundusz dla wdów. Zmarł 

28 kwietnia 1922 roku, w wieku 
77 lat. 

Pogrzeb zgromadził 
kilka tysięcy osób
Pogrzeb powstańca z 1863 r., 

sybiraka, był wielkim wydarze-
niem w Żychlinie. Opisano go 
dokładnie w Tygodniku Kutnow-

skim z 1922 r. Odbył się w ostatnią 
niedzielę kwietnia, w porze popo-
łudniowej. W uroczystościach po-
grzebowych weterana walk po-
wstańczych wzięło udział kilka 
tysięcy rodaków z Żychlina, Kut-
na i okolic. Obecny był korpus ofi -
cerski, Kompania Honorowa WP 
z 37 p.p. oraz orkiestra wojskowa. 

Uczestniczyło w nim wielu zie-
mian, urzędników i robotników 
cukrowni: Dobrzelin, Tomczyn, 
Sójki, Ostrowy. Kondukt pogrze-
bowy prowadził ks. Celestyn Go-
dlewski z Płocka, również sybi-
rak. Ksiądz był także zesłany na 
katorgę w ramach represji popo-
wstaniowych, trafi ł do syberyj-
skiej Tunki, wioski w okolicach 
Bajkału. Czy zesłano tam też Dio-
nizego? – W tej chwili nie wiemy 
– mówi pani Urszula. 

Grób bezimiennego powstań-
ca znajduje się obok grobu inne-
go powstańca, Jakuba Nowakow-
skiego, którego grobem troskliwie 
opiekuje się prawnuczka Elżbie-
ta Słabik. Administracja cmenta-
rza (geocmentarz) nie odnotowuje 
grobu Dionizego Faltynowskie-
go. Być może właśnie on został 
pochowany obok Jakuba Nowa-
kowskiego. Dowodem może być 
fakt, że Elżbieta Słabik pochodzi 
z rodziny Ruszkowskich, jak mat-
ka naszego bohatera. Naturalne 
byłoby, że rodzinne groby znaj-
dują się obok siebie, tym bardziej 
dwóch powstańców z jednej rodzi-
ny – których łączy osoba Elżbiety 
Słabik. Być może nie jest to tylko 
zwykły zbieg okoliczności. 

Grób Bezimiennego Powstańca czy grób Dionizego Faltynowskiego�
–�powstańca,�sybiraka�i�wieloletniego�pracownika�cukrowni�Dobrzelin.�
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Bolimów�|�Wójt�kontra�radni�–�po�jego�zaskakującej�propozycji�powołania�zastępcy

Co z powołaniem zastępcy?
Wójt gminy Bolimów Stanisław Linart, wbrew swym wcześniejszym zapowiedziom, 
nie powołał w połowie stycznia na stanowisko swego zastępcy Patryka Kołosowskiego, 
konkurenta w październikowych wyborach. Jak nam powiedział, termin przesunął 
na połowę lutego. Wobec krytycznych opinii na ten temat w Radzie Gminy,  
chce jeszcze w tej sprawie rozmawiać z radnymi, liczy, że przekona ich do swoich racji.  
Kandydat z kolei powiedział nam, że jest gotowy do pracy w gminie.

Na sesji Rady Gminy Boli-
mów 28 grudnia wójt Linart za-
powiedział, że podjął decyzję 
o powołaniu na stanowisko za-
stępcy Patryka Kołosowskiego  
w wymiarze połowy etatu od po-
łowy stycznia. Słowa wójta były 
zaskoczeniem dla radnych, sołty-
sów i zgromadzonych gości. De-
cyzja wywołała kontrowersje, po-
jawiły się pytania o to, czy przy 
budżecie gminy wynoszącym nie-
co ponad 17,5 mln zł po stronie 
dochodów i liczbie 4 tys. miesz-
kańców stać ją na taki krok.

7 i 15 stycznia wójt rozmawiał 
z radnymi na temat powołania za-
stępcy, podobnie jak w czasie sesji 
przedstawiał argumenty za takim 
rozwiązaniem, jednak nie uzyskał 
pełnego poparcia, a obu spotka-
niom towarzyszyła momentami 
ostra wymiana zdań. W sprawie 
tej rysuje się wyraźny konflikt 
między wójtem a częścią radnych, 
którzy są przeciwni realizacji jego 
zapowiedzi.

Radny Sławomir Skrzypowski 
powiedział nam, że na ostatnim 
spotkaniu padały propozycje, aby 
zastępca wójta został zatrudniony 
nie na połowę ale na ćwierć lub 
nawet jedną ósmą etatu. – Cho-
dzi o pieniądze, które to pochłonie  
– powiedział, dodając, że pytał 

wójta ile będzie to kosztować, ale 
nie otrzymał odpowiedzi. Ocenia 
się, że w ciągu roku gmina wyda 
na to stanowisko 50-60 tys. zł. 
Radny mówi, że zdania na ten te-
mat, zarówno wśród radnych, jak  
i mieszkańców, są podzielone.

Dowodem na różnicę zdań 
między radą a wójtem jest list 
otwarty do mieszkańców gminy 
pt. „Rada została wprowadzona 
w błąd”, który wystosował prze-
wodniczący Rady Gminy Jan 
Hubert w środę, 16 stycznia. Wy-
jaśnia w nim, że wójt informację 
o powołaniu zastępcy ogłosił po 
przyjęciu budżetu na 2019 rok. 
Wcześniej, przed głosowaniem, 
ani też na komisjach, gdy radni 
analizowali projekt budżetu, nie 
odezwał się słowem o zamiarach 
kadrowych i konieczności zabez-
pieczenia na nie środków. „Po ta-
kim potraktowaniu radnych nasu-
wają się daleko idące wątpliwości 
co do dalszej współpracy. Moż-
na przypuszczać, że Wójt decy-
zję o powołaniu swego z-cy pod-
jął dużo wcześniej, już w chwili 
tworzenia budżetu, a może jesz-
cze wcześniej” – stawia tezę prze-
wodniczący. 

Pisze dalej, że w przypadku 
obecnej rady nie sprawdzi się po-
wiedzenie „radni są bezradni”. 

Zapowiada, że radni będą przy-
glądać się pracy wójta, a w podej-
mowanych decyzjach będą kiero-
wać się rozwojem gminy i „ rada 
nie będzie ulegała wszelkim na-
ciskom na podejmowanie kluczo-
wych decyzji.”

Przewodniczący Hubert w roz-
mowie z nami zaznaczył, że jest 
w stanie współpracować z wójtem 
Linartem w wielu kwestiach dla 
dobra gminy, ale powołania za-
stępcy nie zaakceptuje i jest prze-
konany, że sprawę negatywnie 
ocenia też większość radnych. 

– Wójt Linart z kolei zapowia-
da, że po roku Rada oceni pracę 
zastępcy i jeśli nie będzie zadowo-
lona – to on deklaruje, że zwróci 
z własnego wynagrodzenia wy-
datki poniesione na zastępcę.  
– Ja się pytam, dlaczego nie spy-
ta teraz Rady o zgodę? – odpowia-
da na to Jan Hubert. Co ciekawe,  
na jednym ze spotkań z wójtem 
padł pomysł, aby obniżyć jego 
wynagrodzenie, jeśli nie wycofa 
się z zatrudnienia zastępcy. Wów-
czas zaoszczędzone pieniądze po-
kryją, choć w części, nowe wy-
datki.

Patryk Kołosowski powiedział 
nam w środę, 16 stycznia, że jest 
gotowy w każdej chwili rozpo-
cząć pracę w gminie, ponieważ 
nie jest już związany z prowadzo-
ną wcześniej działalnością gospo-
darczą. Dodał też, że właściwie 
jest już zaangażowany w pracę  
w urzędzie, bowiem współpracu-
je z obecnym wójtem. – Jestem 
przekonany, że swoją pracą i wy-
nikami udowodnię sceptykom, że 
była to dobra decyzja wójta – po-
wiedział nam.

Wójt Stanisław Linart w roz-
mowie z NŁ twierdzi, że powo-
łanie zastępcy zostało odłożone 
w czasie, jednak nie rezygnuje 
ze swego zamiaru. Chce sprawę 
przedyskutować, ma nadzieję, że 
przekona oponentów, nawet prze-
wodniczącego Rady Gminy. Li-
czy na zrozumienie i zgodę. Bo, 
jak podkreśla, taka idea przyświe-
cała mu, gdy ogłaszał swoją decy-
zję. Przez zatrudnienie konkuren-
ta w wyborach chciał połączyć 

z nim swoje siły w celu wspól-
nej pracy na rzecz gminy. Jak za-
strzegł, nie zawracałby sobie tym 
głowy, gdyby nie miał dużego 
poparcia w wyborach. Przy oka-
zji zaprzeczył plotce, że zatrud-
nienie zastępcy ma spowodować 
zwolnienie kogokolwiek z obec-
nie zatrudnionych urzędników.  
– W urzędzie brakuje nam dwóch, 
może nawet trzech etatów, m.in. 
w księgowości i referacie gospo-
darki. Zatrudnienie nowych osób 
usprawniłoby ich funkcjonowanie 
i odciążyło osoby już pracujące  
– powiedział.

Powiedział nam też, że jego 
zastępca miałby się zająć m.in. 
gospodarką wodno-ściekową, 
współpracą z organizacjami po-
zarządowymi, przedsiębiorcami, 
rozwojem gminnego sportu, kre-
owaniem marki gminy Bolimów 
m.in. w internecie oraz wdraża-
niem rozwiązań innowacyjnych. 

Wójt nie odpowiedział nam 
jednak na nasze pytanie o wyso-
kość wynagrodzenia zastępcy. 
Stwierdził, że będzie adekwatne 
do obowiązków i wykonywanej 
pracy.

Wójt w rozmowie z nami od-
niósł się też do wysokości jego 
wynagrodzenia, które podaliśmy 
w NŁ dwa tygodnie temu, gdy po 
raz pierwszy pisaliśmy o powo-
łaniu zastępcy. Podana przez nas 
kwota – 127 tys. zł rocznie, obej-
mowała jego wynagrodzenie oraz 
nagrodę jubileuszową za 40 lat 
pracy – podkreślił. Obecnie, zgod-
nie z uchwałą Rady Gminy, jest to 
9.850 zł brutto miesięcznie.  tb

Gmina kocierzew Płd. |�Dzień�babci�i�Dziadka

Betlejem polskie, kolędy po łowicku 
i góral, co szukał żony

Babcie i dziadkowie z całej 
gminy Kocierzew Płd. zostali za-
proszeni 20 stycznia na impre-
zę z okazji ich święta do szkoły 
w Kocierzewie. W dwugodzin-
nym koncercie wystąpili dla nich 
uczniowie wszystkich szkół dzia-
łających na terenie gminy oraz 
Dzięcieco-Młodzieżowa Orkie-
stra Dęta działająca przy OSP Wi-
cie pod batutą Stanisława Pawłow-
skiego.

Młodzież ze Szkoły Podstawo-
wej w Kocierzewie wystawiła go-

dzinne „Betlejem polskie” według 
Lucjana Rydla, przygotowane pod 
kierunkiem Urszuli Boguckiej. 
Następnie kolędy w gwarze ło-
wickiej zaśpiewali wraz z nauczy-
cielką Katarzyną Piotrkiewicz 
uczniowie ze Szkoły Podstawo-
wej w Gągolinie  Płd. Na koniec 
młodzież ze Szkoły Podstawowej 
w Łaguszewie pokazała zabaw-
ne przedstawienie „Góral szuka 
żony”, według scenariusza i w re-
żyserii dyrektora tej szkoły Marci-
na Kosowskiego.

W przerwach między tymi wy-
stępami orkiestra zagrała kolędy, 
a także znane przeboje o zimie, 
jak np. „White Christmas” i „Last 
Christmas”, a na koniec wykonała 
„Sto lat” dla babć i dziadków. Ży-
czenia babciom i dziadkom zło-
żyli uczniowie i wójt Agnieszka 
Wojda. Impreza zakończyła się 
słodkim poczęstunkiem, na któ-
ry przygotowano około 450 babe-
czek upieczonych przez aktywne 
działaczki KGW Monikę Kapustę 
i Grażynę Kwasek.  mwk

uczniowie SP w Gągolinie Płd. (na pierwszym planie) wystąpili�podczas�Dnia�babci�i�Dziadka,�śpiewając�
kolędy�w�gwarze�łowickiej.�

Strzelcew�
A mnie Mediolan 
nie przeszkadza

Do redakcji Nowego Łowi-
czanina zgłosiła się mieszkanka 
Strzelcewa, która – jak wyjaśni-
ła – mieszka w bliskim, choć nie 
bezpośrednim sąsiedztwie domu 
weselnego „Mediolan”. Podzieli-
ła się zdaniem, że ona nie odczu-
wa żadnych uciążliwości związa-
nych z funkcjonowaniem obiektu, 
wręcz cieszy się z jego powstania. 

Zaczęła od tego, że jest naszą 
stałą czytelniczką od 1990 roku, 
czyli od powstania gazety, dlatego 
zależy jej na tym, aby prezentowa-
ny przekaz był obiektywny. Doda-
ła też, że nie zna właścicieli obiek-
tu i nigdy nie organizowała w nim 
żadnej imprezy. Zapewniła też, że 
nie chce kwestionować zdania in-
nych sąsiadów, szczególnie tych 
mieszkających w bezpośrednim 
sąsiedztwie obiektu, ponieważ 
mają oni prawo do indywidual-
nych ocen. Ona jednak chciała 
zapewnić, że do jej domu nie do-
biegają żadne hałasy związane  
z działalnością domu weselnego. 
Dodała, że w czasie gdy trwała 
jedna ze studniówek, wybrała się 
z mężem na spacer wokół obiektu 
i również nie odczuła, by było gło-
śno. – Powinniśmy być bardziej 
tolerancyjni – uważa. 

Przyznała, że u niej także zda-
rzało się tak, że ludzie zawracali 
samochodami w bramie, ponie-
waż pomylili drogę, ale starała się 
nie robić z tego problemu. Dla niej 
nowy obiekt we wsi zdobi okolicę 
i ona cieszy się z jego powstania.

Dodajmy, że nasz reporter udał 
się do sąsiadów mieszkających 
najbliżej „Mediolanu”. W trzech 
domach, które odwiedził, usłyszał 
inne niż przytoczona opinie.  aa 

Wójt�stanisław�linart�
twierdzi,�że�powołanie��
zastępcy�zostało�
odłożone�w�czasie,�
jednak�nie�rezygnuje�
ze�swego�zamiaru.�
Chce�sprawę�
przedyskutować,�ma�
nadzieję,�że�przekona�
oponentów.
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Żeronice�|�szkoła�Podstawowa

Bal charytatywny  
przed 25-leciem
Po raz kolejny Rada 
Rodziców ze Szkoły 
Podstawowej w Żeronicach 
organizuje bal charytatywny 
na rzecz szkoły.  
W tym roku pieniądze  
będą przeznaczone  
na wyposażenie szkoły  
oraz na organizację 25-lecia 
istnienia placówki.

Bal zaplanowano na 9 lutego  
w sali wiejskiej w Gosławicach. 
Zagra zespół Zarys, catering tra-
dycyjnie zapewni firma Doris. 
Odpłatność wynosi 250 zł od pary.

Salę w Gosławicach i naczynia 
nieodpłatnie użycza sołectwo, ro-
dzice pomagają przy organizacji 
balu: ustawianiu stołów, dekoracji 
sali i później w sprzątaniu.

– W tym roku będziemy obcho-
dzić jubileusz 25-lecia szkoły, któ-
ry chcemy zorganizować w maju 
– mówi Dorota Stelmaszczyk, 
dyrektor szkoły. – Dlatego część 
środków z balu zostanie przekaza-

nych na organizację imprezy, resz-
tę przeznaczymy na wyposażenie 
szkoły, choć w tej sprawie jeszcze 
nie zapadły decyzje. Dzięki orga-
nizacji charytatywnych bali udało 
się wiele zrobić dla szkoły i dzieci 
– podkreśla dyrektor.

W ubiegłym roku z balu ze-
brano ok. 6 tys. zł, drugie tyle do-
łożyła gmina i szkoła zakupiła 6 
nowych komputerów. SP w Żero-
nicach miała pracownię kompu-
terową zakupioną z pierwszych 
unijnych programów. Rok wcze-
śniej za pieniądze z balu wyre-
montowano szatnię, doposażono 
plac zabaw. Wcześniej był zaku-
piony sprzęt sportowy.

– Tak wiele udało się zrobić, 
bowiem mamy bardzo dużo za-
angażowanych rodziców, któ-
rzy chcą społecznie pracować, by 
ich dzieci miały w szkole wszyst-
ko, co jest potrzebne do edukacji  
i spędzania tu wolnego czasu. Dla-
tego serdecznie wszystkim dzię-
kuję – mówi Dorota Stelmasz-
czyk.  dag

Żychlin�|�zs�przy�ulicy�narutowicza

Próbny egzamin zawodowy
W piątek, 18 stycznia,  

18 uczniów IV kl. technikum in-
formatycznego i technikum pojaz-
dów samochodowych w Zespole 
Szkół przy ul. Narutowicza pisało 
próbny egzamin zawodowy. Obok 
godzinnego testu teoretycznego, 
każdy z uczniów miał do wyko-
nania zadanie praktyczne. – Przed 
uczniami technikum to ostatni  
z egzaminów zawodowych, jakie 
w czerwcu będą zdawać. Jeśli go 
zdadzą, otrzymają tytuł technika  
– mówi Tomasz Rapsiewicz, dy-
rektor ZS w Żychlinie. – Dlatego 
do tego czasu chcę zrobić 2 prób-
ne egzaminy, by dobrze przygoto-
wali się do tego najważniejszego.

Próbny egzamin dla techni-
ków mechaników to „Organiza-
cja i prowadzenie procesu obsłu-
gi pojazdów samochodowych”. 
Dla informatyków egzamin do-
tyczy „Tworzenia aplikacji inter-
netowych i baz danych”. Część 
uczniów klasy czwartej uczestni-
czyła w praktykach zawodowych 
w Hiszpanii. Tam tworzyli strony 
internetowe ze swoimi sklepami, 
inni tworzyli pojazd od podstaw, 
dlatego teraz te umiejętności po-
winny się przydać podczas zda-
wania ostatniego najważniejszego 
egzaminu zawodowego. Dwa już 
mają za sobą, po kolejnych latach 
nauki.  dag

Żychlin�|�zespół�szkół�

Szkoła inwestuje w sprzęt
do nauki zawodów
Zespół Szkół w Żychlinie 
czyni starania,  
by szkoła znów kształciła 
uczniów w kierunkach 
zawodowych.  
Aby wykształcić bardzo 
dobrych fachowców, 
dyrekcja szkoły czyni 
starania, aby zakupić 
sprzęt niezbędny  
do praktycznej nauki 
zawodu.

W tym roku absolwenci techni-
kum pojazdów samochodowych 
będą najprawdopodobniej zdawać 
egzamin praktyczny w szkole. 
Graficy komputerowi też pracują 
na nowym sprzęcie.

– Pod koniec grudnia kupiliśmy 
drugi podnośnik samochodowy 
za 5.600 zł, który zostanie zamon-
towany w naszym pomieszczeniu 
magazynowym. To pozwoli nam 
na przeprowadzanie egzaminów 
zawodowych w szkole – mówi To-
masz Rapsiewicz, dyrektor Zespo-
łu Szkół. – Gdy na dworze zrobi 
się cieplej, musimy zrobić betono-
we ławy pod podnośnik, a to koszt 
ok. 3.000 zł, kolejne 700 zł kosz-
tować będzie montaż podnośni-
ka. Od ubiegłego roku młodzież 
korzysta już z pierwszego podno-
śnika. Mamy też wiele innych na-
rzędzi potrzebnych mechanikom 
samochodowym. Sprzętu dla na-
uki zawodu mechanika samocho-
dowego na razie wystarczy. Teraz 
skupiamy się na doposażeniu pra-
cowni do nauki zawodu technika 
grafika i technika poligrafii kom-
puterowej.

Również w grudniu szkoła za-
kupiła 6 nowych profesjonalnych 

monitorów Liyama dla grafików, 
każdy za 600 zł. Do tego specjalne 
myszki po 75 zł każda, z kilkoma 
przełącznikami potrzebnymi przy 
precyzyjnym wykonywaniu ry-
sunku. W grudniu zakupiono też 
5 nowych komputerów z proceso-
rami i7. Komputery wyposażono 
w licencjonowane oprogramowa-
nie Corel. 

Do nauki zawodu analityka za-
kupiono też bardzo precyzyjną 
wagę analityczną, umożliwiającą 
odważanie najmniejszych ilości 
różnych substancji chemicznych. 
Koszt ok. 3.000 zł. Ponieważ 
szkoła w konkursie WFOŚiGW 
w kategorii eko szkoła zajęła dru-
gie miejsce (o czym pisaliśmy  
na łamach NŁ) i dostała 2.000 zł 
nagrody, to otrzymane pieniądze 
zostaną przeznaczone na doposa-
żenie pracowni chemicznej.

Od września do szkół średnich 
pójdą uczniowie klas III gimna-
zjów i klas VIII szkół podstawo-
wych. Dyrektor Rapsiewicz liczy, 

że więcej uczniów przyjdzie też 
do jego szkoły.

– Dlatego już w czasie ferii zi-
mowych planujemy komplekso-
wy remont trzech klas, planujemy 
też zakup komputerów, aby urzą-
dzić kolejną pracownię informa-
tyczną – dodaje dyrektor. – Kosz-

towne inwestycje są możliwe, 
bowiem szkoła posiada warsz-
taty, na których produkowane są 
zwalniaki do różnych urządzeń. 
– Rozwój gospodarki sprawia, że 
i nasza szkoła, specjalizująca się  
w produkcji zwalniaków, ma coraz 
więcej zamówień. – W 2018 roku 
wyprodukowaliśmy 114 sztuk za 
kwotę 56.000 zł. Część środków 
oczywiście przeznaczamy na za-
kup materiałów, ale resztę środ-
ków możemy zainwestować w do-
posażanie szkoły. Już w styczniu 
2019 r. mamy zamówienie na 45 
sztuk zwalniaków (to prawie po-
łowa ubiegłorocznego zamówie-
nia). To pozwala z optymizmem 
patrzeć w przyszłość. Większa 
produkcja to większe zyski i wię-
cej środków na zakup sprzętu do 
nauki zawodu. Wierzę, że do no-
wego roku szkolnego uda się nam 
zakupić kolejne komputery – do 
trzeciej pracowni informatycznej 
dla nowych uczniów szkoły.

Dorota Grąbczewska

Dyrektor Zespołu Szkół w Żychlinie, tomasz Rapsiewicz, dzięki środkom wypracowanym przez szkolne 
warsztaty�produkujące�zwalniaki�wyposaża�szkołę�w�nowy�sprzęt�informatyczny.
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W�czasie�ferii�
zimowych�planujemy�
kompleksowy�remont�
trzech�klas,�planujemy�
też�zakup�komputerów,�
aby�urządzić�
kolejną�pracownię�
informatyczną.

tomasz Rapsiewicz, 
dyrektor Zespołu Szkół
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Bełchów�|�Umowa�dzierżawy�cały�czas�ważna

Opony i podkłady zostają na placu
Poprzedni starosta łowicki Krzysztof Figat bardzo się śpieszył z wydzierżawieniem fi rmie z Pabianic terenu po bazie 
nieistniejącego już Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Bełchowie, jak i z wydaniem decyzji zezwalającej jej 
na składowanie odpadów. To drugie zwykle trwa około miesiąca, a stało się niemal z dnia na dzień. Cień na sprawę rzuca fakt, 
że fi rma transportowa żony starosty miała zajmować się na zlecenie fi rmy z Pabianic przewozem odpadów na teren bazy WPRD. 
Obecnie starostwo, mimo wypowiedzenia fi rmie umowy dzierżawy, nadal jest nią związane. 

Przypomnijmy, że na przeło-
mie listopada i grudnia na teren 
bazy WPRD w Bełchowie zaczę-
to zwozić opony oraz drewniane 
podkłady kolejowe ze zmoderni-
zowanych torowisk. W imieniu 
zaniepokojonych mieszkańców, 
radni, sołtysi i rady sołeckie Beł-
chowa Wsi i Bełchowa Osiedla 
oraz wójt gminy Nieborów Jaro-
sław Papuga wystosowali 5 grud-
nia pisma do starostwa o wyja-
śnienie sprawy. Obawiali się, że 
teren po WPRD zapełni się odpa-
dami, które z czasem, pozostawio-
ne bez dozoru, ktoś podpali. 

Wobec powyższego nowy sta-
rosta Marcin Kosiorek od razu 
zlecił kontrolę na 19 grudnia, a po-
nieważ dzierżawcy nie było, po-
wtórzono ją 10 stycznia.

Na bakier 
z ustaleniami umowy
Okazało się, że fi rma z Pabia-

nic nie spełniła zaleceń zawartych 
w zezwoleniu wydanym przez 
starostwo na zbieranie odpadów. 
Opony i podkłady miały być gro-
madzone w całorocznych namio-
tach przemysłowych z utwar-
dzonym, nieprzepuszczalnym 
podłożem, oprócz tego teren miał 

zostać ogrodzony. Żadna kon-
strukcja nie stanęła, odpady wylą-
dowały na ziemi i „pod chmurą”. 

Dyrektor Wydziału Ochrony 
Środowiska w Starostwie Adrian-
na Drzewiecka powiedziała nam, 
że w protokole pokontrolnym wy-
kazano uchybienia i zobowiąza-
no dzierżawcę do niezwłocznego 
usunięcia wszelkich naruszeń za-
pisów decyzji, nakazując też nie-
zwłoczne zabezpieczenie zgro-
madzonych już odpadów przez 
przykrycie ich plandekami PCV, 
w terminie do 11 lutego. 

Dzierżawca jednak sam zobo-
wiązał się do wywiezienia opon 
z dzierżawionego terenu przed 
upływem wspomnianego terminu 
– powiedziała nam.

Nie odebrał 
wymówienia
Adriana Drzewiecka powie-

działa nam, że starostwo nadal jest 
związane z dzierżawcą umową, na 
mocy której jest on dysponentem 
4,5 ha gruntu, z 12 ha, które po-
zostały po bazie WPRD. Termin 
jej wygaśnięcia mija 18 czerwca 
2021 r. Starosta Marcin Kosiorek 
zdecydował 14 grudnia o tym, aby 
umowę rozwiązać, okazuje się to 
jednak wcale nie takie proste. Sta-
rosta skorzystał z jednego z trzech 
punktów mogących być podstawą 
wypowiedzenia umowy przed ter-
minem jej wygaśnięcia: dzierżaw-

ca zalegał bowiem z płatnością 
za dwa pełne okresy płatności 
(dwa miesiące). Stosowne pismo 
wysłano na adres przedsiębior-
cy, ale ten go nie odebrał, co jest 
warunkiem do zerwania umowy 
– a wkrótce potem spłacił zaległo-
ści wynikające z dzierżawy. Staro-
stwo nie ma więc obecnie ruchu 
w sprawie rozwiązania umowy.

zaskakująco szybki tryb 
wydzierżawienia terenu
Obecny dzierżawca złożył 

8 czerwca w starostwie wniosek 
o wydanie pozwolenia na zbiera-
nie odpadów. Chodziło o odpady 
drewniane, w tym odpady zanie-
czyszczone – podkłady kolejo-
we. Zrobił to, zanim stał się dzier-
żawcą terenu. Stosowną umowę 

na okres 3 lat zawarł ze staro-
stwem 19 czerwca i wówczas 
w Wydziale Ochrony Środowiska 
wszczęto postępowanie o wydanie 
pozwolenia. 27 czerwca dzierżaw-
ca wniósł oświadczenie, że nie ma 
uwag do toczącego się postępowa-
nia, 28 czerwca zrobił to starosta 
Figat i tego samego dnia pozwole-
nie zostało wydane i weszło w ży-

cie. Kodeks Postępowania Ad-
ministracyjnego daje możliwość 
przyspieszenia procedur związa-
nych z wydaniem pozwolenia, ale 
w normalnym trybie trwa to 30 
dni, lub 60 – gdy sprawa wymaga 
szczegółowej analizy. 

Punkt zapalny

reKlama

marciN kOSiOrek
starosta łowicki

–�zdziwiony�jestem,�
iż�podejmując�decyzję�
o�wydzierżawieniu�
terenu�pod�składowanie�
odpadów,�co�może�
budzić�w�społeczeństwie�
duże�kontrowersje,�mój�
poprzednik�nie�konsultował�
decyzji�z�okolicznymi�
mieszkańcami,�np.�
na�zebraniu�wiejskim.�
osobiście�uważam,�
że�teren�po�bazie�WPrD�
w�bełchowie,�ze�względu�
na�swoje�położenie:�
sąsiedztwo�drogi�
powiatowej�i�nieco�dalej�
węzła�autostradowego�
„skierniewice”,�a�także�
w�kontekście�zapowiedzi�
powstania�Centralnego�
Portu�lotniczego,�ma�
potencjał�dużo�większy�niż�
składowanie�i�przetwarzanie�
na�nim�odpadów�–�opon�
i�podkładów�kolejowych.�
zacząłem�działać�w�celu�
uruchomienia�tego�terenu�
pod�działalność�
o�szerszej�perspektywie.�
szczegółów�nie�zdradzę.
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Obecnie starostwo, mimo wypowiedzenia fi rmie umowy dzierżawy, nadal jest nią związane. 
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Podkładów kolejowych zgromadzonych na terenie dawnej bazy WPRD w Bełchowie jest dużo,�
większość�z�nich�została�zrzucona�bezładnie�z�samochodów.
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Co ciekawe, 5 września staro-
sta Figat, po wcześniejszym wy-
stąpieniu dzierżawcy, uzupeł-
nił wspomnianą decyzję o zgodę  
na zbieranie odpadów takich jak 
opony, beton i gruz z rozbiórek.

Starosta Figat:  
nie mogłem pozwolić, 
aby teren zarastał 
krzakami
Były starosta Krzysztof Figat 

powiedział nam, że przed podpi-
saniem umowy Wydział Ochrony 
Środowiska w starostwie analizo-
wał zamiary przedsiębiorcy, tak-
że plany przetwarzania odpadów  
w oparciu o obróbkę termiczną  
i nie znalazł przeciwwskazań  
do wydzierżawienia terenu. 

Zaznaczył też, że w Miejsco-
wym Planie Zagospodarowania 
Przestrzennego gminy Nieborów 
teren ten jest przeznaczony pod 
uciążliwą działalność przemy-
słową, w bezpośrednim sąsiedz-
twie nie ma zabudowy mieszkal-
nej, najbliższe domy znajdują się  
w odległości kilkuset metrów.

Zaznacza, że nie ma nic dziw-
nego w podjęciu szybkiej decy-
zji w sprawie dzierżawy i wyda-
nia pozwolenia, bo jako starosta 
starał się, aby petenci byli „zała-
twiani” jak najszybciej, choć w ra-
mach obowiązujących przepisów. 
– Oprócz tego teren nieużytkowa-
ny zarasta krzakami, pojawiają się 
na nim śmieci, a teren w Bełcho-
wie nie ma stałego dozoru – uza-
sadnia swą decyzję. Dzięki umo-
wie zapewnił wpływy do kasy 
Skarbu Państwa. 

Krzysztof Figat nie ukrywa, 
że zgodził się, aby przez pierw-
sze sześć miesięcy było to 5 tys. 
zł miesięcznie, a po upływie tego 
czasu 10 tys. zł (netto). Dlacze-
go zgodził się na niższe opłaty? 
– przedsiębiorca musiał ponieść 
nakłady, aby rozpocząć działal-
ność, nie chciał go dodatkowo ob-
ciążać. – To niemało, rocznie daje 
to kwotę 120 tys. zł. Oprócz tego, 
jeśli dzierżawca rozpocznie tam 
działalność, gmina Nieborów tak-
że będzie miała wpływy do kasy 
z podatku od nieruchomości – za-
znacza.

Firma żony  
byłego starosta  
woziła podkłady
Pytany czy firma transportowa 

jego żony otrzymała zlecenie na 
wożenie odpadów od dzierżawcy 
terenu w Bełchowie, nie zaprze-
czył. Powiedział, że firma żony 
jest w stanie przewieźć wszyst-
ko i wszędzie, o ile jest zlecenie  
i otrzyma za to zapłatę.

Przedsiębiorca  
z Pabianic uspokaja
Udało nam się porozmawiać  

z przedsiębiorcą z Pabianic, który 
dzierżawi teren po WPRD. Pod-
kreślił, że zamierza zastosować 
się do zaleceń pokontrolnych sta-
rostwa i chce prowadzić tam dzia-
łalność na którą ma wydane po-
zwolenie, choć przyznaje, że ma 
opóźnienie. Wynika ono m.in. ze 
zmiany dostawcy namiotów prze-
mysłowych – a zgodnie z jego 
pierwotnymi planami miały one 
stanąć jeszcze przed zimą, a bę-
dzie to możliwe dopiero w lutym. 
Musiał jednak odebrać od dostaw-
ców odpady, podkłady oraz opo-
ny i przewieźć je na dzierżawiony 
teren w Bełchowie. Tłumaczy, że 
rozrzucone na placu podkłady zo-
staną zebrane i ułożone w sterty, 
tak aby nie stanowiły one zagroże-
nia dla przypadkowych osób, któ-
re wobec braku ogrodzenia mogą 
wejść na plac.

Na teren bazy WPRD i do ło-
wickiego starostwa trafił, pokie-
rowany przez kolejarzy. Jak pod-

kreślił, szukał terenu, który byłby 
uzbrojony i oddalony od zabudo-
wań. Ten w Bełchowie w pełni 
spełnia jego oczekiwania. Pyta-
ny przez nas o to, czy do przewo-
zu odpadów wynajął samochody 
z Rolmechu, firmy należącej do 
żony byłego starosty, nie odpo-
wiedział – stwierdził, że korzysta 
z różnych firm.

Opony będą  
tylko rozdrabniane
Przedsiębiorca zapewnił nas, że 

na dzierżawionym placu będą gro-
madzone opony i podkłady, sta-
ną na nim też dwa namioty prze-
mysłowe o powierzchni 1 tys. m² 
każdy. W pierwszym z namiotów 
przetwarzane będą opony, ale tyl-
ko mechanicznie – oznacza to, że 
urządzenie, które stanie pod da-
chem będzie je rozdrabniać do 
bardzo drobnej frakcji, a w ostat-
niej fazie, za pomocą silnych elek-
tromagnesów, ze zmielonej gumy 
zostanie odzyskana stal, która 
wzmacnia opony. Guma trafi do 
dalszej termicznej obróbki poza 
Bełchowem, zaś stal – do jednej 
z hut.

Podkłady  
będą przetwarzane 
termicznie
W przypadku podkładów ko-

lejowych przedsiębiorca chce 
uruchomić, jak twierdzi, trzecią  
w Europie (po Belgii i Finlandii) 
instalację do ich termicznego prze-
twarzania. W tym celu powstanie 
linia technologiczna składająca 
się z podzespołów wyprodukowa-
nych w Polsce i Niemczech. Pod-
kłady po oczyszczeniu (usunięciu 
m.in. stalowych śrub i gwoździ) 
zostaną rozdrobnione, następnie 
trafią do komory suchej destylacji, 
tam w temp. 400 st. C odparowa-
ne zostaną z nich wszystkie sub-
stancje, którymi zostały nasączo-
ne, a następnie skroplone. Wśród 
odzyskiwanych substancji będzie 
olej kreozotowy. Efekt destylacji 
trafi do rafinerii w Jaśle, do dalszej 
obróbki. Jak zastrzega, substancji 
tych będzie niewiele. Podkłady, 
które będą utylizowane, mają po 
kilkadziesiąt lat – to, czym zosta-
ły one nasączone, aby zwiększyć 
ich żywotność i ustrzec przed np. 
grzybami, w większości już daw-
no odparowało i zostało wypłuka-
ne przez deszcze.

To, co pozostanie w komo-
rze, czyli drewno, trafi do kolej-
nej komory gdzie zostanie prze-
prowadzone jego zagazowywanie 
w temp. 1.200 st. C. Efektem bę-
dzie powstanie węgla drzewne-
go, który będzie sprzedawany dla 
przemysłu. W czasie tego proce-
su powstanie też gaz, który będzie 
wykorzystany do ogrzania komór 
(przez spalanie) oraz do produkcji 
energii elektrycznej w generatorze 
– na podobnych zasadach działa-
nia jak np. w biogazowniach.

Ten olej  
jest toksyczny
Przedsiębiorca twierdzi, że obie 

instalacje są bezpieczne dla ludzi 
i środowiska. Linia technologicz-
na do destylacji i zagazowywania 
drewna z podkładów została opra-
cowana we współpracy z Instytu-
tem Chemicznej Przeróbki Węgla 
w Zabrzu i zyskała stosowne cer-
tyfikaty. Procesy w niej zachodzą-
ce będą odbywać się w instalacji 
zamkniętej, nieemisyjnej. Doku-
mentację złoży w gminie, starając 
się o decyzję środowiskową, która 
otworzy mu drzwi do prowadze-
nia działalności.

Przetwarzanie podkładów 
może jednak budzić niepokój. 
Olej kreozotowy jest substancją 
toksyczną, określaną nawet jako 
rakotwórczą, kontakt nawet z nie-

wielkimi ilościami może spowo-
dować np. nudności, wymioty, 
problemy żołądkowe, a nawet za-
trzymanie krążenia. Dlatego pod-
kłady kolejowe, które są nim na-
sączone, mają trafiać do utylizacji, 
choć jeszcze niedawno chętnie 
były kupowane na opał, czy do 
wykorzystania w drewnianych 
konstrukcjach.

Sposób, w jaki przedsiębior-
ca rozpoczyna swoją działalność  
w Bełchowie i fakt, że tak poważ-
na instalacja ma powstać na tere-
nie, który ma dzierżawić tylko do 
2021 roku, mogą rodzić pytanie  
o bezpieczeństwo oraz o to, czy 
inwestycja nie jest nastawiona  
na prowizorkę i tymczasowość.  
W czasie jednej z rozmów z urzęd-
nikami przedsiębiorca miał np. su-
gerować, że chce teren ogrodzić 
ustawiając w formie muru opo-
ny, które zgromadził na placu, co 
z góry wykluczono. W rozmowie 
z nami powiedział, że ma nadzieję 
na dłuższą działalność i współpra-
cę z samorządem gminy Niebo-
rów, chce odbierać od mieszkań-
ców bezpłatnie opony.

W Pabianicach  
miał pewne problemy
Jak udało nam się ustalić  

w starostwie w Pabianicach, dzia-
łalność prowadzona przez przed-
siębiorcę – mechaniczne roz-
drabnianie opon, nie budziła 
poważnych zastrzeżeń, starał się 
on wywiązywać ze wszystkich 
zobowiązań. Nie mniej w maju 
2018 roku w zakładzie, który pro-
wadzi, uległa awarii podstawowa 
maszyna i nie działała przez dłuż-
szy okres. Przedsiębiorca jednak 
cały czas odbierał opony, które  
w pewnym momencie nie mieści-
ły mu się już w posiadanych ha-
lach. Zezwolenie wydane przez 
starostę nie pozwalało mu na gro-
madzenie ich pod gołym niebem 
– podobnie jak w przypadku Beł-
chowa. Ponadto na terenie zakładu 
dwa razy wybuchał pożar – pło-
nęły opony, działo się to w okre-
sie upałów, strażacy stwierdzili,  
że doszło do samozapłonu. 

Przedsiębiorcę ukarano man-
datem. Teren uprzątnął i nadmiar 
opon wywoził z placu w celu uty-
lizacji, dostarczając do jednej z ce-
mentowni. Obecnie jego zakład 
działa normalnie i nie ma wobec 
niego żadnych zastrzeżeń. Urzęd-
nicy pabianickiego starostwa mó-
wią, że w ubiegłym roku miał złą 
passę.

Przetwarzanie 
odpadów?  
Decyzja zależy  
od gminy
Wójt gminy Nieborów Jaro-

sław Papuga powiedział nam, 
że o prowadzeniu działalności 
obejmującej przetwarzanie odpa-
dów na razie tylko słyszał. Zanim 
przedsiębiorca z Pabianic bę-
dzie mógł się tym zająć na tere-
nie bazy WPRD, musi wystąpić 
do niego o wydanie decyzji o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach 
zgody na realizację przedsięwzię-
cia. Jest to decyzja administracyj-
na, zanim zostanie wydana, gmi-
na musi otrzymać od inwestora 
raport o oddziaływaniu przedsię-
wzięcia na środowisko, w proce-
durze ujęto też obowiązek zasię-
gnięcia opinii różnych instytucji, 
w tym np. Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Ło-
wiczu, przewidziane są też kon-
sultacje społeczne. – W obecnej 
chwili nie wpłynęło do nas żad-
ne pismo – powiedział nam wójt, 
podkreślając jednak, że podobnie 
jak mieszkańcy Bełchowa, jest 
sceptycznie nastawiony do za-
miarów przedsiębiorcy z Pabia-
nic. 

reKlama

Bolimów�
Na co gmina 
uczula PKS
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy Bolimów radny  
Jan Muszyński poruszył 
temat zatrzymywania się  
na rynku autobusów  
i samochodów ciężarowych, 
które zatrzymują się 
bezpośrednio na jezdni 
ulicy Skierniewickiej, 
poważnie utrudniając  
ruch samochodów.

Zdaniem radnego autobusy za-
trzymują się, a kierowcy wypusz-
czają z nich pasażerów, natomiast 
kierowcy TIR-ów zatrzymują się, 
aby wejść do sklepu spożywcze-
go. I może nie byłoby w tym nic 
złego, gdyby nie fakt, że oznako-
wanie poziomie – podwójna cią-
gła linia – zabrania wyprzedzania, 
więc kierowcy, omijając te pojaz-
dy, łamią przepisy. 

Inspektor w Referacie Gospo-
darki, Kamil Michalczyk, po-
wiedział nam, że zaraz po sesji 
urząd wysłał dwa pisma do PKS 
w Skierniewicach i w Grodzisku 
Mazowieckim, których autobusy 
jeżdżą przez Bolimów, aby kie-
rowcy zjeżdżali z ul. Skierniewic-
kiej na plac manewrowy położony 
po zachodniej stronie rynku, gdzie 
znajduje się wiata przystankowa. 
Wójt gminy Stanisław Linart po-
wiedział w czasie sesji, że w spra-
wie TIR-ów niewiele może pora-
dzić, ulica Skierniewicka nie jest 
miejscem dla ich postoju, winny 
zatrzymywać się wyłącznie w wy-
znaczonych miejscach.  tb

Łowicz�|�Ciekawe�spotkanie�w�„medyku”

Dlaczego wikliniarze 
przegrywają

5 stycznia w Zespole Szkół  
i Placówek Oświatowych WŁ 
przy ul. Ułańskiej w Łowiczu 
(dawny Medyk) miała miejsce 
promocja książki „Meble plecio-
ne 1864-1939” autorstwa dr Anny 
Feliks z Muzeum Narodowego  
w Warszawie, która na ten temat 
napisała pracę doktorską. Wzię-
ło w niej udział ponad 20 osób  
– mistrzów, czeladników, a także 
instruktorów wikliniarstwa z całej 
Polski, uczestniczących w odby-
wających się tego i kolejnego dnia 
warsztatach wikliniarskich. 

Spotkanie było okazją do dys-
kusji na temat przeszłości wikli-
niarstwa, które kiedyś w Polsce 
było bardzo rozwinięte. Pod ko-

niec spotkania dyskutujący prze-
szli do sytuacji obecnej, wskazu-
jąc problemy i zastanawiali się 
nad przyszłością tego rzemio-
sła. Wskazali, że ich praca ciągle 
przegrywa z ofertą dużych sieci 
handlowych, gdzie – jak podkre-
ślali – oferuje się produkty w niż-
szej cenie, ale gorszej jakości.

Wyrazili też opinię, że wikli-
niarstwo i plecionkarstwo prze-
trwa dzięki pasjonatom oraz ini-
cjatywom takim jak w Łowiczu, 
gdzie w dawnym „Medyku”, 
szkole jednej z zaledwie kilku 
w kraju, realizowana jest nauka 
na bezpłatnych kwalifikacyjnych 
kursach zawodowych koszykarz-
-plecionkarz.  tb

Dr Anna Feliks z Muzeum Narodowego w Warszawie�(pierwsza�
z�prawej),�w�czasie�spotkania�w�łowiczu�promowała�książkę�swego�
autorstwa.
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Edukacja�|�ranking�techników�2019�miesięcznika�edukacyjnego�„Perspektywy”�

Blich, Zduńska Dąbrowa i Ekonomik 
uwzględnione w rankingu 
Trzy szkoły ponadgimnazjalne z powiatu łowickiego znalazły się  
w opublikowanym w tym roku Rankingu Techników 2019,  
który od wielu lat przygotowuje miesięcznik edukacyjny Perspektywy.  
Wszystkie trzy szkoły otrzymały tytuł Srebrnej Szkoły 2019, który 
przysługuje placówkom zajmującym miejsca w rankingu od 101 do 300. 

Spośród łowickich techników 
najwyżej sklasyfikowane zostało 
technikum z łowickiego Blichu, 
działające w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 2. W tym 
roku zajęło 114. miejsce w kraju, 
zaś w skali województwa było to 
miejsce 8. Oznacza to, w porów-
naniu z ubiegłym rokiem, spo-
ry spadek tej szkoły w rankin-
gu „Perspektyw”. W 2018 roku 
ZSP 2 znalazł się bowiem na 34. 
miejscu w kraju i mógł szczycić 
się tytułem „Złotej Szkoły 2018”,  
a w rankingu w 2017 roku szkoła 
była na 238. miejscu. 

– Gdyby były zachowane takie 
same kryteria jak w ubiegłorocz-
nym rankingu techników, to by-
śmy byli kilka, a może nawet kil-

kanaście „oczek” wyżej i pewnie 
byśmy nadal mieli tytuł „Złotej 
Szkoły” – komentuje niższą loka-
tę szkoły na Blichu jej nowy dy-
rektor Jerzy Zabost. Mimo to jest 
zadowolony z wyniku. Wyjaśnia, 
że w bieżącym rankingu organi-
zatorzy większy nacisk położyli 
na wyniki z maturalnych egzami-
nów dodatkowych (a tych w szko-
le na Blichu jest mało), zaś obni-
żyli wagę punktową olimpiad. 

W ubiegłym roku w szko-
le na Blichu kształcili się techni-
cy agrobiznesu, informatycy, lo-
gistycy, technicy mechanizacji 
rolnictwa i agrotroniki, żywienia 
i usług gastronomicznych oraz 
technicy technologii żywności. 
Gorszy wynik od ubiegłoroczne-

go uzyskała też szkoła prowadzo-
na przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
im. Jadwigi Dziubińskiej w Zduń-
skiej Dąbrowie w gminie Zduny. 
W bieżącym rankingu szkoła zo-
stała sklasyfikowana na 158. miej-
scu w skali całej Polski (jest to 18. 
miejsce wśród techników w woje-
wództwie łódzkim). W rankingu  
z ubiegłego roku szkoła ta była 
sklasyfikowana na 48. miejscu,  
a jeszcze rok wcześniej na wyso-
kim, 19. miejscu – miała więc ty-
tułu „Złotej Szkoły”. 

– Mimo wszystko cieszymy się 
z tegorocznego wyniku, a to dla-
tego, że wynik ten został wypra-
cowany na maturze oraz poprzez 

100% zdawalność egzaminu za-
wodowego. Nie mieliśmy w ubie-
głym roku sukcesów na olimpia-
dach, stąd i miejsce w rankingu 
niższe – powiedziała nam wicedy-
rektor szkoły Zofia Rosa. Podkre-
śliła też, że na wynik szkoły wpły-
nął w istotny sposób m.in. wyższy 
od średniej ogólnopolskiej wynik 
na egzaminie z biologii. W szkole 
tej kształcą się technicy na kierun-
kach weterynaryjnym, rolniczym 
oraz architektury krajobrazu. 

Miejsce 269. w kraju, będące 
jednocześnie 25. miejscem w ran-
kingu wojewódzkim, zajęło tech-
nikum działające w ZSP nr 4 im. 
Władysława Grabskiego w Łowi-
czu. W ubiegłorocznym rankingu 
szkoła ta – kształcąca techników 
ekonomistów, handlowców i spe-
dytorów – była 141., a jeszcze rok 
wcześniej znalazła się poza ran-
kingową trzysetką. Dodać należy, 
że w ZSP 4 przy ul. Kaliskiej dzia-
ła również IV Liceum Ogólno-
kształcące, które w rankingu lice-
ów zostało sklasyfikowane na 645. 

miejscu (47. w woj. łódzkim). Me-
todologia, jaką posługują się twór-
cy rankingu, opiera się na kilku 
kryteriach i jest nieco inna w przy-
padku liceów i techników. 

O rankingu tych pierwszych 
oraz o dużym sukcesie Pijar-
skiego Liceum Ogólnokształ-
cącego w Łowiczu (63. miejsce  
w kraju, 6. w woj. łódzkim i tytuł 
„Złotej Szkoły 2019”) pisaliśmy  
w ubiegłym tygodniu. Jeśli cho-
dzi o szkoły techniczne, to, oprócz 
osiągnięć w szkolnych olimpia-
dach (waga punkowa 20%) oraz 
na maturze: z przedmiotów obo-
wiązkowych (20%) i dodatko-
wych (30%), wzięto pod uwagę 
wyniki egzaminów zawodowych 
(30%). Ostatni wskaźnik obli-
czany jest jako liczba uzyskanych 
przez uczniów szkoły tytułów za-
wodowych w stosunku do licz-
by absolwentów. Tak samo jak  
w przypadku liceów, do sporzą-
dzenia rankingu wykorzystano 
dane ze źródeł zewnętrznych wo-
bec ocenianych szkół.  mak

Łowicz�|�stowarzyszenie�Wychowanków

W tym roku wybory  
władz stowarzyszenia 
Wyznaczona już została data XXI Walnego Zgromadzenia 
Sprawozdawczo-Wyborczego członków Stowarzyszenia 
Wychowanków Szkół Technicznych w Łowiczu.  
Odbędzie się ono w piątek, 25 stycznia, o godz. 16.00  
w ZSP 1 przy ul. Podrzecznej w Łowiczu.

Jeśli w pierwszym terminie nie 
będzie kworum, następny termin 
został wyznaczony godzinę póź-
niej. 

Wzorem lat poprzednich, wal-
ne zgromadzenie jest nie tylko 
okazją do wysłuchania sprawoz-
dania z działalności zarządu (oraz 
w tym roku wyborów zarządu na 

5-letnią kadencję), ale też do spo-
tkania towarzyskiego wychowan-
ków szkoły. Rozpoczyna się ono 
w murach szkoły, a później konty-
nuowane jest poza nią. 

Obecnie zarząd stowarzysze-
nia jest 5-osobowy. Prezesem jest 
Piotr Pikulski, zastępcami dyrek-
tor ZSP 1 Dariusz Żywicki i Da-

riusz Stefanowicz, sekretarzem 
Zbigniew Kuczyński, a skarb-
nikiem Dariusz Gradek. Liczba 
członków stowarzyszenia sięga 70 
osób. 

Stowarzyszenie bierze udział 
w życiu szkolnym. Na przykład 
co roku zarząd, w imieniu sto-
warzyszenia, funduje nagrodę 
dla najlepszego „zawodowca”  
– ucznia lub uczennicy wyróż-
niającej się ocenami z przed-
miotów zawodowych, która jest  
wręczana na zakończenie roku 
szkolnego. 

Członkowie stowarzyszenia 
biorą też udział w szkolnych uro-
czystościach oraz współorganizu-
ją warsztaty. Na przykład w tym 
roku wspólnie ze stowarzysze-
niem 10 Pułku Piechoty współor-
ganizowali warsztaty odrestauro-
wywania zabytkowej broni.  mak 

Łowicz |�starostwo

Konkurs 
na nowe 
stanowisko 
rozstrzygnięty

W poprzednim numerze No-
wego Łowiczanina, w artykule pt. 
„Będzie zastępca sekretarza”, pi-
saliśmy o stworzonym przez sta-
rostę Marcina Kosiorka nowym 
stanowisku w Starostwie Powiato-
wym w Łowiczu. 

Jest to zastępca dyrekto-
ra Wydziału Organizacyjnego.  
Ze względu na fakt, że wydział 
ten formalnie podlega bezpośred-
nio sekretarzowi, nazwaliśmy to 
stanowisko – tak jak w tytule – za-
stępcą sekretarza. 

Tytułem uzupełniania do publi-
kacji sprzed tygodnia musimy do-
dać, że 16 stycznia został rozstrzy-
gnięty konkurs na to stanowisko. 
Do konkursu wpłynęła tylko jed-
na kandydatura – jest nią Agata 
Tracz z Łodzi. 

Kandydatka spełniła wszystkie 
wymogi formalne, a przed komi-
sją rekrutacyjną odpowiedziała  
na pytania teoretyczne i dobrze 
poradziła sobie z zadaniem prak-
tycznym. Dokładnie tydzień temu, 
17 stycznia, rozpoczęła pracę  
w starostwie.  mwk 
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RZut okiEM 
Dzień�babCi��
i�DziaDKa��
W�seliGoWie

„Jak to z babcią i dziadkiem 
bywało”�–�to�tytuł�przedstawienia,�
które�18�stycznia�przed�
swoimi�babciami�i�dziadkami�
zaprezentowały�dzieci�z�oddziału�
przedszkolnego�i�ii�klasy�szkoły�
Podstawowej�w�seligowie.��
W�zabawnej�formie�uczniowie�
przedstawili�historię�miłości�
dwojga�bohaterów,�która�zaczęła�
się�już�w�przedszkolu�i�trwa�nadal�
w�sanatorium,�kiedy�oboje�już�są�
dziadkami.�oprac. tm

RZut okiEM�|�KWiaty�z�bibUły�
Prezenty wykonane 
własnoręcznie sprawiają 
największą radość,�dlatego�
zaproponowaliśmy�dzieciom�
udział�w�warsztatach�
bibułkarskich,�na�których�
uczyliśmy�się�robienia�kwiatów�
z�bibuły�–�relacjonuje�szefowa�
GoK�Kiernozia�beata�lewaniak.�
Warsztaty�poprowadziła�teresa�
Kołodziejczyk�z�łowicza,�która�
przed�laty�upodobała�sobie�sztukę�
papieroplastyki�i�tworzy�oraz�uczy�
tworzyć�kwiaty,�palmy�wielkanocne�
czy�bukiety�kwiatów�z�bibuły.��
W�warsztatach�zorganizowanych�
w�GoK�uczestniczyły�wszystkie�
grupy�przedszkolne�oraz�z�klas�i-iii.�
opr. mak

Błędów�|�szkoła�Podstawowa�

Bal gimnazjalistów  
i ósmoklasistów

Uczniowie klas III gimnazjum 
oraz VIII Szkoły Podstawowej  
w Błędowie w gminie Chąśno  
w sobotę 19 stycznia bawili się na 
swoim balu. Impreza została prze-
sunięta z godziny 16.00 na 18.00 
ze względu na żałobę narodową. 
Dlatego też najpierw minutą ciszy 
uczczono pamięć zamordowa-
nego prezydenta Gdańska Pawła 
Adamowicza. 

Zanim dyrektor szkoły Dorota 
Osowska wypowiedziała słowa: 
„Poloneza czas zacząć!”, ucznio-

wie dziękowali nauczycielom  
i rodzicom za wychowanie i wy-
kształcenie, a rodzice – nauczycie-
lom. Młodzieży, która w tym roku 
kończy naukę w Błędowie, życzo-
no pomyślności na egzaminach 
– gimnazjalnych i ósmoklasisty 
– który w tym roku odbędzie się 
po raz pierwszy. Do życzeń przy-
łączył się wójt Dariusz Reczulski 
oraz inni zaproszeni na bal goście.

Bal rozpoczął się polonezem 
Wojciecha Kilara z filmu „Pan Ta-
deusz”.  mwk

Domaniewice�|�Karnawał�w�Przedszkolu�

Przebrały się dzieci i nauczyciele
Zabawa taneczna  
z animatorami czekała  
na małych uczestników 
balu karnawałowego, 
który w środę,  
16 stycznia, odbył się  
w Przedszkolu  
w Domaniewicach.

W taneczny nastrój wprowa-
dzały przedszkolaków rytmy, 
które z myślą o dobrej zabawie 
wybierał Paweł Kwiatkowski  
– tym razem nie był to jednak 
wójt gminy Domaniewice, lecz 
wodzirej z okolic Żyrardowa. Do 
karnawałowego charakteru im-
prezy nawiązywały również stro-
je dzieci, które ochoczo przebie-
rały się za swoich ulubionych 
bajkowych bohaterów, postaci  
z kosmosu czy reprezentantów 
wymarzonych przyszłych za-

wodów. Jak co roku, nie zabra-
kło także kreacji błyszczących, 
z mnóstwem cekinów. Dodaj-
my, że w poszukiwaniu pomy-
słów na choinkowy strój, a także  
w ich przygotowaniu, pomogli 

dzieciom rodzice. Pewnym za-
skoczeniem było to, że tym razem 
przebrały się nie tylko przedszko-
laki, lecz także... nauczyciele!

– Sama nie mogłam uwierzyć, 
że tak świetnie się to udało. Kilka 

dni wcześniej padł taki pomysł, 
ale wydawało się, że nie bierze-
my tego na poważnie. To była 
ogromna radość zauważyć, że 
dorośli także przebrali się spon-
tanicznie – zauważa dyrektor 
Przedszkola w Domaniewicach, 
Stanisława Felczyńska. 

Tradycyjna „choinka” obejmo-
wała nie tylko atrakcje taneczne, 
lecz także zabawę z animatorem, 
podczas której dzieci chętnie an-
gażowały się we wzajemną inte-
grację z elementami ruchowy-
mi oraz wykorzystaniem chust. 
Impreza miała również charak-
ter świąteczny – podczas wy-
darzenia w przedszkolu obec-
ny był także Święty Mikołaj,  
z którym dzieci mogły sobie zro-
bić wspólne zdjęcie z fotobudki. 
Każdy uczestnik otrzymał także 
prezenty.

– Cieszymy się, że dorocz-
na uroczystość tak fajnie się nam 
udała. Wszyscy uczestnicy, za-
równo ci mali, jak i ci dorośli, byli 
bardzo zadowoleni – podkreśla 
nasza rozmówczyni.  aw
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kocierzew Płd. |�Choinka�w�szkole�

Ostatni taki polonez 
Polonez w wykonaniu klas VIII oraz III gimnazjum 
zainagurował w poniedziałek, 21 stycznia,  
zabawę choinkową dla starszych uczniów  
Szkoły Podstawowej w Kocierzewie Płd.  
Na parkiecie zaprezentowały się 32 pary.

W ramach niespodzianki 
uczniowie zaprosili do tańca swo-
ich gości, m.in. wójt Agnieszkę 
Wojdę, przewodniczącego rady 
gminy Marka Borkowskiego, dy-
rektor szkoły Agnieszkę Mali-
szewską oraz nauczycieli i pra-
cowników obsługi. Przy okazji 
popularnych imienin Agnieszki, 
życzenia popłynęły dla wszyst-
kich jubilatek. 

Wójt podziękowała za moc nie-
spodzianek i życzyła uczniom po-
wodzenia w dostaniu się do wy-
marzonych szkół, ale zanim to 
nastąpi – udanej i beztroskiej za-
bawy. Jednocześnie przypomnia-

ła, że są ostatnim rocznikiem gim-
nazjum, który zatańczył poloneza 
w murach tej szkoły. Z kolei dy-
rektor szkoły doceniła prezentację 
poloneza w wykonaniu uczniów. 
– Pięknie zatańczyliście, nawet le-
piej niż maturzyści! – mówiła. 

Uczniowie przygotowywali 
układ przez ok. 2 miesiące. Tań-
czyło w nim ponad 60 uczniów  
z klas VIII i III gimnazjum, zaś 
niektóre pary były uzupełnione 
o chłopców z młodszych roczni-
ków. Pomysł zaproszenia do tańca 
pani wójt i nauczycieli należał do 
wychowawców, spodobał się też 
uczniom, którzy robili wszystko, 

by utrzymać go w tajemnicy. – Je-
steśmy ostatnim rocznikiem i dzię-
ki temu możemy jakoś tak lepiej  
i fajniej skończyć edukację w gim-
nazjum. To były wspaniałe lata, 
oczywiście dzięki naszej klasie  
– mówiły nam Patrycja i Wiktoria 
Siekierskie, Julia Wojda, Aleksan-
dra Słubik i Aleksandra Siewier-

ska. Polonez był wstępem do zaba-
wy choinkowej starszych uczniów. 
Wcześniej, tego samego dnia, od-
był się bal kostiumowy dla przed-
szkolaków i uczniów klas I-III. 
Przypomnijmy, że zabawa pier-
wotnie miała się odbyć w sobotę, 
jednak została przełożona z powo-
du żałoby narodowej.  aa 

Młodzież ze Szkoły Podstawowej w kocierzewie Płd.��
na�chwilę�przed�rozpoczęciem�poloneza.�

Dzieci z radością brały udział we wspólnych zabawach�
przygotowanych�przez�animatora.�
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Sport�|�sportowiec�roku�ziemi�łowickiej�–�łukasz�sęk

Bez ścigania nie ma jeżdżenia
Zwycięzcą pierwszego, organizowanego przez 
Nowego Łowiczanina, Plebiscytu na Sportowca 
Roku, został – o czym informowaliśmy przed 
tygodniem – Łukasz Sęk, kolarz, lider drużyny 
Klubu Kolarskiego Łowicz. Dziś z wielką 
satysfakcją przybliżamy jego sylwetkę.

Napisałem, że z satysfakcją, 
bo nasi czytelnicy wybrali w gło-
sowaniu prawdziwego amato-
ra, człowieka, który nie walczy 
o wejście do sportu zawodowego, 
a jednocześnie ściga się z pasją, 
której tylko pozazdrościć. I zwy-
cięża. Rok 2018 był dla niego zna-
komity. Wygrał klasyfi kację gene-
ralną ogólnopolskiego cyklu ŻTC 
Bike Race, na który składało się 
12 wyścigów, a to nie były wszyst-
kie zawody, na starcie których sta-
wał, ogółem doliczył się ich w mi-
nionym roku dziewiętnastu.

Każdy taki wyścig to zwykle 
około 50-60 kilometrów zróżni-
cowanej trasy, pokonywanej z za-
wrotną dla zwykłego rowerzy-
sty średnią prędkością 43 km/h. 
– Z roku na rok wyższą – mówi 
prezes KK Łowicz Bogumił Urba-
nek. – Bo w ostatnich latach bar-
dzo szybko rośnie popularność, 
a także poziom kolarstwa amator-
skiego w naszym kraju. 

Według prezesa datą przeło-
mową był rok 2014, gdy Michał 
Kwiatkowski zdobył indywidual-
ne mistrzostwo świata w wyści-
gu ze startu wspólnego. Odtąd co-
raz więcej ludzi wsiada na rowery 
by się ścigać. KK Łowicz zrze-
sza dziś 25 kolarzy: ludzi pracują-
cych, uczących się, a nawet eme-
rytów. W innych klubach zdarzają 
się dawni zawodowcy, którzy za-
kończyli już karierę zawodniczą, 
ale chcą się ścigać dalej, dla przy-
jemności, czy może lepiej: z pasji. 
– Bo wygrane „nakręcają” najbar-
dziej – mówi Łukasz Sęk.

Po prostu amator
On sam jest amatorem par 

excellence: mgr inżynier ochrony 
środowiska po łódzkiej Politech-
nice, urzędnik łódzkiego oddziału 
regionalnego Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa, 
jednocześnie właściciel fi rmy 
transportowej – 4 ciężarówki ru-
szające w międzynarodowe tra-
sy (on sam często je załadowuje), 
w grudniu skończone 38 lat, żona 
i córka. 

Gdy popołudniu wraca z pracy 
do domu, to już pół godziny póź-
niej jest na trasie. Rusza w stronę 
„pętli Baranowskiego” w okoli-
cach Głowna, Łyszkowic i Brze-
zin, prowadzącej przez takie miej-
scowości jak Trzcianka, Bobrowa 
i Nadolna – na najlepsze w tym 
rejonie centralnej Polski drogi tre-
ningowe, zapewniające „hopki” – 
czyli podjazdy i zjazdy oraz wy-
magające dobrej techniki zakręty. 
Nazwa bierze się od tego, że tam 
trenował Dariusz Baranowski, 

olimpijczyk i trzykrotny triumfa-
tor Tour de Pologne, od czasu gdy 
osiedlił się w Głownie. 

Na trasie spotyka Jacka Filip-
czaka, swego najczęstszego towa-
rzysza treningów – i trochę z nim, 
trochę sam, przejeżdża 2-2,5 go-
dziny, pokonując w tym czasie 
ok. 80 kilometrów. 

Do tego dochodzi „szybki wto-
rek” lub „szybki czwartek” – jak 
w klubowym żargonie określają 
wspólne jazdy, w kilku, częściej 
kilkunastu, zaczynające się zwy-
kle na skwerze Solidarności w Ło-
wiczu. – Solidarność kojarzy nam 
się z wolnością, jazda rowerem 
także – mówi Bogumił Urbanek. 

Te wspólne jazdy doskonalą 
umiejętności taktyczne drużyny – 
bo kolarstwo jest sportem, wbrew 
pozorom, drużynowym. Każdy 
team ma swego lidera, najmoc-
niejszego, na którego w czasie 
jazdy pracują inni, by schowany 
za ich plecami oszczędzał siły na 
ucieczki czy fi nisze.

Łukasz Sęk jest liderem KK 
Łowicz – bo jest mistrzem wła-
śnie fi niszów. Potrafi  odnaleźć się 
w tłumie gnającym tuż przed metą 
z prędkością ponad 60 km na go-
dzinę, gdy jeden rower niemal 
ociera się o drugi: wypracować 
sobie pozycję, przyspieszyć kie-
dy trzeba, wytrzymać i wygrać. 
– Mieć takiego w drużynie to jest 
skarb – mówi prezes klubu. 

– Na płaskich, szybkich trasach, 
które u nas dominują, Łukasz jest 
najlepszy – potwierdza kolega 
z drużyny Piotr Wróbel. – I jest 
bardzo koleżeński, otwarty na 
współpracę, także w peletonie, 
choć trochę nieśmiały. Ale w pe-
letonie odważny fi ghter.

Od toru, przez 
bezdroża, na szosę
Sęk nie zaczynał przygody 

z kolarstwem na szosie. Jeździć 
nauczył go tata, Marek Sęk, w la-
tach 70. kolarz torowy Orła Nie-
borów, członek kadry narodowej 
(jeździło się wtedy na torze w Ży-

rardowie), potem jeżdżący też na 
MTB, w przełajach i na szosie. – 
Co ciekawe, tata nauczył jeździć 
także moją córkę Martę – wspo-
mina Łukasz Sęk.

Tata nauczył jeździć, ale miło-
ści do toru jakoś nie zdołał syno-
wi przekazać. – To jakoś „nie py-
kło” – mówi z uśmiechem Sęk 
syn. Wolał piłkę nożną, od czasu 
do czasu gra w nią nadal w hali. 
A kolarstwo zachwyciło go do-
piero po jakimś czasie, najpierw 
w wydaniu górskim. Brał udział 
w niejednych zawodach MTB, 
takich, w których uczestniczy 
po kilkuset zawodników. Nic nie 
zwojował, ale podobało mu się to. 

– Większość z nas zaczynała na 
MTB, to było bardziej popularne, 
rowery bardziej dostępne – mówi 
Piotr Wróbel. Podkreśla, że jaz-
da po terenie crossowym wyra-
bia wytrzymałość i moc, a potem 
często następuje ten moment, gdy 
ktoś zaproponuje, by się przesiąść 
na rower szosowy – i zwykle to 
„chwyta”. – Bo każdy, kto spróbo-
wał, zaraża się prędkością – mówi. 

Łukasz Sęk też spróbował, bli-
sko 5 lat temu – i już na szosie zo-
stał. Choć, jak dodaje, wielu jeż-
dżących lubi łączyć MTB z jazdą 
szosową – na rower górski wsia-
dając wtedy, gdy na szosie jeździć 
się nie da, czyli zimą. 

Miniony rok miał najlepszy, ni-
gdy wcześniej nie startował w tylu 
zawodach i nie osiągał takich wy-
ników. – Bo potrzeba 6-7 lat, by to 
wypracować – mówi ojciec, Ma-
rek Sęk. W jego głosie można wy-
czuć odrobinę żalu, że nie udało 
mu się namówić syna do posta-
wienia wszystkiego na karierę ko-
larską w latach wczesnej młodo-
ści. – Gdybym wtedy wiedział, że 
jest aż tak dobry, to byśmy zary-
zykowali – mówi. – Ale mieliśmy 
świadomość, że taki najlepszy to 
jest jeden z tysiąca. A chcieli, by 
syn jednak przede wszystkim się 
uczył. I są jednak zadowoleni: – 
Jestem dumny z syna – stwierdza 
pan Marek. – Jest wyuczony, daje 

sobie radę w życiu i jeszcze robi 
coś ciekawego, ćwiczy.

rok sukcesów
ŻTC Bike Race to cykl zawo-

dów organizowanych przez Żyrar-
dowskie Towarzystwo Cyklistów 
(stąd skrótowiec) w centralnej Pol-
sce. Nie jest to jedyny taki cykl, 
są zawody organizowane przez 
słynnego niegdyś kolarza Ceza-
rego Zamanę, na południu Polski 
zawody organizuje inna dawna 
gwiazda Czesław Lang, jest Tour 
de Pologne amatorów w Bukowi-
nie Tatrzańskiej – na starcie które-
go staje nawet 2 tysiące kolarzy, są 
rozgrywane Mistrzostwa Polski 
amatorów. 

KK Łowicz bierze udział 
w wielu tych wyścigach, w minio-
nym roku otarł się o medal w kla-
syfi kacji drużynowej ŻTC Bike 
Race, ale indywidualnie jego za-
wodnicy triumfowali aż w dwóch 
kategoriach tego cyklu. Łukasz 
Sęk zwyciężył w klasyfi kacji ge-
neralnej, do której liczyły się wy-

niki z 6 najlepszych startów da-
nego zawodnika. Startował w 9 
wyścigach, wygrał 2 z nich, był 
3 razy drugi, raz trzeci, pozosta-
łe starty też kończył w pierwszej 
piątce. Zdobył 2905 pkt., drugi 
w klasyfi kacji rywal miał ich 
2760, trzeci 2745.

Jego ojciec, Marek, też trium-
fował, tyle że w kategorii M6, 
czyli zawodników powyżej 60 
roku życia – wygrał 5 wyścigów, 
3 razy był drugi. Dodać należy, 
że podział na kategorie dokonuje 
się tylko przy liczeniu czasu, bo

w peletonie wszyscy jadą razem – 
i młodzi i starzy.

A oprócz zawodów ofi cjalnych, 
czasem chęć rywalizacji popycha 
ich też na tzw. „ustawki” – czyli 
nieofi cjalne zawody, otwarte dla 
każdego, kto się o nich dowie. 
Zresztą każdy wspólny trening 
to też jest rywalizacja. – Nie ma 
jeżdżenia bez ścigania się – uważa 
ojciec naszego laureata.

z własnej kieszeni
A jeżdżenia nie ma bez pienię-

dzy, niestety. Amatorzy nie za-
rabiają na swych startach jak za-
wodowcy – choć np. Bogumił 
Urbanek zauważa, że ten szyb-
ko rozwijający się sport przycią-
ga już sponsorów wspierających 
organizację zawodów czy star-
ty zawodników. To, co można od 
nich pozyskać nie pokrywa jed-
nak kosztów, jakie trzeba ponieść. 
– Nie ma górnej granicy kosztów, 
jakie można włożyć w ściganie się 
– uważa prezes KK Łowicz. 

Rower szosowy to wydatek od 
15 tysięcy w górę. – Bardziej cen-
ne są rowery na dachu, niż samo-
chód, którym się je przewozi – ilu-
struje Urbanek. Do tego serwis, 
w tym coś tak specjalistycznego, 
jak wielogodzinny bike-fi tting, 
czyli odpowiednie ustawienie ele-
mentów roweru do wymiarów cia-
ła, a może lepiej: ustawienie ciała 
w optymalnej pozycji na rowerze 
tak, by siły były największe, a po-
zycja jednocześnie aerodynamicz-
na i wygodna. 

I trenażer – czyli domowe, usta-
wiane przez kolarzy najczęściej 
w garażu urządzenie umożliwia-
jące treningową jazdę w miejscu. 
I strój, na który wydać trzeba co 
najmniej ze 400 złotych, a po se-
zonie starać się o nowy. I kosz-
ty dojazdów na zawody. I wyna-
jęcie roweru torowego na trening 
na torze w Pruszkowie, z którego 
niektórzy też korzystają. I siłow-
nia… Tylko treningowy bieg nic 
nie kosztuje. I może być przyjem-
ny, w zależności którędy się biega 
– bo już kręcenie na trenażerze to 
katorga. – Ale wiem, że muszę – 
stwierdza Łukasz Sęk. str. 20

Ludzie
kto najpiękniej 
śpiewał kolędy
na festiwalu w Domaniewicach. str. 20

WOjciecH 
WaligÓrSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Łukasz Sęk po zwycięstwie w generalnej klasyfi kacji ŻtC Bike Race,�wraz�z�najwierniejszymi�kibicami:�
żoną�Kingą�i�córką�martą.

Łukasz Sęk (z lewej) na fi niszu wyścigu�w�Przasnyszu.�tym�razem�był�drugi.

b
o

G
U

m
ił

�U
r

b
a

n
e

K

ze
n

e
K

�l
e

W
a

n
D

o
W

s
K

i

Potrafi��odnaleźć�się�
w�tłumie�gnającym�
tuż�przed�metą�
z�prędkością�ponad�
60�km�na�godzinę,�gdy�
jeden�rower�niemal�
ociera�się�o�drugi:�
wypracować�sobie�
pozycję,�przyspieszyć�
kiedy�trzeba,�
wytrzymać�i�wygrać.

bardziej�cenne�są�
rowery�na�dachu,�niż�
samochód,�którym�się�
je�przewozi.

Bogumił urbanek,
prezes kk Łowicz
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Stanisławów |�Przerwane�polowanie�–�jakie�będą�konsekwencje�wobec�„przeszkadzaczy”?

„Dzik” nie upolował żadnego dzika 
Fiaskiem zakończyło się dla Koła Łowieckiego 
„Dzik” spod Dmosina niedzielne podejście do 
polowania w łowisku w Lesie Stanisławowskim 
w gm. Bielawy, które zakłóciła grupa 
nieprzypadkowych spacerowiczów z Łódzkiego 
Ruchu Antyłowieckiego. 

To, co dla myśliwych jest po-
rażką, ekolodzy poczytują sobie 
za sukces i na swoim facebooko-
wym profi lu ogłaszają z triumfem, 
że „żadne zwierzę nie zostało za-
bite”. Pod nazwiskiem do mediów 
nikt z grupy Łódzki Ruch Antyło-
wiecki się nie wypowie, ale nieofi -
cjalnie dowiemy się, że po to, aby 
udaremnić zamiary myśliwych, 
spacerowali po lesie w 25 osób, aż 
czterokrotnie napotykając polują-
cych, że byli legitymowani przez 
policję, która nie mogła im zabro-
nić spacerowania i że stawiając 
się na miejscu rano, kontynuowali 
swój spacer aż do godziny 15.00. 
Słowne potyczki z myśliwymi re-
jestrowali kamerą, sami też mieli 
świadomość bycia fi lmowanymi. 

kim są i dlaczego 
przeszkadzają 
w polowaniach?
Na to pytanie otrzymuję odpo-

wiedź, z której wynika, że miej-
skie ruchy antyłowieckie to oddol-
ne ruchy społeczne sprzeciwiające 
się polowaniom zbiorowym, czy-
li najbardziej – w opinii ich człon-
ków – szkodliwej i inwazyjnej for-
mie zabijania dzikich zwierząt. 
Aktywiści i aktywistki działają 
bezpośrednio, spacerując po le-
sie praktycznie pod lufami myśli-
wych. Łódzki Ruch Antyłowiec-
ki spaceruje od połowy grudnia 
2018 i na swoim koncie ma póki 
co 4 wyjazdy, podczas trzech 
w lesie nie zginęło tego dnia żad-
ne zwierzę.

Myśliwy z KŁ „Dzik”, który 13 
stycznia uczestniczył w nieuda-
nym polowaniu, zgodził się po-
rozmawiać z nami, ale również 
anonimowo. Powiedział, że z jego 
perspektywy wyglądało to tak, 
jakby grupa przeszkadzających 
„spacerowiczów” dzieliła się na 
parę przywódców i „najemników” 
nie zabierających głosu. Osobi-
ście próbował wyjaśniać im, że 

koło ma zadania statutowe i plan 
do zrealizowania, mówił o bioase-
kuracji, którą zachowują myśli-
wi. Zwrócił uwagę m.in. na war-
szawskie numery rejestracyjne ich 
pojazdów. Kiedy koło zmieniło 
miejsce polowania, przeciwnicy 
polowań też tam przyjechali. My-
śliwi dwukrotnie wzywali policję, 
ale mundurowi niewiele wskórali. 

– To pierwsza taka sytuacja 
podczas polowania naszego koła. 
Oni ganiali nas po lesie, jeździli za 
nami, nagrywali nas... Sprawa te-
raz zrobiła się medialna, ale plany 
odstrzału dzika są zwiększane od 
2014 r. My co roku robimy inwen-
taryzację, są limity odstrzału, nikt 
nie robi tego bez kontroli – usły-
szeliśmy od myśliwego. 

Łowczy okręgowy: 
reagujemy ze spokojem 
O sytuacji z Lasu Stanisławow-

skiego wie przewodniczący Za-
rządu Okręgowego PZŁ w Łodzi 
i łowczy okręgowy Przemysław 
Kobacki (były radny miejski 
z Głowna). Mówi, że to czwar-
ty przypadek zakłócenia czy też 
przerwania polowania w okręgu. 
Jak do sytuacji takich podchodzą 
władze okręgu?

– Ze spokojem – odpowia-
da Kobacki. – Uważam działanie 
osób zakłócających polowania za 
wysoce nierozsądne. W przypad-
ku zakłócania odstrzału sanitarne-
go, nakazanego przez wojewodę 
lub wojewódzkiego lekarza we-
terynarii, osobom zakłócającym 
grożą sankcje karne na mocy art. 
78 pkt. 5 Ustawy o ochronie zdro-
wia zwierząt i zwalczaniu chorób 
zakaźnych zwierząt, który mówi, 
że kto utrudnia lub udaremnia wy-
konanie czynności, wynikających 
z nakazów Inspekcji Weterynaryj-
nej, podlega grzywnie, karze ogra-
niczenia albo pozbawienia wolno-
ści do lat trzech. 

Dalej Kobacki mówi: – Polo-
wanie pod Stanisławowem nie 
było odstrzałem sanitarnym, tylko 
zwykłym polowaniem, ale jedno 
z dwóch polowań przerwanych 
pod Pabianicami miało charakter 
sanitarny. Nieprawdą jest, że za-
kończyło się pouczeniem, bo oso-
by zakłócające je zostały przez po-
licję spisane i zostaną wobec nich 
wyciągnięte sankcje karne, w naj-
lżejszym przypadku mandat kar-
ny.

Przemysław Kobacki uważa 
działania ekologów za nierozsąd-
ne także ze względu na ich wła-
sne bezpieczeństwo, bo choć wy-
dał on dyspozycję, by myśliwi nie 
strzelali w obecności osób po-
stronnych, to prawo tego nie za-
brania. Nie strzelają, bo nie wie-
dzą, czy jeśli podniosą broń, ktoś 
nie złapie ich za rękę, nie wejdzie 
przed lufę... 

Przekonuje, że stara się zro-
zumieć ekologów, ale nie może 

zgodzić się z powtarzanymi przez 
nich komunikatami o 210 tysią-
cach dzików skazanych na od-
strzał sanitarny w ramach pro-
fi laktyki rozprzestrzeniania się 
wirusa ASF (afrykańskiego po-
moru świń). Mówi o liczbie 186 
tysięcy tych zwierząt, które mają 
zostać odstrzelone na terenie całe-
go kraju w ciągu roku łowieckie-
go przez myśliwych 2550 kół ło-
wieckich, w tym w jego okręgu 
liczba ta ma wynieść 944 sztuki. 

Jest przekonany, że dzikowi 
na skutek tego odstrzału nie gro-
zi wyginięcie, bo stado liczące 
10 osobników w ciągu roku przy-
rasta o 250%. Odstrzał sanitar-
ny ma zredukować populację, 
co w opinii ministra środowiska 
zmniejszy zagrożenie ASF. Dzi-
ki są nosicielami tego wirusa, nie-
groźnego dla ludzi, ale w przy-
padku zarażenia trzody chlewnej 
– siejącego spustoszenie w gospo-
darce i odpowiedzialnego za straty 
w rolnictwie. Przemysław Kobac-
ki zgadza się z ekologami, że to 
nie dziki wnoszą wirusa do chlew-
ni, że odpowiada za to najczęściej 
człowiek nieprzestrzegający za-
sad bioasekuracji. Ponieważ polo-
wanie w Stanisławowie odbywa-
ło się na terenie wolnym od ASF, 
ale blisko granicy obecności wi-
rusa (odnotowanego w powiecie 
skierniewickim), uczestniczący 
w nim myśliwi mieli maty bioase-
kuracyjne i środki do dezynfekcji, 
czego nie może powiedzieć o oso-
bach zakłócających polowanie. 

– Informacja o polowaniu musi 
być przekazana na 14 dni wcze-
śniej do urzędu gminy, w której 
ma się ono odbyć. Osoby bloku-
jące wiedzą o tym i skrzykują się 
na portalach społecznościowych. 
Przyjeżdżają często z daleka. Ja 
nie wiem skąd te osoby przyje-
chały i po jakich lasach chodziły 
wcześniej, ale one też mogą prze-
nosić wirusa na butach – mówi. 

locha nie weźmie 
pigułki
Przemysław Kobacki nie wie 

czy to kwestia „mody”, czy wina 
rozprzestrzeniania się „fake new-
sów” o działalności łowieckiej, 
natomiast wie, że uniemożliwie-
nie realizacji planów łowieckich 
grozi kołu sankcjami w postaci 
nałożenia na koło kar i odebrania 
obwodu łowieckiego. Nie realizo-
wanie planów odstrzałów wiąże 
się również z niekontrolowanym 

rozrostem populacji i ilością szkód 
wypłacanych rolnikom. Pieniądze 
te płacone są ze składek myśli-
wych PZŁ, a nie ze Skarbu Pań-
stwa. 

– Chciałbym jeszcze podkre-
ślić, że nie strzelamy do prośnych 
loch. Nikt tego u nas nie robi, bo 
to jest nieetyczne, a wstępując do 
Polskiego Związku Łowieckie-
go składaliśmy przysięgę, która 
mówi o tym, by być etycznym my-

śliwym. A etyka to nie jest coś, co 
można zdjąć i odwiesić na kołek 
– stwierdza i dodaje: – Chciałbym 
natomiast poznać alternatywę dla 
odstrzału dzika. Jeśli nie strzela-
my, to jak ograniczyć wirusa? Tyl-
ko proszę mi nie mówić, jak jedna 
pani ekolożka, o antykoncepcji dla 
dzików, bo to jest nierealne. Nie 
ma takich środków, a poza tym 
okresy godowe u tych zwierząt są 
nieregularne. 

Dlaczego dzik idzie 
w kukurydzę? 
Zdaniem aktywistów Łódzkie-

go Ruchu Antyłowieckiego, my-
śliwi dokarmiają zwierzęta przez 
cały rok nienaturalnym dla nich 
wysokobiałkowym pokarmem, 
takim jak kukurydza czy owies, 
co powoduje przyrost populacji 
większy niż jest w stanie pomie-
ścić dany ekosystem, co zaburza 
równowagę w przyrodzie i jest in-
terpretowane po prostu jako ho-
dowla dzików, by było do czego 
strzelać. 

To myśliwi – w opinii eko-
logów – wwożąc płody rolne 
do lasu przyzwyczajają zwie-
rzęta do ich smaku, a potem te 
w poszukiwaniu pokarmu pusto-
szą pola, a poza tym dokarmia-
nie dzikiej zwierzyny przyczynia 
się do rozpowszechniania chorób 
i pasożytów. Ważnym aspektem 
protestów przeciw polowaniom 
jest sprzeciwienie się łowiectwu 
jako formie „rozrywki” zakłada-
jącej krzywdę zwierząt, spośród 
których wiele przecież nie ginie 
od pierwszego strzału, lecz ucie-
kają ranne i dogorywają w cier-
pieniu. 

Aby bronić dzikich zwierząt, 
przeciwnikom polowań niestrasz-
na jest konfrontacja z uzbrojony-
mi myśliwymi. Zabezpieczają się 
zakładając kamizelki odblaskowe 
i rejestrując cały przebieg prote-
stu. 

reKlama

Punkt zapalny

elżbieTa WOlDaN
-rOmaNOWicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Kto�utrudnia�
lub�udaremnia�
wykonanie�czynności,�
wynikających�
z�nakazów�inspekcji�
Weterynaryjnej,�
podlega�grzywnie,�
karze�ograniczenia�
albo�pozbawienia�
wolności�do�lat�trzech.
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�7 stycznia: henryka�
rożniata,�l.80,�Głowno;�Jan�
nowysz,�l.90,�łowicz.

�8 stycznia:�
barbara�Jabłońska,�l.72,�
łowicz;�Kazimierz�Perzyna,�
l.75,�łowicz;�
Grzesław�słoma,�l.68.�

�9 stycznia: 
tadeusz�Wojda,�l.67.

�10 stycznia: 
agnieszka�Wojda,�l.47;�
Dariusz�błażejewski,�l.53,�
łowicz.

�11 stycznia: 
barbara�lelonkiewicz,�l.77;�
stanisława�miszta-Wojda,�l.75.

�13 stycznia: 

marianna�rybicka,�l.88;�
irena�Grzywacz,�l.68�

�14 stycznia: anna�
łuszczewska,�l.69.

�15 stycznia:�
teresa�równa,�l.85.

�16 stycznia: Grzegorz�
Grabowski,�l.58,�łowicz.

�17 stycznia: 
Józef�Kłos,l.76,�łowicz.

�18 stycznia:�
michał�Wiliński,�l.44.

�20 stycznia:�Wiesław�
trębski,�l.76;�zofia�majak,�
l.79;�adam�Kołodziejski,�l.65;�
Krystyna�Dałek,�l.82.

�21 stycznia:�eugenia�
bednarek,�l.92.

reKlama

Stefan Grzyb urodził się 25 
maja 1947 roku w domu rodzin-
nym w Mystkowicach pod Ło-
wiczem. Poród odebrała miejsco-
wa akuszerka. Był synem Stefana 
Grzyba z Mystkowic i Ewy Grzyb 
z domu Jaros z Urzecza. Rodzi-
ce mieszkali w Mystkowicach. 
Był trzecim dzieckiem urodzo-
nym w małżeństwie, urodzonym 
po śmierci swojego ojca (jego oj-
ciec Stefan Grzyb zmarł na raka 
płuc na miesiąc przed narodzina-
mi syna).

Wychowywał się bez ojca, 
w czasach powojennych, na wsi, 
gdzie w domu nie było bogato, 
lecz skromnie i biednie. Od naj-
młodszych lat pomagał w pracach 
w gospodarstwie. Matka Ewa 
sama wychowywała jego i dwoje 
starszego rodzeństwa – brata Ma-
riana i siostrę Krystynę (oboje już 
nie żyją). Matka często chodzi-
ła na „służbę” do innych gospo-
darstw, a dziećmi zajmowali się 
dziadkowie. Z powodu biedy Ste-
fan też wcześnie szukał zarobko-
wego zajęcia.

Ukończył 7 klas Szkoły Podsta-
wowej w Gosławicach. Jako 15-16 
letni młodzieniec zaczął stawiać 
już pierwsze kroki w dorosłość, 
dowiedział się w rodzinie, że jest 
zapotrzebowanie do pracy w pie-
karni w Błoniu koło Warszawy. 
Jako 17-latek w 1964 roku praco-
wał już jako uczeń w tej piekarni. 
Jednakże praca tam była bardzo 
ciężka, ponad siły, z niewielkimi 
zarobkami. Jak wspominał przy 
rodzinnych spotkaniach – był tam 
często wykorzystywany do wielu 
ciężkich prac.

Dzięki pomocy znajomego 
udało mu się dostać do pracy do 
PSS Społem w Łowiczu. Miał 
o tyle lepiej, że nie musiał aż tak 
daleko dojeżdżać. Jak wspominał: 
„Dawniej to były zimy, śniegu po 
kolana, a ja z Mystkowic jechałem 
rano o świcie do pracy na rowerze. 
Czasem drogi były tak zawiane, 
że rower ledwo dałem radę pro-
wadzić, albo niosłem na plecach.” 

Praca już od 18-ki
W 1965 roku, jako 18-letni mło-

dzieniec, dostał się do pracy do 
piekarni przy ul. Nadbzurzańskiej 
w Łowiczu, zwanej „Gigant”. Pra-
cował ciężko, w pocie czoła, zdo-
bywając fach i doświadczenie. 
Jednocześnie dojeżdżał do Zasad-
niczej Szkoły Zawodowej Piekar-
niczej w Zgierzu i tam uczył się. 
W 1970 r. skończył kurs na cze-
ladnika i uzyskał tytuł czeladnika 
piekarnictwa. Chciał również da-
lej się kształcić i uzyskać tytuł mi-
strza. Jednak przeszkodą był brak 
pieniędzy na edukację.

Mało kto z rodziny wie, że Ste-
fan miał zdawać też do szkoły 
o kierunku mechanika samocho-
dowego. Ale jak sam stwierdził, 
„nie było to jego pasją, ani też 
naprawa aut, ani smary”. A nie 
chciał wykonywać zawodu, który 
go nie interesował. 

Widać bardziej piekarnictwo 
było jego pasją. Lecz z powodu 
kiepskiej sytuacji fi nansowej, nie 
miał też pieniędzy na wyższe wy-
kształcenie, bo z tego, co zarabiał, 
pomagał matce utrzymywać dom. 

Nie pozostało mu nic innego jak 
nabywanie wiedzy od innych do-
świadczonych osób, a także przez 
obserwację, samozaparcie, wy-
trwałość i samouczenie się.

Po ukończonych kursach Ste-
fan został przeniesiony do pra-
cy do piekarni na tzw. „Czwór-
kę”, mieszczącą się kiedyś przy 
ul. Stanisławskiego. Tam poznał 
też swoją przyszłą żonę – Barba-
rę z domu Tomaszkiewicz, która 
również z wykształcenia była pie-
karzem, a także kucharzem, lecz 
pracowała głównie w pierwszym 
zawodzie. Przez pewien okres 
czasu pracowali razem albo na 
różnych zmianach w tejże piekar-
ni. Do roku 1972 Stefan pracował 
na „Czwórce” już jako fachowiec 
– tzw. „ciastowy”.

12 lutego 1972 roku Stefan 
i Barbara pobrali się. W listo-
padzie urodziło się im pierwsze 
dziecko – syn Marcin. Było im 
wówczas bardzo ciężko, gdyż nie 
mieli jeszcze własnego miesz-
kania, a oboje dalej ciężko pra-
cowali. A zdarzało się, że nawet 
małego synka zabierali do pracy. 
Wówczas było ciężko o opiekę 
nad nim. 

ze zwykłego piekarza 
– kierownik
Po 1972 roku Stefan został 

przeniesiony do piekarni przy 
ul. Podrzecznej, do tzw. „cia-
sta”. Pracował na tym stanowi-
sku 3 lata. W roku 1975 ówcze-
sny kierownik tejże piekarni, śp. 
Tadeusz Wojda, z powodu cho-
roby nie dawał rady sam prowa-
dzić tej fi rmy. Widząc zapał i su-
mienność Stefana, zaproponował 
mu objęcie funkcji kierownika tej 
piekarni. Stefan przyjął tę funk-
cję. To był bardzo ciężki okres dla 
niego i nowe wyzwanie – gdyż ze 
zwykłego piekarza musiał podo-
łać dodatkowo nowym obowiąz-
kom kierowniczym, czego wcze-
śniej nigdzie się nie uczył. 

Wspomina żona Barbara: 
– Pamiętam jak mąż przez 5 dni 
spał dosłownie po kilka godzin. 
Z czerwonymi podpuchnięty-
mi oczami chodził do pracy, nie-
wyspany, bo sam uczył się pro-
wadzenia piekarni, wypełniania 
kwitów, całej dokumentacji, me-
todą prób i błędów, na podsta-
wie też starych dowodów dostaw 
i zleceń. Mówiłam mu: daj już 
z tym spokój. Zapadniesz na 
zdrowiu. A on: dam radę. Nie 
poddam się.

I tak też się stało. Kosztowało 
go to wiele wysiłku, nieprzespa-
nych nocy, ale dał radę.

ajent „giganta”
Kierownikiem piekarni przy 

ul. Podrzecznej był od 1975 do 
1982 r. W 1982 r. piekarnia ta zo-
stała przejęta przez Franciszka 
Szeremetiego. W 1982 roku Ste-
fan objął ofi cjalnie funkcję kie-
rownika – ajenta piekarni przy 
ul. Nadbzurzańskiej w Łowiczu, 
tzw. „Giganta”. Tam dopiero roz-
winął swoje skrzydła, talent pie-
karniczy. Większość ówczesnych 
sklepów z tejże piekarni brało 
chleb i resztę wypieków. Cieszy-
ły się one bardzo dobrą opinią.

W 1982 r. urodziło się Stefano-
wi drugie dziecko, córka Renata. 
Żona Barbara wówczas zajęła się 
wychowywaniem dzieci. 

W latach 80-tych Stefan na-
leżał też do związków zawodo-
wych, a także przez kilka lat był 
jednocześnie ławnikiem w Są-
dzie w Łowiczu.

Wspomina córka Renata: 
– Już jako małą dziewczynkę tata 
często zabierał mnie do piekarni 
„Gigant”. Dla mnie to była wiel-
ka fabryka. Najbardziej bałam się 
ogromnego pieca i kotłów, w któ-
rych wielka maszyna wyrabiała 
ciasto. Tata chciał, bym widzia-
ła czym się zajmuje, jak po ko-
lei tworzy się chleb, bułki, cia-
sto drożdżowe. Tata nie tylko był 
kierownikiem, stawał też często 
do pracy z pracownikami. Zda-
rzało się, że gdy któryś z nich za-
chorował nagle lub po prostu nie 
przyszedł do pracy, lub gdy była 
awaria prądu – tata zakładał swój 
piekarniczy ubiór i normalnie, 
ręcznie wyrabiał z innymi ciasto, 
nosił worki z mąką na plecach, 
albo ocierał ręką pot z czoła sto-
jąc przy piecu, czekając na wy-
piek. Widziałam jak wówczas był 
zwykłym piekarzem. Jednocze-
śnie miał uznanie wśród pracow-
ników i innych ludzi. Widziałam, 
jak ludzie odnosili się do niego 
z szacunkiem mówiąc „kierow-
niku”.

bez wolnego dnia
Czasem tata nie spał dwie doby, 

a ja czasem taty nie widziałam 
w domu kilka dni, bo jego dzień 
zaczynał się o 4-5 rano, a do 
domu wracał po 22-23 – kontynu-
uje opowieść córka. – Był niezwy-
kle wytrzymały. Często mówił, 
że piekarnictwo to ciężki zawód, 
bo dla piekarza nie ma praktycz-
nie wolnego dnia. Pracował nieraz 
też i w niedzielę. Dlatego święta 
to były najważniejsze chwile, kie-
dy był w domu.

Jako dziecko pamiętam, jak 
tata wracał z opuchniętymi no-
gami po ciężkim dniu pracy koło 
22.00. Ledwo coś zjadł, zdążył 
się położyć... aż tu nagle o półno-
cy lub koło 1-2 w nocy zadzwo-
nił telefon z piekarni, że jest awa-
ria maszyny. Tata zdążył tylko 
w łazience oczy przemyć i wracał 
szybko do pracy. Nieważne co się 
działo – nawet jak się przeziębił 
czy zachorował, czy po imprezie 
rodzinnej – wstawał normalnie 
o świcie do pracy. Musiał sam 
dopilnować, dojrzeć.

Oprócz tego, że produkował, 
bywały też momenty, że z pra-
cownikiem sprzedawał osobiście 
wypieki na targowisku miejskim. 
Zawsze ustawiały się tam kolejki, 
by ciepły chleb prosto z koszyka 
można było zakupić.

Stefan Grzyb był kierowni-
kiem piekarni „Gigant” do 1994 
r. W tejże piekarni uczył też fachu 
swego syna Marcina. Przyjmo-
wał też wielu młodych uczniów, 
by pod jego skrzydłami mogli 
startować też w tej branży, czer-
piąc z jego doświadczenia.

Rodzina

Ciąg dalszy za tydzień

Stefan Grzyb (1947-2018)

 Stefan Grzyb
(1947-2018)

Pracował�od�wczesnego�
dzieciństwa,�
dla�każdego�kto�go�znał�
był�wzorem�pracowitości.�
Pracował�i�kierował�
kilkoma�piekarniami,�
w�tym�„Gigantem”�
na�nadbzurzańskiej.

Domaniewice�|�Wystawa�ceramiki�

Wernisaż już dziś 
Ceramikę użytkową autorstwa 

Małgorzaty Górnej-Saniternik 
podziwiać będzie można od dziś, 
24 stycznia, w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach. Tego 
dnia o godzinie 18.00 odbędzie się 
wernisaż wystawy. 

Autorka prac jest absolwentką 
ASP w Łodzi. Jej twórczość obej-
muje malarstwo, tkaninę unikato-
wą, ubiór, ceramikę, rzeźbę, wy-
platanie obiektów przestrzennych 

z wikliny oraz aranżację wnętrz. 
Tworzy również prace artystycz-
ne techniką collage’u. Małgorzata 
Górna-Saniternik jest uczestnicz-
ką wielu wystaw indywidualnych 
i zbiorowych, a także pokazów 
mody na terenie kraju i za granicą, 
m.in. w Kanadzie, Francji i Wiel-
kiej Brytanii.

Prace artystki będzie moż-
na podziwiać w domaniewickim 
GOK-u do 9 lutego.  aw
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W�tej�rubryce�zamieszczamy��
fotografie�noworodków,�które�
urodziły�się�w�szpitalach�w�łowiczu�
i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�
tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�
Dziękujemy�rodzicom,�którzy�zgodzili�
się�na�publikację�i�życzymy�dużo�
radości�z�powiększenia�rodziny.�
Każde�nowo�narodzone�dziecko�
witamy�serdecznie�w�naszej�
lokalnej�społeczności.�a�jeśli�Wasze�
dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�
w�jakimś�innym�szpitalu�–�prosimy,�
przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�
z�przyjemnością�je�zamieścimy. 
Redakcja

reKlama

Mikołaj Budzyński,��
ur.�9.01.2019�r.,�godz.�7.45,��
dł.�53�cm,�waga�3.390�g,�syn�
eweliny�i�mateusza,�zam.�łowicz.

Aleksandra Majewska,��
ur.�11.01.2019�r.,�godz.�20.12,�dł.�56�
cm,�waga�3.280�g,�córka�renaty��
i�arkadiusza,�zam.�nowe�Grudze.

Pola Ryk,�ur.�11.0.12019�r.,��
godz.�1.55,�dł.�49�cm,��
waga�2.700�g,�córka�Pauliny��
i�arkadiusza,�zam.�lubień.

Hania Bratkowska,�ur.�14.01.2019��r.,
godz.�7.50,�dł.�57�cm,��
waga�3.780�g,�córka�małgorzaty��
i�marcina,�zam.�mysłaków.

Mikołaj Gładki,�ur.�14.01.2019�r.,�
godz.�11.20,�dł.�54�cm,��
waga�2.860�g,�syn�Joanny��
i�łukasza,�zam.�mysłaków.

Zduny�|�noworoczne�spotkanie�działaczek�KGW

Gospodynie pożegnały 
dotychczasowego starostę 
i powitały nowego
120 osób wzięło udział  
w noworocznym 
spotkaniu Kół Gospodyń 
Wiejskich, które 
10 stycznia zostało 
zorganizowane w Domu 
Kultury Gminy Zduny 
przez Rejonową i Gminną 
Radę Kobiet.

W gronie tym było 50 dzia-
łaczek KGW z gminy Zduny  
i tyle samo z pozostałych gmin 
powiatu łowickiego oraz z gmi-
ny Słupia – która jest w naszym 
rejonie. Zaproszono też około 20 
gości. 

Wśród gości byli księża pro-
boszczowie ze wszystkich trzech 
parafii z gminy Zduny – ks. Jaro-
sław Swędrak ze Zdun, ks. Kon-
rad Zawiślak z Bąkowa Górnego 
oraz Piotr Jankowski ze Złakowa 
Kościelnego. 

Z osób świeckich z zaproszenia 
gospodyń skorzystali m.in. An-
drzej Górczyński – członek Za-
rządu Województwa Łódzkiego, 
starosta Marcin Kosiorek i wice-
starosta Piotr Malczyk oraz po-
przedni starosta Krzysztof Figat. 

Dla ostatniego z wymienio-
nych panie przygotowały niespo-
dziankę. Było to tablo, na którym 
zamieszczone zostały zdjęcia ze 
współpracy KGW z Krzysztofem 
Figatem oraz wywiad z nim na ten 
temat. Tablo przygotowała Moni-
ka Wawrzyn, dyrektor GOKiS  
z Łyszkowicach i działaczka 
KGW w Starych Grudzach. Oko-
licznościowy wiersz na ten temat 
napisała i przedstawiła Jolanta 
Perzyna – przewodnicząca Gmin-
nej Rady Kobiet w gminie Zduny, 

która jednocześnie jest wiceprze-
wodniczącą rady rejonowej, 

Jak nam powiedziała Jolanta 
Perzyna, gospodynie chciały po-
dziękować Krzysztofowi Figatowi 
za współpracę, która była bardzo 
dobra. Gospodynie były obecne 
na wszystkich imprezach organi-
zowanych przez powiat, chętnie 
brały udział w konkursach czy 
dożynkach, a gabinet starosty za-
wsze stał dla nich otworem. Nowy 
starosta i jego zastępca, których 
gospodynie powitały, deklaro-

wał, że on również chce z kołami 
współpracować. 

Na scenie DK przed uczestni-
kami spotkania wystąpiła mło-
dzież z Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie, która przedstawi-
ła Jasełka. Noworoczne spotka-
nie KGW trwało od południa do 
wieczora. O stronę gastronomicz-
ną zadbały panie z kół w Zdunach  
w Złakowie Nowym. 

Na spotkaniu nie poruszano 
sprawy nowej ustawy o kołach 
gospodyń wiejskich. To będzie 
tematem spotkania informacyj-
no-integracyjnego, które zapla-
nowano 9 lutego w Bednarach  
w gminie Nieborów. Wezmą 
w nim udział przedstawicie-
le ARiMR oraz Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka”, któ-
rzy przedstawią możliwości pozy-
skania dotacji dla kół, które dzia-
łają według nowych przepisów. 
Jak na razie w powiecie łowickim 
powstało 5 takich kół – 3 w gmi-
nie Kocierzew Płd. oraz 2 w gmi-
nie Bielawy. Czy działające KGW 
będą chciały się przekształcać  
– nie jest jeszcze pewne. Działacz-
ki z gminy Zduny do tej pory nie 
były tym zainteresowane.  mwk

Gospodynie na noworocznym spotkaniu pożegnały byłego starostę 
krzysztofa Figata, a powitały nowego – Marcin kosiorka.�na�zdjęciu�
od�lewej:�maria�Pietrzak,�Jolanta�Perzyna,�marcin�Kosiorek�i�Piotr�malczyk.�
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Wejsce�|�Wspólne�spotkanie�osP�i�KGW

Gospodynie i strażacy świętowali razem
Reprezentanci wszystkich Ochotniczych Straży Pożarnych  
i Kół Gospodyń Wiejskich działających na terenie  
gminy Kocierzew Południowy bawili się na noworocznym 
spotkaniu w strażnicy OSP Wejsce 12 stycznia.

Łącznie bawiło się 90 osób. Go-
ści witali przewodnicząca gminnej 
KGW Sylwia Gładka i oraz prezes 
gminnego zarządu Ochotniczych 

Straży Pożarnych Tadeusz Trakul. 
Życzenia składali także goście: 
wójt Agnieszka Wojda, przewod-
niczący rejonowego Związku Rol-

ników, Kółek i Organizacji Rol-
niczych Edward Gnat, honorowy 
prezes powiatowego zarządu OSP  
Stanisław Zdzisław Bednarek 
oraz reprezentujący komendanta 
PSP w Łowiczu kpt. Tomasz Le-
dzion.

Modlitwę przed posiłkiem od-
prawił proboszcz parafii w Ko-

cierzewie Południowym ksiądz 
Jan Janik, który przypomniał 
o więzach, jakie od powsta-
nia KGW i OSP w Polsce łączą  
te organizacje z Kościołem i wia-
rą. 

Mówił o tym, że Polska, jak  
i cały świat, stoi w epoce wiel-
kich przemian i to od poszcze-
gólnych ludzi – a także od takich 
właśnie społecznych organiza-
cji – zależy to, jaki będzie jego 
kształt po tych przemianach.  tm

Rawa Mazowiecka�|�spotkanie�młodzieży

Przedsmak Światowych  
Dni Młodzieży
Diecezjalne Duszpasterstwo 
Młodzieży diecezji 
łowickiej za zaprasza 
młodzież i wszystkie osoby, 
które z młodzieżą pracują  
– katechetów, księży  
i siostry zakonne,  
a także dyrektorów szkół, 
nauczycieli na Diecezjalne 
Spotkanie Młodzieży 
diecezji łowickiej.

Spotkanie odbędzie się w ra-
mach Światowych Dni Młodzie-
ży, które 22-27 stycznia odby-
wają się w Panamie pod hasłem 
„Oto ja Służebnica Pańska”.

Wyjazd do Panamy, ze wzglę-
du na odległość, a więc wysokie 
koszty podróży, jest barierą nie 
do pokonania dla wielu młodych 
osób. Na spotkaniu w Rawie Ma-
zowieckiej można będzie poczuć 
trochę atmosferę tego wydarze-
nia. 

Diecezjalne spotkanie zapla-
nowane jest na sobotę, 26 stycz-
nia, w Miejskim Domu Kultury. 
Trwać będzie od godz. 10.00 do 

20.30. W programie zaplanowa-
no: m.in. o godz. 10.30 spotka-
nie z gościem muzycznym – kto 
nim będzie, ma być niespodzian-
ką, więc organizatorzy tego nie 
zdradzają, o 12.00 – konferencję, 
którą poprowadzi ks. Kamil Goc 
– wikariusz z parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowiczu, 
o 13.45 – inscenizację w wykona-
niu młodzieży. 

Biskup łowicki Andrzej Dziu-
ba w kościele Niepokalanego Po-
częcia Najświętszej Maryi Panny 
celebrować będzie o godz. 12.00 
mszę św. z przesłaniem dla mło-
dych. Po mszy św. w kościele za-
planowano koncert zespołu Full 
Power Spirit oraz Olgi Szomań-
skiej – która wystąpi jako gwiaz-
da wieczoru. 

Udział w diecezjalnym spo-
tkaniu młodzieży jest bezpłatny, 
Nie wymaga też wcześniejszych 
zgłoszeń i zapisów. Osoby z Ło-
wicza, które chciałyby się wy-
brać, mogą jechać autokarem  
z parafii Chrystusa Dobrego Pa-
sterza. W tej sprawie należy zgło-
sić się do ks. Jacka Zielińskiego 
lub ks. Roberta Błaszczyka.  mwk

Gmina Bielawy�

Zmarła 101-letnia  
Marianna Łukasik

Nie żyje najstarsza miesz-
kanka gminy Bielawy, pani Ma-
rianna Łukasik ze Zgody. Wia-
domość o jej śmierci przekazał 
nam w poniedziałek, 14 stycznia, 
Urząd Gminy Bielawy. 

Pani Marianna, która 4 stycz-
nia 2018 r. uroczyście świętowa-
ła setne urodziny, doczekała tak-
że kolejnych – 101. Urodziła się 
w 1918 r. jako najstarsza z trzech 
córek Zofii i Antoniego Sowiń-
skich. 

Całe życie mieszkała w Zgo-
dzie. Była żoną Władysława Łu-
kasika, pomagała w wychowaniu 
dzieci siostrzeńca Eugeniusza 
Trojanowskiego, z którego rodzi-

ną mieszkała, otoczona miłością  
i troską, nazywana przez domow-
ników po prostu babcią.  ewr

Marianna Łukasik
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DO Tej POry rOzmaWialiśmy z:
�burmistrzem�krzysztofem 
kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�Prl�w�łowiczu;
�Januszem kukiełą��
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,�
co�wnoszą�do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��
o�świętach�bożego�
narodzenia�w�łowiczu;
�krzysztofem Miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
bożego�narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;

�wolontariuszką�Agnieszką 
kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��
o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie��
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�specjalistą��
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków�w�
zagładę�polskich�Żydów��
i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�lo,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;

�Justyną tufalską,�o�tym,��
jak�Polacy�organizują�wesela��
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem kosińskim,�
właścicielem�dwóch��
sklepów�spożywczych,��
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�
właścicielką�biura�podróży,�
o�zagranicznych�wyjazdach�
Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�sP�1,��
o�tym,�czemu�może�służyć�
rodzinna�fotografia;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�
i�Komunii�świętej;
 psychoterapeutą�karoliną 
Margraf-obudzińską,�
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-

kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�ireneuszem Znykiem,�
prezesem�zrzeszenia�
Plantatorów�owoców��
i�Warzyw�w�łowiczu,��
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,��
że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�Chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�Komendantem�hufca�
zhP�w�łowiczu�Michałem 
kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��
przed�harcerstwem;
�krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�Wołyniem,��
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,��
kardiologiem,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;

�Martą Wróbel,��
właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�Gminnej��
rady�KGW�w�gminie�zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�Kół�Gospodyń�
Wiejskich;
�Łukaszem kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,��
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�łowicza,�
o�konfliktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach;
�karoliną Gajdą,��
dietetykiem,�o�odżywianiu��
się�Polaków;
�Jolantą karczewską,�
katechetką�z�zespołu�szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�
mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem��
szkół�pijarskich�w�łowiczu,��
o�problemach�polskiej�
edukacji;
�Elżbietą Nowicką,�
właścicielką�sieci�sklepów�

kosmetycznych�noel,�
o�pięknie�Polek�i�sukcesach�
polskich�kosmetyków;
�Joanną Jakubowską,�
mieszkanką�Głowna,�
architektem�wnętrz,�o�tym,�
jak�Polacy�urządzają�swoje�
mieszkania�i�domy,�jakie�
popełniają�błędy�i�o�czym�to�
świadczy;
�prof. Wiesławem  
J. Wysockim,�historykiem,�
profesorem�Uniwersytetu�
Kardynała�stefana�
Wyszyńskiego,�o�tym,��
na�ile�współczesna�nam�
Polska�jest�rzeczywiście�
niepodległa;
�Mateuszem Gawrońskim,�
absolwentem�pijarskiego�lo�
w�łowiczu,�studentem�prawa�
Uniwersytetu�Warszawskiego,�
o�tym,�czym�dla�młodych�jest�
Polska;
�Wojciechem Pietrzakiem,�
lekarzem�internistą,�
właścicielem�nzoz�medyk�
w�łowiczu,�o�kondycji�
placówek�Podstawowej�opieki�
zdrowotnej�w�Polsce,�o�roli�
lekarza�rodzinnego��
i�postawach�pacjentów

Nie powinniśmy się obawiać Azji
Z Sebastianem Domżalskim,  
łowiczaninem z pochodzenia, dyplomatą*, 
rozmawia Wojciech Waligórski

 Na ile Polska jest obecnie 
znana i obecna na rynkach go-
spodarek wschodzących?

– Znam z doświadczenia kra-
je azjatyckie, ale postaram się po-
wiedzieć szerzej. Myślę, że Pol-
ska jest tam coraz bardziej obecna. 
Gdy patrzymy na ewolucję Pol-
ski i naszej polityki zagranicznej 
przez ostatnie 30 lat, to dostrze-
gamy, że na początku skupialiśmy 
się na kwestiach europejskich. Za-
pewnienie bezpieczeństwa – czyli 
członkostwo w NATO, zapewnie-
nie prosperity – czyli członkostwo 
w Unii Europejskiej – to były na-
sze podstawowe cele. 

Skupiając się na nich, nie mo-
gliśmy być tak mocno obecni  
w krajach pozaeuropejskich, choć 
przecież mieliśmy tam całkiem 
dobre przyczółki...

 Szczególnie na Bliskim 
Wschodzie, jeszcze z czasów ko-
munistycznych.

– Tak, choć nie tylko. Zna-
miennym przykładem jest to, 
że pierwsza spółka joint ventu-
re w Chinach powstała z kapita-
łem polskim, nazywała się Chi-
polbrok i ona do tej pory istnieje, 
choć jej działalność na przestrze-
ni lat ewoluowała. 

Ale w ostatnich 10 latach sta-
ramy się odbudować naszą pozy-
cję w tych krajach, pokazać się  
i zaistnieć. Nie jest tak, że nas tam 
nie ma.

 To jest świadomy wysiłek 
państwa?

– Świadome działanie na wielu 
obszarach.

 Jakich?
– Po pierwsze politycznym 

– regularne wizyty państwo-
we i gospodarczym – refor-
ma systemu wsparcia i promo-
cji polskich przedsiębiorców, 
polskiego handlu i inwestycji. Za-
stąpienie Polskiej Agencji Inwe-
stycji Zagranicznych przez Pol-
ską Agencję Inwestycji i Handlu,  
co nastąpiło przed rokiem, jest 
wyrazem przesunięcia akcen-
tów z informacji i inwestycji na 
handel i inwestycje. Pociągnęło 
to za sobą stworzenie zagranicz-
nych biur handlowych. Wcze-
śniej takie biura funkcjonowały  
jako wydziały ambasad, teraz 
one są niezależne i ich sieć ma 
być gęstsza. 

Główna myśl jest taka: przeno-
simy się ze wsparciem z Europy, 
gdzie polscy przedsiębiorcy sobie 
radzą, bo znają reguły rynku Unii 
Europejskiej – do Azji, Afryki, 
Ameryki Łacińskiej – tam, gdzie 
jest trudniej.

 Do każdego kraju?
– Nie, to jest uwarunkowane 

potencjałem gospodarczym da-
nego państwa. Kilka takich biur 
jest już w Chinach, w Indiach,  
w Malezji, Indonezji, w Australii, 
w Sydney – czyli niekoniecznie 
tam, gdzie są ambasady, bo tam 
na przykład polska ambasada jest 
w stolicy – Canberze, a biuro tam, 
gdzie jest gospodarcze serce kraju.

Choć z perspektywy mikro, 
jaką jest perspektywa Łowicza, 
bo jak inaczej określić zderze-
nie 30-tysięcznego miasta z taki-
mi krajami jak np. Chiny i Indie,  
w których mieszka łącznie 2,5 
mld ludzi, interesujący może być 
też mało liczny kraj – jako przy-
kład można podać świetnie, od 
ponad już chyba 20 lat rozwijającą 
się współpracę firmy Bracia Urba-
nek z Mongolią. 

Trzeci obszar to szeroko ro-
zumiana kultura, bo tu także sta-

ramy się promować nasze osią-
gnięcia. Dużym wsparciem dla 
naszych interesów, przynajmniej 
w Azji, jest LOT, który otworzył 
ostatnimi czasy kilka bezpośred-
nich połączeń azjatyckich: do Re-
publiki Korei, Japonii, Chin, Sin-
gapuru – i są plany, by otwierać 
kolejne, bo LOT będzie miał ko-
lejne samoloty. W efekcie w 2017 
roku do Polski przyleciało już 
140 tysięcy turystów chińskich, 
90 tysięcy Japończyków i kil-
kadziesiąt tysięcy mieszkańców 
Korei Południowej. 

 To są już znaczące liczby.
– I one dynamicznie rosną. Za-

interesowanie Polską i szerzej re-
gionem Europy Środkowej jest  
w Azji duże. Bo ci turyści już czę-
sto się nasycili Europą Zachod-
nią. Francja, Włochy, Niemcy, 
Szwajcaria nadal mają oczywi-
ście znacznie lepszą markę, ale ci 

turyści je już odwiedzili, są usa-
tysfakcjonowani i szukają cze-
goś nowego. Mamy im wiele do 

zaoferowania – choć mamy też 
mocnych konkurentów w regio-
nie: Czechy bardzo dobrze sobie 
radzą.

Inna sprawa, że w Azji mieszka 
bardzo dużo ludzi, więc turysty-
ka z tamtego kierunku wnosi ze 
sobą element masowy, ich widać  
– i gdy zaczyna być ich tak dużo, 
że stali mieszkańcy przestają się 
czuć się „u siebie”, zaczynają się 
pojawiać żądania, by najbardziej 
zatłoczone miasta dla turystów 
zamykać, tak mówi się obecnie  
o Barcelonie i o Wenecji. 

 Praga czeska jest już też 
chyba na krawędzi tego proble-
mu.

– Dlatego powinniśmy też po-
kazywać miejsca mniej oczywi-
ste, nie tylko Kraków i Gdańsk, ale 
też Wrocław, Toruń czy mniejsze 
miejscowości, takie jak Łowicz 
(który ma bogate tradycje folklo-
rystyczne, piękną zabudowę i jest 
dogodnie położony) lub parki na-
rodowe. One nie są pierwszym 
wyborem...

 Pierwszym są jednak mia-
sta, jako wytwór kultury?

– Jako coś materialnego, jako 
spójna zabudowa sprzed wieków 
– czego w Azji często nie ma. 

 Mówimy tu o ruchu przy-
jazdowym...

– Na którym zyskujemy, bo gdy 
nasi turyści wyjeżdżają do Azji, to 
zyskuje tylko LOT i nasz tour-ope-
rator. Poza turystyką, szczególnie 
w Azji Wschodniej, pokazujemy 
też i propagujemy Chopina. Ostat-
ni Konkurs Chopinowski wygrał 
przecież Koreańczyk.

Staramy się więc promować 
Polskę jako kraj kultury wysokiej, 
ale też jako kraj nowoczesny. Bo 
Azja Wschodnia to są społeczeń-
stwa tradycyjne, ale jednocześnie 
bardzo technologicznie zaawanso-

Sebastian Domżalski (w środku) podczas wizyty w szkole podstawowej w Diyun w indiach,��
beneficjencie�pomocy�udzielanej�przez�polski�rząd.

W�2017�roku��
do�Polski��
przyleciało��
już�140�tysięcy�
turystów�chińskich,�
90�tysięcy�
Japończyków��
i�kilkadziesiąt�tysięcy�
mieszkańców��
Korei�Południowej.�

* Dr SebaSTiaN 
DOmżalSki

od�ponad�15�lat�zajmuje�się�
regionem�azji;��
w�latach�2010-2015�pracował�
jako�kierownik�referatu�
ekonomicznego�i�zastępca�
ambasadora�w�polskiej�
ambasadzie��
w�nowym�Delhi�(w�indiach).�
obecnie�jest�kierownikiem�
referatu�azji�Wschodniej��
i�Pacyfiku�w�ministerstwie�
spraw�zagranicznych.��
W�tym�wywiadzie�wypowiada�
się�jako�osoba�prywatna,��
jego�wypowiedzi�nie�należy�
uznawać�za�oficjalne�
stanowisko�msz.
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wane. Stąd pokazujemy na przy-
kład nasze gry komputerowe. 

 Staramy się pokazywać... 
– Kto? Czyja właściwie to jest 
rola? Jakimi instrumentami po-
sługuje się nasze państwo, by to 
pokazywać?

– To jest rola Instytutów Pol-
skich przy ambasadach, tam gdzie 
one są, np. w Pekinie, w Tokio,  
w Indiach, w Stanach Zjednoczo-
nych – a tam gdzie ich nie ma, jest 
to zadanie samych ambasad. Bar-
dzo ważną rolę odgrywa też Insty-
tut Adama Mickiewicza.

 Wracając do gospodarki: 
czy w ogóle polskie produkty 
odnajdują się jakoś na azjatyc-
kich rynkach? A jeśli tak, to ja-
kie? 

– Polska może śmiało pokazy-
wać w Azji nasze produkty spo-
żywcze. 

 Widzi się je na półkach 
sklepowych?

– Nie zawsze, dlatego że star-
tujemy z niskiego pułapu i mimo 
tego, że mamy duże wzrosty pro-
centowo, to nadal jesteśmy stosun-
kowo mało widoczni, szczegól-
nie na takim rynku jak np. Chiny, 
gdzie mamy miliard i 300 milio-
nów konsumentów. Mamy mniej-
sze firmy i dlatego dotąd Polakom 
było łatwiej operować w krajach 
bliskiej zagranicy. Bo i bariera ję-
zykowa mniejsza, i koszty trans-
portu mniejsze. 

Po drugie nasze produkty nie 
są markowe i nawet jak tam tra-
fiają, to często nie pojawiają się 
na półkach pod polską marką. 
Polscy producenci są często za 
czyimś pośrednictwem i wte-
dy nie zawsze to, co tam sprze-
dajemy, jest sprzedawane jako  
produkt polski. Nasi producen-
ci nie zarabiają wtedy tyle, ile by 
mogli. 

 A owoce?
– Od czasu, gdy w Rosji wpro-

wadzono embargo na owoce  
z Unii, co objęło nasze jabłka, 
zaczęliśmy myśleć systemowo  
o tym, gdzie znaleźć dla nich ry-
nek zbytu. A że jabłka da się dość 
łatwo transportować na duże od-
ległości i przechowywać, trzeba 
było się skoncentrować na dostę-
pie do rynku. Prawie każdy kraj 
zamorski ma swoje przepisy sa-
nitarne i celne, które ten dostęp 
utrudniają. Z tymi barierami mu-
sieliśmy sobie poradzić, to trochę 
trwało, pierwszym przyczółkiem 
był chyba Singapur, teraz nasze 
jabłka płyną też już z powodze-
niem do Indii. Trzeba jednak pa-
miętać, że wiele z tych dalekich 
rynków rządzi się własnymi pra-
wami i na każdym z nich konsu-
menci mają odmienne oczeki-
wania – na przykład w Indiach 
najlepiej sprzedają się jabłka  
w kolorze czerwonym. 

I mimo dużych odległości nasz 
sadownik wysyłając jabłka do In-
dii nie traci, bo na targu w Delhi 
to jabłko będzie kosztowało od-
powiednik 10-15 złotych za kilo-
gram.

 To pokazuje skalę roz-
warstwienia majątkowego in-
dyjskiego społeczeństwa. Po-
wszechny obraz jest taki, że to 
jest kraj biedny, że masa jest  
w nim ludzi żyjących w nędzy. 
Oni tych jabłek nie kupią... 

– W Chinach to rozwarstwie-
nie też jest duże, różnica taka, że 
Chiny dokonały cudu jeśli chodzi  
o eliminację ubóstwa: tam już 
właściwie nie ma ludzi żyjących 
poniżej progu 1,25 dolara dzien-
nie na osobę – co jedna z agend 
ONZ definiuje jako próg ubóstwa  
– a w Indiach tych osób jest 300 
milionów. Mimo tego, że Indie 
też zrobiły ogromny postęp jeśli 
chodzi o eliminację ubóstwa, tyl-
ko że ten postęp był wolniejszy. 
Procentowo udział ludzi żyjących 
w nędzy tam się zmniejszył, ale 
w liczbach bezwzględnych nawet 
wzrósł, bo bardzo szybko rośnie 
populacja. Te 300-400 milionów 
ludzi, żyjących tak, że mają tyl-
ko swój kawałek ulicy czy podłogi 
zadaszonej jakąś blachą, bez do-
stępu do wody, elektryczności czy 
toalety – to jest pół populacji Unii 
Europejskiej – taka jest skala pro-
blemów, z których my sobie na co 
dzień nie zdajemy sprawy. 

 A nasze produkty przemy-
słowe przebijają się na tamtejsze 
rynki? Mówię „tamtejsze”, zda-
jąc sobie sprawę, że ich różno-
rodność jest ogromna.

– To jest trudniejsze pytanie, 
bo choć to się zmienia, to tu nie 
mamy tak dużo przewag, tak 
dużo do zaoferowania. Branże,  
w których jesteśmy obecni na 
tych rynkach, które znam najle-
piej, obejmują sprzęt górniczy 
– niektóre nasze firmy nawet in-
westują na tamtych rynkach  
i tam produkują, co może być za-
skoczeniem – i energetyka. Po-
jawia się też branża meblarska, 
samochodowa. Ciekawym przy-
kładem są też Toruńskie Zakła-
dy Materiałów Opatrunkowych, 
które mają kilka swych zakła-
dów produkcyjnych poza Polską  
– w tym w Indiach. To nie jest 
systemowa obecność, ale są 
pierwsze jaskółki zmian. 

 Widzi Pan, że ta ekspansja 
nabiera rozpędu?

– Tak. Na świadomość przed-
siębiorców działa skala. Oni wie-
dzą, że nie są gorsi od firm za-
chodnich, które na tych rynkach 
sobie radzą – i że też potrafią. 

Rośnie też przekonanie, że tra-
dycyjne źródła dochodu w Eu-
ropie wysychają i trzeba szukać 
nowych możliwości. Choć to nie 
jest eldorado, to są trudne ryn-
ki, na których silny jest protek-
cjonizm. Choć może nie jest on 
formułowany explicite, to jednak 
przejawia się w różnych przepi-
sach fitosanitarnych, w różnych 
regulacjach, przeroście biurokra-
cji. Utrudnieniem mogą się też 
okazać różnice kulturowe czy ba-
riera językowa.

Wejście na tamte rynki wyma-
ga więc cierpliwości, nakładu ka-
pitału, wysiłku. Trzeba zbudować 
sobie relacje, sprawdzić, pową-
chać, podtykać, znaleźć wiary-
godnego lokalnego partnera.

 Czyli wymaga dużych inwe-
stycji na początku.

– I dlatego też jesteśmy w trud-
nej sytuacji, bo nie mamy wiel-
kich firm. Kręgosłupem naszej 
gospodarki są przedsiębiorstwa 
małe i średnie – którym w takich 
warunkach jest trudniej. Dla nich 
duże zaangażowanie kapitałowe 
na tak odległych rynkach stanowi 
istotne ryzyko. Z tej perspektywy 
przydatne jest różnego rodzaju 
wsparcie państwa.

 Czy Polska jest postrzegana 
w Azji jako część Zachodu, tego, 
który był kolonizatorem, wyzy-
skiwaczem, czy jednak np. Hin-
dusi rozróżniają, że myśmy ko-
lonii nie mieli? Mówmy o klasie 
średniej, nie o pariasach.

– Mówi się, że klasa średnia  
w Indiach to jest każdy, kto już 
ma motor, to jest 100-200 milio-
nów ludzi. Przy takiej skali po-
pulacji trudno jest mówić o świa-
domości przeciętnego obywatela, 
bo zdarza się, że przeciętny in-
dyjski Kowalski nie wie nawet, 
że jest taki kraj jak Polska. Jemu 
to nie jest do życia potrzebne, on 
chce przetrwać z dnia na dzień. 

Ale gdybyśmy zawęzili tę gru-
pę do ludzi, którzy wiedzą, że jest 
świat poza Indiami, to im z jed-
nej strony Polska nie kojarzy się  
z kolonizatorami, ale z drugiej, 
niestety, czasami nadal umiej-
scawiają ją w Europie Wschod-
niej, a nie Środkowej. Co więcej, 
często jest postrzegana jako kraj, 

który był częścią ZSRR, jako 
jedna z jego republik. Próbuje-
my to prostować, pokazywać, że 
prawda jest zupełnie inna, że je-
steśmy krajem Unii Europejskiej  
– i to jest bardzo ważny argument, 
także krajem NATO, wreszcie, 
że się u nas bardzo wiele zmieni-
ło przez ostatnie 30 lat, że doko-
nała się ogromna transformacja.  
I że nie mówimy po rosyjsku. I te 
działania przynoszą rezultaty.

 Patrząc w przyszłość nie 
sposób uciec od obserwacji, że 
stoimy wobec zaogniającego się 
sporu amerykańsko-chińskiego, 
który może kształtować polity-
kę światową w najbliższych de-
kadach...

– Wzrost, jaki się dokonał  
w Chinach przez ostatnie 40 lat, 
jest absolutnie bezprecedenso-
wy. 3 lata temu byłem na progra-
mie wymiany na Uniwersytecie 
Harvarda w Stanach Zjednoczo-
nych – i tam wszyscy, z którymi 
na tych studiach się spotykałem, 
zajmowali się Chinami. I to trwa 
już od wielu lat. Eksperci, akade-
micy, patrzą na chiński rozwój ze 
zdziwieniem i stawiają sobie wie-
le znaków zapytania. I dyskusja, 
jaką strategię przyjąć wobec tego 
bezprecedensowego wzrostu, już 
wtedy była bardzo żywa. Już wte-
dy ścierały się opcje współpracy  
i powstrzymywania. 

Wzrost Państwa Środka miał 
ogromne konsekwencje dla wielu 
ludzi w Chinach, ale także dla ca-
łego świata, w tym także Polski.

 Pokuśmy się o ocenę: czy 
Polska wystarczająco wykorzy-
stuje swoje szanse na rynkach 
krajów azjatyckich i przyciąga-
nia ludzi stamtąd do nas?

– Myślę, że radzimy sobie cał-
kiem dobrze. Kwota inwestycji 
japońskich i koreańskich w Pol-
sce przekroczyła już 1 miliard do-
larów z każdego z tych krajów. To 
jest kilkadziesiąt tysięcy miejsc 
pracy. Nawet Indie (a warto pa-
miętać, że Indie to kraj nie tylko 
ludzi ubogich, ale także bardzo 
bogatych; kraj, który ma prawie 
100 miliarderów na liście Forbe-
sa) mają w Polsce kilka ważnych 
inwestycji. Indie są bardzo moc-
ne w branży usług wsparcia pro-
cesów biznesowych, firm konsul-
tingowych, księgowych, infolinii 
itp. Te firmy są ulokowane w Pol-
sce – najbliżej, w Łodzi, mamy 
np. Infosys, który zatrudnia kilka 
tysięcy pracowników – to już jest 
całkiem istotna liczba. 

Firm azjatyckich, które inwe-
stują w Polsce, jest więc sporo  
i one także wsparły polską trans-
formację. Bo one produkują naj-
częściej i świadczą usługi na 
eksport, co wspiera nasz bilans 
handlowy, daje zamówienia pod-
dostawcom – to jest cały system 
naczyń połączonych. Na pewno 
tego sukcesu możemy sobie po-
gratulować. 

W innych obszarach myślę, że 
wiele się uczymy. Z czasem efek-
ty powinny być coraz bardziej wi-
doczne. 

Nie powinniśmy się Azji oba-
wiać. Powinniśmy Azji wy-
chodzić naprzeciw, być coraz 
bardziej tam obecni. Bo jeśli na-
wet my nie wyjdziemy do Azji, 
to Azja i tak będzie wkraczać  
do nas coraz dynamiczniej. My-
ślę, że ten kierunek, który obrali-
śmy, jest całkiem dobry. 

 Czy w tej dziedzinie jest 
konsensus: zmieniają się rządy, 
ale polityka w tym zakresie jest 
stała?

– Tak, to nie jest kwestia spor-
na. Jest realizowana spójna strate-
gia. 
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Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
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mimo�dużych�
odległości�nasz�
sadownik�wysyłając�
jabłka�do�indii�
nie�traci,�bo�na�targu�
w�Delhi�to�jabłko�
będzie�kosztowało�
odpowiednik�10-15�zł�
za�kilogram.

Kwota�inwestycji�
japońskich��
i�koreańskich�w�Polsce�
przekroczyła�już�
1�miliard�dolarów�
z�każdego�z�tych�
krajów.�to�jest�
kilkadziesiąt�tysięcy�
miejsc�pracy.��
nawet�indie�mają��
w�Polsce�kilka�
ważnych�inwestycji.�

Łowicz�|�ogólnopolska�KDr�

Zniżki także dla rodziców 
dorosłych dzieci
Od 1 stycznia 2019 r. 
nastąpiło rozszerzenie 
programu ogólnopolskiej 
Karty Dużej Rodziny. 
Od teraz przysługuje ona 
także rodzicom, którzy 
wychowali przynajmniej 
troje dzieci jeszcze przed 
wprowadzeniem programu.

Ogólnopolska Karta Dużej Ro-
dziny to system zniżek i upraw-
nień dla rodzin 3+ zarówno  
w instytucjach publicznych, jak  
i w firmach prywatnych. Do tej 
pory ich posiadaczami mogli być 
rodzice, którzy wychowywali co 
najmniej troje dzieci – one zaś tra-
ciły te przywileje, w zależności 
od tego czy się uczą, w wieku 18 
lub 25 lat. Program nie obejmo-
wał jednak rodziców, którzy przed 
wprowadzeniem Karty Dużej Ro-
dziny wychowali przynajmniej 
troje dzieci. 

To zmieniło się z początkiem 
bieżącego roku. Na mocy stosow-
nych przepisów z ogólnopolskiej 
Kart Dużej Rodziny będą mogli 
teraz korzystać wszyscy rodzi-
ce, którzy kiedykolwiek posiada-
li na utrzymaniu co najmniej trój-
kę dzieci. Minister rodziny, pracy  
i polityki społecznej Elżbieta Ra-
falska tłumaczyła te zmiany fak-
tem, że nigdy nie przestaje się być 
rodzicem dużej rodziny. 

Szacuje się, że zmiana posze-
rzy krąg beneficjentów Karty Du-
żej Rodziny do nawet 3 mln osób  
w całej Polsce. Jak dowiedzie-
liśmy się w Urzędzie Miejskim  
w Łowiczu, na mocy zmienionych 
przepisów także u nas zostało zło-
żonych kilkanaście nowych wnio-
sków o przyznanie ogólnopolskiej 
Karty Dużej Rodziny. 

Przypomnijmy, że mieszkańcy 
naszego miasta mogą niezależnie 
korzystać także z Łowickiej Karty 
Dużej Rodziny 3+.  aa 

Niedźwiada�|�Dla�hodowców�bydła

Akademia zdrowej krowy 
po raz czwarty
Blisko 200 hodowców bydła 
z powiatu łowickiego 
oraz ościennych gmin 
spotkało się w piątek, 
18 stycznia, na konferencji 
„Akademia zdrowej krowy”, 
którą w sali „Wiktopolia” 
w Niedźwiadzie w gminie 
Łowicz zorganizowała 
firma KierVet z Kiernozi.

Temat tegorocznej konferen-
cji brzmiał „Okres okołoporodo-
wy (i nie tylko) jako programo-
wanie wydajności i zysku fermy 
mlecznej”. Dla rolników będących 
klientami firmy coroczne szkole-
nie jest bezpłatne. Jest to też for-
ma podziękowania hodowcom za 
współpracę. – W tym roku wysła-
liśmy do rolników około 500 za-
proszeń. Jesteśmy zadowoleni, że 
jest duży odzew z ich strony – po-
wiedział nam lekarz weterynarii, 
współwłaściciel firmy KierVet, 
Jan Pejko. 

Konferencje organizowa-
ne są przez firmę weterynaryj-
ną cyklicznie już od czterech lat. 
W ubiegłym roku w spotkaniu 
uczestniczyło około 100 rolników 
– mniej niż w latach poprzednich 
oraz w tym roku, a to ze wzglę-
du na to, że akurat tego dnia część 

dróg była nieprzejezdna z powodu 
opadów śniegu. W tym roku po-
goda dopisała, więc i frekwencja 
była znacznie lepsza. 

Uczestnicy akademii wysłu-
chali kilku wykładów, m.in. na 
temat zapobiegania biegunkom  
u cieląt, profilaktyki swoistej jako 
elementu kontroli jakości mle-
ka, kluczowych 90 dni w życiu 
krowy mlecznej, tzw. gorączki Q  
w stadach bydła mlecznego, okre-
su okołoporodowego krów i in-
nych. Prelegentami byli lekarze 
weterynarii – praktycy z doświad-
czeniem. Np. lekarz weteryna-
rii Michał Plewik, który mówił  
o gorączce w stadach bydła mlecz-
nego, pokazywał hodowcom  
na wynajętym przez firmę dużym 
LED-owym telebimie) zdjęcia  
z rozwiązaniami wentylacji  
w oborach nie tylko w kraju, ale 
też np. w Czechach, USA, Grecji, 
Bułgarii czy Izraelu. – Zamonto-
wanie nawet zwykłych wentyla-
torów w oborach może się szybko 
zwrócić poprzez zwiększenie ilo-
ści mleka w najgorętszym okresie 
– mówił. Jako przykłady podawał 
rozwiązania stosowane w Izraelu, 
gdzie w wielu nowych oborach 
stosowane są profesjonalne roz-
wiązania ułatwiające utrzymanie 
odpowiedniej temperatury oraz 
wilgotności. – Krowa, której jest 
za gorąco, stoi, a nie leży i odpo-
czywa. Pogarsza się jej stan i daje 
mniej mleka. Sami zresztą to wi-
dzicie po ilości mleka w zbiorni-
kach – mówił. 

Jan Pejko uważa, że uczestnic-
two w akademii jest „wygraną 
każdej ze stron” – zarówno rolni-
ków, jak i weterynarzy z KierVe-
tu, którzy przecież nie za darmo 
świadczą swoje usługi. – Cieszy-
my się, że hodowcy chcą wiedzieć 
więcej. Im więcej dzięki temu za-
robią, tym chętniej będą korzystać 
z naszych usług – uważa. 

Po wykładach hodowcy zosta-
li zaproszeni na obiad, podczas 
którego losowane były upomin-
ki od firmy oraz uczestniczących  
w spotkaniu przedstawicieli han-
dlowych firm dostarczających pa-
sze i inne produkty wykorzysty-
wane podczas hodowli.  mak 

Spotkanie poprowadził  
Jan Pejko�–�lekarz�weterynarii,�
współwłaściciel�firmy�Kiervet.
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Domaniewice�|�Xvi�Festiwal�Kolęd�i�Pastorałek�

Wokalne zmagania
przyciągnęły tłumy 
Uroczystym koncertem laureatów w niedzielę, 
20 stycznia, zakończyła się XVI edycja Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek, który w zeszłym tygodniu 
odbywał się w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach.

Finałowe spotkanie poprzedzi-
ły dwudniowe eliminacje wokal-
ne, jakie we wspomnianej placów-
ce miały miejsce w piątek oraz 
sobotę (18 i 19 stycznia). Łącznie 
udział w nich wzięło 213 uczest-
ników, występujących zarówno in-
dywidualnie, jak i w duetach czy 
zespołach. Młodzi artyści prezen-
towali się w czterech kategoriach 
wiekowych – w piątek można 
było zobaczyć popisy przedszko-
laków i podopiecznych zerów-
ki oraz uczniów klas IV-VIII, zaś  
w sobotę wystąpienia uczniów 
klas I-III, a następnie klas gimna-
zjalnych, szkół średnich i studen-
tów.

– Jestem zadowolona z przebie-
gu eliminacji, bo wszyscy zapre-
zentowali się świetnie. Cieszę się 
również, że zainteresowanie fe-
stiwalem z roku na rok jest coraz 
większe. W tym roku swoją chęć 
udziału zgłosiła rekordowa liczba 
młodych artystów – powiedziała 
nam dyrektor domaniewickiego 
ośrodka kultury Edyta Baleja. 

Różnorodność wystąpień oraz 
kreatywność młodych artystów 
docenili także członkowie jury 
wśród których znaleźli się w tym 
roku chórmistrz i trener wokalny 
Barbara Słabicka, muzyk i kom-
pozytor Janusz Kwiatosiński oraz 
wybitny akordeonista Krzysztof 

Raczyński. W rozmowie z na-
szym reporterem zapowiadali oni, 
iż w trakcie przesłuchań szczegól-
ną uwagę zwracać będą na do-
bór repertuaru, umiejętności mu-
zyczne oraz warsztat wokalny 
artystów, jednak ostatecznie o wy-
różnieniu przesądzać będzie wra-
żenie ogólne, bezpretensjonalność 
oraz sceniczny wdzięk.

– Ideą jest docenienie tego, co 
jest dobre i zasługuje na wyróż-
nienie. Jeśli mamy inne odczucia, 
długo dyskutujemy i staramy się 
dojść do kompromisu. Wyłonie-
nie kilku osób spośród tylu uczest-
ników jest trudnym zadaniem, bo 
utalentowanych dzieci jest bardzo 
dużo i wiele z nich zasługuje na 
nagrodę – podkreśla Barbara Sła-
bicka, przewodnicząca komisji 
konkursowej. 

Nie mogli się doczekać, 
aż zaśpiewają
Uczestnikom eliminacji, któ-

rzy na domaniewickiej scenie 
prezentowali swój talent przez 
cały czas dopisywał dobry hu-
mor. Tuż po wystąpieniu na-
szemu reporterowi udało się 
porozmawiać m.in. z dziećmi  
z domaniewickiego przedszkola, 
które przekonywały, że podczas 
wykonania wszystko przebiegało 
po ich myśli. 

– Nie baliśmy się występu. Ra-
czej nie mogliśmy się doczekać 
aż zaśpiewamy. Lubimy śpiewać  
i cieszymy się, że mogliśmy wziąć 
udział w takim wydarzeniu. Teraz 
czekamy aż zaprezentujemy się 
podczas koncertu z okazji Dnia 
Babci, który niebawem będzie się 
odbywał w naszym przedszkolu  
– zauważył Filip Graszka z grupy 
Stokrotki, który w sześcioosobo-
wym zespole okazał się jedynym 
chłopcem. 

Podobne nastroje oczekiwania 
i twórczej radości dopisywały ar-
tystom, którzy w przesłuchaniach 
brali udział w sobotę. Swoimi re-
fleksjami po występie podzie-
liła się z nami Julia Uczciwek  
ze Szkoły Podstawowej w Łysz-
kowicach, która zaśpiewała utwór 
„Gwiazdy tańczyły”. Dodajmy, że 
w ważnej chwili wspierała swo-
ją córkę tego dnia mama, pani  
Katarzyna.

– Wystąpienia przed publiczno-
ścią są dla mnie przyjemne, bo lu-
bię śpiewać. Niedawno mama za-
pisała mnie do kościelnej scholi, 
gdzie często mam możliwość pre-
zentowania swoich umiejętności. 
W festiwalu kolęd brałam udział 
już w zeszłym roku, ale wtedy go-
rzej mi poszło ze względu na pro-
blemy z gardłem, więc nie uda-
ło mi się zdobyć żadnej nagrody.  

W tym roku wszystko mi się uda-
ło, więc liczę na nagrodę – zauwa-
żyła Julia w rozmowie z naszym 
reporterem. 

kolejny sukces Patrycji
Ogromne emocje towarzy-

szyły uczestnikom oraz widzom 
podczas niedzielnego koncer-
tu finałowego, w trakcie którego 
ogłoszono laureatów tegorocz-
nej edycji festiwalu. Wyłonio-
no ich spośród 111 solistów oraz  
29 duetów/zespołów. Listę naj-
lepszych z najlepszych publikuje-
my w osobnej ramce. Dodajmy, 
że znalazła się wśród nich doma-
niewiczanka, Patrycja Jakubiak, 
która swoją aranżacją utworu  
pt.: „Lulajka” zachwyciła widzów 
już podczas eliminacji. 

– Pomimo tego, że występu-
ję często i jest to już dla mnie  
w pewnym sensie codzienność, po 
wykonaniu odczułam ulgę, wyni-
kającą z pewności, że zaśpiewa-
łam na miarę swoich możliwości 
i tak, jak tego pragnęłam. Cieszę 
się, że moja propozycja muzyczna 
spodobała się jurorom, a wokalne 
starania zostały nagrodzone – po-
wiedziała nam Patrycja.

Tradycyjnie, XVI edycję Festi-
walu Kolęd i Pastorałek zakończył 
koncert kolęd i pastorałek z udzia-
łem wszystkich laureatów.  aw

Sport�|�sportowiec�roku�–�łukasz�sęk

Bez ścigania nie ma jeżdżenia
dokończenie ze str. 14

Jego kolega z klubu Piotr Wró-
bel dodaje, że trenażera, szcze-
gólnie gdy jest wyposażony  
w urządzenie do pomiaru mocy, 
po prostu nie da się oszukać, na-
rzuci wykonanie takiego wysiłku, 
jaki jest zaplanowany.

Bo niektórzy planują swoje tre-
ningi bardzo dokładnie. Łukasz 
Sęk trenuje pod okiem trenera 
z ośrodka treningowego Way to 
Champ, prowadzonego przez Ar-
kadiusza Koguta, niegdyś współ-
pracownika Rafała Majki. Trener 
nie przyjeżdża do Łowicza, ale 
kontroluje pracę zawodnika ob-
serwując wskazania pulsometru 
i rozpisuje mu każdy indywidu-

alny trening, na każdy dzień ty-
godnia. 

A jak nie daj Boże zdarzy się 
kraksa – a te przecież bywają – 
koszty rosną: Gdy na ostatnich za-
wodach Marek Sęk połamał koło, 
koszt naprawy sięgnął 4 tysięcy 
złotych. 

Na rowerze  
można wszystko
Zawody to najbardziej widowi-

skowa strona kolarstwa, potrafią 
przyciągać na trasy tłumy widzów. 
W przypadku amatorów tłumów 
nie ma, ale ludzie są, całkiem licz-
ni. To przede wszystkim rodzi-
ny – nie u każdego tak jest, ale 
na przykład Kinga Sęk, żona Łu-
kasza, wraz z córką Martą towa-

rzyszą mu na każdym starcie. Ale 
choć, jak wspomnieliśmy, poziom 
amatorskiego kolarstwa bardzo się 
podnosi, choć pojawiają się spon-
sorzy, mocne finansowo kluby, 
choć na metach też już rozstrzyga-
ją fotokomórki, choć nawet był już 
odnotowany przypadek dopingu – 
to jednak nadal jest to amatorstwo. 
– Robimy to na luzie, jeździmy bo 
lubimy – mówi Bogumił Urbanek.

– Zalecałbym to każdemu – 
dodaje Marek Sęk. – Na rowerze 
można wszystko: pośpiewać, po-
płakać się – nikt nie widzi – po-
modlić się, przemyśleć coś, głowę 
odświeżyć. 

Piotr Wróbel dodaje, że kolarze 
są fajnymi ludźmi i takimi, którzy 
wiedzą, co to ciężka praca.�
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Przygotowania kolarzy kk Łowicz do startu.�Przy�rowerach�absolutny�mistrz�w�swoim�fachu�serwisanta,��
pan�Jerzy�brodawka�z�Pruszkowa.

zOSTali NagrODzeNi
Poniżej�prezentujemy�listę�
laureatów�Xvi�Festiwalu�Kolęd��
i�Pastorałek�w�Domaniewicach.�

kategoria i – przedszkola  
i zerówki – soliści: 
 Joanna�Jaborska��
–�zespół�szkolno-Przedszkolny�
w�mąkolicach
 Pola�maj�–�Przedszkole��
w�lipcach�reymontowskich
 michalina�śmigielska��
–�Żychliński�Dom�Kultury
 michał�trzak��
–�Przedszkole�małych�
odkrywców�w�skierniewicach
 laura�szychowska�
–�Przedszkole�małych�
odkrywców�w�skierniewicach
 maria�Ulatowska��
–�zgłoszenie�indywidualne�

Przedszkola i zerówki  
– duety i zespoły: 
 hanna�szafarowicz,��
zofia�Żywicka�–�Przedszkole�
niepubliczne�Diecezji�łowickiej�
im.�bolesławy�lament��
w�łowiczu�

kategoria ii – uczniowie klas 
i-iii – soliści: 
 i�miejsce�–�nie�przyznano
 ii�miejsce�–�nikola�stefaniak��
–�GoKis�w�słupi
 ii�miejsce��
–�Wojciech�Kosmowski��
–�zgłoszenie�indywidualne
 iii�miejsce��
–�magdalena�myszewska��
–�zgłoszenie�indywidualne�

kategoria ii – uczniowie klas 
i-iii – duety i zespoły: 
 i�i�ii�miejsca�nie�przyznano
 iii�miejsce�–�„super�gwiazdki”�
(Daria�lewandowska,��
zofia�Papierowska,�hannah�
szymańska,�antonina�Żywicka)�
–�Pijarska�szkoła�Podstawowa�
w�łowiczu

 iii�miejsce�–�„malinki”��
(aneta�Kosiorek,��
łucja�Pawłowicz,�maja�Polit)��
–�sP�w�Domaniewicach�

kategoria iii – uczniowie klas 
iV – Viii – soliści: 
 i�miejsce�–�agata�Ciesielska��
–�zgłoszenie�indywidualne
 i�miejsce��
–�natalia�marczewska��
–�zgłoszenie�indywidualne
 i�miejsce��
–�malwina�Ciesielska��
–�zgłoszenie�indywidualne
 ii�miejsce�–�Kacper�Kita��
–�sP�w�Witoni
 ii�miejsce�–�liwia�Witczak��
–�sP�nr�4�w�łowiczu
 iii�miejsce�–�alicja�lis��
–�Pijarska�szkoła�Podstawowa��
w�łowiczu

kategoria iii – uczniowie klas 
iV – Viii – duety/zespoły: 
 i�miejsce�–�nie�przyznano
 ii�miejsce�–�„rozśpiewane�
trójeczki”�(zofia�Pietrzak,�
małgorzata�Kostrzewa,�anna�
berent,�Gabriela�rożniata,�maja�
rubach,�emilia�Wielogórska)��
–�sP�nr�3�w�Głownie
 iii�miejsce�–�duet�„zuzia��
i�zosia”�(zuzanna�Uczciwek,�
zofia�Uczciwek)�–�GoK��
w�Kiernozi�

iV kategoria wiekowa – 
gimnazjum, szkoły średnie, 
studenci – soliści: 
 i�miejsce�–�Patrycja�Jakubiak�
–�ii�lo�w�łowiczu
 i�miejsce�–�natalia�Kubel��
–�GoK�w�nieborowie
 i�miejsce��
–�Weronika�Kołodziejczyk��
–�studio�artystyczne�„star”
 ii�miejsce�–�mateusz�
Warzywoda�–�moK�w�Głownie
 iii�miejsce�–�lidia�Kuś��
–�GoK�w�nieborowie

koncert Finałowy.�Patrycja�Jakubiak�podczas�występu.
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Ewa Smerecka laureatka i Festiwalu kolęd w Domaniewicach  
ze swymi podopiecznymi,�którzy�zostali�nagrodzenie�w�Xvi�Festiwalu.
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Podczas XVi edycji festiwalu kolęd�na�scenie�domaniewickiego�GoK-u�
królowały�aniołki�oraz�mikołaje.�
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Fotoreportaż

Studniówki 2019 |�Większość�balów�już�za�nami

Polonezy, życzenia
i podziękowania bez końca
W minioną sobotę, 19 stycznia, uczniowie aż czterech szkół 
średnich: trzech z Łowicza (ZSP nr 1 i nr 2 oraz pijarskiego 
LO) i czwartej, ze Zduńskiej Dąbrowy, bawili się na 
studniówkach. Tydzień wcześniej – 12 stycznia, studniówkę 
mieli uczniowie najstarszych klas I LO oraz ZSP nr 3. 
Pierwsza w tym sezonie studniówka – ZSP nr 4  
– odbyła się 5 stycznia. Bawiło się na niej 120 par. 

Trzy imprezy organizowane zo-
stały w sali restauracyjno-weselnej 
„Mediolan”, położnej w Strzelce-
wie. To tutaj bawili się maturzy-
ści z „Ekonomika”, „Chełmoń-
skiego” i szkoły na Blichu – czyli 
największych szkół średnich z Ło-
wicza. 

Uczniowie „Hotelarza” bawi-
li się w „Telimenie” w Dąbkowi-

cach, a ZSP nr 1 – w restauracji 
„Szkiełka” w Łowiczu. Wbrew 
panującej modzie organizowa-
nia tych bali poza szkołą, ucznio-
wie pijarskiego LO i technikum  
w Zduńskiej Dąbrowie nadal ba-
wią się w murach szkoły, co odpo-
wiada i dyrekcji, i młodzieży. 

Nasi reporterzy, którzy byli 
na wszystkich studniówkach, 

nie zauważyli jednej obowiązu-
jącej mody w strojach pań. Na-
dal dominującym kolorem jest 
czerń i granat, ale zdarzają się 
kreacje w czerwieni, błękitach  
i złocie. Makijaże, manicure i fry-
zury są czasem bardzo wymyśl-
ne, a niekiedy dość naturalne.  
Polonezem, do którego młodzież 
tańczy, jest zwykle kompozycja 
Wojciecha Kilara z filmu „Pan 
Tadeusz”, rzadziej – Bartosza 
Chajdeckiego z obrazu „Czas ho-
noru”.

– To przecież najważniejszy bal 
i najważniejszy taniec w moim 
życiu – usłyszeliśmy od Pauliny 
Zimnej, maturzystki z kl. IV B  
w ZSP nr 4, która przyznała nam 

przed pierwszym tańcem, że od-
czuwa stres.

Wspólnym elementem wszyst-
kich studniówek są podziękowa-
nia od uczniów i rodziców skiero-
wane do dyrektorów i nauczycieli. 
Niejednemu przy tych podzięko-
waniach łza się w oku zakręciła. 
Nauczyciele, wykorzystując pod-
niosłość chwili, starali się jeszcze 
raz przypomnieć uczniom, żeby 
dobrze wykorzystali czas, jaki im 
został do matury. 

Już na pierwszej studniów-
ce w tym roku Ewa Bury, dyrek-
tor „Ekonomika”, mówiła, że jest 
to impreza kojarząca się jednak  
z obowiązkami, już niedługo bo-
wiem bawiącą się na niej mło-

dzież czeka ważne wydarzenie, 
o poważnych konsekwencjach  
– matura. Przewodniczący Rady 
Powiatu Marek Jędrzejczak, który 
jest nauczycielem, również o tym 
mówił, zarówno uczniom ZSP 
nr 4, jak również – dwa tygodnie 
później – młodzieży z ZSP nr 1.

Najbliższa sobota, 26 stycz-
nia, będzie czasem zabawy dla 
uczniów II LO – którzy stud-
niówkę będą mieć w „Telime-
nie” oraz ZSP w Bolimowie  
– którzy bawić się będą w sali 
OSP w Nieborowie.  
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uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 w�łowiczu��
na�balu�studniówkowym�bawili�się�w�Domu�Weselnym�mediolan��
w�strzelcewie.

Na studniówce i Lo,�chwilę�przed�rozpoczęciem�poloneza.�

to
m

a
s

z�
m

at
U

s
ia

K

Na studniówce ZSP nr 3 przed�polonezem�maturzyści�urządzili�sobie�sesję�zdjęciową.�
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Polonez w wykonaniu uczniów z ZSCkR w Zduńskiej Dąbrowie�
zachwycił�zgromadzoną�na�sali�publiczność.�

uczniowie pijarskiego Lo�na�chwilę�przed�polonezem,�w�sali�gimnastycznej�szkoły.�
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Dyrektor ZSP nr 2 na Blichu Jerzy Zabost (pośrodku)�i�nauczyciele�z�tej�szkoły�z�kwiatami,�które�otrzymali��
od�uczniów,�wraz�z�podziękowaniami.�
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Na studniówce ZSP nr 1,�ze�względu�na�małą�liczbą�maturzystów,�
wszyscy�zatańczyli�wspólnego�poloneza.�
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Łowicz�|�Powiatowa�biblioteka�Publiczna

Cztery lata DKK
Członków Dyskusyjnego Klubu 

Książki, który działa przy Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu, na 
pierwszym w tym roku spotkaniu cze-
kała miła niespodzianka. Był nim tort na 
4. urodziny DKK – 15 stycznia minęło 
dokładnie 4 lata od pierwszego spotka-
nia klubu i tego dnia je obchodzono.

Było to też pierwsze spotkanie pro-
wadzone przez nową moderatorkę, 

którą jest Monika Grzelka-Sokołow-
ska – pracownik biblioteki. Książką,  
na temat której rozmawiano, był „Pro-
jekt prawda” autorstwa Mariusza 
Szczygła.

Wprowadzeniem do dyskusji było 
wspólne obejrzenie wywiadu ze zna-
nym dziennikarzem na temat zarówno 
tej książki, jak i jego postrzegania swojej 
pracy, życia, zmieniającego się w trak-

cie życia stosunku do swoich rodziców,  
a nawet nazwiska. 

W czasie dyskusji klubowicze mó-
wili m.in. o tym, że „Projekt prawda” to 
książka zmuszająca do refleksji o wła-
snym poszukiwaniu prawdy o życiu 
i że do jej lektury warto będzie wracać. 

Termin kolejnego spotkania ustalono 
na 28 lutego – a będzie to Tłusty Czwar-
tek. Książką, którą otrzymali członko-
wie klubu do przeczytania (moderator 
zapewnia każdej osobie egzemplarz do 
przeczytania), jest powieść Jerzego Pil-
cha „Wiele demonów”.  mwk

Bolimów�|�GoK
Po konkursie 
na licytację 
WOŚP
Anioły, które można było nabyć 
w czasie licytacji na finale 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w Bolimowie, 
pochodziły z konkursu 
„Anioły z zawieszką  
– ozdoba bożonarodzeniowa”,  
który w grudniu przeprowadził 
Gminny Ośrodek Kultury. 
Cieszył się on dużym 
zainteresowaniem,  
wpłynęło aż 74 prac.
W pierwszej grupie wiekowej, 
klas I-III, nagrodzeni zostali: 
Rafał Kaźmierczak i Monika 
Sabatowska z ZS-P Bolimów, 
Maja Florczak i Maja Godosz 
z SP Kęszyce, Patrycja Chadryś 
z SP Humin. W drugiej grupie 
wiekowej, klas IV-VI, nagrody 
otrzymali: Seweryn Godosz, 
Sandra Godosz, Mateusz 
Grebelski, Wiktoria Grebelska  
z SP Kęszyce oraz Alicja 
Wójcik – ZS-P Bolimów. 
W trzeciej grupie wiekowej, 
klas VII-VIII, oraz kl. III 
Gimnazjum nagrodzeni 
zostali: Szymon Król, Mateusz 
Bogusiewicz z ZS-P Bolimów 
i Maciej Wójcik z Gimnazjum 
w Bolimowie. tb

Festiwale muzyczne�|�Co�wyjazd,�to�kolejna�nagroda�

Kolędy i pastorałki zachwycały
W miniony weekend swoje finały miały dwa ważne  
festiwale muzyczne o tematyce kolęd i pastorałek:  
w Łęczycy i Będzinie, w których liczne sukcesy  
wyśpiewały sobie nasze wokalistki. Na kolejne muzyczne 
podboje nie trzeba było czekać długo, we wtorek z I miejsca 
na festiwalu w Łodzi cieszyły się „Śwarne chłopy”.

W piątek 11 stycznia odbył 
się IX Przegląd Kolęd i Pasto-
rałek „Hej w dzień narodzenia”  
w Domu Kultury w Łęczycy,  
w którym uczestniczyło ponad  
60 wykonawców z terenu woj. 
łódzkiego. Koncert galowy połą-
czony z wręczeniem nagród zo-
stał zorganizowany w niedzielę  
13 stycznia w miejscowym ko-
ściele Św. Andrzeja Apostoła. 

Podczas przeglądu triumfo-
wały siostry Ciesielskie, któ-
re zostały laureatkami: Malwina  
(14 lat) – I miejsca w kategorii 
wiekowej 12-15 lat za wykonanie 
staropolskiej kolędy „Dnia jedne-
go o północy” oraz Agata (10 lat) 
– II miejsca w kategorii wiekowej 
do 11 lat za wykonanie pastorał-
ki „Łokarynki, fujarecki” z reper-

tuaru Golec uOrkiestry. – Jestem 
bardzo zadowolona z każdego 
ich sukcesu. Nie zawsze udaje 
się wygrywać, ale córki nie prze-
stają pracować nad głosem, spra-
wia im to ogromną frajdę. A my, 
jako rodzice, pomagamy spełniać 
muzyczne marzenia – cieszy się 
mama Agaty i Malwiny, Justyna 
Ciesielska. 

Na tym samym przeglądzie 
Magdalena Tomecka z Łowicza 
z utworem „Lulajka” wyśpiewała 
sobie I miejsce w najstarszej ka-
tegorii wiekowej. Wokalistka jest 
studentką germanistyki na Uni-
wersytecie Łódzkim, od paździer-
nika studiuje też na Akademii Mu-
zycznej im. Grażyny i Kiejstuta 
Bacewiczów w Łodzi na kierun-
ku wokalistyka estradowa. – By-

łam bardzo szczęśliwa, bo wie-
działam, że w mojej kategorii są 
osoby, które reprezentują bardzo 
wysoki poziom. Co roku są tam 
inni jurorzy, którzy mają swoje 
upodobania muzyczne: jedni lu-
bią ozdobniki wokalne, inni pro-
stotę, dlatego też ciężko jest prze-
widzieć, jaki może być ostateczny 

werdykt. Pewne jest tylko to, że 
systematyczna praca nad głosem 
przynosi efekty i będzie docenio-
na przez innych – komentuje swój 
sukces Magdalena Tomecka. 

Z kolei instruktorka wokalna 
„Koderek” Ewa Smerecka wy-
śpiewała – ex aequo z Ukrainką 
z Żytomierza – III miejsce pod-

czas XXV Międzynarodowe-
go Festiwalu Kolęd i Pastorałek  
w Będzinie. W eliminacjach okrę-
gowych do finału wzięło udział 
ponad 1.700 podmiotów wokal-
nych, czyli około 17 tysięcy osób. 
– Ten festiwal był moim marze-
niem z dzieciństwa. Pierwszy raz 
byłam na nim 20 lat temu z „Ko-
derkami”, gdy byłam jeszcze małą 
dziewczynką i wtedy zajęliśmy  
I miejsce – wspomina Ewa Sme-
recka. 

Podczas łódzkich elimina-
cji do finału festiwalu w Będzi-
nie zakwalifikował się Dzie-
cięco-Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki”, który rywalizował  
w kategorii zespoły wokalne.  
– W tej kategorii podium zdoby-
wały zespoły z Białorusi i Ukrainy 
– mówi nam Ewa Smerecka. 

Na kolejne sukcesy nie cze-
kaliśmy długo. We wtorek, 15 
stycznia, reprezentujący ŁOK ze-
spół wokalny „Śwarne chłopy”  
w składzie: Michał Sierota, Da-
wid Angielczyk, Paweł Tomala  
i Jakub Michalak w Centrum 
Dialogu im. Marka Edelma-
na w Łodzi wystąpił w koncer-
cie finałowym i został laureatem 
I miejsca na V Ogólnopolskim 
Konkursie Kolęd i Pastorałek 
„Kolędujmy razem”.  aa 

Monika Grzelka-Sokołowska prezentuje powieść  
Jerzego�Pilcha�„Wiele�demonów”.�
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Siostry Agata i Malwina Ciesielskie oraz Magdalena tomecka��
triumfowały�podczas�iX�Przeglądu�Kolęd�i�Pastorałek�„hej�w�dzień�
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Łowicz�|�noworoczny�koncert

Zabrało miejsca w kinie na koncercie Koderek
Sala kina Fenix w Łowiczu wy-

pełniła się po brzegi – zajęte były 
nie tylko miejsca siedzące, ale 
też stojące, a były osoby, którym  
na koncert nie udało się wejść  
w niedzielę, 20 stycznia, po połu-
dniu. Tego dnia Dziecięco-Mło-
dzieżowy Zespół Pieśni i Tań-
ca Koderki wykonał noworoczny 
koncert. Na scenie wystąpiło oko-
ło 80 członków zespołu, którzy 
tańczą i śpiewają w trzech gru-
pach. Są to dzieci od lat 6, po mło-
dzież gimnazjalną i licealną. 

Koncert, który prowadziła Ewa 
Smerecka – kiedyś członkini ze-
społu, a obecnie instruktor śpie-
wu, rozpoczął się od kolęd, pio-
senek łowickich i przyśpiewek. 
W dalszej części zespół przedsta-
wił folklor krakowski, a na koniec, 
premierowo, w średniej grupie  

– śląski, a w najstarszej – lubelski. 
Tańce lubelskie były niespodzian-
ką, o której przed koncertem nie 
informowano. 

Zespół nie ma nawet swoich 
strojów z tego regionu, a te, w któ-
rych dzieci wystąpiły, wypożyczo-
no od zaprzyjaźnionego zespołu. 
Tańce śląskie tańczyła już wcze-
śniej młodzież z grupy najstarszej. 
Zespół posiada własne stroje do 
tego programu. 

Na widowni, poza rodzinami 
tancerzy i śpiewaków, można było 
zauważyć m.in. byłego kierowni-
ka zespołu Eugeniusza Strychar-
skiego oraz biskupa seniora Jó-
zefa Zawitkowskiego, burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego – którzy 
na koniec zabrali głos, składając 
gratulacje członkom zespołu i kie-
rownictwu. 

Ewa Smerecka, pytana przez 
nas nazajutrz o to, czy występując 
w budynku zamkniętym Koderki 
miały kiedyś tak liczną publicz-
ność, odpowiedziała, że może za-

brzmi to nieskromnie, ale zespół 
nie może narzekać na publicz-
ność, która zawsze licznie przy-
chodzi na koncerty. Zwłaszcza 
noworoczny oraz kolęd.  mwk 

Łowicz |�zsiPoWł
Koncert  
przy Ułańskiej

Zespół Szkół i Placówek 
Oświatowych Woj. Łódzkiego  
w Łowiczu oraz Studio Artystycz-
ne STAR zapraszają wszystkich 
na koncert kolęd i pastorałek. Wy-
stąpią uczniowie oraz nauczycie-
le studia STAR. Zaprezentują za-
równo polskie, jak i zagraniczne 
utwory bożonarodzeniowe. Kon-
cert planowany jest 26 stycznia,  
na godzinę 17.00, w budynku 
szkoły przy ul. Ułańskiej. Wstęp 
wolny dla wszystkich.    tm

Łódź|�Wystawa�łowickiego�artysty

Anatomia według Andrzeja 
Biernackiego

Obrazy Andrzeja Biernackie-
go można do 2 marca oglądać  
w łódzkiej Galerii Re:Medium 
(przy ul. Piotrkowskiej). Werni-
saż wystawy pod tytułem „Ana-
tomia dla plastyków” miał miejsce  
w piątek, 18 stycznia.

Galeria ta jest jedną z kilku 
przestrzeni wystawienniczych 
należących do Miejskiej Galerii 
Sztuki. Na wernisażu o prezen-
towanych obrazach (wśród nich 
także rzadko prezentowane dzieła  
z kolekcji prywatnych) mówił sam 
twórca, a także koordynatorka wy-
stawy Monika Nowakowska oraz 

dyrektor MGS Dariusz Leśnikow-
ski. 

W środę, 30 stycznia, o 17.00 
planowane jest jeszcze jedno spo-
tkanie z Andrzejem Biernackim 
w przestrzeni wystawy, na którym 
opowie on o prezentowanych pra-
cach. Wstęp na nie jest wolny. 

Przypomnijmy, że Andrzej 
Biernacki urodził się w Łowi-
czu, gdzie od 2000 roku wraz  
z żoną prowadzi Galerię Browar-
na. W środowisku artystycznym 
jest znany nie tylko jako malarz  
i rysownik, ale też krytyk i komen-
tator życia kulturalnego.   tm

Łowicz�|�viii�Konkurs�Czytelniczy

Uczniowie wzięli się  
za fantastykę

Martyna Gajewska ze Szkoły 
Podstawowej w Domaniewicach 
wygrała VIII Konkurs Czytelni-
czy organizowany przez Pijarskie 
LO w Łowiczu dla uczniów klas 
VII-VIII szkół podstawowych i III 
gimnazjów. 

W tym roku sprawdzana była 
znajomość powieści science fic-
tion, takich jak „451 stopni Fah-
renheita” Raya Bradbury’e-
go, „Bajki robotów” Stanisława 
Lema, „Przełęcz. Osada” Kira 
Bułyczowa, oraz „Wir pamięci” 
i „Mord założycielski” Edmunda 
Wnuka-Lipińskiego.

Zadaniem finałowym było na-
pisanie testu opracowanego przez 
Elżbietę Skoneczną, polonistkę, 
wieloletnią dyrektor I LO. Najle-
piej poradziła sobie Martyna Ga-
jewska. II miejsce ex aequo zajęły 
dwie uczennice ze Szkoły Podsta-
wowej w Mysłakowie, Julia Sko-
nieczna i Małgorzata Tybuś, zaś III 
miejsce reprezentująca Pijarskie 
Gimnazjum Karolina Kunikow-
ska. Pierwsza czwórka otrzyma-
ła nagrody rzeczowe, a pozostali 
uczestnicy dyplomy i książki. Ko-
ordynatorem konkursu była polo-
nistka Ewa Komuńska.   tm

kino Fenix |�rusza�20.�edycja�och!�Film�Festiwalu�

„Ułaskawienie” 
otworzy festiwal
W najbliższą sobotę,  
26 stycznia, w kinie Fenix 
– wyjątkowo o godz. 18.00 
(wszystkie inne seanse 
w dużej sali będą się 
rozpoczynały o godz. 19.00) 
– przedpremierowym 
pokazem filmu 
„Ułaskawienie” zostanie 
zainagurowana jubileuszowa, 
20. edycja Och! Film 
Festiwalu.

– Film jest przepiękny i opowia-
da historię dziejącą się w powojen-
nej Polsce. Zdobył trzy nagrody na 
FPFF w Gdyni. Był pokazywany 
tylko tam i na jednym seansie pod-
czas toruńskiego Festiwalu „Tof-
fifest” w październiku. Łowicz 
będzie trzecim miastem, gdzie 

zostanie zaprezentowany publicz-
nie. Premiera kinowa odbędzie 
się wiosną tego roku – podkreśla 
wyjątkowość wydarzenia Maciej 
Malangiewicz, dyrektor ŁOK. 
Po filmie jego reżyser Jan Jakub 
Kolski spotka z się publicznością.  
W sprzedaży jest jeszcze ok. 40 
biletów na ten pokaz. 

Nazajutrz, 27 stycznia, o godz. 
19.00 w ŁOK odbędzie się kon-
cert zespołu Kroke – początkowo 
był kojarzony jedynie z muzyką 
klezmerską, zaś w swojej obec-
nej twórczości sięga po inspiracje 
do muzyki etnicznej i autorskie 
improwizacje. Na początku tygo-
dnia w sprzedaży były bilety tylko  
w ramach tzw. dostawek. 

– Festiwal cieszy się, jak co 
roku, bardzo dużym zaintereso-

waniem. Filmy w pierwszym ty-
godniu imprezy („Ułaskawienie”, 
„Winni”, „Anioł”, „Dziewczyna 
we mgle” i „Green Book”) to lek-
tury obowiązkowe, tzn. filmy wy-
bitne, które szkoda opuścić i nie 
zobaczyć. Mówię to z całą odpo-
wiedzialnością, bo wszystkie wi-
działem – dodaje dyrektor. 

Jubileuszowa edycja Och! Film 
Festiwalu potrwa od 26 stycznia 
do 24 lutego, a wydarzenia będą 
się odbywać w obu salach kina Fe-
nix i w klubie HopKultura. 

Szczegółowe informacje  
o programie: wszystkich filmach 
i wydarzeniach towarzyszących,  
a także o sprzedaży biletów są 
publikowane na bieżąco na stro-
nie Łowickiego Ośrodka Kultury  
i Facebooku festiwalu.  aa 

W koncercie wystąpiło około 80 członków zespołu�z�3�grup�
wiekowych.�Ubrani�w�stroje�łowickie�najpierw�wykonali�kolędy.��
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Z sali sądowej
Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�Kontynuacja�procesu�ws.�interwencji�w�bobrownikach�

Byli ze sobą w stałym kontakcie 
– Gdybym wiedział, że jest taka sytuacja, szukałbym innego patrolu  
– zeznał przed Sądem Rejonowym w Łowiczu Robert B., dyżurny  
w Komendzie Powiatowej Policji w Łowiczu, który 4 stycznia 2018 r. 
skierował na interwencję w Bobrownikach patrol tzw. „pogotowia 
policyjnego” z funkcjonariuszem, który obecnie jest narzeczonym  
Marleny O. – kobiety, która wezwała policję.

Interwencja od początku budzi-
ła wątpliwości – pisaliśmy o niej 
wielokrotnie na łamach Nowego 
Łowiczanina. 

Powodem wezwania poli-
cji przez Marlenę O. był bowiem 
fakt, że do drzwi jej domu dobi-
jał się Marius K. – obywatel Nie-
miec, jej były chłopak. Przeciw-
ko niemu toczy się przed sądem 
niniejsza sprawa karna o zniewa-
żenie policjantów na służbie oraz 
próbę wymuszenia zaniechania 
tzw. prawnej czynności służbowej. 
Według śledczych szarpał i odpy-
chał funkcjonariuszy oraz zniewa-
żał ich wulgarnymi słowami. 

Taki przebieg zdarzeń kwestio-
nuje Marius K., który przekonuje, 
że nie był agresywny, a policjan-
ci przekroczyli swoje uprawnie-
nia poprzez nieuzasadnione uży-
cie siły fizycznej. Twierdzi, że 

mundurowi byli wobec niego bru-
talni, zakuli go w kajdanki, psik-
nęli gazem po oczach i rzucili na 
ziemię. Według relacji mężczy-
zny był on też przyduszany,  
a jego pobyt w pomieszczeniu dla 
osób zatrzymanych został nagra-
ny prywatnym telefonem przez 
funkcjonariusza Krzysztofa R. 
Badaniem sprawy pod tym ką-
tem zajmowała się Prokuratu-
ra Rejonowa w Skierniewicach, 
która umorzyła postępowanie  
na etapie prokuratorskim z powo-
du „braku znamion popełnienia 
czynu zabronionego”. 

W ciągłym kontakcie 
Jednym z niewielu dowodów 

w tej sprawie (poza zeznaniami 
świadków) są bilingi połączeń te-
lefonicznych i wysłanych wiado-
mości tekstowych (z wyłączeniem 

ich treści) z prywatnych telefonów 
Marleny O. i Krzysztofa R. Na ich 
podstawie adwokat Tomasz Mur-
grabia dociekał, jak to możliwe, 
że w trakcie służby, podczas wy-
konywania czynności służbowych 
zatrzymania jego klienta – Mariu-
sa K., funkcjonariusz Krzysztof R. 
był w stanie wykonać kilkanaście 
połączeń telefonicznych i wysłać 
drugie tyle SMS-ów do swojej na-
rzeczonej. Policjant zeznał przed 
sądem, że najwidoczniej ma po-
dzielną uwagę, a ponadto, w jego 
służbie nie ma zakazu korzystania 
z telefonu komórkowego. Dodał 
też, że nie popełnił żadnego wy-
kroczenia drogowego, ponieważ 
radiowozem kierował pełniący  
z nim służbę Zenon B., a on był 
pasażerem. 

Wyjaśnił, że w tym konkret-
nym przypadku wielość połączeń 

mogła być spowodowana brakiem 
zasięgu i problemami ze skontak-
towaniem się z narzeczoną, ponie-
waż odzywała się poczta głosowa. 

Ponadto Krzysztof R. zeznał, 
że nie pamięta dokładnie, o czym 
rozmawiał tego i następnego dnia 
ze swoją narzeczoną, jak też czego 
dotyczyła około półgodzinna roz-
mowa telefoniczna, jaką przepro-
wadził nazajutrz po interwencji  
z matką Marleny O. Przekonywał, 
że „mają swoje sprawy”, zaś on 

nigdy nie opowiada o przebiegu 
interwencji poza służbą. Pytany 
przez mecenasa o to, czy SMS-y 
wysyłane do Marleny O., w chwi-
li tak newralgicznej, jak zatrzy-
manie jej byłego chłopaka mogły 
dotyczyć czegoś innego, odpo-
wiedział stanowczo: „Oczywiście, 
że tak”. 

– Każdą jedną interwencję trak-
tuję tak samo – zapewniał kilka-
krotnie. 

Przyznał, że jako funkcjona-
riusz policji wielokrotnie pouczał 
narzeczoną o tym, że w sytuacji, 
gdy czuje się zagrożona, powinna 
wezwać policję. To samo poradził 
jej, gdy skontaktowali się telefo-
nicznie w dniu zajścia pod jej do-
mem, co – jak mówił – było wy-
razem troski o jej bezpieczeństwo  
i nie widzi w tym nic złego. 

Na prośbę obrony policjant 
okazał przed sądem treść wiado-
mości, które przetrwały w jego 
telefonie z tamtego dnia, jednak 
z kilkunastu SMS-ów ocalały 
tylko trzy, a ich treść – w ocenie 
sądu – nie ma związku ze sprawą. 
Krzysztof R. zgodził się jednak 
na badanie telefonu przez biegłe-
go sądowego, który spróbuje wy-

dobyć z pamięci urządzenia treść 
utraconych wiadomości. Na taką 
ekspertyzę nie zgodziła się Mar-
lena O., tłumacząc, że telefon jest 
jej własnością prywatną, a ona ma 
już dosyć reperkusji związanych 
ze znajomością z Mariusem K. 

Dobijanie się do drzwi 
Marlena O. zeznała przed są-

dem, że po burzliwym rozstaniu 
z Mariusem K. zerwała z nim 
kontakt, czego on nie akceptował. 
– Byłam nękana wieloma wiado-
mościami i telefonami – przeko-
nywała. 

4 stycznia 2018 r., po powro-
cie z pracy do domu, przebywa-
ła w swoim pokoju, gdy nagle 
ktoś zaczął walić do jej drzwi 
i krzyczeć. Był to męski głos, nie 
pamiętała, co dokładnie mówił, 
początkowo go nie rozpoznała. 
Po pewnym czasie nabrała przy-
puszczeń, że może to być Marius 
K. Skontaktowała się wówczas  
z Krzysztofem R., który poradził, 
aby zadzwoniła na policję, co też 
uczyniła. Przebiegu samej inter-
wencji nie widziała. Zeznała, że 
o tym, że osobą dobijająca się do 
drzwi jej domu był Marius K.,  

reKlama
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dowiedziała się od policjanta Ze-
nona B., który przyszedł potem, 
aby ją wylegitymować i poinfor-
mować o zatrzymaniu mężczy-
zny. 

Na pytanie obrony, czy wie-
działa, że drugim funkcjonariu-
szem w tym patrolu był jej part-
ner, odpowiedziała, że mogła się 
tego domyślać, ponieważ zwykle 
pełnili służbę razem. 

Kobieta nie pamiętała, na czy-
je wezwanie, czy może z własnej 
inicjatywy, stawiła się następne-
go dnia rano na komendzie policji  
w Łowiczu i kto ją zawiózł na 
przesłuchanie, choć nie wyklu-
czyła, że mógł to być Krzysztof 
R., który był już wtedy po służ-
bie. Policjant przyznał, że jest to 
prawdopodobne, że zawiózł Mar-
lenę O. na przesłuchanie, jednak 
podkreślił, że w żaden sposób nie 
wpływał na treść składanych przez 
nią zeznań. 

Marlena O. przekonywała, że 
żałuje znajomości z Mariusem 
K. Mówiła, że był on osobą, któ-
ra najpierw dawała jej prezen-
ty, potem oczekiwała ich zwrotu, 
a potem znów zmieniała zdanie. 
Dlatego spłacając pożyczkę Ma-
riusowi K. odebrała od niego pod-
pis na oświadczeniu. Wspomina, 
że jej były chłopak podpalił wów-
czas pieniądze, co odebrała jako 
brak szacunku do niej i jego wła-
snych oszczędności. – Żałuję, że 
w coś takiego weszłam, że pozna-
łam takiego człowieka! – mówiła. 

Dyżurny nie wiedział 
Na tej samej rozprawie zezna-

nia w charakterze świadka złożył 
Robert B., dyżurny w Komendzie 
Policji w Łowiczu, który mówił, 
że tego dnia przyjął standardowe 
zgłoszenie, w którym kobieta in-
formowała o tym, że pod drzwi 
jej domu przyszedł mężczyzna, 
który „dobija się i nie chce opu-
ścić posesji”. Przez stację wywo-
łał kryptonim patrolu pogotowia 
policyjnego (są to funkcjonariu-
sze, którzy w pierwszej kolejno-
ści podejmują interwencje), któ-
ry miał akurat w dyspozycji. Byli 
w nim funkcjonariusze Zenon B. 
i Krzysztof R. Patrol potwierdził 
przyjęcie zgłoszenia i udał się na 
miejsce, zaś po około 30 minutach 

zawiadomił o zakończeniu czyn-
ności i zatrzymaniu Mariusa K. 

Dyżurny policji tłumaczył, że, 
co do zasady, decyzję o zatrzyma-
niu danej osoby podejmuje poli-
cjant przeprowadzający interwen-
cję, zaś on ją zatwierdza i ponosi 
za to odpowiedzialność. Dodał, że 
nie jest władny zmieniać decyzji 
policjantów, aby to zrobić, musiał-
by się konsultować z prokuraturą 
lub sądem. Dodał, że w tym przy-
padku podstawą do zatrzymania 
było znieważenie funkcjonariuszy, 
ale przede wszystkim brak stałego 
miejsca pobytu Mariusa K. na te-
rytorium Polski. 

Dopiero po tym, jak funkcjo-
nariusze dowieźli Mariusa K. na 
komendę, dyżurny dowiedział się  
o tym, że Krzysztof R. jest związa-
ny z kobietą, która wzywała poli-
cję. Przed sądem zeznał, że gdyby 
został poinformowany o tym fak-
cie w odpowiednim czasie, to ro-
biłby wszystko, żeby znaleźć inny 
patrol. Nawet gdyby wiedział, że 
nie rozpoczął on jeszcze służby,  
a dopiero się do niej przygotowu-
je, to zwyczajnie „wygoniłby” 
policjantów w teren. Na pytanie 
obrony, czy jest to „zdrowa sytu-
acja”, że funkcjonariusz jedzie na 
interwencję do domu swojej na-
rzeczonej, odpowiedział, że tak 
naprawdę nie ma przepisów, które 
zabraniałyby policjantom interwe-
niować wobec znanych im osób. 

Na pytanie obrony o to, czy 
zgłaszająca informowała o tym, 
czy wie, kim jest osoba dobijają-
ca się do jej drzwi, świadek ze-
znał, że zadał jej takie pytanie 
i potwierdziła, jednak nie kon-
tynuował tego wątku, ponieważ  
w większości takich przypadków 
i tak konieczne jest skierowanie na 
miejsce patrolu. 

Mecenas Tomasz Murgra-
bia zgłosił wnioski dowodowe 
o wykonanie ekspertyzy telefo-
nu komórkowego Krzysztofa R.  
oraz o wezwanie dwóch funkcjo-
nariuszy z KPP w Łowiczu na 
okoliczność zadania im pytań, czy 
była możliwość wysłania inne-
go patrolu na interwencję oraz na 
czyj wniosek doszło do przesłu-
chania Marleny O. – czy zgłosi-
ła się z własnej inicjatywy czy też 
dzwoniono do niej z komendy.  aa 

reKlama



czWarTek �24�stycznia�2019�|�Nr 4� www.lowiczanin.info

Ogłoszenia
samochodowe
kupno

��złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�
602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Fiat�seicento,�w�bdb�stanie,�do�4000�
zł,�kupię,�tel.�691-223-809.

 �Auta każde kupię, tel. 500-308-011.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 786-263-059.

��auto�skup,�wszystkie�marki�całe�i�
uszkodzone,�najlepsze�ceny,�zadzwoń!,�
tel.�604-191-186.

��Ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�tel.�
509-964-698.

��Każdego�Dostawczego,�tel.�
725-562-998.

��Każdego�mercedesa,�toyotę,�tel.�
725-361-836.

sprzedaż
��aUDi�a3,�1.4�turbo,�2009�rok,�

granatowy�metalik;�20.800�zł,�możliwość�
zamiany�(tańszy),�tel.�513-329-718.

��aUDi�a3,�2006�rok,�stan�bardzo�dobry,�
tel.�698-234-166.

��aUDi�a4�Diesel�150�Km,�2006�
rok,�sedan,�bogate�wyposażenie.�
W�rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�tel.�
604-706-309.

��aUDi�a6,�2.5tDi,�tel.�693-531-562,�
782-667-551.

��bmW�e39�520D,�2000�rok,�tel.�
606-348-077.

��CitroËn�berlingo,�1.6�hDi,�2011�rok,�
zadbany,�serwisowany,�tel.�505-128-289.

��CitroËn�C5,�2.0�hDi,�2005�rok,�tel.�
510-328-571.

��Fiat�126p,�1996�rok,�czerwony,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�880-566-898.

��Fiat�bravo,�1.4�lPG,�2009,�90�Km,�
metalik,�data�i�rejestracji�2009�rok,�
bezwypadkowy,�i�własciciel,�15.600�zł,�tel.�
668-448-935.

��Fiat�Doblo,�2013�rok,�tel.�508-170-592.

��Fiat�Grande�Punto,�1.2,�2010/11�rok,�
35.000�km,�i�właściciel,�salon�Polska,�tel.�
722-090-134.

��Fiat�Panda,�1.1,�2010�r,�serwisowany,�
salon�Polska,�tel.�600-944-728.

��Fiat�seicento,�stan�bdb.,�tel.�
606-227-164.

��Fiat�seicento,�zadbany,�tel.�
794-301-799.

��ForD�C-max,�1.6�benzyna+gaz,�2008�
rok,�hak,�tel.�663-531-509.

��ForD�Focus�mk1,�1.8�tDCi,�2004�rok,�
207.500�km,�czarny,�3-drzwiowy,�4.000�
zł�(do�negocjacji),�spalanie�5,5-6l/100�
km,�komplet�opon�zimowych,�alufelgi�
16”,�radio�mP3,�CD,�wymieniony�rozrząd,�
dwumasa,�tel.�500-303-005.

��ForD�Fusion,�1.4�gaz,�2010�rok,�tel.�
691-048-459.

��Golf�vi,�1.6�tDi,�model�2011,�tel.�
607-386-717.

��lUblin,�tel.�603-820-123.

��lUblin,�na�części,�tel.�698-531-158.

��mazDa�626,�1.8�benzyna/gaz,�1995�
rok,�tel.�605-680-709.

��mazDa�6�benzyna,�2010�rok,�
czarny,�70.000,�wersja�angielska,�tel.�
730-954-544.

��merCeDes�atego�815,�tel.�
697-536-596.

��merCeDes�b-klasa,�2.0�Diesel,�2006�
rok,�12.400�zł,�tel.�602-584-266.

��merCeDes�C220,�1996�rok,�tel.�
602-731-582.

��nissan�almera,�1998�rok,�mały�
przebieg,�tel.�608-620-345.

��nissan�Juke,�1.6,�2012�rok,�61.000�
km,�bogate�wyposażenie,�klimatyzacja,�
tel.�508-194-123.

��nissan�note,�1.4,�2006�rok,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�512-105-607.

��nissan�Primera,�2.0�Diesel,�2002�rok,�
3.500�zł,�tel.�602-584-266.

��nissan�Primera,�uszkodzony,�tel.�
600-932-175.

��oPel�astra�iii,�1.6�benzyna,�2005�rok,�
tel.�606-348-077.

��oPel�astra,�2006�rok,�170.000�km,�
kombi,�9.500�zł,�tel.�786-263-059.

��oPel�Corsa,�1.3�CDti,�2008�rok,�tel.�
781-222-125.

��oPel�Corsa,�1.7�Dti,�2003�rok,�tel.�
602-839-674.

��oPel�Corsa�b,�1.0,�2000�rok,�na�
chodzie,�1.300�zł,�tel.�660-726-748.

��oPel�Corsa�C,�1.0,�2002�rok,�tel.�
606-348-077.

��oPel�Corsa�C,�2006�rok,�i�właściciel,�
97.150,�5-drzwiowy,�stan�bdb.,�bogata�
wersja,�tel.�505-042-636.

��oPel�Corsa�D�benzyna/gaz,�2009�
rok,�+hak,�tel.�514-961-213.

��oPel�Corsa,�1.2,�2014/15�rok,�
18.000�km,�i�właściciel,�salon�Polska,�
serwisowany,�tel.�695-323-452.

��oPel�Corsa,�1.7�CDti�isuzu,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�604-706-309.

��oPel�zafira,�1.8�gaz,�2005�rok,�tel.�
692-829-882.

��oPel�zafira,�1,6,�2003�rok,�tel.�
606-348-077.

��oPel�zafira,�1.7�CDti,�2008,�wersja�
najbogatsza�Cosmo,�tel.�603-842-077.

��oPel�zafira,�2.0�Dti�diasel,�2001�
rok,�290.000�km,�srebrny,�6.800�zł,�tel.�
665-997-827.

��PeUGeot�206,�2005�rok,�tel.�
504-296-112.

 �PEuGEot 206, 1.1 benzyna/gaz, 
2004 rok, tel. 505-442-567.

��PeUGeot�206,�2001�rok,�170.000�km,�
tel.�515-277-426.

��PeUGeot�407,�2.2�hDi,�2006�rok,�170�
Km,�pełne�wyposażenie,�19500�zł,�tel.�
605-233-844.

��PeUGeot�Partner,�1.6�tD,�2014�rok,�
198.000�km,�salon�Polska,�system�
alarmowy,�GPs,�bezwypadkowy-
lekka�obcierka�była-naprawa�serwis,�
3-osobowy-blaszak,�jeździł�na�pusto,�
nowy�akumulator,�tel.�500-041-363.

��renaUlt�Clio,�1.6�16v�benzyna/
gaz,�2006�rok,�czarny,�8.600�zł,�tel.�
604-706-309.

��renaUlt�Kangoo�express,�1.5�DCi,�
2006�rok,�tel.�602-839-674.

��renaUlt�Kangoo,�1.5,�2004�rok,�
uszkodzone�wtryskiwacze�i�pompa�
wtryskowa,�tel.�795-950-870.

��renaUlt�Kangoo,�1.5�DCi,�2006�
rok,�wersja�ciężarowa;�renault�Clio�1.2�
benzyna�2009�rok,�Citroen�berlingo�1.4�
2009�rok,�tel.�601-297-797.

��renaUlt�laguna,�1.8�benzyna/gaz,�
1996�rok,�2.300�zł,�tel.�694-831-083.

��renaUlt�megane,�1.4�benzyna,�2002�
rok,�tel.�660-809-334.

��seat�leon�ii,�1.6�mPi,�2005�rok,�
czarny,�tel.�726-843-466.

��seat�leon,�1.9�tDi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�
km,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�604-706-309.

��sKoDa�Fabia�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�tel.�606-348-077.

��sKoDa�octavia,�1.6,�gaz,�2009�rok,�tel.�
502-158-649.

��sKoDa�octavia�i�gaz,�2004�rok,�tel.�
518-529-416.

��sKoDa�super�b,�1.8�tsi,�2009�rok,�tel.�
669-356-370.

��toyota�Corolla�verso,�2.0�D4D,�2005�
rok,�7-osobowa�(w�rozliczeniu�przyjmę�
tańszy),�tel.�513-375-786.

��toyota�rav�4,�2.0D,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�693-919-412.

��toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.200�zł,�tel.�513-375-786.

��volvo�v40,�1.7�benzyna,�1997�rok,�
stan�dobry,�tel.�782-223-248.

��volvo�XC�90�lPG,�2004�rok,�tel.�
507-083-914.

��vW�beetle,�1.9�tDi,�2004�rok,�
klimatyzacja,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�513-375-786.

��vW�Golf,�1.8�benzyna/gaz,�1996�rok,�
tel.�785-959-817.

��vW�Passat,�2.0�tDi�kombi,�2010�rok,�
tel.�606-486-555.

��vW�Passat�CC,�1.8,�2010�rok,�salon,�
bezwypadkowy,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�513-375-786.

��vW�Passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�rok,�
bogato�wyposażony�(w�zamianie�przyjmę�
mniejszy),�tel.�513-375-786.

��vW�Passat,�limuzyna�benzyna,�2012�
rok,�garażowany,�i�właściciel,�brązowy�
metalik,�łowicz,�tel.�696-741-976.

��vW�Polo,�2004�rok,�tel.�505-319-895.

��vW�Polo,�1.9�diesel,�2004�rok,�tel.�
880-423-476.

��vW�polo,�tel.�665-455-810.

inne
��Kluczyki,�piloty,�stacyjki,�kodowanie.�

Głowno�strażacka�2,�tel.�606-319-335.

��Przyczepka�samochodowa�2-osiowa�
4x2,�stelaż,�plandeka�3.800�zł,�tel.�
605-896-130.

��opony�zimowe�z�felgami,�barum,�
225/70�15C,�tel.�669-356-370.

��sprzedam�2�felgi�do�Forda,�rozmiar�
opony�175/65�r14,�tel.�882-742-597.

motorowe
kupno

��Kupię�WsK,�shl,�Junak,�motorynka,�
inne,�tel.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle�(WsK,�shl,�
Junak�itp.),�tel.�725-710-267.

��Kupię�stare�motocykle,�części�
prywatna�kolekcja,�tel.�603-444-431.

��Kupię�stare�motocykle�WsK,�shl,�
mz,�Junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
609-942-407.

sprzedaż
��motocykle,�skutery,�quady,�części,�

akcesoria,�serwis,�naprawy,�Głowno,�
łódzka�4,�tel.�(42)�710-76-11.

��sprzedam�skuter�simson�s-53,�tel.�
880-154-022.

��motor�barton�dokumenty�50�cm3�z�
silnikiem�125�cm3,�stan�dobry,�opłacony,�
tel.�736-798-870.

garaże

kupno
��Kupię�garaż�na�bratkowicach,�tel.�

500-519-872.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�i�okolice,�

tel.�502-602-463.

��Kupię�ziemię�w�gminie�nieborów,�tel.�
692-882-448.

��Kupię�mieszkanie�50-60�mkw.,�
maksymalnie�do�3�piętra�najlepiej�do�
remontu,�tel.�785-198-619.

��Kupię�ziemię�rolną�lub�rolno-
budowlaną�(w�miejscowości�arkadia,�
nieborów�lub�w�gminie�nieborów),�0,5�
lub�1�ha,�tel.�733-603-203.

��Kupię�ziemię�blisko�parku�w�arkadii,�
tel.�660-479-348.

sprzedaż
��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�

531-217-794.

��sprzedam�2,5�ha�ziemi�z�budynkami,�
bednary,�tel.�698-334-328.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�łowicza,�tel.�509-231-973.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha�w�
mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�tel.�
503-935-863.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
663-881-721.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�603-878-783.

��Dom,�łowicz-Przedmieście,�tel.�
534-767-923.

��Dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�501-932-818.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�mkw,�
na�granicy�bednary-sypień�lub�całość�86�
arów,�tel.�694-804-682.

��Pół�bliźniaka,�w�stanie�surowym,�
zamkniętym,�tel.�609-009-558,�po�16.00.

��atrakcyjna�działka�budowlana�
3300�m,�bratoszewice�ul.�Wolska,�tel.�
724-616-430.

 �Sprzedam 5 ha kalenice k/
Łyszkowic, blisko zjazdu A-2, prąd, 
woda, możliwość dokupienia ha, tel. 
504-184-850.

��Działka�rolno-budowlana�1,19�ha,�
niedźwiada,�tel.�793-449-117.

��sprzedam�działki�inwestycyjne�w�
łowiczu�w�pobliżu�baumitu�o�pow.�4400�
lub�7700mkw,�tel.�537-462-292.

��Wynajmę�lub�sprzedam�piękną�
nieruchomość,�łowicz,�tel.�694-234-240.

��sprzedam�ziemię�rolną�5,26�ha�(dwa�
kawałki:�2,58�i�2,68),�bąków�Górny�przy�
drodze�nr�92,�tel.�793-777-035.

��sprzedam�działkę�1,07�ha,�małszyce,�
tel.�793-777-035.

��Działka�rekreacyjna,�tel.�721-502-525.

��Dom�mieszkalno-gospodarczy,�działka�
2100�mkw.,�między�łowiczem�a�Kutnem,�
tel.�721-152-385.

��ziemia�rolna�9�ha,�Kompina,�tel.�
600-407-379.

��sprzedam�ładną�działkę�budowlaną�w�
centrum�Domaniewic�(4.000�mkw.),�tel.�
516-654-820.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�lubianków,�
tel.�782-019-779.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�o�pow.�
3,5�ha,�maurzyce,�tel.�534-704-764.

��Działka�budowlana,�Janowice,�tel.�
693-652-261.

��Działka�0,43�ha�z�domem�do�
remontu,�Jamno�przy�DK14,�media,�tel.�
733-131-722.

��Działkę�budowlaną,�Placencja,�1.300�
mkw,�65�zł/m,�tel.�798-277-288.

��sprzedam�tanio�ziemię�1�ha,�klasa�iii,�
zabostów�Duży,�tel.�516-955-490.

��sprzedam�działkę�4.600�mkw,�łowicz,�
ul.�Cegielniana,�tel.�790-362-676.

��ziemia�rolna�1,5�ha�(w�tym�działka�
budowlana),�ziąbki,�gmina�bolimów,�tel.�
609-377-905.

��sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
Janowice,�tel.�502-768-210.

��Dom�160�m2�łowicz,�ul.�Katarzynów�
sprzedam,�tel.�723-798-953.

��sprzedam�mieszkanie�m-4�na�os.�
noakowskiego,�tel.�512-076-145.

��sprzedam�2�działki�zalesione�1,05�ha�i�
1,11�ha,�tel.�608-815-516.

��sprzedam�ziemię�rolną�4,80�ha,�
Domaniewice,�tel.�726-629-696.

��sprzedam�m-4,�tel.�732-830-824.

��ziemia�rolno-budowlana�2,86�ha,�
lutynek,�gm.�Kocierzew,�droga�asfaltowa,�
132.000�zł,�tel.�693-351-078.

��Dom�z�działką�2700�mkw.,�gmina�
Kocierzew,�tel.�881-732-962,�po�16.00.

��Działka�budowlana�uzbrojona,�
ogrodzona,�łowicz,�Wschodnia�(przy�
bolimowskiej),�745�m2,�tel.�602-615-399.

��Działki�budowlane,�Kompina�k/
łowicza,�tel.�508-953-694.

��sprzedam�mieszkanie�36�mkw,�os.�
bratkowice,�i�piętro,�tel.�511-611-786.

��sprzedam�mieszkanie�72�mkw,�
iv�piętro,�os.�marii�Konopnickiej,�tel.�
668-843-714.

��Działka�inwestycyjna�1,13�ha,�tel.�
785-240-260.

��Działka�budowlana�2.000�mkw,�
małszyce�63a,�tel.�504-475-567.

��mieszkanie�i�piętro,�53�mkw,�ul.�
Piekarska,�tel.�604-961-560.

��sprzedam�dwór�poszlachecki�
murowany�w�parku�krajobrazowym�pow.�
3�ha,�10�km�od�Kutna,�2�km�od�węzła�
autostrady,�tel.�512-130-784.

��sprzedam�działkę�budowlaną�o�pow.�1�
ha�w�bielawach,�tel.�784-843-470.

��sprzedam�działkę�budowlaną�1.003�
mkw�-�na�Jastrzębi�(łowicz�-�obok�os.�
Górki).�media�w�ulicy,�droga�gruntowa,�
tel.�692-115-738.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Jeziorko,�tel.�
791-502-101.

��mieszkanie�do�remontu�na�os.�
bratkowice�37�mwk,�2�pokoje�na�ii�
piętrze�oraz�garaż�w�stanie�dobrym,�tel.�
518-826-398.

wynajem
��Wynajmę�kwatery�pracownicze�

dla�Ukraińców�i�firm�polskich,�tel.�
502-903-192.

��Wynajmę�lokale:�25,�100,�200�m2,�tel.�
790-388-010,�centrum�łowicza.

��Wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�kanały,�
wysokość�5m,�ogrzewany,�duży�plac�
parkingowy,�łowicz�ul.�armii�Krajowej,�tel.�
601-888-400.

��Wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�łowicz,�ul.�
stanisławskiego,�ul.�Długa.�Wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700�mkw.,�tel.�
534-500-595.

��budynek�inwestycyjno-gospodarczy:�
łowicz,�tel.�508-953-694.

��Pokoje�do�wynajęcia,�łowicz,�tel.�
731-113-626.

��Wynajmę�lokal�40�mkw.,�łowicz�
centrum,�tel.�691-961-224.

��Wynajmę�zakład�fryzjerski�lub�gabinety�
lekarskie,�lniana�1�(przy�Kaliskiej),�tel.�
515-122-403.

 �Miejsca noclegowe - 19, łazienki, 
aneksy kuchenne, tel. 507-421-393.

��na�działalność�gospodarczą�400�mkw.�
z�dużym�placem,�łowicz,�bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

��róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�w�
łowiczu�40�m2.�lub�160�m2�lub�200�m2�
na�działalność,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��Do�wynajęcia�lokal�o�pow.�35�mkw.,�
wolnostojący,�pod�dowolną�działalność,�
łowicz,�ul.�Dworcowa�1,�tel.�506-091-126.

��Wynajmę�mieszkanie�w�centrum�
Głowna,�wszystkie�media.�Domek,�
oddzielne�wejście,�tel.�607-604-344.

��noclegi�Głowno�-�osiny,�tel.�
662-911-545.

��Wynajmę�czynny�bar�z�salą�bankietową�
ok.�250�m2,�tel.�504-072-526.

��Wynajmę�lokal�o�pow.�ok.�400�mkw�
pod�magazyn�w�łowiczu�ul.�Piekarska�
12/14,�tel.�516-121-339.

kupno różne
��Przyjmę�czarną�ziemię,�tel.�

512-544-156.

��Kupię�orzechy�włoskie�1,50�zł/kg,�tel.�
570-108-356.

��Kupię�topolę,�dęba,�inne,�tel.�
795-377-074.

��Przyjmę�gruz�ceglano-betonowy,�
ziemię�bez�gliny,�tel.�515-277-426.

��bagnety,�medale,�zdjęcia,�starocie,�tel.�
606-941-752.

��Kupię�fotel�1-osobowy�rozkładany,�tel.�
886-602-155.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 

podsyp, tel. 600-895-026.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�po�
obróbce�mechanicznej,�tel.�601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
maurzyce,�tel.�601-239-779.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

��Drewno�opałowe,�tel.�798-877-090.

��Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�
660-914-401.

��mieszalnik�do�betonu�poj.�1.000�dm3,�
zagęszczarkę�100�kg,�tel.�725-710-267.

��sprzedam�meble�balaton,�tel.�
530-013-864.

��Drewno�opałowe,�dębowe�pocięte�na�
długość�25�cm,�tel.�605-896-130.

��betoniarka�250�l,�500�zł,�tel.�
734-156-417.

��Piach,�żwir,�ziemia,�kamień�do�drenażu,�
transport�małym�autem�5�ton,�tel.�
605-896-130.

��Kopaczka�2-rzędówka,�mało�używana,�
1.100�zł,�tel.�602-584-266.

��Wagi�samochodowe�z�gwarancją�
i�leg.,�hala�12x30�i�szersze,�stal�
nowa�i�używana,�agregat�20�kW�i�44�
kW,�ładowarka�czołowa�UnK,�tel.�
603-061-839.

��sprzedam�jemiołę,�tel.�669-400-310.

��sprzedam�toalety�polowe�i�trociny,�tel.�
692-132-798.

��silnik�11�kW,�tel.�601-320-604.

��Drzwi�zewnętrzne�lewe�90�z�futryną�i�
progiem,�stan�bdb,�tel.�663-766-601.

��sprzedam�nowy�strój�łowicki�dla�
dziewczynki�do�komunii,�tel.�511-933-292.

��sprzedam�stare�łowickie�rzeczy,�
orbitrek,�tel.�697-957-992.

��spawarka�transformatorowa,�tel.�
516-552-444.

��sprzedam�dachówkę�cementową,�tel.�
516-552-444.

��zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�240�zł,�tel.�
785-240-260.

��Dwa�overlocki�5-nitkowe�Juki,�tel.�
665-217-483.

��sprzedam�kanapę�350�zł,�tel.�
724-973-074.

��sprzedam�zamrażarkę,�tel.�
697-689-881.

��opony�13.6/24�i�16/600,�tel.�
697-049-235.

��maszyny�masarskie,�tel.�605-884-584.

 �Sprzedaż wapna granulowanego. 
Cena 200zł/bigbag (600kg), 330zł/
tona. Dostawa w cenie przy dużych 
ilościach w okolicach Łowicza, 
Skierniewice, Sochaczewa, tel. 
505-068-787.

��sprzedam�wiatrówkę�PCP�komplet,�tel.�
602-747-060.

��bosch�do�metalu�oryginał,�tel.�
691-666-967.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię na stanowisko 

sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. 605-086-824.

 �Zatrudnię na stanowisko 
magazyniera, hurtownia materiałów 
budowlanych, Głowno, dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.
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 �Do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa + 
premia, tel. 502-136-701.

 �Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, praca w 
Głownie, tel. 502-136-701.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�kraj,�
chłodnia,�może�być�małe�doświadczenie,�
stała�pensja,�tel.�790-803-388.

��zatrudnię�kierowcę�C+e�w�ruch�
międzynarodowym,�tel.�501-038-542.

��zatrudnię�pracowników�na�budowę,�
tel.�606-794-645.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�chłodnia�
w�transporcie�krajowym�oraz�tylko�na�
weekendy,�tel.�669-366-368.

��zatrudnię�kierowcę�C+e�(kontenery�
-stałe�trasy),�tel.�693-441-700.

��szwaczki,�dzianina,�Głowno,�tel.�
607-539-008.

��Kierowca�Kat.�b�plandeka�8�palet�Unia�
europejska,�tel.�607-539-008.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�tel.�
504-859-387,�885-353-500.

��Przyjmę�do�pizzerii�kucharza/
pizzermana�na�stałe�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�weekendowo,�
tel.�504-859-387,�885-353-500.

��zatrudnię�kierowcę�C+e,�kraj,�tel.�
605-680-709.

��zatrudnię�tłumacza�języka�
angielskiego�na�1/4�etatu,�tel.�
883-760-108.

��zatrudnię�mechanika�do�naprawy�
ciągników,�maszyn�rolniczych,�tel.�
883-760-108.

��Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�665-373-897.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
naczepa chłodnia, praca na 
terenie kraju, weekendy wolne, tel. 
606-735-365.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�609-846-316.

��Kierowca�kat.�C+e,�transport�krajowy,�
mile�widziane�doświadczenie,�tel.�
691-200-608.

��zatrudnię�kierowców�kat.�C+e�
w�transporcie�międzynarodowym,�
bardzo�dobre�zarobki,�nowe�stawki,�
3x�weekendy�wolne,�tel.�782-223-211,�
604-237-423.

��aPt�randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,�tel.�
603-207-005,�501-327-839.

��zatrudnię�panią�do�sprzątania�w�
piekarni,�tel.�509-877-081.

��Przyjmę�do�pracy�do�solarium�młodą�
dziewczynę,�tel.�601-147-409.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�691-991-000.

��Do�remontu�mieszkania,�tel.�
691-991-000.

��Przyjmę�do�pracy�na�stację�demontażu�
pojazdów�(rozbiórka�aut).�Cv:�łowicz,�
armii�Krajowej�14�(skup�złomu).

��Przyjmę�do�pracy�biurowej�kobietę�do�
35�lat.�Cv:�skup�złomu,�łowicz,�armii�
Krajowej�14.

��zatrudnię�przedstawiciela�handlowego�
z�okolic�Głowna�lub�łowicza�(branża�
gazowa)�oraz�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�na�terenie�Głowna,�tel.�600-237-175.

��Poszukujemy�pracowników�na�
stanowisko�monter�wentylacji�oraz�
pomocnik,�tel.�690-909-636.

��zatrudnimy�kierowców�kat.�C+e�
do�przewozu�kontenerów�morskich,�
hamburg-Polska,�weekendy�w�domu,�
wysokie�zarobki,�stabilne�warunki�pracy,�
tel.�506-836-200.

��zatrudnię�spawacza,�tel.�603-061-839.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. 668-479-265.

��Firma�trans-Fudi�zatrudni�kierowcę�kat.�
C+e�w�transporcie�krajowym.�Praca�na�
kontenerach,�tel.�608-394-596.

��zatrudnię�piekarza�i�kierowcę�w�
Głownie,�tel.�603-610-512.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. 692-406-127.

��zatrudnię�cukiernika�lub�cukierniczkę�
do�cukierni�szarlotka,�tel.�660-989-008.

��zatrudnię�dekarza,�cieślę,�pomocnika�
dekarza,�tel.�660-773-790.

��Przyjmę�do�pracy�piekarza�w�piekarni�
w�Dmosinie,�tel.�504-573-701.

 �Przyjmę pracownika do zakładu 
kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
krajowym�kat.�C+e,�weekendy�
wolne,�atrakcyjne�wynagrodzenie,�tel.�
601-169-682.

��zatrudnię�kierowcę�C+e�na�chłodnie�
po�kraju,�baza�sochaczew,�praca�stała,�
umowa,�tel.�534-826-092.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�
601-297-797.

��zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
692-789-266.

��zatrudnię�do�cięcia�sadu,�możliwość�
noclegu,�gmina�bielawy,�tel.�
509-654-989.

��Wyższe�seminarium�Duchowne�w�
łowiczu�zatrudni�osobę�na�stanowisku�
kucharza�lub�kucharki.�Praca�na�pełny�
etat,�tel.�507-690-249.

��zatrudnię�samodzielną�kucharkę�
lub�kucharza�oraz�barmanki�z�
doświadczeniem�na�pełen�etat.�zajazd�
przy�starej�2,�łowicz,�Poznańska�26/30,�
tel.�502�272�222.

��zatrudnię�murarza,�stawka�17-20�zł/
godz.,�tel.�667-324-294.

��zatrudnię�pracownika�do�wykończeń�
wnętrz,�tel.�736-798-870.

��zatrudnię�kierowcę�kat.C+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�chłodnia,�
dobre�zarobki,�tel.�608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�tel.�
608-067-847.

 �Monterzy g/k, szpachlarze 
(z prawem jazdy kat. B), tel. 
500-027-261.

 �Zatrudnię do sklepu na cały etat, 
pół etatu lub praca w weekendy, 
Łowicz, tel. 501-788-231.

szukam pracy
��zaopiekuję�się�osobą�starszą�(również�

leżącą),�tel.�889-144-848.

usługi wideo
��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�

698-535-780.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

��Docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�1200�zł,�tel.�602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. 790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��Www.remontystrykow.pl,�tel.�663-987-
289,�721-894-202.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
724-956-210.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�
693-184-322.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�506-771-822.

��malowanie,�tel.�514-347-542.

��tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�
511-568-525.

��elewacje,�docieplenia,�tel.�506-964-119.

��malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�695-263-945.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�607-090-260.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�
505-700-777.

 �Glazura, terakota, tel. 537-663-191.

 �tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��remonty,�tel.�603-043-995.

��Kompleksowe�remonty�mieszkań,�
kostka�brukowa,�tel.�887-555-801.

��budowanie�kominów�z�klinkieru�itp.,�tel.�
723-917-819.

��Docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��malowanie,�ściany�i�sufity,�G/K,�
gładzie,�glazura,�terakota,�montaż�drzwi�i�
okien,�tel.�792-781-446.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�725-668-616.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�609-846-316.

��malowanie,�renowacja�kominów,�
ocieplanie�budynków,�tel.�739-021-981.

��Układanie�kostki�brukowej,�opaski�
wokół�nagrobków,�tel.�667-189-380.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity�podwieszane,�wszelkie�zabudowy,�
tynki�mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie,�przeróbki�elektryczne,�
tel.�605-562-651.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki�działowe,�
gipsowanie,�malowanie,�tel.�607-612-176.

��remonty�„od�a�do�z”,�tel.�608-195-550.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

 �Dom-Rem: oferujemy usługi 
dociepleń budynków mieszkalnych i 
gospodarczych i wykończeń wnętrz, 
tel. 695-569-833.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

 �Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty k/G, malowanie, tel. 
513-985-412.

 �tynki maszynowe, ocieplanie, 
budowa domów, tel. 513-985-412.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�607-610-786.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��malowanie,�panele�podłogowe�i�inne,�
tel.�667-837-817.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�605-850-706.

 �usługi remontowo-budowlane od A 
do Z, tel. 730-786-335.

��Glazurnictwo,�gipsy,�panele,�biała�
zabudowa,�tel.�694-831-111,�668-510-160.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��malowanie,�glazura,�terakota,�remonty�
mieszkań,�tel.�799-268-290.

��malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
668-026-851.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��malowanie�pomieszczeń,�tel.�
733-788-522.
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��remonty�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��Gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�
malowanie,�tel.�796-689-987.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

��malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

��malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�608-685-867.

��Glazura,�terakota,�panele,�zabudowy�
K-G,�malowanie.�elektryka,�hydraulika,�
montaż�mebli,�tel.�736-798-870.

��elewacje,�docieplenia,�tel.�
692-986-022.

��malowanie,�gipsowanie,�panele�
podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�
790-294-337.

sprzedaż
��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
maurzyce,�tel.�601-239-779.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�po�
obróbce�mechanicznej,�tel.�601-239-779.

��Pustak:�bloczek,�nowy,�tanio,�tel.�
603-607-929.

��sprzedaż�części�zamiennych�do�
betoniarek,�koła�zębate�i�pasowe,�wieńce�
żeliwne,�tel.�501-713-102,�www.rawiko.pl.

��Wózek�widłowy�bułgar,�Diesel,�tel.�
607-612-176.

��Wózek�widłowy�linde,�Diesel,�tel.�
607-612-176.

��stemple�sosnowe�3�m,�tel.�693-443-334.

usługi 
instalacyjne

 �usługi hydrauliczne, tel. 
508-862-015.

��Usługi�elektryczne,�tel.�693-296-530.

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

 �Elektryk, tel. 506-522-852.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

��Usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

��Usługi�elektryczne,�tel.�695-894-421.

��Wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
608-266-128.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�785-543-610.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

usługi inne
��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

 �Wycinka drzew, tel. 693-208-999.

��Wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Polsat,�nC+,�naziemna,�tel.�
728-188-127.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�782-718-483.

��Wypożyczę�napis�ledowy�love,�stół�
wiejski,�nalewak�piwny,�ławeczki,�parasol,�
dowóz,�tel.�889-994-992.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Pranie�tapicerek�meblowych,�
wykładzin,�krzeseł,�dywanów�metodą�
ekstrakcyjną.�Dojazd�do�klienta�gratis,�tel.�
724-616-430.

��odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��DJ,�Wodzirej�poprowadzi�
niezapomniane:�wesela,�poprawiny,�
18-nastki,�imprezy�firmowe,�
okolicznościowe,�tel.�503-399-196.

��transport�busem�do�3,5�tony,�(9�
miejsc),�tel.�739-021-981.

��szkiełkowanie�aluminium�WsK,�shl,�
mz,�inne,�tel.�603-444-431.

��renowacja�mebli,�tel.�691-961-224.

��naprawa�telewizorów.�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
728-227-030.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

��Wycinka�trudno�dostępnych�drzew.�
Konkurencyjne�ceny,�tel.�506-660-095.

��Cięcie�i�rąbanie�drewna,�tel.�
504-247-337.

��Wycinka�drzew,�tel.�510-052-908.

��Wycinka�i�pielęgnacja�drzew�P.U.�
bartek,�tel.�665-463-008.

��szukasz�dobrego�węgla�w�niskiej�
cenie?�Dobrze�trafiłeś!�Firma�PalibUD�
zaprasza.�Kiernozia,�ul.�Żychlińska�22,�tel.�
504-024-674.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�57�lat�sms�o�sobie,�

tel.�608-029-088.

��Poznam�pannę�po�30-stce�na�poziomie�
do�stałego�związku,�tel.�603-162-994.

��szukam�przyjaciółki.�mam�38�lat,�
jestem�z�łowicza,�mile�widziane�zdjęcie,�
tel.�883-647-491.

��Poznam�dziewczynę�20-27�lat,�bez�
nałogów,�która�poważnie�myśli�o�życiu,�
tel.�795-750-952.

��Poznam�kobietę�od�35�do�45�lat,�tel.�
604-830-307.

nauka
��Język�angielski,�niemiecki,�tel.�

663-684-178.

��matematyka,�tel.�791-802-482.

��nauczyciel�języka�niemieckiego�udzieli�
korepetycji,�tel.�691-715-557.

��angielski,�profesjonalnie,�tel.�
880-233-777.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Korepetycje,�tel.�604-621-125.

��matematyka,�tel.�601-303-279.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�607-440-582.

��matematyka,�tel.�607-440-582.

��matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�783-112-512.

��zboże�paszowe,�tel.�693-157-117.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��Kupię�owies,�żyto,�pszenicę,�tel.�
733-067-051.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�830�
zł,�pszenżyto�770�zł,�pszenica�880�zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k./
soboty,�tel.�505-406-917.

��Kupię�zboże,�tel.�667-566-276.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�
693-253-063.

��Kupię�zboże,�tel.�603-945-983.

hodowlane
 �kupię byki, tel. 601-307-164.

 �kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

 �kupię bydło rzeźne, tel. 
504-181-655.

maszyny
��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�

C-380,�mtz,�mF-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

��Każdego�Ursusa,�Władymirca,�tel.�
725-361-836.

��Kupię�kombajn�anna�2-rzędowy,�tel.�
609-514-291.

��Kupię�talerzówkę�12x12,�tel.�
794-693-879.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny�rolnicze�mogą�być�do�remontu,�
tel.�602-522-478.

��skup�ciągników�rolniczych,�tel.�
690-899-100.

��Kupię�talerzówkę,�tel.�728-830-236.

��Kupię�C-360�3P,�tel.�604-649-151.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. 
883-945-511.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

��sianokiszonka,�mięsośnia,�tel.�
695-441-197.

��Kapusta�kwaszona,�hurt-detal,�Fvat,�
tel.�508-194-191.

��sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�tel.�662-585-814.

��sprzedam�siano,�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�tel.�888-437-045.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. 
697-714-463.

��słoma�bele,�tel.�669-419-342.

 �Sprzedam słomę, baloty 120x120, 
tel. 697-714-463.

��Dobre�ziemniaki�na�targowicy,�
w�konkurencyjnych�cenach,�tel.�
725-229-305.

��siano�w�balotach�suche,�baloty�
sianokiszonki,�lucerna,�koniczyna,�tel.�
698-532-474.

��sianokiszonka,�siano�w�okrągłych�
belach,�tel.�609-353-426.

��siano,�żyto,�tel.�667-257-460,�po�14:00.

��sprzedam�siano�kostki,�tel.�
605-451-084.

��słoma�ze�stodoły,�duże�bele,�tel.�
693-944-068.

��sprzedam�siano�w�kostkach,�słomę�w�
balotach,�tel.�696-274-457.

��mieszanka�(jęczmień�z�pszenicą),�żyto,�
tel.�697-508-177.

��sianokiszonka,�obornik,�tel.�
512-831-125.

��Żyto,�tel.�512-544-156.

��owies,�jęczmień,�pszenica,�tel.�
604-871-975.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�692-629-178.

��siano,�słoma,�tel.�721-502-525.

��sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
516-330-718.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna GRANuM o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony, tel. (46) 837-23-05, 
(46) 837-23-01.

��sprzedam�słomę�w�balotach�120x120�
ze�stodoły,�tel.�502-600-089.

��Pszenżyto,�tel.�602-689-205.

��sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��siano�i�słoma,�okrągłe�bele,�tel.�
600-822-089.

��sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�
667-877-178.

��siano,�duże�bele,�tel.�607-385-635.

��sprzedam�żboże,�tel.�606-218-403.

��sprzedam�50�ton�pszenicy�i�pszenżyta,�
tel.�661-169-383.

��siano�kostka,�Popów�42.

��słoma,�siano,�sianokiszonka,�kiszonka�
z�kukurydzy,�tel.�880-877-582.

��sprzedam�siano,�słomę,�rębak�i�
owijarkę,�tel.�662-089-395.

��sprzedam�siano�kostka,�nowa�sucha�
51,�tel.�697-892-863.

��sprzedam�słomę�i�siano�ze�stodoły�w�
małych�kostkach,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�żyto,�tel.�695-416-748.

��Pszenżyto�jare,�owies,�żyto,�tel.�
692-199-767.

��siano,�kostka,�i�pokos;�żyto,�tel.�
662-729-242.

��sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
537-215-533.

��owies,�pszenżyto,�tel.�782-093-352.

��siano,�sianokiszonka�w�belach,�tel.�
502-095-748.

��siano,�sianokiszonka,�tel.�603-254-329.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�
790-743-356.

��sprzedam�żyto,�tel.�607-376-264.

��sprzedam�pszenżyto�7�t.,�tel.�
697-371-700.

 �Siano, słoma, duże belki, tel. 609-
905-593, Złaków kościelny.

��słoma,�duże�bele,�tel.�883-237-644.

��siano�Guźnia,�tel.�503-730-843,�
Guźnia.

��sprzedam�owies,�tel.�600-321-842.

��sianokiszonka�bele,�tel.�604-853-854.

��Jęczmień,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

��zboże�(pszenżyto,�mieszankę�żyto),�17-
20�t;�słoma�baloty,�tel.�515-748-006.

��sprzedam�słomę,�tel.�782-650-798,�
po�18:00.

��sprzedam�słomę�kostki,�tel.�
501-571-132.

��sprzedam�jęczmień,�tel.�693-962-211.

��sprzedam�rzepak�i�proso,�tel.�
511-803-870.

��sprzedam�słomę�okrągłe�belki�suchą�
120x130,�tel.�503-065-714.

��sprzedam�sianokiszonkę�i�siano,�tel.�
505-614-149.

��Żyto,�tel.�794-052-840.

��sprzedam�jęczmień,�tel.�607-570-070.

��sprzedam�mieszankę,�owies,�gmina�
iłów,�tel.�797-961-591.

��sprzedam�owies,�siano,�sianokiszonkę�
w�balotach,�tel.�604-910-799.

��siano�kostka,�tel.�570-980-770.

��sianokiszonka�w�balotach,�i�pokos,�tel.�
661-037-030.

��słoma�(z�mieszanki,�pszenżyta),�
okrągłe�bele,�tel.�691-715-486.

��słoma�pszenżytnia,�tel.�607-385-861.

��sianokiszonka,�słoma�żytnia�i�owsiana,�
tel.�663-208-580.

��siano,�sianokiszonka,�słoma,�tel.�
510-846-486.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
888-114-186.

��sprzedam�siano,�tel.�888-114-186.

��sprzedam�słomę�w�belach�120x120�
w�siatce�400�sztuk,�sucha�spod�dachu,�
okolice�sannik,�tel.�725-486-878.

��sprzedam�zboże:�pszenicę�900�zł/t,�
pszenżyto,�jęczmień�820�zł/t,�Wejsce,�tel.�
695-803-240.

��sprzedam�jęczmień,�tel.�600-916-962.

��sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
505-865-073.

��sianokiszonka,�słoma,�siano�w�
balotach,�tel.�601-320-604.

��sprzedam�słomę�w�dużych�balotach,�
tel.�669-137-703.

��siano�kostka,�tel.�506-465-076.

��sianokiszonka�w�belach,�tel.�
663-398-358.

��siano,�Głowno,�tel.�696-309-056.

��sprzedam�siano,�tel.�602-711-706.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�726-497-938,�
zabostów�Duży.

��Pszenżyto,�3�tony,�tel.�692-916-507.

��zboże,�słoma,�tel.�880-263-930.

��słoma�sucha,�mocno�sprasowana,�
bele�120x120,�bąków�Dolny,�tel.�
505-333-294.

��siano,�słomę,�okrągłe�bele,�Gozdów,�
tel.�519-325-944.

��słoma,�tel.�515-236-142.

��Pszenżyto,�tel.�723-585-201.

��Kukurydza,�tel.�605-845-983.

��sianokiszonka,�siano,�tel.�665-518-217.

��siano,�słoma�(baloty)�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�880-918-256,�889-910-333.

��słoma�w�balotach�125,�po�pasówce,�
tel.�668-511-760.

��ziemniaki�jadalne�irga,�tel.�
508-616-454.

��sprzedam�siano�w�dużych�belach,�tel.�
514-529-618.

��sprzedam�pszenżyto�z�domieszką�żyta,�
tel.�505-329-991.

��sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
726-190-577.

��sprzedam�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�Piaski,�tel.�609-192-381.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły�w�belach,�
tel.�692-459-270.

��sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
nieborów,�tel.�788-679-394.

��Żyto,�tel.�695-068-710.

��sprzedam�siano,�okrągłe�bele,�tel.�
662-237-808.

��Wysłodki�buraka�ćwikłowego,�tel.�
785-240-260.

��słoma�i�siano�ze�stodoły,�zakrzew,�tel.�
509-392-251.

��sprzedam�siano,�tel.�790-502-153.

��siano,�zboże;�Klewków�30.

��sprzedam�owies,�kukurydzę,�tel.�
604-961-560.

��owies,�żyto�-�siano�w�kostkach,�tel.�
662-327-477,�skaratki�66.

��siano,�słoma,�duże�belki,�tel.�
888-365-188.

��Żyto�2�tony,�pszenica�18�ton,�pszenżyto�
10�ton,�słoma�120x120,�tel.�693-286-129,�
Wierznowice.

��słoma�ze�stodoły�(baloty�120x120),�tel.�
606-607-566.

��mieszanka,�jęczmień,�pszenżyto,�
owies,�tel.�538-455-989.

��sprzedam�ziemniaki,�tel.�782-072-806,�
po�19.00.

��sprzedam�siano,�słomę�w�balotach,�
złaków,�tel.�885-228-682.

��sprzedam�30�bel�siana,�20�bel�
sianokiszonki,�tel.�668-402-201.

��sprzedam�pszenicę,�tel.�600-608-287.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne,�
tel.�(46)�838-17-22.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
571-266-810.

��słoma�w�balotach�120x140,�siano�w�
kostce,�tel.�509-934-354.

��sprzedam�słomę,�siano,�tel.�
784-843-470.

��sianokiszonka�baloty,�słoma,�siano�
w�kostkach,�cielak�jałoszka�żarłak,�tel.�
530-306-673.

��Żyto�1�t,�pszenica�1�t,�tel.�508-192-016.

��sprzedam�słomę�belki�120x120,�tel.�
668-424-376.

��słoma�owsiana�kostka,�
tel.�(46)�838-06-32.

��Jęczmień,�okolice�Głowna,�tel.�
504-985-644.

��baloty�125x120,�ok.�500�kg;�słoma�
120x120,�tel.�503-163-721.

hodowlane
��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��Prosięta,�tel.�607-150-316.

��Jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
697-499-764.

��sprzedam�prosięta,�tel.�881-956-637.

��sprzedam�prosięta,�tel.�536-602-532.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
600-182-410.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
602-255-778.

��Duża�jałówka,�wycielenie�połowa�
lutego,�tel.�606-607-566,�bąków.

��sprzedam�2�źrebice,�tel.�668-532-337.

��sprzedam�prosiaki�lub�zamienię,�tel.�
888-385-100.

��sprzedam�jęczmień,�rok�po�wymianie;�
bób,�tel.�784-519-172.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,�tel.�
503-654-884.

��Jałówka�wysokocielna�koniec�stycznia,�
tel.�601-443-087.

��sprzedam�prosięta,�tel.�662-142-726.

��sprzedam�prosiaki�12�sztuk,�okolice�
sannik,�tel.�504-297-489.
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��sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�665-
281-739,�665-941-224.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
724-695-653.

��sprzedam�2�krowy�cielne,�tel.�
515-368-635.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�503-784-574.

��Prosięta,�tel.�794-155-350.

��Źróbka�zimnokrwista,�tel.�726-716-042.

��Krowa�cielna,�tel.�783-976-294.

��Jałoszka�do�dalszego�chowu,�tel.�
506-552-043.

��byczki�do�dalszego�chowu,�jałówki�
hodowlane�cielne,�tel.�604-432-909.

��sprzedam�krowę,�wycielenie:�20�luty,�
tel.�505-398-898.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
665-518-217.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
691-084-263.

��Prosiaki�10�sztuk,�Kiernozia,�tel.�
508-616-454.

��Jałówki�cielne,�tel.�889-823-596.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin:�połowa�
lutego,�tel.�606-607-566.

��sprzedam�prosiaki�6�sztuk,�tel.�
500-296-373.

��sprzedam�prosiaki,�okolice�sannik,�tel.�
570-912-224.

��sprzedam�jałówkę,�termin�wycielenia�
12.02.2019�r.,�tel.�734-867-958.

��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie�
20�luty,�5.200�zł,�okolice�Piątku,�tel.�
723-307-985.

��Jałówka�cielna,�tel.�730-816-171.

��sprzedam�byczki,�tel.�884-203-464.

��Jałoszkę�limousine,�małą,�tel.�
661-460-987.

��Jałówka�duża�cielna,�tel.�609-473-490.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
693-025-944.

��Jałówki�mięsne�duże,�tel.�691-666-967.

��sprzedam�3�jałoszki�do�dalszego�
chowu�7-8�miesięcy,�tel.�791-502-101.

��byczki�ho�3-miesięczne,�tel.�
503-163-721.

maszyny
��agregat�uprawowo-siewny�2.7�metra�z�

walcem�packera�i�hydropakiem�z�2013�
roku�oraz�pług�4-skibowy�zagonowy�z�
2004�roku,�tel.�609-541-340.

��Kupię�kombajn�(bolko,�anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��landini�8880,�1993�rok,�stab�bdb,�tel.�
579-074-198.

��Przyczepy/lawety�do�zbioru�słomy/
skrzyniopalet�10,5mx2,55m,�tel.�
604-634-249.

��nowe�talerzówki,�agregaty�
talerzowe,�agregaty�z�hydropakiem,�tel.�
883-760-108.

��samozbierająca�jugosłowianka,�
kombajn�z-56�1984�rok,�tel.�660-172-279.

��sprzedam�prasę�kostkującą�z-224/2,�
2000�rok,�tel.�782-667-551�693-531-562.

��Deszczownia,�tel.�782-667-551�
693-531-562.

��redła�5,�sortownik,�kopaczka,�tel.�
512-544-156.

��Wózek�1-osiowy,�linka�„16”,�brama�
wjazdowa,�drzwi�garażowe�wys.�
2,25x2,45,�tel.�726-843-466.

��balkon�sadowniczy�na�maszt�do�
ciągnika,�producent�Wodziński,�tel.�
504-065-344.

��sprzedam�opryskiwacz�Pilmet�310n�
do�remontu,�tel.�504-962-113.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe,�tel.�693-830-160.

��rozrzutnik�2-osiowy,�kabina�do�C-360,�
tel.�604-213-682.

��Prasa�Ursus�z543,�2014�rok,�tel.�
604-213-682.

��Wybierak�do�kiszonek,�przyczepa�
samozbierająca,�C-360,�tur�do�C-385,�
beczkowóz,�tel.�727-472-512.

��sprzedam�przyczepę�D-43�wywrotka,�
tel.�605-954-259.

��śrutownik�bąk,�tel.�602-689-205.

��Ciągnik�rolniczy�same�+ładowacz�
2013�rok,�tel.�504-181-655.

��zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-Fahr;�
rozsiewacz�do�wapna�3,5�t;�pług�
4-skibowy,�zagonowy;�Fendt�515,�1999�
rok,�tel.�600-822-089.

��Pług,�siewnik,�glebogzzyarkę,�
talerzówkę,�C-330,�prasę,�tel.�
509-853-384.

��opryskiwacze�300l,�400l,�belki�na�
krzyż,�tel.�880-454-989�(g.�20-22).

��automatyczna�łuskarka�do�bobu,�tel.�
790-575-493.

��C-330�z�kabiną,�tel.�504-475-567.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�siewnik�
ciągnikowy�2,5�metra,�agregat�uprawowy�
2,1�m,�tel.�723-454-493.

��Kosiarka�rotacyjna,�zgrabiarka�7,�
kultywator,�tel.�692-199-767.

��Ursus�6824�2012�rok,�95�Km,�i�
właściciel;�ładowacz�czołowy�hydrametu�
Giżycko�z�pełnym�osprzętem:�łyżka,�
chwytak,�krokodyl�2012�rok,�tel.�
695-870-268.

��landini�Powerfarm�95�2006�rok�z�
turem,�C-360,�agregat�uprawowy�3m,�
przyczepa�5t,�tel.�692-644-112.

��sprzedam�cyklop,�schładzalnik�do�
mleka�550l,�rozdrabniacz�bąk,�tel.�
537-215-533.

��zwijarka�do�włókniny,�ścielarka�do�
truskawek�na�małe�kostki,�bębnowa,�tel.�
698-531-158.

��Dojarnia�z�niemiec,�włóki�polowe,�tel.�
668-594-262.

��sprzedam�siewnik�punktowy�
samobieżny�do�wysiewu�rzodkiewki,�tel.�
782-019-779.

��basen�alfa-laval�2.000�l,�samomyjący,�
okrągły,�tel.�606-923-094.

��sprzedam�pracę�kostkową,�tel.�
698-489-550.

��rozrzutnik�obornika,�orkan,�prasa�
kostkująca,�tel.�663-226-547.

��owijarka�do�bel,�przetrzasarko-
zgrabiarka,�tel.�662-752-205.

��siewka�amazone�804,�603;�ładowarka�
teleskopowa�Claas,�tel.�608-591-942.

��zbiornik�na�mleko�600�l,�maszynę�do�
cięcia�drewna�z�silnikiem,�dmuchawę�
pionową�z�silnikiem�do�słomy,�siana,�
zboża,�tel.�604-518-607.

��sprzedam�opryskiwacz�400�l,�kwas,�do�
naprawy,�tel.�604-260-859.

��Przetrząsarka�do�siana�Kuhn�4,5�m,�
hydraulicznie�składana�oraz�Deutsch-
Fahr,�tel.�695-608-762.

��sprzedam�przyczepę�do�balotów�i�
słomy,�tel.�608-826-975.

��schładzalnik�mleka�alfa�laval�520�l,�
tel.�691-715-486.

��Włóka�5-metrowa,�przetrząsaczka�do�
siana�Fela�th-540,�tel.�661-954-162.

��mieszalnik�pasz�1,5�t.,�tubomaty,�tel.�
692-744-802.

��samozbierająca�jugosławianka,�
podajnik�do�prasy�kostkującej,�łąki:�0,6�
ha�łaźniki,�0,6�ha�Janów�Grzybowski,�tel.�
693-093-631.

��ładowacz�cyklop,�obsypnik�do�
kiszonek,�przecinarkę�do�metalu,�tel.�
505-319-895.

��rozrzutnik�2-osiowy�cena�3.000�zł,�tel.�
663-208-580.

��Części�używane�do�bizona,�tel.�
602-522-478.

��sprzedam�kombajn�Karlik,�tel.�
888-114-186.

��bizon�z-056�na�podwoziu�rekorda�
wersja�eksportowa,�1988�rok,�tel.�
602-522-478.

��sprzedam�zetora�7211,�1987�rok,�tel.�
693-354-967.

��sprzedam�nowe�błotniki�tylne�do�
C-360,�kolumnę�kierownicy,�pochwy�
zwolnicy,�tel.�725-236-155.

��sprzedam�wyciąg�obornika�Krotoszyn,�
mało�używany,�tel.�608-534-378.

��sprzedam�opony�do�C-360�zetora,�tel.�
694-657-883.

��sprzedam�siewnik�do�kukurydzy�
agromet,�tel.�606-569-727.

��sprzedam�opryskiwacz�600�litrów,�tel.�
531-791-123.

��traktor�C-360,�1986�rok,�tel.�
782-122-496.

��C-330,�C-360,�C-385,�914,�1224,�2812,�
7711,�tel.�690-899-100.

��Kabiny,�tury,�opony,�części�do�
ciągników,�tel.�690-899-100.

��Ciągnik�John�Deere�4240,�tel.�
507-083-914.

��Pług�4-skibowy,�rozsiewacz�amazone,�
gruber,�tel.�505-128-289.

��sprzedam�opony�16-9-30,�2�szt;�11-2-
24,�2�szt.,�tel.�606-192-202.

��sortownik�do�ziemniaków,�tel.�
663-976-169.

��Kombajn�bolko�i�rozrzutnik�oborowy,�
tel.�784-269-896.

��Ciągnik,�Case�77�km�z�turem,�1994�
rok,�przyczepa�D46,�roztrząsacz�do�siana�
KUhn,�tel.�609-921-210.

��Ursus�C-330m,�tel.�726-716-042.

��opony�34/16,9,�tel.�668-511-760.

��C-330�kabina�rurkowa,�tel.�
600-858-370.

��sprzedam�prasę�rolującą�Warfama�
z-543;�pług�3-skibowy,�obrotowy,�tel.�
784-691-275.

��sprzedam�zbiornik�chłodzący�na�
mleko,�tel.�601-523-572.

��C-340/360,�dobry,�tel.�515-236-142.

��siewka�nawozowa�2-talerzowa,�
zachodnia,�tel.�601-272-521.

��agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
601-272-521.

��Pług�Kverneland�zagonowy�i�obrotowy,�
tel.�663-931-810.

��sprzedam�Claas�Dominator�76,�
sprowadzony,�header�3,90�po�2000�roku,�
tel.�721-737-343.

��sprzedam�ladę�do�cięcia�zielonki,�tel.�
724-973-074.

��sprzedam�kopaczkę�do�ziemniaków�
1.400�zł,�tel.�724-973-074.

��burty�rolnicze�do�przyczepy�rolniczej�
D-732,�tel.�607-418-736.

��rozrzutnik,�kopaczka,�wózek,�
opryskiwacz,�cyklop,�opony�C-360�50%,�
tel.�602-339-665.

��Dozowniki�paszy�do�świń,�rozrzutnik�
obornika�1-osiowy,�ciągnik�C-355,�cyklop,�
tel.�693-286-129.

��John�Deere�z�ładowaczem,�młynek�
walcowy,�dwukółka,�tel.�604-281-093.

��opony�C-360,�brony,�kultywator,�pługi�
3�i�4,�Kosa,�wialnia,�tel.�530-930-104.

��sprzedam�kombajn�sampo�rosenlew,�
stan�bdb,�cheder�2,7,�szarpacz�
słomy,�likwidacja�gospodarstwa,�tel.�
669-066-290.

��sprzedam�kombajn�Class�Dominator�
85,�stan�dobry,�tel.�696-463-410.

��sprzedam�przystawkę�do�kukurydza�
Geringhoff�4-rzędowa,�tel.�696-463-410.

��sprzedam�suszarnię�do�kukurydze�
na�olej�opałowy,�zasyp�11�ton,�tel.�
696-463-410.

��silnik�elektryczny�7,5�kW,�opryskiwacz�
zawieszany�Pilmet,�tel.�698-038-765.

��sprzedam�łuskarkę�do�bobu,�tel.�
600-608-287.

��sprzedam�dojarkę�2-konwiową,�
kopaczkę�ciągnikową,�rozrzutnik�do�
remontu,�tel.�603-090-802.

��siewnik�„poznaniak”,�2.000�zł,�tel.�
602-584-266.

��mieszalnik�pasz,�opona�do�C-330,�
C-360,�tel.�880-646-919.

��Kos�i�lej�do�nawozu,�tel.�503-654-884.

��Ciągnik�C-330,�opryskiwacz,�tel.�
667-372-209.

��Przetrząsaczko-zgrabiarka�
5-gwiazdkowa�na�kółkach,�widełkowy�
konny,�beczka�100l�do�wody,�klatka�do�
wożenia�zwierząt,�podest�do�załadunku�
zwierząt,�kosiarka�rotacyjna,�tel.�
799-047-080.

��traktor�John�Deere�2012�z�turem,�tuz�
krajowy,�tel.�605-884-584.

��agregat�uprawowo-siewny�3�metry,�
owijarka,�siewka,�tel.�601-343-854.

��zgrabiarka�„4-ka”�zawieszana,�tel.�
508-192-016.

��ładowacze�czołowe�do�Ursus�C-330,�
C-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��rozrzutnik�2-osiowy�Cynkomet�4�
t.,�jak�nowy,�Fvat;�kos;�brony�3,�tel.�
608-686-489.

��Wałki�rozrzucające�rozrzutnika�
Fortschritta�t088,�tel.�692-146-594.

��sprzedam�tura�do�mF,�pług�3-skibowy,�
tel.�694-402-211.

��Przyczepa�hl�8011,�przyczepa�Wecon�
15�t�wywrot�dwustronny.�stan�bardzo�
dobry.,�tel.�696-059-903.

��agregat�prądotwórczy,�tel.�721-169-137.

��sprzedam�rozrzutnik�10�ton,�kombajn�
anna,�przetrząsarka,�przyczepa,�tel.�
721-169-137.

inne
��obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�

726-121-861.

 �Agrowłóknina z dostawą, tel. 
693-177-813.

 �Nawóz siarkowo-wapniowy 
AgroSulCa, tel. 721-021-154.

 �Sprzedam inkubator do jaj, tel. 
697-688-625.

��obornik�bydlęcy�sprzedam,�tel.�
693-157-117.

��sprzedam�siedzenie�na�kuca,�słomę�
duże�baloty,�tel.�(24)�277-72-79.

��obornik,�tel.�692-556-557.

��basen�do�mleka�850�l.,�tel.�
662-752-205.

��obornik,�tel.�604-853-854.

��ziemia�rolna�6,04�ha,�Kiernozia,�tel.�
693-084-903.

��Dojarki�przewodowe�Westfalia,�tel.�
608-591-942.

 �oddam w dzierżawę 5 ha, gmina 
Zduny, tel. 537-967-970.

��sprzedam�karmniki�dla�świń�
plastikowe�5�sztuk,�nowe�i�dozownik�do�
leków,�nowy,�tel.�604-609-628.

��Żużel,�wytłoki�jabłkowe,�buraczane,�tel.�
600-323-947.

��sprzedam�zbiornik�na�mleko�1.000�l,�
tel.�606-569-727.

��basen�wannowy�do�mleka,�1.300�l,�
Westfalia,�tel.�661-913-898.

��sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
podwieszany,�więcej�informacji�pod�
numerem,�tel.�607-897-055.

��basen�na�mleko�650�l,�tel.�
663-398-358.

��schładzalnik�do�mleka�600�litrów,�tel.�
692-745-124.

 �Sprzedam nagrzewnice olejową 
kongskilde kC 40 oraz nagrzewnicę 
elektryczną 3-fazową, tel. 
692-292-969.

��Wydzierżawię�2�ha�łąki,�mystkowice�3,�
tel.�(46)�838-98-42.

��sprzedam�opony�używane�12,4-28,�tel.�
698-379-627.

��Dwa�tunele�metalowe�32-metrowe,�
szerokość�7-8�m,�nagrzewnice�na�
on,�wózek�samochodowy�sylan,�tel.�
516-046-664.

��obornik�bydlęcy,�tel.�665-287-647.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
665-734-042.

��transport�małych�maszyn�rolniczych,�
tel.�605-896-130.

��Wycinka�i�obcinka�drzew�z�
podnośnika,�tel.�696-049-953.

zwierzęta

sprzedaż
 �Źrebica 8-m-cy, srokacz 

skarogniady, tel. 501-830-367.

 �Parę gęsi garbonosów, indyki, 
koguty ozdobne, tel. 604-428-289.

��oddam�kotkę�rosyjską,�tel.�
880-233-777.

��Chihuahua�szczenięta,�tel.�662-093-975.

��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�tel.�
694-308-076.

��sprzedam�bażanty�diamentowe�i�
bananowe,�tel.�606-432-666.

��sprzedam�kaczki�francuskie,�tel.�
667-566-276.

��Gęsi�łabędziowe,�kaczki�francuskie�
białe,�tel.�604-871-975.

��szczeniaki�owczarka�niemieckiego�
długowłosego,�tel.�793-740-407.

��sprzedam�gołębie�(budapeszty),�tel.�
516-552-444.

��sprzedam�owczarki�niemieckie,�tel.�
515-277-426.

��sprzedam�kucyka,�tel.�785-543-610.

��Źrebaki�zimnokrwiste,�tel.�509-459-028.

��owczarki�niemieckie�szczenięta,�tel.�
501-632-719.

��sprzedam�pawie,�tel.�798-906-448.



Informator
30 www.lowiczanin.info24�stycznia�2019������nr 4   

informacje
�� informacja PkP�22-194-36�
��krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�Gminnego�Centrum�
Promocji�i�informacji�w�Żychlinie,�ul.�barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��oSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZuS kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
Urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
ośrodek Zdrowia NZoZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
ośrodek Zdrowia NZoZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
ośrodek Zdrowia NZoZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
ośrodek Zdrowia NZoZ inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny ośrodek Zdrowia 

   NZoZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: ośrodek Zdrowia 

    NZoZ Pro Familia (24)�282-21-84
��oporów:
ośrodek Zdrowie NZoZ Promed: 
(24)�285-91-21
ośrodek Zdrowia NZoZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�red-med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: kutno 
���ul.�mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�najświętszej�maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�naj-
świętszej�maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�Kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��oporów,�parafia�pw.�św.�marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��kutnowski Dom kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�michalak)

��Stadion Miejski w Żychlinie,�ul.�Wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�Wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MoSiR w kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)��

aquapark w kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�

(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych�
(dla�kupujących�bilety�/�karnety)

��Poniedziałek: 13.15-15.00;�20.15-21.45;
��Wtorek:�19.30-21.45;
��Środa:�20.15-21.45;
��Czwartek: 14.15-16.30;�19.30-21.45;
��Piątek: 12.30-13.15;�16.50-18.30;��

19.30-21.45;
��Sobota:�10.00-19.45;
��Niedziela:�10.00-19.45.

lodowisko  
łowicz,�nowy�rynek

Poniedziałek – piątek:�godz.�14.00-20.00�
Sobota – niedziela:�godz.�10.00-20.00�
Wstęp�wolny�(dla�posiadających�własne�łyż-
wy).�Wypożyczenie�łyżew:�7�zł�/�75�minut.�

muzea i wystawy
��Muzeum – Zamek w oporowie czynne�

codziennie�w�godz.�10.00-16.00;�kasa:�
10.00-15.30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem�
muzeum.�bilety:�normalny�–�10�zł,�ulgowy�
–�7�zł.�

��Park przy Zamku w oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-17.00;�wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w kutnie czynne:��
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-16.00;���
soboty�i�niedziele�nieczynne.�Plac�marsz.��
J.�Piłsudskiego�20.�

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie  
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
30�min.�przed�zamknięciem.�ekspozycja�
ukazuje�przebieg�dramatycznych�walk,�
jakie�toczyły�nad�bzurą�oddziały�polskie�
dowodzone�przez�generała�dywizji�tade-
usza�Kutrzebę.�zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�
elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�Kampanii�
Wrześniowej�1939�roku.�Kutno,�Park�Wio-
sny�ludów.�bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�
–�2,50�zł,�karta�„Duża�rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�wstęp�wolny.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�bilety:�
normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czaso-
we�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�
r.ż.)�30�zł;�na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.
Łowicka Szopka Bożonarodzeniowa 
–�wystawa�pokonkursowa:�prace�prze-
strzenne�nawiązujące�do�regionalnych�
tradycji�świątecznych,�zawierające�ele-
menty�folkloru,�historii�łowicza�i�regionu,�
a�także�elementy�miejscowej�architektury�
i�krajobrazu;�czynna�do�31�stycznia.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz�od�
wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00;�
obowiązuje�bilet�spacerowy�2�zł; 

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
stary�rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�ba-
zylice�Katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego.�

�� izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

�� izba Pamięci o i wojnie światowej�–��
na�wystawie�prezentowane�są�przedmioty�
wydobyte�podczas�prac�archeologicznych�
w�rejonach�nieborowa,�Joachimowa�mogił,�
Woli�szydłowieckiej,�bolimowskiej�Wsi��
i�Jasionnej�m.in.�bagnety�do�karabinów,�
łuski�od�pocisków�artyleryjskich,�saperki,�
fragmenty�drutów�kolczastych,�„potykacze”,�
fragmenty�umundurowania�i�inne,�uzyskane�
w�ramach�otwartej�w�ramach�projektu�

„archeologiczne�przywracanie�pamięci��
o�Wielkiej�Wojnie.�materialne�pozostałości�
życia�i�śmierci�w�okopach�na�froncie�
wschodnim�oraz�stan�przemian�krajobrazu�
pobitewnego�w�rejonie�rawki�i�bzury�
(1914-2014);�czynna�w�Gminnym�ośrodku�
Kultury�w�bolimowie,�ul.�łowicka�9,�w�godz.:�
pon.-�wt.�12.00-20.00,�śr.-czw.�10.00-18.00,�
pt.�12.00-20.00.

��Muzeum Motoryzacji, Nieborów 231a 
–�do�30�kwietnia�wstęp�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15.,�emeryci,�renciści)�7�zł,�
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia: Pałac, wystawa 
Majoliki Nieborowskiej –�do�końca�lutego�
ekspozycje�muzealne�–�nieczynne.

��Nieborów i Arkadia: ogrody –�do�31�
marca�czynne�od�godz.�10.00�do�zmierz-
chu.�Wstęp�bezpłatny.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu�–10�
zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;�
„Lekkość płatków śniegu, ciężkość 
świątecznego stołu” –�wystawa�malar-
stwa�agnieszki�Kopczyńskiej;��
czynna�do�31�stycznia.
��Walewice: w�kompleksie�można�

zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�do�końca�kwietnia�zwiedzanie�
wyłącznie�po�wcześniejszej�rezerwacji:�
tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�(ucznio-
wie,�studenci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�
normalny�(dorośli)�–�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidu-
alnie�od�pon.�do�pt.�w�godzinach�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji,
grupy�zorganizowane�w�tygodniu�
i�w�weekendy�po�wcześniejszej�rezer-
wacji,�tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat)�–�5,00�zł/
os.,�normalny�(dorośli)�–�8,50�zł/os.
��Złaków kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina i Park�–�oddział�
muzeum�Fryderyka�Chopina�w�Warszawie;�
Żelazowa�Wola�15,�46/863�33�00;�czynny:�
do�30�marca:�wtorek�–�niedziela��w�godz.�
9.00-17.00�(ostatni�zwiedzający�wpuszczani�
są�o�16.15,�Dom�Urodzenia�zamykany�jest�
o�16.45),�poniedziałek�czynny�tylko�park;�
bilety:�normalny�–�park�i�muzeum�23�zł,�
park�7�zł;�ulgowy�–�park�i�muzeum�14�zł,�
park�4�zł;�bilety�dla�posiadaczy�Karty�dużej�
rodziny�normalny�–�park�i�muzeum�11,5�zł;�
park�3,5�zł,�ulgowy�–�park�i�muzeum�7�zł,�
park�2�zł;�wstęp�wolny:�środa.

koncerty
��Czwartek, 24 stycznia:
godz.�18.00�– Alicja Majewska i Wło-
dzimierz korcz�–�spotkanie�muzyczne,�
prowadzi�leszek�bonar;�sala�widowisko-
wo-kinowa�Kutnowskiego�Domu�Kultury,�
ul.�Żółkiewskiego�4;�bilety:�50�zł.��
Czas�trwania:�70�min.
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�17.00�–�koncert kolęd i pasto-
rałek w�wykonaniu�uczniów�studia�
artystycznego�„star”�w�łowiczu;�sala�
konferencyjna�zespołu�szkół�i�Placówek�
oświatowych�Województwa�łódzkiego�
w�łowiczu�(„medyk”),�ul.�Ułańska�2.�
Wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�Buenos Aires tango 
Show�–�zespół�tango�attack�w�składzie:�
Grzegorz�bożewicz�–�bandoneon,�Piotr�
malicki�–�gitary,�hadrian�Filip�tabęcki�–�
fortepian�i�klawisze�oraz�goście:�anna�
ozner�–�wokal,�anna�iberszer�–�tango,�
Piotr�Woźniak�–�tango;�Centrum�teatru�
muzyki�i�tańca�w�Kutnie,�ul.�teatralna�1,�
bilety:�20�zł.
godz.�20.00�–�Gang Śródmieście�–�
koncert�zespołu�w�składzie:�Karolina�
Czarnecka,�magda�Dubrowska,�nela�
Gzowska;�Klub�hopKultura�w�łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�przedsprzedaż�
20�zł,�w�dniu�koncertu�30�zł.�
��Niedziela, 27 stycznia:
godz.�19.00�–�kroke – koncert otwar-
cia och! Film Festiwal��–�wystąpi�zespół�
w�składzie:�tomasz�Kukurba�(altówka),�
Jerzy�bawoł�(akordeon),�tomasz�lato�
(kontrabas);�bilety:�dostawki�50�zł.
��Sobota, 2 lutego:
godz.�19.00�–�och! Film Festiwal: 
Przybył�–�koncert,�piosenka�autorska,�
wystąpią:�sławek�Przybył�(wokal,�słowo-
twórstwo,�gitara�klasyczna),�Krzysztof�
Ficner�(gitary),�Krzysztof�Grzegorzyca�
(akordeon),�maciej�bober�(instru-
menty�klawiszowe),�Kacper�Grzanka�
(trąbka,�skrzypce),�marcel�nowakowski�
(instrument�basowy),�Piotr�Jaraszkiewicz�
(perkusja);�kino�Fenix�w�łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.
��Czwartek, 7 lutego:
godz.�18.00�–�„malinowa...” – Sta-
nisława Celińska z�zespołem�pod�
kierownictwem�macieja�muraszko;�sala�
widowiskowo-kinowa�KDK,�ul.�Żółkiew-
skiego�4;�bilety:�70�zł.
��Niedziela, 24 lutego:
godz.�14.00�–�koncert chopinowski –�
wystąpią:�Karolina�nadolska�(fortepian),�
małgorzata�Kożuchowska�(recytacja);�
Pałac�w�sannikach,�sala�lustrzana,�ul.�
Warszawska�142;�bilety:�7�zł.
��Niedziela, 3 marca:
godz.�14.00�–�„kobieta i mężczyzna, 
czyli powiedz jak mnie kochasz”�–�
koncert�chopinowski,�wystąpią:�Piotr�
szafraniec�(fortepian),�Katarzyna�thomas�

(śpiew),�Dariusz�Jakubowski�(słowo);�
Pałac�w�sannikach,�sala�koncertowa,�
ul.�Warszawska�142�bilety:�ulgowy�7�zł,�
normalny�15�zł.

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-3

��Piątek – sobota, 25-26 stycznia:
godz.�16.00�–�Asteriks i obeliks – 
tajemnica magicznego wywaru /�2D�
dub�–�animacja/Familijny,�prod.�Francja,�
reżyseria�louis�Clichy,�alexandre�astier
czas:�85�min.
godz.�18.00�–�Pech to nie grzech�–��
komedia�romantyczna�prod.�Polska,�reży-
seria�ryszard�zatorski,�czas:�100�min.
godz.�20.30�–�underdog�–�film�prod.�
Polska;�reż.�maciej�Kawulski;�115�min.
��Niedziela, 27 stycznia:
godz.�16.30�–�Asteriks i obeliks – ta-
jemnica magicznego wywaru /�2D�dub�
godz.�18.30�–�Pech to nie grzech�
godz.�20.30�–�underdog
��Poniedziałek – środa, 28-30 stycznia:
godz.�16.00�–�Asteriks i obeliks – ta-
jemnica magicznego wywaru /�2D�dub
godz.�18.00�–�Pech to nie grzech
godz.�20.30�–�underdog

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 24 stycznia:
godz.�15.30�– Spider-Man uniwersum�/
dubbing�–�animacja/familijny�prod.�Usa;�
reżyseria:�bob�Persichetti,�Peter�ramsey;�
czas:�1�godz.�57�min.
godz.�17.30�–�Powrót Bena�/�sala�ii��
–�dramat�prod.�Usa;�reżyseria:�Peter�
hedges;�czas:�1�godz.�43�min.
godz.�18.00�–�Spider-Man uniwersum 
/napisy
godz.�19.30�–�„Vice”�/�sala�ii�–�
film�biograficzny,�dramat�prod.�hiszpa-
nia/Usa/Wielka�brytania/zjednoczone/
emiraty�arabski;�reżyseria:�adam�mcKay;�
czas�trwania:�132�min.
godz.�20.00�–�underdog�–�film�prod.�
Polska;�reżyseria:�maciej�Kawulski;�czas�
trwania:�1�godz.56�min.
��Piątek, 25 stycznia
godz.�15.00�i�17.30�–�Miszmasz  
czyli kogel Mogel 3�/sala�ii�–�komedia,�
prod.�polskiej,�reżyseria:�Kordian�Piwo-
warski,�czas�trwania:�1�godz.�40�min.
godz.�19.30�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�15.00�i�17.30�–�Miszmasz  
czyli kogel Mogel 3�/sala�ii�
godz.�18.00�–�och! Film Festiwal: 
„ułaskawienie”�–�film�otwarcia/sekcja�
główna/�przedpremiera�–�dramat;�prod.�
Czechy,�Polska;�reż.�Jan�Jakub�Kolski
godz.�19.00�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3�/sala�ii
Niedziela, 27 stycznia
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�15.00�i�17.00�–�Miszmasz czyli 
kogel Mogel 3�/sala�ii�
godz.�19.30�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3
��Poniedziałek, 28 stycznia:
godz.�16.45�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3
godz.�19.00�–�och! Film Festiwal:�
„Winni” –�thriller,�prod.�Dania,�reż.�Gustav�
möller,�czas:�75�min
godz.�19.30�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3�/sala�ii
��Wtorek, 29 stycznia:
godz.�16.45�– Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3
godz.�17.00�– och! Film Festiwal: „Wieś 
pływających krów”–�dokument,�prod.�
Polska,�czas:�78�min,�reż.�K.�trzaska
godz.�19.00�–�och! Film Festiwal: 
„Winni” –�thriller,�prod.�Dania,�75�min.
godz.�19.30�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3�/sala�ii
��Środa, 30 stycznia:
godz.�16.45�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3
godz.�19.00�–�och! Film Festiwal: 
„Anioł” /przedpremiera�–�biograficzny,�
dramat,�prod.�argentyna,�hiszpania,�
reż.�luis�ortega,�czas.�2�godz.�6�min
godz.�19.30�–�Miszmasz czyli kogel 
Mogel 3�/sala�ii
��Czwartek, 31 stycznia:
godz.�17.00�–�och! Film Festiwal: 
„Dziewczyna we mgle” –�thriller,�prod.�
Francja,�niemcy,�Włochy,�reż.�Donato�
Carrisi,�czas:�68�min.
godz.�19.00�–�och! Film Festiwal: 
„Anioł” /�przedpremiera�–�biograficzny

inne
��Czwartek, 24 stycznia:
godz.�16.00�–�„Łowicz. Portrety mia-
sta”�–�prezentacja�multimedialna�
i�spotkanie�z�autorami�albumu��maciejem�
malangiewiczem�i�Jackiem�rutkowskim.�
sala�kina�Fenix,�ul.�Podrzeczna�20.�
Wstęp�wolny.�
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�10.00�–�Diecezjalne Spotkanie 
Młodzieży diecezji łowickiej�w�ramach�
przygotowań�do�światowych�Dni�młodzie-
ży�w�Panamie;�w�programie:�spotkania�
muzyczne,�konferencja,�„małe�co�nieco”,�
czyli�z�głodu�nie�zginiemy,�inscenizacja�
młodzieżowa�-�miejski�Dom�Kultury�im.�
Danuty�siedzikówny�„inki”,�ul.�Krakowska�
6C,�rawa�mazowiecka;�o�godz.�1415�–�
przejście�do�Kościoła�niepokalanego�
Poczęcia�nmP,�Pl.�Piłsudskiego�9,�rawa�
mazowiecka�i�dalsza�część�spotkania:�
przesłanie�Ks.�bpa�andrzeja�Franciszka�
Dziuby�do�młodych,�uroczysta�msza�
święta�pod�przewodnictwem�Ks.�bpa�
Wojciecha�osiala,�występ�zespołu�Full�
Power�spirit,�gwiazda�wieczoru:�olga�

 iNFoRMAtoR�Dla�ŻyChlina�i�oKoliC
szomańska.�zakończenie�spotkania�o�
godz.�20.30.
godz.�15.00�–�„W bajkowej krainie” 
–��bal�karnawałowy,�przebranie�mile�
widziane,�prowadzi�maciej�Duda.�miejska�
i�Powiatowa�biblioteka�Publiczna�w�
Kutnie,�ul.�Wojska�Polskiego�5.�bezpłatne�
wejściówki.
godz.�19.00-3.00�–�Bal karnawałowy��
z�zespołem�Flesz.�Żychliński�Dom�Kultu-
ry,�ul.�Fabryczna�3.�obowiązują�zapisy.
Wstęp:�90�zł/para
��Niedziela, 27 stycznia:
godz.�11.00�–�Bajkowa karuzela  
z lalkami –�poranek�teatralny�dla�dzieci;�
Centrum�teatru�muzyki�i�tańca�w�Kutnie,�
ul.�teatralna�1;�bilety:�12�zł.
godz.�18.00�–�„Jezioro łabędzie”�–�
przedstawienie�baletowe�w�wykonaniu�
narodowego�baletu�Kijowskiego;�hala�
sportowa�szkoły�Podstawowej�nr�9�
w�Kutnie,�ul.�Jagiełły�6;�bilety:�85�zł
��Sobota, 2 lutego:
godz.�9.00�–�XiX Rajd „Szlakiem 
Powstania Styczniowego”:�łowicz�–�
bolimów�–�mogiły�–�rawka.�informacje:�
PttK�oddział�w�łowiczu,�stary�rynek�3.
��Niedziela, 3 lutego:
godz.�15.00�–�Randka Małżeńska
–�msza�św.,�od�godz.�16.30�zabawa�
w�restauracji�Polonia�w�zaciszu,�przy�
ul.�Kaliskiej�5.�zapisy�w�zakrystii�bądź�
kancelarii�parafii�pw.�Chrystusa�Dobrego�
Pasterza�w�łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�32.�
Wstęp�100�zł�od�pary.
��Sobota – niedziela, 9-10 lutego:
godz.�7.00-13.00�–�Wystawa gołębi 
rasowych�–�Gimnazjum�nr�1�w�Kom-
pinie;�wstęp�wolny�dla�oglądających.�
organizator:�łowicki�związek�hodowców�
Gołębi�rasowych�i�Drobiu�ozdobnego,�
tel.�883-271-721.

oFERty PRACy
PoWiatoWy�UrząD�PraCy�W�KUtnie
(oferty�z�dnia�22.01.2019�r.)

�� Pracownik�biurowy
�� Pracownik�produkcji
�� Pracownik�ochrony�fizycznej
�� Kasjer�handlowy
�� sprzątający�hali�produkcyjnej
�� Pracownik�fizyczny�-�monter�ciągów�
odwodnieniowych

�� Psycholog
�� Kucharz
�� Pracownik�produkcji�linii�ebs
�� mechanik�utrzymania�ruchu
�� operator�suwnic�(suwnicowy)
�� szlifierz
�� Wytapiacz
�� brygadzista�linii�ebs
�� operator�urządzeń�do�produkcji�
wyrobów�mleczarskich

�� stolarz-monter
�� elektryk�samochodowy
�� magazynier-kompleter
�� monter-ślusarz
�� ślusarz-spawacz
�� rozbieracz-wykrawacz
�� aparatowy
�� asystent�ds.�GmP
�� lakiernik�samochodowy
�� ślusarz-monter

SkARB RoLNikA 
notoWania�z�tarGoWisKa�mieJsKieGo�
(ceny�z�dnia�22.01.2019�r.)

� � w�łowiczu� w�Głownie
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00-2,50
cebula�� kg� 2,00-2,50� 2,00-2,50
czosnek� szt.� 2,00� -
gruszki� kg� -� 4,00
jabłka� kg� 1,00-2,00� 1,50-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00�
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 10,00-12,00
kapusta�biała�� szt.� 4,00� 4,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
koperek� pęczek� 1,50� 1,50
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 2,50-3,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 6,00
ogórek�zielony� kg� 8,00� -
papryka�czerwona� kg� 10,00� 10,50
pietruszka� kg� 5,00� 5,00
pomidor�szklarniowy� kg� 8,00� -
por� szt.� 2,50� 2,00-2,50
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 2,50-3,00
sałata� szt.� 2,50� 2,50
seler� szt.� 4,00� 3,50
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 3,50
ziemniaki�� kg� 1,00-1,50� 1,50

RoLNik SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�22.01.2019�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�3,50�zł/kg+vat
�� Domaniewice:�3,50�zł/kg+vat
�� Chąśno:�3,50�zł/kg+vat
�� skowroda�Płd.:�3,60�zł/kg+vat
�� Karnków:�3,50�zł/kg+vat
�� Kiernozia:�3,50�zł/kg�+�vat

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�8,00�zł/kg+vat,��
krowy�5,50�zł/kg+vat;�byki�8,00�zł/kg+vat

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+vat;��
krowy�5,00�zł/kg+vat;�byki�8,00�zł/kg+vat

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+vat;��
krowy�5,00�zł/kg+vat;�byki�8,00�zł/kg+vat
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koszykówka |�18.�kolejka�i�ligi

Z Łańcutem dobra pierwsza  
i trzecia kwarta

Kolejny raz zespół pierwszoli-
gowego  Księżaka Syntex Łowicz 
wrócił z wyjazdowego pojedynku 
jako pokonany. Mecz 18. kolejki 
I ligi koszykówki męskiej, roze-
grany w sobotę, 19 stycznia 2019 
roku na wyjeździe, podopiecz-
ni trenera Mikołaja Czai przegra-
li z PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
68:86. Księżacy na wyjeździe nie 
mają szczęścia. Dobrze zaczyna-
ją spotkania, ale z upływem czasu 
widać, że są słabszym zespołem. 
Na osiem wyjazdowych spotkań 
na razie jest tylko jedna wygrana 
w Wałbrzychu. 

Gospodarze byli faworyta-
mi tego pojedynku, ponieważ 
są mocną i doświadczoną ekipą, 
która obecnie zajmuje 2. pozycję 
w tabeli. Brak Marcina Salamo-
nika, który po kontuzji jeszcze 
przez kilka tygodni nie będzie 
mógł zagrać, był na pewno bar-
dzo widoczny. Trener Czaja mu-
siał zmienić koncepcję zespołu, 
która sprawdziła się w pierwszej 
odsłonie. 

Łowiczanie rozpoczęli cał-
kiem dobrze, wygrywając nawet 
pierwszą kwartę jednym punktem 
20:19. Całą piątka dobrze funk-
cjonowała, a punktowali głównie 
Mikołaj Stopierzyński, Arkadiusz 
Kobus i Jan Grzeliński. Pojawiła 
się więc nadzieja na wyrównaną 
walkę do końca. W drugiej kwar-

cie Księżacy szybko łapali faule, 
odpuścili nieco obronę i miejsco-
wi szybko  to wykorzystali. Wy-
grali kwartę 27:11 i do przerwy 
mieli przewagę 15 oczek. 

Łowiczanie po zmianie stron 
nie poddawali się i walczyli bardzo 
ambitnie. Cały czas byli blisko ry-
wala. W 27. minucie doprowadzili 
do stanu 55:50, po akacjach Łuka-
sza Ratajczaka i Stopierzyńskego i 
pojawił się cień szansy. Jeszcze w 
29. minucie był stan 64:59, jednak 
rywale tuż przed przerwą zdoby-
li 6 oczek i mieli bezpieczną prze-
wagę 10 punktów (65:55). Ostat-
nia odsłona to już pełna kontrola 
wyniku przez Sokoła. Łowiczanie 

opadli z sił i przegrali ten pojedy-
nek 68:86. 

– Pierwsza kwarta całkiem nie-
źle wyglądała, ale niestety popeł-
niliśmy dosyć dużo fauli i musie-
liśmy grać oszczędnie, bo jakby 
którykolwiek z zawodników spadł, 
to w zasadzie nie mielibyśmy już 
żadnej broni, a Łańcut to wyko-
rzystał, grając wszystkie piłki pod 
kosz. Tak naprawdę ciągnęliśmy 
ten mecz grą pod koszem. Myślę, 
że zaczynaliśmy w miarę od po-
dań obwodowych, ale niestety pod 
koszem, przy braku Salamonika, 
ciężko było im dorównać. Mimo 
to uważam, że zagraliśmy całkiem 
nie najgorsze zawody. Mieliśmy 

bardzo dobrą trzecią kwartę, gdzie 
z „minus piętnaście” zeszliśmy na 
„minus cztery”. Ale niestety So-
kół był zdecydowanie mocniejszy 
pod koszem i tą grą wygrali – pod-
sumował trener Czaja.

Księżak Syntex po 18. kolejce 
z 25 punktami na koncie zajmu-
je 14. miejsce w tabeli. (7 zwy-
cięstw). Podobny bilans ma Po-
lfarmex Kutno i ZB Pruszków, 
jednak w tabeli wyprzedają nas 
lepszym bilansem punktów. Teraz 
Księżacy grają z tymi dwoma ze-
społami, zatem są realne szansę na 
awans w górę tabeli.  zł

18. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej:
 PtG Rawlplug Sokół Łańcut 
– kS księżak Syntex Łowicz 
86:68 (19:20,�27:11,�19:24,�21:13)
księżak: arkadiusz� Kobus� 20�
(2×3),� mikołaj� stopierzyński� 14,�
mikołaj� motel� 11� (3×3),� Jan� Grze-
liński�10� (1×3)� i�łukasz�ratajczak�
8�oraz�michał�Kwiatkowski�5�(1×3),�
michał�świderski�2,�Daniel�niepo-
ręcki,� bartosz� Włuczyński� i� mate-
usz�Gładki.
Najwięcej dla Sokoła:�Wiktor�se-
wioł�25�(1×3),�rafał�Kulikowski�13�
(1×3).
Sędziowali: arkadiusz�Wojna,�Da-
mian�myszka�i�Krzysztof�Krajewski�
(wszyscy�Kraków).�komisarz: zbi-
gniew�nowocin�(tarnobrzeg).

księżacy w Łańcucie�dobrze�zagrali�w�pierwszej�i�trzeciej�kwarcie.
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Arkadiusz kobus był�najskuteczniejszym�graczem�w�starciu�z�sokołem.

koszykówka |�i�liga

Na wyjazdach gramy słabiej
Trudny wyjazdowy mecz mają 

za sobą koszykarze Księżaka 
Syntex Łowicz. Nasz pierwszo-
ligowy zespół zagrał w sobotę,  
19 stycznia w Łańcucie z ekipą 
PTG Rawlplug Sokół i przegrał 
68:86. Sokół to mocny rywal, któ-
ry w ubiegłym sezonie był wice-
mistrzem I ligi i w tym boju był 
faworytem. W pierwszym poje-
dynku w Łowiczu Księżacy prze-
grali 85:109 i chcieli powalczyć  
o niespodziankę, jednak po raz ko-
lejny okazało się, że na wyjazdach 
gramy słabiej. 

Lider tabeli WKS FutureNet 
Śląsk Wrocław cały czas spisuje 
się bardzo dobrze. Pojechał tym 
razem do Leszna i pewnie ograł 
czwartą siłę ligi 102:88. To była 
pierwsza porażka Polonii we wła-
snej hali. 

Kibice w Bydgoszczy cieszy-
li się z trzynastego zwycięstwa 
Astorii, która plasuje się na trze-
cim miejscu. Asta podejmowała 
Górnika Wałbrzych i pewnie wy-
grała 95:77. 

Z ciekawością obserwowaliśmy 
pojedynek w Kutnie. KKS Polfar-
mex Kutno podejmował SKK Sie-
dlce. To był mecz ostatniej ekipy  
z przedostatnią. Jeśli zespół  
z Kutna przegrałby ten mecz to 
by znaczyło, że ma poważne kło-
poty, które trzeba będzie szybko 
rozwiązać. Jednak gracze z Kut-
na stanęli na wysokości zadania, 
przełamali passę porażek, wygrali 
mecz 100:80 i awansowali na 12. 
miejsce. 

Sporą niespodziankę sprawiła 
ekipa z Pruszkowa, która we wła-

snej hali zwyciężyła mocny GKS 
Tychy 67:65 i teraz plasuje się 
na 13. miejscu, mając tyle samo 
punktów co Księżak. 

Wczoraj odbyła się 19. kolejka 
spotkań, w której Księżacy grali 
derbowy pojedynek z ekipą z Kut-
na. O meczu napiszemy w kolej-
nym numerze NŁ.  zł

 18. kolejka i ligi koszykówki 
męskiej:� PtG� rawlplug� sokół�
łańcut�–�Ks�Księżak�syntex�łowicz�
86:68�KK�enea�astoria�bydgoszcz�
–� Ks� Górnik� trans.eu� Wałbrzych�
95:77,�KKs�Polfarmex�Kutno�–�sKK�
siedlce�100:80,�KK�Jamalex�Polo-
nia�1912�leszno�–�WKs�Futurenet�
śląsk�Wrocław�88:102,�elektrobud-
-investment� zb� Pruszków� –� GKs�
tychy�67:65,�WKK�Wrocław�–�azs�
aGh� Kraków� 84:81,� stK� Czarni�
słupsk� –� biofarm� basket� Poznań�
87:71.� mUKs� energa� Kotwica� 50�
Kołobrzeg� –� Ks� Pogoń� Prudnik�
87:81.

1.�WKs�Futurenet�śląsk�Wrocław�(1)� 18� 33� 1630-1417

2.�PtG�rawlplug�sokół�łańcut�(2)� 19� 33� 1641-1521

3.�KK�enea�astoria�bydgoszcz�(3)� 18� 31� 1517-1387

4.�KK�Jamalex�Polonia�1912�leszno�(4)� 18� 30� 1433-1356

5.�WKK�Wrocław�(6)� 18� 29� 1448-1419

6.�GKs�tychy�(5)� 18� 28� 1502-1426

7.�stK�Czarni�słupsk�(7)� 18� 27� 1476-1430

8.�biofarm�basket�Poznań�(8)� 18� 26� 1390-1400

9.�Ks�Pogoń�Prudnik�(9)� 18� 26� 1517-1538

10.�Ks�Górnik�trans.eu�Wałbrzych�(10)� 18� 26� 1313-1378

11.�mUKs�energa�Kotwica�50�Kołobrzeg�(13)�19� 25� 1551-1613

12.�KKs�Polfarmex�Kutno�(12)� 18� 25� 1395-1469

13.�elektrobud-investment�zb�Pruszków�(14)� 18� 25� 1245-1321

14. kS księżak Syntex Łowicz (11) 18 25 1409-1565

15.�azs�aGh�Kraków�(12)� 18� 24� 1446-1487

16.�sKK�siedlce�(16)� 18� 22� 1462-1648

koszykówka�|�zapowiedź�20.�kolejki

Szansa na zwycięstwo
Do Pruszkowa koszykarze 

Księżaka Syntex Łowicz jadą  
w sobotę, 26 stycznia. Wprawdzie 
ekipa Elektrobud-Investment ZB 
spisuje się ostatnio dobrze i ogra-
ła mocny GKS Tychy, ale my li-
czymy na wygraną. Na pewno na 
mecz pojedzie spor grupa kibiców, 
która będzie wpierać swój zespół. 
W pierwszym meczu w Łowiczu, 
jeszcze pod wodzą trenera Rober-
ta Kucharka łowiczanie wygrali 
70:56. Czy uda się powtórzyć ten 
wynik i odnieść drugie wyjazdo-
we zwycięstwo w tym sezonie? 

Na górze tabeli zapowiada się 
kilka ciekawych pojedynków. Li-
der tabeli WKS FutureNet Śląsk 
Wrocław zagra z ostatnią ekipą 
SKK Siedlce. W pierwszym me-
czu zespół trenera Radosława Hy-

żego wygrał dopiero po dogrywce 
104:102. 

KKS Polfarmex Kutno podej-
muje AGH Kraków i tu powinien 
spokojnie wygrać. Beniaminek  
z Krakowa na wyjazdach o tej 
pory wygrał tylko jeden raz.  zł

 20. kolejka i ligi: elektrobud-in-
vestment�zb�Pruszków�–�Ks�Księ-
żak�syntex�łowicz,�KK�enea�astoria�
bydgoszcz�–�mUKs�energa�Kotwi-
ca� 50� Kołobrzeg,� PtG� rawlplug�
sokół� łańcut� –� Ks� Górnik� trans.
eu�Wałbrzych,�KK�Jamalex�Polonia�
1912� leszno� –� GKs� tychy,� stK�
Czarni� słupsk� –� Ks� Pogoń� Prud-
nik,� WKK� Wrocław� –� biofarm� ba-
sket�Poznań,�WKs�Futurenet�śląsk�
Wrocław� –� sKK� siedlce,� KKs� Po-
lfarmex�Kutno�–�azs�aGh�Kraków.�

koszykówka�|�zaległy�mecz�5.�kolejki�wojewódzkiej�ligi�juniorów��

Drugie zwycięstwo juniorów Księżaka 
Koszykarze UMKS Księżak 

Łowicz z rocznika 2001-2002, 
którzy rywalizują w lidze woje-
wódzkiej juniorów mają na swoim 
koncie drugie zwycięstwo. Zespół 
trenera Arkadiusza Kobusa poko-
nał u siebie ŁKS Szkoła Gortata II 
 Łódź 93:64 w zaległym meczu  
5. kolejki wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U-18, który 
rozegrano w niedzielę, 13 stycznia 
2019 roku. 

Łowiczanie byli faworytami 
tego pojedynku, ale początek me-
czu należał zdecydowanie do go-
ści, którzy wyszli na 10-punktwe 
prowadzenie. Trener Kobus mu-
siał wziąć dwie przerwy na żąda-
nie i nieco poukładać grę.  Okaza-
ło się, że nasi koszykarze szybko 
zaczęli odrabiać straty i pierwszą 
kwartę zakończyli remisem 14:14. 
Styl gry pozostawiał wiele do ży-
czenia. Największym problemem 
była skuteczność, która popra-
wiła się w kolejnych odsłonach.  
W drugiej kwarcie Księżacy grali 
zdecydowanie lepiej. Często prze-
chwytywali piłkę i dużo akcji koń-
czyli spod kosza. Do przerwy pro-
wadzili już 55:29. Druga połowa 
pojedynku przebiegała pod dyk-
tando łowiczan. Łowicki szkole-
niowiec dokonywał wiele zmian, 
dając pograć więcej zmiennikom. 
Mecz ostatecznie zakończył się 
wygarną Księżaka 93:64.   

Na sukces zapracowała cała 
drużyna, a najwięcej punktów w 

tym spotkaniu zdobyli: Bartosz 
Dylik (22; 2×3), Szymon Gład-
ki (18; 3×3) i Wojciech Kucharek 
(18).

– Cieszę się z wygranej, bo tak 
naprawdę to pierwsze moje zwy-
cięstwo. Drużyna wygrała po raz 
drugi, ale w Łodzi ja nie prowa-
dziłem zespołu. Trzeba dodać, że 
z Kutnem przegraliśmy w koń-
cówce, mieliśmy Skierniewice 
na wyjeździe, mieliśmy pierwszy 
ŁKS dwa razy, więc to były cięż-
kie mecze. Myślę, że teraz przyj-
dzie  passa zwycięstw i na pew-
no chłopaki podbudują swoje ego 
i trochę lepiej pograją. Mam na-
dzieję, że do końca rundy jeszcze 
powalczymy, wygramy jeszcze 
kilka meczów i na pewno to bę-
dzie z korzyścią i dla kibiców, i dla 
naszych zawodników, i dla wszyst-
kich – podsumował trener Kobus.

Kolejny pojedynek naszych 
młodych koszykarzy zaplano-
wany jest na środę, 30 stycznia,  
a rywalem jest Start Łódź. Ry-
wal teoretycznie słabszy, zatem 
jest szansa na trzecie zwycięstwo.  
W Łodzi łowiczanie pokona-
li Strat 83:51, zatem czekamy na 
wygraną.  zł  

Zaległy mecz 5. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów u-18:
 uMkS księżak-2001 Łowicz 
– ŁkS Szkoła Gortata ii Łódź 
93:64�(14:14,�31:15,�20:17,�28:18)

księżak: bartosz� Dylik� 22� (2×3),�
szymon�Gładki�18�(3×3),�Wojciech�
Kucharek� 18,� andrzej� Górniak� 11�
(1×3)� i�adrian�Kotlarski�6�oraz�ar-
kadiusz� bazak� 7,� mateusz� Gładki�
6,�stanisław�Górniak,�michał�Kuliń-
ski�i�Kacper�Pięta.
Najlepiej dla ŁkS ii: Jakub�Pierc�
11�(1×3)�i�mikołaj�baranowicz�10.

 Zaległy mecz 1. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów u-18: ŁkS Szkoła Gortata 
ii Łódź – kkS Pro-Basket kutno 
69:78

1.�łKs�szkoła�Gortata�i�łódź�(1)� 6� 12� 648-300

2.�azs�PWsz�ósemka�skierniewice�(2)� 6� 11� 571-466

3.�KKs�Pro-basket�Kutno�(3)� 6� 10� 520-476

4.�UmKs�Księżak-2001�łowicz�(4)� 6� ��8� 424-466

5.�łKs�szkoła�Gortata�ii�łódź�(6)� 6� ��7� 443-549

6.�sKs�start�łódź�(5)� 6� ��6� 401-750

 7. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów u-18 
(2019.01.19): UmKs� Księ-
żak-2001� łowicz� –� sKs� start�
łódź�(2019.01.30,�śr,�godz.�17.00),�
łKs�szkoła�Gortata�ii�łódź�–�azs�
PWsz� ósemka� skierniewice� (s,�
godz.� 10.00),� łKs� szkoła� Gortata�
i�łódź�–�KKs�Pro-basket�Kutno�(s,�
godz.�12.00).�

Bartosz Dylik�to�najmocniejszy�punkt�zespołu�juniorów�Księżaka.
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Piłka siatkowa�|�8.�kolejka�sam,�czyli�siatkarskich�amatorskich�mistrzostw�łowicza�

ŁAGS Awanturnik liderem 
po pierwszej rundzie

Siatkarze, walczący o tytuł mi-
strza Łowicza w ramach SAM 
prawie zakończyli pierwszą run-
dę rozgrywek. Do rozegrania po-
został tylko jeden zaległy mecz 
UKS Korabka I – OPS Seligów, 
po którym łowiczanie mają szan-
sę awansować na trzecie miejsce 
w ligowej tabeli. 

Liderem po pierwszej rundzie 
są nauczyciele z ekipy ŁAGS 
Awanturnik, którzy mają na swo-
im koncie komplet punktów.  

8. kolejka ligi SAM, rozegrana 
w piątek, 18 stycznia 2018 roku 
była nieco krótsza od tradycyj-
nej. Odbyły się tylko dwa mecze. 
Na dwóch sektorach spotkały się 
zespoły I LO Łowicz i ŁAGS-
-Awanturnik Łowicz oraz UKS 
Korabka I Łowicz i UKS Korab-
ka II Łowicz.

Awanturnik ze stratą jednego 
seta pokonał „Licealistów”. Żeby 
było ciekawiej to I LO rozpoczęło 
od wygranej, po bardzo wyrówna-
nej grze, zakończonej wynikiem 
25:23. Lider w tej partii zagrał fa-
talnie, mając kłopoty z odbiorem 
zagrywki. Ekipa z Chełmońskie-
go zagrała bez kompleksów i wy-
chodziło im wszystko. Jednak to 
nie trwało długo. Już w trzech ko-
lejnych partiach „Nauczyciele” nie 
dali najmniejszych szans młodym 

siatkarzom. Widać było, że „Cheł-
moński” nie wierzył, że można 
wygrać kolejne sety i poddał się 
bez walki. MVP tego meczu zo-
stał środkowy Awanturnika – To-
masz Piwowarski, który zdobył 14 
punktów, w tym 5 zagrywką. 

Drugi z pojedynków zakończył 
się w trzech szybkich setach. Ko-
rabka I pewnie pokonała Korabkę 
II i zasłużenie wygrała 3:0. Mi-
strzowie z tamtego roku mają na 
swoim koncie 11 punktów, co daje 
im piąte miejsce w tabeli rozgry-
wek, ale przed nimi jeszcze jeden 
zaległy mecz do rozegrania i duże 

szanse na awans. Jeśli pokonają 
OSP Seligów, to zakończą pierw-
szą rundę na 3. miejscu. 

W klasyfikacji najlepiej punktu-
jącego zawodnika nadal zdecydo-
wanym liderem jest Cezary Mar-
kus (Mnichy z Południa Głowno), 
który ma na koncie 125 punktów. 
Bardzo dobrze w tej klasyfika-
cji wypada Dominik Niedbałka. 
Atakujący I LO Łowicz ma już 99 
punktów. W pojedynku z Awan-
turnikiem zdobył 18 oczek.  

Najlepiej zagrywającym za-
wodnikiem jest Rafał Dudziński 
(Korabka I), który na koncie 19 
punktujących zagrywek, a drugie 
miejsce zajmują Mariusz Głowac-
ki (LKS Retki), Jakub Zagóro-
wicz (Korabka II) – 12, a trzecie 
Dawid Pawlak (Korabka I) – 11. 

Jak na razie najczęściej tytuł 
MVP zdobywał Robert Kowalski 
z Awanturnika (3 razy).

Organizatorzy rozgrywek  
w statystykach biorą pod uwagę 
średnią na mecz. Aby być sklasy-
fikowanym na zakończenie rywa-
lizacji, należy mieć rozegranych 
8 spotkań (50 procent plus jeden). 
Po rozegraniu zaległego spotkania 

organizatorzy podadzą terminarz 
rundy rewanżowej.   zł

8. kolejka XX edycji SAM:
 i Lo Łowicz –  ŁAGS-Awan-
turnik Łowicz 1:3� (25:23,� 11:25,�
12:25,�8:25)
i Lo:�Dominik�niedbałka�18,�Kac-
per�Kurczak�7�(2),�szymon�Kowal-
czyk� 6� (1),� mateusz� Guzek� 4� (1),�
eryk�Kukieła�4,�Jakub�Kowalski�(l),�
Jakub� Gawryszczak,� mikołaj� Kur-
czak�i�sebastian�Gładki.
Awanturnik:� tomasz� Piwowarski�
14�(5),�maciej�Kolos�13�(2),�Przemy-
sław�Ciechoński�11�(2),�Cezary�Do-
łowiec�10�(2),�tomasz�Piasecki�10�
(2),�Dariusz�Wróbel�10� i�Wojciech�
Florczak.
MVP:� tomasz� Piwowarski� (awan-
turnik).

 ukS korabka i Łowicz – ukS 
korabka ii Łowicz 3:0� (25:16,�
25:16,�25:20)
korabka i: Dawid� Pawlak� 21� (4),�
rafał�Dudziński�10�(2),�adam�Pie-
trzak�7�(3),�mateusz�Woźniak�5,�Pa-
weł�tomczak�1�i�łukasz�Kacprzak.
korabka ii:� Jakub� zagórowicz� 9�
(3),�Dominik�zabost�4,�Patryk�mil-
czarek�3� (2),�mateusz�Kotlarski�3,�
Jakub� Kosiorek� 1,� maciej� iwanow�
(l)�i�mikołaj�roguz.
MVP: mateusz� Woźniak� (Korabka�
i).

1.�łaGs-awanturnik�łowicz�(1)� 7� 21� 21-2

2.�lKs�retki�(2)� 7� 17� 18-8

3.�UKs�Korabka�ii�łowicz�(3)� 7� 13� 12-11

4.�mnichy�z�Południa�Głowno�(4)� 7� 12� 15-13

5.�UKs�Korabka�i�łowicz�(5)� 6� 11� 14-8

6.�i�lo�łowicz�(6)� 7� ��6� ��9-16

7.�Dora�Digital�łowicz�(7)� 7� ��3� ��5-18

8.�osP�seligów�(8)� 6� ��0� ��0-18

 Zaległy mecz 7. kolejki XX edy-
cji SAM (2019.01.25):�osP�seli-
gów�–�UKs�Korabka� i�łowicz�(pt.,�
godz.�18.30).�

Młodzi siatkarze z i Lo�dobrze�zagrali�w�1.�secie�w�meczu�z�liderem.
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ŁAGS Awanturnik jest�liderem�sam�po�i�rundzie.

tenis stołowy�|�turniej�seniorów

Piotr Podsędek  
na drugim miejscu

W niedzielę, 20 stycznia,  
w Rawie Mazowieckiej rozegra-
ny został III Wojewódzki Turniej 
Kwalifikacyjny Seniorów w teni-
sie stołowym, w którym wystąpi-
ła czwórka zawodników UMKS 
Księżak Łowicz. 

Bardzo dobrze w tych zawo-
dach spisał się Piotr Podsędek, 
który przegrał dopiero grę finało-
wą z Kubą Kwapisiem (MLUKS 
Dwójka Rawa Mazowiecka) 0:3  
i zakończył turniej na 2 miej-
scu. W drodze do finału łowicza-
nin pokonał Jakuba Polańskiego 
(MLUKS Dwójka Rawa Maz.) 
w ćwierćfinale 3:1,a w półfinale 
wygrał z Witoldem Uzarczykiem 
(LUKS Start Przygłów) 3:0. 

W turniej na miarę swoich 
możliwości zagrali inni łowicza-
nie. Mateusz Podsędek zakoń-
czył rywalizację na miejscu 9-12, 
Mateusz Guzek sklasyfikowany 
został na miejscach 13-16, a nasz 
najmłodszy tenisista Dawid Papu-
ga zajął miejsce 17-24.

Dla kibiców tenisa dużą niespo-
dzianką tego turnieju była poraż-
ka o wejście do ósemki Grzegorza 
Janczewskiego, lidera pierwszo-
ligowej drużyny IKS Start Zduń-
ska Wola, notowanego aktualnie 
na 23. miejscu w rankingu ogól-
nopolskim PZTS, który przegrał 
2:3 z Michałem Kozerą (LUKS 
Start Przygłów) i zakończył grę  
na miejscach 17-24.

Już niebawem łowicki zespół 
tenisistów zaczyna drugą rundę  
w II i III lidze.   zł

 iii Wtk Seniorów:
1.�Kuba�Kwapiś�(mlUKs�Dwójka�rawa�mazowiecka)

2. Piotr Podsędek (uMkS księżak Łowicz)

3.�tomasz�Wiśniewski�(iKs�start�zduńska�Wola)

4.�Witold�Uzarczyk��(lUKs�start�Przygłów)

5.�Jakub�Polański�(mlUKs�Dwójka�rawa�mazowiecka)

6.�Jarosław�nitek�(UlKs�moszczenica)

Piotr Podsędek z�dyplomem�
i�nagrodami.
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koszykówka�|�8.�i�9.�kolejka�wojewódzkiej�ligi�młodzików�U-14�m

Dwa mecze, jedno zwycięstwo
Młodzi koszykarze UMKS 

Księżak Łowicz z rocznika 2005, 
2006 mają za sobą kolejne ligo-
we pojedynki, z których jeden za-
kończył się wysoką porażką, drugi 
pewnym zwycięstwem. 

Mecz 8. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki młodzików U 14, 
który rozegrany był w sobotę, 12 
stycznia 2019 roku, zupełnie nie 
wyszedł podopiecznym trene-
ra Dragana Ristanovića. UMKS 
Księżak Łowicz przegrał na wy-
jeździe z ŁKS AZS UŁ Szkoła 
Gortata I Łódź 29:123. 

Łowiczanie jechali na rewanż 
z nadzieją, że uda się powalczyć, 
ponieważ w pierwszym meczu 
przegrali tylko 61:89. Niestety, 
Księżacy poddali się bez walki. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie 
meczu byli nieskuteczni, prze-
grywali pod koszem i w ataku. 
Z każdą minutą rosła przewaga 
gospodarzy, którzy bez proble-
mów radzili sobie z przejęciem 
piłki, obroną i celnymi rzutami.  
Najskuteczniejszy w drużynie 
Księżaka był Miłosz Liberski, któ-
ry zdobył 12 punktów.

– Od pierwszej minuty zespół 
Gortata zaprezentował swój duży 
potencjał fizyczny i wiadomo 

było, że zagrają silną koszykówkę. 
Nasi chłopcy nie zdołali im do-
równać i już do pierwszej połowy 
była bardzo duża różnica w wyni-
ku. Bardzo słabą mieliśmy sku-
teczność rzutów. Dopiero w dru-
giej połowie się nieco poprawiła, 
ale to nie wystarczyło, aby popra-
wić wynik. Gortat pokazał swoją 
wyższość, o czym świadczy sam 
wynik spotkania – skomentował 
trener Ristanovića.

Drugi mecz Łowiczanie zagra-
li w sobotę, 19 stycznia z drugim 
zespołem ŁKS AZS UŁ Szkoła 
Gortata. W Łodzi nasz team był 
bezkonkurencyjny i pewnie ograł 
młodszych rywali 115:26. Księża-
cy od pierwszych minut wyszli na 
prowadzenie i systematycznie po-
większali swoją przewagę. Naj-
częściej punkty zdobywali Miłosz 
Liberski 32 i Antoni Wróblew-
ski 28. To dwaj podstawowi gra-
cze ekipy z rocznika 2005, którzy 
w każdym pojedynku najczęściej 
punktują. Warto dodać, że w so-
botnim pojedynku wszyscy pod-
opieczni serbskiego szkoleniowca 
Dragana Ristanovića wpisali się 
do protokołu, trafiając do kosza.    

Kolejny ciekawy pojedynek 
nasi młodzicy zagrają 2 lute-

go. Będzie to mecz rewanżowy  
z Ósemką PWSZ Skierniewice. 
W pierwszym wyjazdowym spo-
tkaniu nasz team przegrał 55:104, 
ale teraz jest szansa na lepszą grę  
i zwycięstwo.  zł 

 ŁkS AZS uŁ Szkoła Gortata 
i Łódź – uMkS księżak-2005 
123:29�(37:6,�38:4,�17:9,�31:10)
księżak: miłosz�liberski�12�(2×3),�
Gabriel�Wojda�6,�ignacy�Krawczyk�
3�(1×3),�oliwier�Kołaczyński�2,�Jan�
załuski� 2,� bartłomiej� myszkowski�
2,�Kajetan�Kowalski�1,�michał�Wa-
rzywoda�1,�antoni�Wróblewski,�Woj-
ciech� szygulski,� Grzegorz� Krzyża-
nowski�i�norbert�Wojda.

 ŁkS Szkoła Gortata ii Łódź – 
uMkS księżak-2005 26:115�
(6:25,�6:37,�8:24,�6:29)
księżak: miłosz�liberski�32,�anto-
ni� Wróblewski� 28,� norbert� Wojda�
16,� oliwier� Kołaczyński� 12,� Jan�
załuski� 6,� michał� Warzywoda� 7,�
bartłomiej� myszkowski� 5,� Gabriel�
Wojda� 3,� ignacy� Krawczyk� 3,� Jan�
Doroba�2,�Kajetan�Kowalski�1.

1.�łKs�azs�Uł�szkoła�Gortata�i�łódź�(1)� 8� 16� 887-318

2.�mKs�ósemka�azs�PWsz�sk-ce�(2)� 7� 13� 795-331

3.�sKs�start�łódź�(3)� 8� 12� 526-623

4. uMkS księżak-2005 Łowicz (4) 8 11 606-496

5.�KKs�Pro-basket�Kutno�(5)� 8� 11� 529-616

6.�azs�PWsz�ósemka�skierniewice�(6)� 7� ��9� 259-496

7.�łKs�szkoła�Gortata�ii�łódź�(7)� 8� ��8� 307-1029

Ekipa księżaka 2005 ma�już�za�sobą�dwa�mecze�rundy�rewanżowej.
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Szachy |�3�turniej�Drużynowy

Detronizacja mistrzów
W sobotę 19 stycznia „za gra-

nicą” naszego województwa w 
Szkole Podstawowej w Żukowie 
młodzi szachiści rozegrali 3 Tur-
niej Drużynowy klas I-VIII. 

Do rywalizacji na deskach sta-
nęło siedem 6-osobowych ekip, 
które rozegrały zawody syste-
mem kołowym. Już pierwsza run-
da przyniosła sensację, gdyż pro-
wadzący w generalce zawodnicy 
UKS „Pałac” Nieborów ponieśli 
pierwszą w sezonie porażkę. 

Sposób na lidera znaleźli mło-
dzi szachiści UKS „Pijarski 
KS” Łowicz, którzy wygrali 4:2  
i uskrzydleni bardzo dobrym po-
czątkiem turnieju pokonali po-
zostałe drużyny zwyciężając za-
służenie w pierwszych zawodach 
w nowym roku. Zgromadzili oni 
28 małych punktów i na finiszu 
o dwa „oczka” wyprzedzili mi-
strzów z poprzedniego sezonu  
z Nieborowa oraz aż o osiem 
drużynę podopiecznych Paw-
ła Wysockiego SP 1 Łowicz I. 
Po tryumfie w Żukowie szachi-

ści z ulicy Pijarskiej awansowali  
w tabeli głównej na 2 lokatę i za-
mierzają teraz „uprzykrzać życie” 
liderom z Nieborowa. 

W drużynie UKS „Pijarski” 
pochwalić trzeba wszystkich, ale 
cichym bohaterem był Szymon 
Siekiera, który nie dość, że debiu-
tował w rozgrywkach drużyno-
wych to jeszcze wygrał wszystkie 
swoje partie. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
podopiecznych trenera Roberta 
Chojnowskiego grali: Ernest Wol-
ski (6,0), Szymon Siekiera (6,0), 
Jan Beta  (5,0), Aleksander Dą-
browicz (4,0), Bartosz Peterson 
(4,0) i Maciej Kaźmierowski (3,0). 
  Fischer

Wyniki końcowe 3 turnieju:
UKs�„Pijarski�Ks”�łowicz� � 28,0

UKs�„Pałac”�nieborów� � 26,0

sP�1�łowicz�i� � 20,0

sP�1�łowicz�ii� � 15,5

GoK�Domaniewice� � 13,5�

sP�nowe�zduny� � 13,0

sP�Żuków� � 10,0

Drużyna z ulicy Pijarskiej przerwała�półtoraroczną�dominację�Pałacu.
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Sport szkolny�|�miejskie�igrzyska�Dzieci�w�mini�siatkówce�chłopców

Sześć reprezentacji walczyło o awans 
Siatkówka to bardzo popular-

ny sport w naszym kraju i na pew-
no dlatego o awans na zawody 
powiatowe walczyło sześć szkol-
nych reprezentacji, czyli komplet 
łowickich podstawówek. Turniej 
mini siatkówki chłopców roz-
grywany we wtorek, 15 stycznia,  
w hali OSiR nr 2 w ramach 
Igrzysk Dzieci nie stał może na 
wysokim poziomie, ale była bar-
dzo wyrównany i sporo pojedyn-
ków kończyło się dopiero w tie-
-breaku.

W eliminacjach miejskich ry-
walizowało sześć szkół. Prawo do 
dalszej gry miały zespoły z dwóch 
pierwszych miejsc, ponieważ w 
poprzednim sezonie w finale grała 
tylko jednak łowicka drużyna. 

Zawody rozegrano w dwóch 
grupach, a najlepsi spotkali się  
w półfinałach. Po rozegraniu 10 
pojedynków okazało się, że najle-
piej poradzili sobie młodzi siatka-
rze z SP 2 Łowicz, którzy w finale 
pokonali ekipę SP 3 Łowicz (na-
uczyciel w-f Paweł Tomczak)

Na trzecim miejscu zakończy-
li zawody zawodnicy ze Szkoły 
Podstawowej nr 7 w Łowiczu (na-
uczyciel w-f Zbigniew Łaziński), 
którzy w decydującym meczu 
pokonali 2:1 uczniów Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej (nauczyciel 
w-f Sebastian Popiel)

W zespole mistrzów Łowicza 
z SP 2 Łowicz grali: Paweł Ko-
zanecki, Miłosz Kierkowski, Jan 
Pietrzak, Kacper Ceroń, Jan Peł-
ka, Jakub Gajda, Mateusz Woj-

da, Szymon Kosmowski, Bartosz 
Skonieczny, Kacper Adamczyk, 
Jan Kotowicz – nauczyciel w-f  
Przemysław Plichta.  zł

Wyniki: 
 Grupa A: sP�nr�4�–�sP�nr�7�0:2,�
Pijarska� sP� –� sP� nr� 4� w� łowiczu�
2:0,�sP�nr�7�w�łowiczu�–�Pijarska�
sP�w�łowiczu�2:1.�

1.�szkoła�Podstawowa�nr�7�w�łowiczu��� � 4�pkt.

2.�Pijarska�szkoła�Podstawowa�w�łowiczu� �� 2�pkt.

3.�szkoła�Podstawowa�nr�4�w�łowiczu��� � 0�pkt.

 Grupa B:�szkoła�Podstawowa�nr�
3�w�łowiczu�–�szkoła�Podstawowa�
nr� 1� w� łowiczu� 2:0,� szkoła� Pod-
stawowa�nr�2�w�łowiczu�–�szkoła�
Podstawowa� nr� 3� w� łowiczu� 0:2,�
szkoła� Podstawowa� nr� 1� w� łowi-
czu�–�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�
łowiczu�1:2.
tabela:

1.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�łowiczu��� � 4�pkt.

2.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�łowiczu��� � 2�pkt.

3.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�łowiczu� � � 0�pkt.

 Półfinały: sP� nr� 7� w� łowiczu�
–�sP�nr�2�w�łowiczu�1:2;�sP�nr�3��
w�łowiczu�–�Pijarska�sP�2:0
 Mecz o 3. miejsce:� sP� nr� 7��
w�łowiczu�–�Pijarska�sP�2:1
 Mecz o 1. miejsce:�sP�nr�2�w�ło-
wiczu–�sP�nr�3�w�łowiczu�2:0

klasyfikacja końcowa
1.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�łowiczu�–�awans�

2.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�łowiczu�–�awans

3.�szkoła�Podstawowa�nr�7�w�łowiczu

4.�Pijarska�szkoła�Podstawowa�w�łowiczu

5-6.�szkoła�Podstawowa�nr�4�w�łowiczu

�������szkoła�Podstawowa�nr�1�w�łowiczu

Chłopcy z SP 2 Łowicz�spisali�się�najlepiej�w�miejskich�eliminacjach.

zb
iG

n
ie

W
�ł

a
zi

ń
s

K
i

Sport szkolny�|�mini�siatkówka�dziewcząt

Tylko trzy drużyny
Tylko trzy reprezentacje szkół 

podstawowych z Łowicza wystar-
towały w turnieju mini siatkówki, 
który rozgrywany był w ramach 
Igrzysk Dzieci (roczniki 2006i 
młodsi) w eliminacjach miejskich. 
Zawody odbyły się w hali OSiR nr 
2 w Łowiczu, we wtorek, 15 stycz-
nia. W rywalizacji chłopców był 
komplet sześciu łowickich szkół. 

Poziom rywalizacji był średni, 
ale jak zawsze bardzo wyrównany, 
a o wynikach końcowych przede 
wszystkim decydowała dobra za-
grywka. W siatkówce dzieci na 
tym poziomie ten element często 
decyduje o końcowym sukcesie. 
Praktycznie żaden zespół nie grał 
„na trzy odbicia”.  

Po rozegraniu 3 spotkań oka-
zało się, że do finału powiatowe-
go zakwalifikowały się dwie dru-
żyny: Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Tadeusza Kościuszki w Łowiczu 
(nauczycielka w-f Iwona Górska). 
która zajęła pierwsze miejsce oraz 
druga w tabeli SP 2 Łowicz (na-
uczycielka w-f Agata Zapisek). 

Siatkarki z SP 1 wygrały swoje 
dwa pojedynki, pokonując zespół 
SP 2 i SP 7 Łowicz. Bardzo wy-
równany był mecz o drugie miej-
sce. Siatkarki z SP 7 Łowicz w de-
cydującym secie prowadziły już 
10:8, ale po serii dobrych zagry-
wek rywalek, przegrały tie-break 
12:15 i cały mecz 1:2. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
SP 1 Łowicz grały: Klaudia Ko-
los, Karolina Kwiatkowska, Zu-
zanna Lewandowska, Jagoda 
Wójcik, Agata Popławska, Kata-
rzyna Polak, Kalina Petelewicz, 
Marta Czubik, Małgorzata Łysio, 
Michalina Kędzia. Nauczyciel w-f 
Iwona Górska.  zł 

Wyniki: 
 SP nr 2 – SP nr 7 2:1
 SP nr 1 – SP nr 2 2:1
 SP nr 1 – SP nr 7 2:0

klasyfikacja końcowa:
1.�sP�nr�1�w�łowiczu�4�pkt.�(awans)

2.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�łowiczu�2�pkt.�(awans)

3.�szkoła�Podstawowa�nr�7�w�łowiczu�0�pkt.

Piłka nożna |�iii-ligowy�front

Puchar rozlosowany, Ostróda 
wzmocniła ofensywę

Wiosną odbędą się również roz-
grywki Pucharu Polski na szcze-
blu wojewódzkim. Na tym etapie 
rozgrywek występują cztery ze-
społy III-ligowe. Wśród nich jest 
oczywiście Pelikan Łowicz, któ-
ry jesienią gromił kolejno Olim-
pię Chąśno, Zryw Wygoda oraz 
Miedniewiczankę Miedniewice.

W pucharze  
z wiceliderem iV ligi
Losowanie par odbyło się w 

Wydziale Gier i Ewidencji Łódz-
kiego Związku Piłki Nożnej. Bia-
ło-zieloni zmierzą się z wicelide-
rem IV ligi – Wartą Sieradz. Na 
tym etapie rozgrywek mecze roz-
grywane się na boisku drużyny z 
niższej ligi. Spotkania mają odbyć 
się 17. kwietnia. Jeżeli biało-zielo-
nym udałoby się wyeliminować 
sieradzan, to w półfinale zmie-
rzyliby się ze zwycięzcą pary So-
kół Aleksandrów Łódzki – Lechia 
Tomaszów Mazowiecki. Ostatni z 
III-ligowców w tych rozgrywkach 
to Unia Skierniewice. Beniami-
nek rozgrywek zagra z grającym 
w klasie rozgrywkowej rezerwami 
ŁKS Łódź. Ostatnia para to star-
cie IV-ligowców: RKS Radomsko 
zmierzy się z Wartą Działoszyn.

Półfinały mają odbyć się  
28 maja. Termin meczu finałowe-
go nie jest jeszcze ustalony. Zwy-
cięzca rozgrywek w przyszłym 
sezonie wystąpi w ogólnopolskiej 
edycji Pucharu Polski.

lechia z nowym 
zarządem
Po meczu sparingowym Lechii 

Tomaszów Mazowiecki z Cermi-
ką Opoczno odbyło się Nadzwy-
czajne Walne Zebranie członków 
RKS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki. Zebranie nie przynio-
sło zmiany prezesa, którym pozo-
stał Ryszard Juda. Zmienili się za 
to członkowie zarządu, a jednym 
z nich został były piłkarz toma-
szowian, który teraz będzie peł-
nił funkcję wiceprezesa do spraw 
sportowych – Paweł Magdoń.

Uszczupla się 
kadra Unii
Zanosiło się na to, że rewelacja 

III ligi ze Skierniewic nie zdoła 

utrzymać w kadrze wypożyczone-
go z łódzkiego SMSu Bartłomie-
ja Rakowskiego. 20-latek zimą 
przenosi się do lidera rozgrywek 
– Sokoła Aleksandrów Łódzki. 
Wiosną w Unii nie zagra także 
Szymon Kiwała. Były skrzydło-
wy, między innymi Pelikana Ło-
wicz, postanowił tymczasowo za-
wiesić karierę.

Ciekawego wzmocnienia do-
konał Sokół Ostróda. Ostródzianie 
wypożyczyli z IV-ligowego Sto-
lemu Gniewino Mateusza Damp-
ca. 22-letni filigranowy (170 cm 
wzrostu) napastnik ma imponują-
ce statystyki. Jesienią zdobył 20 
bramek w IV lidze.  Mateusz Lis

Zimowe sparingi:
 kS Łomianki (iV liga) – Legio-
novia Legionowo 0:2� (0:0);� br.:�
zaw.�testowany,�Filip�Kowalczyk.
 Sokół Aleksandrów Ł. – Warta 
Działoszyn (iV liga) 2:1�(0:1);�br.:�
0:1� –� arkadiusz� Porochnicki� (16),�
1:1�–�Dawid�sarafiński�(68�–�karny),�
2:1�–�Piotr�Kasperkiewicz�(80).
 MkS Piaseczno (iV liga) – Po-
lonia Warszawa 0:1 (0:0);�br.:�0:1�
–�Kacper�Wasilewski
 Legionovia Legionowo – Po-
goń Grodzisk Maz. 4:1� (iv� liga)�
(2:0);�br.:�Piotr�Krawczyk�x2,�Patryk�
Koziara,�zawodnik�testowany.
 Lechia tomaszów Maz. – Cera-
mika opoczno (iV liga) 6:0 (2:0);�
br.:� 1:0� –� Kamil� Kubiak� (19),� 2:0�
–�rafał�nowak� (30),�3:0�–� zaw.te-
stowany�(61),�4:0�–�testowany�(63),�
5:0�–�samobójcza�(87),�6:0�–�artur�
amroziński�(89).
 Znicz Biała Piska – olimpia 
Elbląg (ii liga) 2:7� (2:5);� br.:� dla�
znicza:� Patryk� Gondek,� Paweł�
adamiec.
 MoSP Białystok (iV liga) – 
olimpia Zambrów 1:7; br.� dla�
olimpii:� Kamil� zalewski,� mateusz�
nikołajuk,� zawodnik� testowany,�
michał�hryszko,�mateusz�Prolejko,�
mioduszewski,�emil�łupiński.
 Znicz Pruszków (ii liga) – Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki 2:0�
(1:0);� br.:� 1:0� –� alan� Gańko� (45),�
2:0�–�Patryk�Kubicki�(86).
 MkS Mazur Ełk – Jagiellonia 
Białystok (juniorzy CLJ) 2:3 
(0:2);�br.�dla�mKs:�Dawid�Kalinow-
ski,�mariusz�łapiński.

Piłka nożna |�zima�w�Pelikanie

Powrót Michała Wrzesińskiego
Robert Kowalczyk 
i Michał Wrzesiński  
– to był duet,  
przed którym obrońcy  
w III lidze drżeli,  
a trenerzy zazdrościli 
Pelikanowi.

Koledzy, nie tylko z boiska, 
strzelili w poprzedniej kampanii 
we dwóch 27 bramek, co stano-
wiło prawie połowę dorobku całej 
drużyny. Dobra gra Wrzesińskie-
go zaowocowała transferem do II-
-ligowej Pogoni Siedlce. 

Jesienią łodzianin Siedlec jed-
nak nie podbił. W lidze zagrał w 
dwunastu spotkaniach, ale tylko w 
trzech od pierwszego gwizdka sę-
dziego. 28-latek ani razu nie spę-
dził na murawie pełnych 90 mi-
nut. Od deski do deski grał tylko 
w Pucharze Polski – tam Pogoń 
odpadła już po drugim spotkaniu. 
Wrzesińskiemu w II lidze udało 

się strzelić jedną bramką i zanoto-
wać jedną asystę.

Wychowanek ŁKS Łódź pod-
pisał umowę z biało-zielonymi do 
końca bieżącego sezonu. Poza grą 
w Pelikanie występował wcześniej 
w Sokole Aleksandrów Łódzki, 
Ostrovii 1909 Ostrów Wielkopol-
ski, Calisii Kalisz, Lechu Rypin, 
GLKS Nadarzyn czy Concordii 
Piotrków Trybunalski.

W tym roku informowali-
śmy też już, że jednym z piłka-
rzy opuszczających zimą Peli-
kana będzie Sebastian Czapa. 
Sprawy przybrały jednak inny ob-
rót i może się okazać w tym tygo-
dniu, że jednak złoży podpis pod 
nową umową z biało-zielonymi. Z 
kolei Michał Dobkowski powraca 
do swojego starego klubu – Victo-
rii Sulejówek, a Bartosz Bujalski 
jest blisko przenosin do lidera IV 
ligi – RKS Radomsko.

Kontrakt za porozumieniem 
stron z Pelikanem rozwiązał ostat-

nio również Sebastian Szerszeń. 
Napastnik, który do Łowicza trafił 
z Górnika Łęczna, zagrał jesienią 
w 16 spotkaniach i strzelił w nich 
cztery gole. Połowę z tych spotkań 
rozpoczynał w wyjściowym skła-
dzie.

Łowiczanie w ostatnich dniach 
mocno trenowali. Przechodzili 
profesjonalne testy sprawdzające 
moc i wytrzymałość. Wzięło w 
nich udział 25 zawodników. Tre-
ner przyglądał się kilku graczom z 
rezerw: Andrzejowi Rutkowskie-
mu, Przemysławowi Kochanko-
wi i Tomaszowi Wudkiewiczowi. 
Szansę na pokazanie się dosta-
li także juniorzy: Marcel Wnuk, 
Krystian Kruk i Piotr Lisicki. Z 
„zewnątrz” przyjechali Filip Buć-
ko z UKS Varsovia Warszawa 
oraz Jakub Bylewski z MKS Wi-
dok Skierniewice.

Wielu nowych graczy pojawi-
ło się także w ostatni piątek, któ-
rych Łukasz Chmielewski mógł 

sprawdzić podczas gry wewnętrz-
nej. Byli to między innymi: 20-let-
ni pomocnik Mateusz Miasopust 
z Widzewa II Łódź; 22-letni po-
mocnik Damian Gałązka i 21-let-
ni pomocnik Marcin Świderski 
z ŁKS 1926 Łomża; 21-letni na-
pastnik Maciej Radaszkiewicz ze 
Świtu Skolwin; 19-letni pomoc-
nik Bartosz Gużewski z Wigier 
Suwałki; 18-letni obrońca Jakub 
Staros z Laury Chylice. Szkole-
niowiec Ptaków udał się także na 
mecz projektu skautingowego „Ty 
Też Masz Szansę”, którego celem 
jest wypromowanie młodych pił-
karzy grających w IV oraz niż-
szych ligach.

Przed Pelikanem też pierwszy 
w tym roku mecz sparingowy. 
Biało-zieloni w piątek wieczorem 
zmierzą się z wiceliderem IV ligi 
grupy łódzkiej – Wartą Sieradz. 
Pierwszy gwizdek na stadionie 
OSiR w Łowiczu ma rozbrzmieć 
o godzinie 18:00. Mateusz Lis

Piłka nożna�|�turnieje�i�mecze

Pelikan 2009 z kolejnymi meczami
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2009 mają kolejny in-
tensywny czas za sobą. Tym ra-
zem podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego zagrali nieco inaczej. 
Pelikan I rywalizował w Pucha-
rze Ligi, gdzie każdy z zespołów 
grał system każdy z każdym, a do 
rywalizacji przystąpiło sześć ze-
społów, z kolei gracze Pelikana 
II zagrali w Kids Soccer League, 
rozgrywając aż trzy mecze!

Gracze Pelikana II bardzo źle 
rozpoczęli zmagania w Pucharze 
Ligi ponieważ przegrali pierw-
sze dwa mecze. Pierwszy z nich  
ze Zniczem Pruszków 2:5, choć to 
łowiczanie prowadzili 2:0 i w cią-
gu czterech minut stracili aż pięć 
goli, a w kolejnym meczu widać 
bylo, że mieli podcięte skrzydła 
ponieważ w bardzo kiepskim sty-
lu przegrali z FA Warszawa aż 0:6. 

W kolejnych meczach było 
znacznie lepiej Pelikan potrafił 
pokonać AP 11 Legionowo, sto-
czyć wyrównany bój (mimo, że 

przegrany) ze zwycięzcą Pucha-
ru Legionem Warszawa i zremi-
sować z AP Wilki Warszawa 2:2.  
Zespół Pelikana II wygrał jed-
no z trzech spotkań rozegranych  
w Warszawie. Skutecznością bły-
snął po raz kolejny Mateusz Sta-
szewski, który zakończył grę  
w Warszawie z pięcioma golami 
w trzech meczach.

– W zespole Pelikana II zagra-
ło dwóch nowych zawodników 
– Miłosz Polańczyk i Konstan-
ty Modzelewski zadebiutowało w 
naszych barwach w ten weekend. 
Chłopcy mieli okazje wystąpić w 
trzech meczach KSL i uważam, 
że całkiem dobrze sobie poradzi-
li. Zresztą jak cały zespół, bo na-
sza gra w niedzielne przedpołu-
dnie była dosyć dobra. Trochę 
brakowało nam szczęścia, przede 
wszystkim w starciu z FA, ale 
ogólny obraz gry zespołu jest bar-
dzo pozytywny. Ostatecznie roz-
grywki zakończyliśmy w połowie 
tabeli co jest dobrym wynikiem 

jak na premierowy sezon tej grupy 
w rozgrywkach Kids Soccer Le-
ague.  Drugi nasz zespół wystąpił 
w niedziele w Pucharze Ligi War-
szawskiej. Aspiracje były trochę 
wyższe, ale po raz kolejny bardzo 
słabo rozpoczęliśmy rozgrywki. 
O ile w meczu ze Zniczem na-
wiązaliśmy walkę i przegraliśmy 
mecz na własne życzeniem, tak 
w meczu z FA zagraliśmy fatal-
nie. Kolejne trzy mecze to zde-
cydowanie lepsza postawa moich 
zawodników, zdobyliśmy w nich 
4 punkty, ale gra była zdecydo-
wanie na lepszym poziomie niż 
w dwóch pierwszych meczach.  
Do składu wrócił Fabian Chleb-
ny, który w pucharze był naszym 
najlepszym zawodnikiem – ocenił 
trener Maciej Grzegory.   ever

 Puchar Ligi: MukS Pelikan 
Łowicz i – Znicz Pruszków 2:5;�
br.:�Fabian�Chlebny�2�(2,�7); MukS 
Pelikan Łowicz i – FA Warsza-
wa 0:6;�MukS Pelikan Łowicz i  

– AP 11 Legionowo 2:1;�br.:�Fa-
bian� Chlebny� (13),� adrian� Koper�
(17); MukS Pelikan Łowicz i – kP 
Legion Warszawa 1:3;�br.:�Fabian�
Chlebny� (9); MukS Pelikan Ło-
wicz i – AP Wilki Warszawa 2:2;�
br.:�Fabian�Chlebny�(3)�adrian�Ko-
per�(15).
Pelikan i: Kryspin�Jagiełło�–�anto-
ni�bąba,�Wojciech�Żyto–�adam�Dy-
lik–� Franciszek� Uczciwek,� Fabian�
Chlebny–�adrian�Koper�oraz�Jakub�
Dudziński�i�łukasz�Półkośnik.�

 kids Soccer League:�MukS 
Pelikan Łowicz ii – FA iii War-
szawa 1:4;� br.:� aleksander� Jaros�
(27);�mUKs�Pelikan�łowicz�ii�–�be�
a�star�Wilczki�iii�Warszawa�5:4;�br.:�
mateusz�staszewski�3�(21,�38,�44),�
Konstanty�modzelewski�(9),�miłosz�
Polańczyk� (24);� MukS Pelikan 
Łowicz ii – AP Szczęsnych 3:9;�
br.:�mateusz�staszewski�2� (5,�46),�
aleksander�Jaros�(18). 
Pelikan ii: aleksander�Jaros�–�Pa-
weł�Papuga,�Gabriel�majcher–�mi-
chał� Kuciński–� mateusz� staszew-
ski,� miłosz� Gajewski–� stanisław�
Kosiacki� oraz� miłosz� Polańczyk,�
Konstanty�modzelewski.
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Piłka halowa�|�łowicka�liga�futsalu

Jurny Gladiator wysoko 
przegrał z Olimpią Chąśno

Drużyna Jurny Gladiator Ży-
chlin rozegrała 20 stycznia mecz 
8. kolejki Julomax II ligi łowic-
kiego futsalu. Przeciwnikiem ży-
chlińskiej drużyny była Olimpia 
Chąśno. Zespół z Żychlina prze-
grał wysoko to spotkanie aż 7:1. 

Drużyna Jurnego Gladiatora  
w tym sezonie nie odnotowała 
żadnego zwycięstwa. Z jednym 
punktem na koncie zajmuje ostat-
nie miejsce w ligowej tabeli. Ekipa 
z Żychlina ma przed sobą trudne 
zadanie, aby utrzymać się w roz-
grywkach II Julomax ligi łowic-
kiego futsalu. Mecze ósmej kolej-
ki ligi spowodowały duże zmiany 
w czołówce tabeli. Liderem zosta-
ła drużyna Błękitni Dmosin.

Następna, 9. kolejka II ligi ło-
wickiego futsalu odbędzie się 
w niedzielę, 27 stycznia.  mr  

   
 8. kolejka Julomax ii ligi: olim-
pia Chąśno – Jurny Gladiator 

Żychlin 7:1 (2:0);� Drink� team�
Głowno� –� błękitni� Dmosin� 3:7�
(0:2);�błękitni� ii�Dmosin�–�Ks�ste-
fan�łowicz�4:0�(0:0);�Dąbro�łowicz�
–� alcatraz� łowicz� 3:1� (1:1);� rC�
Design� victoria� bielawy� –� baumit�
łowicz� 6:4� (2:3);� akacjowa-team�
Dzierzgów� –� marbud� Chąśno� 4:7�
(0:2);�subiekt�nieborów�–�FC�łagu-
szew�3:2�(2:1)

1.�błękitni�Dmosin� 8� 18� 25:12

2.�marbud�Chąśno� 8� 18� 33:16

3.�olimpia�Chąśno� 8� 17� 26:17

4.�alcatraz�łowicz� 8� 16� 30:18

5.�błękitni�ii�Dmosin� 8� 16� 18:10

6.�subiekt�nieborów� 8� 15� 17:13

7.�FC�łaguszew� 8� 15� 19:14

8.�Dąbro�łowicz� 8� 14� 21:14

9.�akacjowa�team�Dzierzgów� 8� 10� 18:21

10.�rC�Design�victoria�bielawy� 8� 8� 18:24

11.�baumit�łowicz� 8� 7� 18:21

12.�Ks�stefan�łowicz� 8� 4� 6:28

13.�Drink�team�Głowno� 8� 1� 11:24

14. Jurny Gladiator Żychlin 8 1 8:36

Piłka siatkowa�|�liga�mini�Piłki�siatkowej�Województwa�łódzkiego�–�turniej�„4”�chłopców

Siatkarze Akademii Volley Team Żychlin rozpoczęli rywalizację
12 stycznia w hali 
sportowej przy Zespole 
Szkół nr 1 w Żychlinie 
rywalizowali uczestnicy 
Ligi Mini Siatkówki 
Województwa Łódzkiego 
w kategorii „4” Chłopców 
(rocznik 2006).

Tegoroczna edycja Ligi zosta-
nie rozegrana w systemie pięciu 
turniejów (runda eliminacyjna, 
dwie rundy zasadnicze, półfinał 
i finał), w których uczestnicy zo-
stali podzieleni na  dwie  grupy te-
rytorialne Północ (14 zespołów) 
i Południowa (12 zespołów). 

W pierwszych zawodach bra-
li udział młodzi siatkarze Akade-
mii Volley Team Żychlin. Pierw-
sza i druga drużyna Volley Team 
zakończyła turniej z jednym zwy-
cięstwem i dwoma porażkami, 
mimo to zespoły pokazały się  
z bardzo  dobrej strony, przegry-
wając mecze po wyrównanej wal-
ce. 

W turnieju wystąpili  Mistrzo-
wie Polski 2018 w kategorii ,,trój-
ek” chłopców – Bzura Ozorków, 
jak również piąta drużyna tych 
rozgrywek KS Wifama Łódź.  mr
 Skład reprezentacji: Volley 
team Żychlin i� –� szymon� � Ko-
tecki,�ziemowit�michalak,�Drążkie-
wicz� Kacper� i� Patryk� Czubiński. 
Volley team  Żychlin ii�–�Kacper�
Chomicki,� � aleksander� Furman,�
szymon� ratajczyk,� Dawid� Kujawa�
i�marcin�Jagniątkowski.�trener:�Ja-
cek�Filiński.

Grupa A:
 Volley team Żychlin ii – SP 
137 Łódź i 1:2 
 kontra Łódź – Bzura ozorków i  
0:2
 Volley team Żychlin ii – kontra 
Łódź 2:1
 Volley team Żychlin ii – Bzura 
ozorków i 0:2                          
 Bzura ozorków i – SP 137 
Łódź i 2:0    
 kontra Łódź – SP 137 Łódź i 
2:1
tabela grupy A: 

1.�bzura�ozorków�i� � � 6�pkt.

2.�sP�137�łódź�i� � � 4�pkt.�����������

3.�Kontra�łódź� � � 4�pkt.

4. Volley team Żychlin ii   4 pkt.

Grupa B:
 Volley team Żychlin i – krótka 
Piłka Łódź i 1:2 
 SP 91 Łódź ii – Wifama Łódź 
ii 0:2 
 SP 91 Łódź ii – krótka Piłka 
Łódź i 0:2
 Volley team Żychlin i – SP 91 
Łódź ii 2:0

 krótka Piłka Łódź i – Wifama 
Łódź ii 0:2  
 Volley team Żychlin i – Wifama 
Łódź ii 0:2 

tabela grupy B:
1.�Wifama�łódź�i� � � 6�pkt.

2.�Krótka�Piłka�łódź�i� � � 5�pkt.�����������

3. Volley team Żychlin ii   4 pkt.

4.�sP�91��łódź�i� � � 3�pkt.

Grupa C:
 SP 137 Łódź ii – Wifama Łódź 
i 0:2 

 SP 91 Łódź  i – Bzura ozorków 
ii 2:1
 SP 137 Łódź ii – SP 91 i 0:2
 SP 137 Łódź ii – Bzura ozor-
ków ii 0:2                           
 Bzura ozorków ii – Wifama 
Łódź i 0:2   
 SP 91 Łódź i – Wifama Łódź i 
0:2  ����������������������������������
tabela grupy C:

1.�Wifama�łódź�i� � � 6�pkt.

2.�sP�91�łódź�i� � � 5�pkt.�����������

3.�bzura�ozorków�ii� � � 4�pkt.

4.�sP�137�łódź�ii� � � 3�pkt

Piłka siatkowa |�iii�liga�mężczyzn

Seniorzy VTŻ bez punktu
W ramach III ligi w piłce siat-

kowej mężczyzn seniorzy Volley 
Team Żychlin, w sobotę 19 stycz-
nia 2019, zmierzyli się z MMKS 
Lotnik Łęczyca. Miejscem roz-
grywek była hala sportowa w Ży-
chlinie.  Niestety siatkarze z Ży-
chlina przegrali mecz 0:3. 

Zespół gości dominował  
w trakcie rozgrywanego spotka-
nia, przewaga nad ekipą z Żychli-
na była widoczna już w pierw-
szym secie. Pierwsza partia 
zakończyła się wygraną siatkarzy 
z Łęczycy 17:25. W drugim secie 
podopieczni Piotra Wojciechow-
skiego nie potrafili nawiązać rów-
norzędnej walki z przeciwnikiem. 
Coraz bardziej rozkręcający się 
Lotnik wygrał drugą odsłonę do 
15. Trzeci set przebiegał pod kon-
trolą drużyny przyjezdnej. Osta-
tecznie MMKS Lotnik Łęczyca 
wygrał tą część do 19.

Następna kolejka III ligi w pił-
ce siatkowej mężczyzn z udziałem 
drużyny seniorów Volley Team 

Żychlin odbędzie się 2 lutego, a 
ich rywalem będzie KS Wifama 
Łódź. Miejscem rozgrywek bę-
dzie hala sportowa w  Łodzi.  mr

 Volley team Żychlin: Damian�
Wiśniewski,� Filip� Fortuna,� Kuba�
Pasikowski,� łukasz� lewandowski,�
bartosz� Jóźwiak,� � Waldemar� mar-
czak,� łukasz� świątkowski,� adrian�
Kapusta,� tomasz� Wojciechowski.�
trener:�Piotr�Wojciechowski.
 Wyniki:� volley� team� Żychlin� –�
mmKs� lotnik� łęczyca� 0:3� (17:25,�
15:25,�19:25);�Wieluński�Klub�spor-
towy�siatkarz�–�lUKs�Dobroń�3:0�
(25:21,� 25:15,� 25:22);� Ks� Wifama�
łódź�–�Ks�stal�Głowno�0:3�(26:28,�
14:25,�19:25)

1.�Ks�stal�Głowno� 9� 22� 24:11

2.�mmKs�lotnik�łęczyca� 7� 18� 20:5

3.�sms�PzPs�spała�iii� 8� 17� 19:10

4.�Wieluński�Klub�sportowy�siatkarz� 8� 13� 16:13

5�.Ks�Wifama�łódź� 9� 10� 14:20

6.�lKs�luks�Dobroń� 8� 6� 8:19

7. Volley team Żychlin 9 1 4:27

Sport szkolny�|�mistrzostwa�Powiatu�sP,�igrzyska�Dzieci�2019

Reprezentacje dziewcząt i chłopców  
SP Nr 2 Żychlin najlepsze w powiecie

W środę, 16 stycznia 2019 roku 
żychlińskiej hali sportowej odby-
ły się rozgrywki w ramach Mi-
strzostw Powiatu w Mini Siat-
kówce Dziewcząt i Chłopców. 
W zmaganiach dziewcząt udział 
wzięły cztery szkoły podstawowe: 
SP Nr 2 w Żychlinie, SP w Łanię-
tach, SP Nr 6 w Kutnie i SP Nr 9 
w Kutnie. Reprezentacja dziew-
cząt Szkoły Podstawowej Nr 2 w 
Żychlinie zdobyła pierwsze miej-
sce w rozgrywkach powiatu kut-
nowskiego. Opiekunami drużyny 
dziewcząt były panie: Jolanta Ka-
pes i Joanna Florczak. W rywali-
zacji chłopców wzięły udział trzy 
szkoły podstawowe: SP Nr 2 w 
Żychlinie, SP Nr 6 w Kutnie i SP 
Nr 9 w Kutnie. Zwycięstwo wy-
walczyła ekipa chłopców repre-
zentujących Szkołę Podstawową 
Nr 2 w Żychlinie, której opieku-

nem był nauczyciel wychowania 
fizycznego Pan Jacek Filiński. 
Dziewczęta rozegrają półfinał wo-
jewództwa 24 stycznia w Skier-
niewicach. Rywalizacja chłopców 
zaś 25 stycznia w Rawie Mazo-
wieckiej.  mr 

 
Skład reprezentacji dziewcząt 
SP2 Żychlin:� Julia� Kotecka,� Julia�
Krysiak,�małgorzata�babecka,�We-

ronika� Józwiak,� oliwia� Kret,� maja�
Król,� aleksandra� Popławska,� syl-
wia�Kaczmarek,�zuzanna�Karwac-
ka,� marcelina� tomaszewska,� Wik-
toria� Czubińska.� opiekun:� Jolanta�
Kapes,�Joanna�Florczak.

Wyniki dziewcząt:
 SP6 kutno – SP Łanięta 2:1
 SP9 kutno – SP2 Żychlin 1:2
Mecz o iii miejsce: 

 SP Łanięta – SP 9 kutno 2:1
Finał: 
 SP6 kutno – SP2 Żychlin 0:2

kolejność końcowa dziewcząt:
1. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Żychlinie 

2.�szkoła�Podstawowa�nr�6�w�Kutnie

3.�szkoła�Podstawowa�w�łaniętach

4.�szkoła�Podstawowa�nr�9�w�Kutnie

Skład reprezentacji chłopców 
SP2  Żychlin:� szymon� Kotecki,�
ziemowit� michalak,� Kacper� Drąż-
kiewicz,� Kacper� Chomicki,� Jakub�
mrowicki,� Dawid� Kujawa,� alek-
sander� furman,� Patryk� Czubiński,�
szymon�ratajczyk,�marcin�Jagniąt-
kowski.�opiekun:�Jacek�Filiński.

Wyniki chłopców:
 SP2 Żychlin – SP6 kutno 2:0
 SP2 Żychlin – SP9 kutno 2:0
 SP9 kutno – SP6 kutno 2:1

kolejność końcowa rywalizacji 
chłopców:

1. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Żychlinie

2.�szkoła�Podstawowa�nr�9�w�Kutnie

3.�szkoła�Podstawowa�nr�6�w�Kutnie

Reprezentacja dziewcząt��
sP�nr�2�w�Żychlinie.
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Reprezentacja chłopców�szkoły�
Podstawowej�nr�2�w�Żychlinie

uczestnicy zawodów „4” chłopców�w�ramach�wojewódzkiej�ligi�mini�siatkówki,�które�odbyły�się�w�żychlińskiej�hali�sportowej.�

PRoGNoZA PoGoDy�|�24.01.2019�–�30.01.2019

SytuACJA SyNoPtyCZNA: 
Pogodę�kształtować�będzie�skraj�układu�
wyżowego.�napływa�wilgotna�i�mroźna�
masa�powietrza�kontynentalnego.

CZWARtEk – PiątEk: 
zachmurzenie�duże,�miejscami�rozpogodzenia,�
bez�opadów,�ale�mroźno.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�wschodni,�słaby,�
okresami�umiarkowany,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�–�4�st.�C�do�–�3�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�–�6�st.�C�do�–�8�st.�C.

SoBotA – NiEDZiELA: 
zachmurzenie�duże,�okresami�do�
umiarkowanego,�bez�opadów,�trochę�cieplej.
Widzialność�umiarkowane�do�dobrej,�
rano�zamglenia.�Wiatr�południowo-wschodni,�
słaby,�okresami�umiarkowany,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�–�1�st.�C�do�0�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�–�4�st.�C�do�–�5�st.�C.

PoNiEDZiAŁEk – WtoREk – ŚRoDA: 
zachmurzenie�duże�do�umiarkowanego,�
bez�opadów,�cieplej.�Widzialność�umiarkowane�
do�dobrej,�rano�lokalnie�zamglenia.
Wiatr�południowo-wschodni,�
słaby�i�umiarkowany,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�0�st.�C�do�+�1�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�–�2�st.�C�do�–�4�st.�C.

biUro�meteoroloGiCzne�CUmUlUs

PRoGNoZA BioMEtEoRoLoGiCZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�
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ofi�cyna�Wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

REDAkCJA: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�agnieszka�antosiewicz,
tomasz�bartos,�marcin�a.�Kucharski,
tomasz�matusiak,�mirosława�Wolska-Kobierecka;
marcin�ranachowski�i�Paweł�a.�Doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�
dodawania�śródtytułów.�
nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

ogłoszenia ramkowe i reklamy
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,�
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,�
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,�
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,�
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�
na�stronie�26,�a�także�przez�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGni�PrintinG�GroUP�sp.�z�o.o.�
03-796�Warszawa,�ul.�rzymska�18a.

nakład�kontrolowany�nowego�łowiczanina�
7.400�egz.�nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zKDP:�9.510�egz.

100%
własności�polskiej

kALENDARZ
iMPREZ 
SPoRtoWyCH

CZWARtEk, 24 StyCZNiA:
 17.00� –� hala� sportowa� w� beł-
chatowie;�Wojewódzka Liga Ju-
niorek; EkS Skra Bełchatów – 
Volley team Żychlin (Juniorki); 

PiątEk, 25 StyCZNiA:
 16.30�–�hala�sportowa�w�Pajęcz-
nie;�Wojewódzka Liga Juniorek; 
MukS Libero Pajęczno – Volley 
team Żychlin (Juniorki);
 18.00�–�stadion�osir�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii� 3;� Sparingowy mecz 
piłki nożnej: kS Pelikan Łowicz 
– kS Warta Sieradz (iV liga);
 18.30�–�hala�sportowa�osir�nr�2�
w� łowiczu,� ul.� topolowa� 2; Za-
legły mecz 7. kolejki XX edycji 
SAM, czyli Siatkarskich Ama-
torskich Mistrzostw Łowicza;
 19.00� –� bar� maja� w� łowiczu,�
ul.� Dworcowa� 8;� 20. edycja XX 
otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SoBotA, 26 StyCZNiA:
 9.00�–�sala�sportowa�w�sP�nr�6�
w�Kutnie;�11. kolejka Ekstrakla-
sy kobiet kALS; 9.00: Volley 
team Żychlin – ZS Żychlin/
ALo kutno; 10.00: Salos kut-
no-Woźniaków – ZS Żychlin/
ALo kutno;
 12.00�–�Włocławek;�Mecz spa-
ringowy: Włocłavia Włocławek 
(kujawsko-pomorska iV liga) 
– kS Sand-Bus kutno (łódzka
iV liga);
 12.00�–�stadion�sportowy�osir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� ii� 3;�Sparingowy 
mecz piłki nożnej: kS Pelikan 
ii Łowicz – kS Promyk Nowa 
Sucha; 
 14.30-17.30� –� hala� osir� nr� 1�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
7. kolejka XXVi edycji Zina 
iii Łowickiej Ligi Futsalu;
 15.00-17.30� –� hala� sportowa�
osir� nr� 2� w� łowiczu,� ul.� topo-
lowa� 2;� 7. kolejka XXVi edycji 
V Łowickiej Ligi Futsalu;
 17.40-20.20� –� hala� sportowa�
osir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�2. kolejka XXVi edycji 
kia open i Łowickiej Ligi Futsa-
lu – o miejsca 6-10 i 1-5;

NiEDZiELA, 27 StyCZNiA:
 10.00�–�sala�w�sP�nr�6�w�Kut-
nie;�10. kolejka ii Ligi Mężczyzn 
kALS; 10.00: Staszic kutno – 
Akademia Siatkówki Żychlin; 
11.00: Potężne kaczory – Aka-
demia Siatkówki Żychlin;
 10.00-12.30� –� hala� sportowa�
osir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�7. kolejka XXVi edycji 
Robkol iV ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 12.30-16.00� –� hala� osir� nr� 1�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
9. kolejka XXVi edycji Julomax 
ii Łowickiej Ligi Futsalu;
 16.30-19.10� –� hala� sportowa�
osir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�3. kolejka XXVi edycji 
kia open i Łowickiej Ligi Futsa-
lu – o miejsca 6-10 i o 1-5.

Piłka nożna�|�łódzka�iv�liga

Przygotowania do rundy wiosennej
Znamy plan przygotowań do 

ligowych rozgrywek wiosennych 
piłkarzy KS Sand-Bus Kutno. 
Po raz pierwszy na treningu pod-
opieczni Dominika Tomczaka 
spotkali się w środę 9 stycznia. 

Czwartoligowy kutnowski ze-
spół przed inauguracją rundy re-
wanżowej rozegra przynajmniej 
dziesięć meczów kontrolnych. 
Pierwszy mecz sparingowy za-
wodnicy KS rozegrają w sobotę, 
26 stycznia, przeciwko zespołowi 
Włocłavia Włocławek.

W dalszej kolejności kutnowska 
drużyna prowadzona przez trenera 
Dominika Tomczaka zmierzy się 
z takimi zespołami, jak: Pomorza-
nin Toruń, Sokół Aleksandrów, 
Andrespolia Wiśniowa Góra, Ku-
jawiak Kowal, Unia Warszawa, 
Widzew Łódź, Orzeł Parzęczew, 
Wisła II Płock oraz Lechia Toma-

szów Mazowiecki. Mecze z łódz-
kim Widzewem oraz z Lechią To-
maszów Mazowiecki odbędą się 
w Kutnie na stadionie miejskim 
przy ulicy Kościuszki. 

Pozostałe sprawdziany kontrol-
ne KS Kutno przed rundą rozgry-
wek wiosennych zaplanowane zo-
stały na wyjeździe. 

Podczas pierwszych w tym 
roku treningów w drużynie 
KS Kutno pojawiło się kilku no-
wych zawodników. Jak zapowia-
da szkoleniowiec KS-u, wiosną 
przy Kościuszki grać będą prak-
tycznie wszyscy zawodnicy, któ-
rzy jesienią zakładali żółto-niebie-
ski trykot. Z klubu odszedł jedynie 
Dorian Skwara. Na testach w Ko-
twicy Kołobrzeg przebywa z ko-
lei obecnie Konrad Reszka. Po-
nadto drużyna ma umocnić swój 
skład obecnością doświadczo-

nego piłkarza Mariusza Zasa-
dy, który dotychczas występował 
w Ner Poddębice na pozycji 
obrońcy. Doświadczony zawod-
nik w swojej karierze ma 40 wy-

stępów w Ekstraklasie w barwach 
Polonii Warszawa. Z warszaw-
skim klubem występował też
w eliminacjach Ligi Europy w se-
zonie 2009/2010. Władze Klubu 

Sportowego Kutno są w trakcie 
rozmów i zmierzają do owocnej 
fi nalizacji transferu.  mr

 Plan meczów kontrolnych kS 
Sand-Bus kutno:� 26� stycznia�
(sob.�12:00:�Włocłavia�Włocławek�
–� Ks� sand-bus;� 30� stycznia� (śr.)�
18:30:� Pomorzanin� toruń� –� Ks�
sand-bus;� 2� lutego� 12:00:� sokół�
aleksandrów� –� Ks� sand-bus;�
9� lutego�(sob.)�11:00:�andrespolia�
Wiśniowa� Góra� –� Ks� sand-bus�
Kutno;�19:00:�Kujawiak�Kowal�–�Ks�
sand-bus;�17�lutego�(niedz.)�14:00:�
Unia� Warszawa� –� Ks� sand-bus�
Kutno;�23� lutego� (sob.)�12:00:�Ks�
sand-bus�–�Widzew�łódź;�2�marca�
(sob.)� 14:00:� orzeł� Parzęczew� –�
Ks� sand-bus;� 6� marca� (śr.� 18:30:�
Wisła� ii� Płock� –� Ks� sand-bus;�
9�marca�(sob.)�13:00:�Ks�sand-bus�
–�lechia�tomaszów�mazowiecki.

Piłkarze kS Sand-Bus kutno�poznali�harmonogram�przygotowań
do�rundy�wiosennej.��
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Piłka siatkowa |�Kals�Kobiet

Rozgrywki Ekstraklasy 
wkraczają w decydującą fazę

10. kolejka Ekstraklasy Ko-
biet KALS odbyła się w sobotę,
19 stycznia. Każda z trzech ży-
chlińskich drużyn zagrała pod-
czas tej kolejki po dwa mecze. Ro-
zegrano dwa derbowe spotkania 
Akademii Siatkówki Żychlin kon-
tra ZS Żychlin/ALO Kutno oraz 
Volley Team Żychlin, ZS Żychlin/
ALO Kutno przeciwko Łęczyca 
Team, a także Volley Team Ży-
chlin  z Hurt-Pap Kutno. 

W pierwszym derbowym me-
czu Akademii Siatkówki Żychlin 
pomiędzy ZS Żychlin/ALO Kut-
no lepsze okazały się młode siat-
karki Akademii, które wygra-
ły 2:1. Pierwszy set nieznacznie 
wygrały zawodniczki ZS Żychlin 
26:24. Drugi set należał jednak do 
dziewcząt Akademii Siatkówki 
Żychlin, które wygrały go 25:21. 
Do wyłonienia zwyciężczyń tego 
wyrównanego spotkania koniecz-
ne było rozegranie tie-breaku. 
Ostatecznie wygrał zespół Aka-
demii Żychlin. Najlepszą zawod-
niczką tego meczu uznano Ka-
tarzynę Markiewicz (Akademia 
Siatkówki Żychlin). 

Zawodniczki ZS Żychlin/ALO 
Kutno nie zanotowały zwycięstwa 
w sobotnich rozgrywkach. W star-
ciu z Łęczycą Team mino dobrej 
postawy na boisku, również mu-
siały uznać wyższość rywalek. 
Przegrały to spotkanie 1:2. Pod-
opieczne trenerki Elżbiety Dobiń-
skiej wygrały pierwszy set 25:14, 
jednak w drugim secie przegrały 
nieznacznie 21:25, tie-break roz-
strzygnął wynik spotkania na ko-
rzyść Łęczycy 16:14. 

Natomiast z podwójnego zwy-
cięstwa podczas tej kolejki Eks-
traklasy mogły cieszyć się za-
wodniczki Volley Team Żychlin. 
Podopieczne trenera Piotra Woj-
ciechowskiego udowodniły więk-

sze doświadczenie w meczu 
z młodszymi rywalkami z Żychli-
na – Akademią Siatkówki, wy-
grywając mecz 2:0. Starsze kole-
żanki wygrały w pierwszym secie 
25 do 18, zaś w drugim 25 do 17. 
W spotkaniu tym tytuł najlepszej 
zawodniczki otrzymała Michalina 
Lewandowska (Volley Team Ży-
chlin). Ekipa Volley Team Żychlin 
poradziła sobie również z rywal-
kami Hurt Pap Kutno, wygrywa-
jąc 2:0, w setach 25:18 oraz 25:19. 
MVP w tym spotkaniu przyznano 
Michalinie Lewandowskiej (Vol-
ley Team Żychlin), podobnie jak 
w poprzednim starciu.

11. kolejka Ekstraklasy Ko-
biet KALS w sobotę, 26 stycznia. 
ZS Żychlin/ALO Kutno zagra 
derbowe spotkanie z VT Żychlin 
oraz Salos Kutno-Woźniaków.  mr 

 Akademia Siatkówki Żychlin 
– ZS Żychlin/ALo kutno 2:1�
(24:26,�25:21,�15:9)
 AS Żychlin – Volley team Ży-
chlin 0:2�(18:25,�17:25)
 Łęczyca team – ZS Żychlin/
ALo kutno 2:1�(14:25,�25:21,�16:14)
 Hurt Pap kutno – Vt Żychlin 
0:2�(18:25,�19:25)
 Liderki Szczawin – Victoria 
koło 0:2�(18:25,�12:25)
 Gostynin team – Hurt Pap kut-
no 0:2�(21:25,�23:25)
 Gostynin team – Liderki 
Szczawin 2:0 (25:11,�25:22)

1.�victoria�Koło� 10� 27� 20:3

2.�łęczyca�team� 12� 25� 19:7

3. Akademia Siatkówki Żychlin 12 22 17:7

4. Volley team Żychlin 11 22 16:10

5. ZS Żychlin /ALo kutno 11 20 16:12

6.�hurt-Pap�Kutno� 13� 18� 13:11

7.�Gostynin�team� 11� 12� 8:14

8.�liderki�szczawin� 13� 7� 5:18

9.�salos�Kutno-Woźniaków� 10� 0� 0:16

10.�GKs�strzelce� 11� 0� 0:16

Piłka siatkowa�|�Wojewódzka�liga�Juniorek

Wygrana VTŻ z Libero Pajęczno
W ubiegły weekend drużyna 

Juniorek Volley Team Żychlin 
zagrała dwa spotkania w ramach 
Wojewódzkiej Ligi Juniorek. 
Obydwa pojedynki zostały roze-
grane w żychlińskiej hali sporto-
wej przy Zespole Szkół Nr 1. 

Pierwszy mecz siatkarki Vol-
ley Team Żychlin zagrały w so-
botę, 19 stycznia, podczas które-
go ich rywalkami była drużyna 
EKS Skra Bełchatów. Trapiona 
kontuzjami drużyna z Żychlina 
nie sprostała rywalkom z Beł-
chatowa przegrywając mecz 1:3 
(12:25, 25:23, 23:25, 18:25).

Niedzielne spotkanie, 20 stycz-
nia 2019, podopieczne trenera 
Tomasza Maciaka zagrały prze-
ciwko MUKS Libero Pajęczno. 
Do rozstrzygnięcia tego spotkania 
konieczne było rozegranie aż pię-
ciu setów. Zawodniczki z Żychli-
na pokonały drużynę z Pajęczna 
3:2 (20:25, 26:24, 25:22, 16:25, 
15:11). Tytuł MVP podczas tego 
spotkania otrzymała Natalia Ku-
bica z drużyny juniorek Volley 
Team Żychlin.

Następne rozgrywki w ra-
mach Wojewódzkiej Ligi Juniorek
z udziałem Juniorek Volley Team 

Żychlin będące okazją do rewan-
żu, odbędą się w czwartek i piątek, 
24 i 25 stycznia. Obydwa mecze 
podopieczne Tomasza Maciaka 
zagrają na wyjeździe. W czwart-
kowym spotkaniu Juniorki VTŻ 
zmierzą się z EKS Skrą Bełcha-
tów. Natomiast w piątek udadzą 
się do Pajęczna, aby zagrać z tam-
tejszym MUKS Libero.  mr  

 Volley team Żychlin  – EkS 

Skra Bełchatów 1:3� (12:25,�
25:23,�23:25,�18:25)
 Volley team Żychlin – MukS 
Libero Pajęczno 3:2� (20:25,�
26:24,�25:22,�16:25,�15:11)

Volley team Żychlin (Juniorki): 
aleksandra� sitkiewicz,� Julia� Żura-
wik,�Wiktoria�Czubińska,�Katarzyna�
markiewicz,�zuzanna�tomasik,�Ju-
lia� Felczak,� natalia� Kubica,� Patry-
cja�owsik.�trener:�tomasz�maciak.
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Niedzielne spotkanie pomiędzy�volley�team�Żychlin�a�mUKs�libero�
Pajęczno�zakończyło�się�wynikiem�3:2.

Piłka siatkowa�|�turniej�„2”�dziewcząt

Akademia VTŻ w lidze wojewódzkiej
12 stycznia w Konstantyno-

wie Łódzkim odbył się pierwszy 
Turniej Wojewódzkiej Ligi Mini 
Siatkówki Dziewcząt w katego-
rii „dwójki”. W turnieju wzięły 
udział trzy drużyny reprezentujące 
Akademię Volley Team Żychlin, 
na co dzień uczennice Szkoły 
Podstawowej Nr 2. Bardzo dobrze 
zaprezentowała się drużyna Vol-
ley Team Żychlin I, która wygrała 
wszystkie mecze w swojej grupie. 

Natomiast zespoły Volley Team 
Żychlin II oraz Volley Team Ży-
chlin III wygrały po jednym me-
czu i zajęły piąte miejsca w swo-
ich grupach. 

Następny turniej w ramach wo-
jewódzkiej ligi mini siatkówki 
dziewcząt „2” odbędzie się w dniu 
26 stycznia.  mr

 Wyniki: UmKs� tuszyn� i� –� vol-
ley� team� Żychlin� i� 1:2;� „4”� alek-

sandrów� łódzki� iii� –� volley� team�
Żychlin� i� 0:2;� lider� Konstantynów�
łódzki� iv� –� volley� team� Żychlin� i�
0:2;�łKs�sz�łódź�iii�–�volley�team�
Żychlin�i�0:2.
 Skład drużyn: Volley team 
Żychlin i: Julia�Kotecka,�Julia�Kry-
siak;�Volley team Żychlin ii: nata-
lia�Józwiak,�hanna�Chomicka,�mał-
gorzata� Klarzyńska;� Volley team 
Żychlin iii: maja�morawiec,�natalia�
Fus.�opiekun:�Jolanta�Kapes.



Preparat sprawdzony przez 62 900 osób

Usuń zatory żylne w24h

Wykorzystaj swoją szansę i pokonaj miażdżycę w 14 dni!W kor

Odebrałam70% żniżki  na preparat  i pokonałam  miażdżycę!ę
Maria K. 73 lata

Innowacyjna kuracja prof. Bra-
xtona zapowiada prawdziwą 
rewolucję w  domowym, sku-
tecznym i nieinwazyjnym zwal-
czaniu miażdżycy. Choroba, 

która przez lata podstępem atakowała 
niemal 75% społeczeństwa w  każdym 
wieku, doprowadzając do poważnych 
chorób, zawałów, udarów i  amputacji 
kończyn, dziś może zostać wyleczona 
w kilkanaście dni bez żadnej operacji. 
„9 na 10 osób po zastosowaniu prepara-
tu wraca do pełni zdrowia już w ciągu 
2 tygodni” – informował na Konferen-
cji Top Medica prof. George Braxton, 
twórca kuracji przeciwmiażdżycowej, 
która wprost ze Stanów Zjednoczo-
nych dotarła właśnie do Polski.

Preparat, który chroni Cie-
bie i Twoich bliskich
Przełomowa kuracja Braxtona rozsze-
rza światło tętnic, poprzez usunięcie 
z nich blaszki miażdżycowej zbudowa-
nej głównie z cholesterolu. 

Już w  ciągu 24 h od zażycia prepa-
ratu, przepływ krwi w  naczyniach 
krwionośnych ulega poprawie –zgro-
madzone w  ścianach tętnic złogi zo-
stają zmniejszone, a następnie usunię-
te z organizmu, dzięki czemu ryzyko 
niedotlenienia narządów spada nie-
mal do zera, a  serce staje się odcią-
żone i nie musi już pracować na pod-
wyższonych obrotach.

To dlatego aż 99 osób po kuracji de-
klaruje natychmiastową poprawę zdro-
wia i samopoczucia, a ich wyniki badań 
polepszają się z każdym dniem. Prepa-
rat wykazuje 100% skuteczność także 

w  zaawansowanym stadium miaż-
dżycy, ratując pacjentów przed 
wszczepieniem by-passów, a  na-
wet amputacją niedotlenionych 

kończyn.

Skorzystaj 

Z programu refundującego pre-
parat skorzystało już 48 tys. osób, 
które dzięki kuracji pozbyły się za-
torów żylnych, odzyskały czucie w 
kończynach, przestały odczuwać 

ciągłe zmęczenie oraz duszności, 
a przede wszystkim skutecznie, 
w domowym zaciszu wyleczy 
chorobę niedokrwienną. Jeśli 

masz skończone 40 lat i posiadasz 
obywatelstwo polskie, przysługuje 
Ci 70% refundacji na preparat. 
Nie zwlekaj – szkoda życia na 
chorobę!

Specjaliści przyznają, że rozwój 
miażdżycy bywa niezauważalny. 
Warto mieć świadomość, że to pod-
stępna choroba, która niepokojące 
sygnały wysyła dopiero wtedy, gdy 
żyły i  tętnice są zatkane już w  po-
łowie! To sprawia, że zawał zazwy-
czaj pojawia się niespodziewanie, 
w  stanie pozornego zdrowia. Nie 
warto lekceważyć nawet drobnych 
objawów. Preparat Braxtona po-
wstał po to, by zażegnać zagrożenie 
w  domowym zaciszu, bez ingerencji 
chirurgicznej, w  100% bezpiecznie  
i naturalnie.

 
ZESTAWÓW PROMOCYJNYCH

„Według danych 
Światowej Organizacji 
Zdrowia, choroby naczyń krwiono-
śnych są obecnie pierwszą przyczyną 
zgonów na świecie. Opatentowana 
przez nas kuracja natychmiast roz-
bija blaszki miażdżycowe zalegające 
w tętnicach, rozszerza światło naczyń 
krwionośnych i chroni przed utworze-
niem się zatoru żylnego. Już po zaży-
ciu 1 kapsułki poziom złego choleste-
rolu zostaje obniżony średnio o 55%, a 
krew zaczyna krążyć poprawnie już po 
7-10 dniach, obniżając niemal do zera 
ryzyko nagiego zawalu, czy udaru.”

Prof. George Braxton, 
kardiolog

do Polski.
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Działaj szybciej, niż miażdżyca!
PREPARAT  BRAXTONA  ZWALCZA  

,,Odkąd biorę preparat 
Braxtona, skończyły 
się trudności z  oddy-
chaniem i bóle w klat-
ce piersiowej, a  poziom 
cholesterolu wrócił do nor-
my, mimo że nie zmieniłem die-
ty. Po co łykać tony pigułek i za-
truwać wątrobę, gdy wystarczy  
1 kapsułka preparatu, by odzy-
skać zdrowie!”

Jan Z. 75 lat, Wałbrzych
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3-fazowego

Likwidacja monocytów 
(komórek wypełniających 
się złym cholesterolem)
Rozbicie i zmniejszenie 
grubości blaszki  
miażdżycowej
Regeneracja, wzmocnienie 
i uelastycznienie ścian żył 
oraz tętnic
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Kuracja nowatorskim preparatem 
odtyka żyły i tętnice już po 1. zasto-
sowaniu. Gdy blaszka miażdżycowa 
zostaje skruszona, naczynia krwio-
nośne odzyskują drożność, a krew 
bez przeszkód dotlenia wszystkie 
narządy.

„Gdyby nie ten prepa-
rat, musiałabym poddać 
się amputacji lewej sto-
py. Na szczęście zaufałam córce 
– farmaceutce. Po 10 dniach kura-
cji lekarz  potwierdził, że zmiany 
miażdżycowe zniknęły, a do sto-
py wróciło prawidłowe ukrwie-
nie. Nogi przestały drętwieć, nie 
mam trudności z chodzeniem  
i znów mogę spacerować bez bólu.”

 
Wiesława G. 71 lat, Białystok
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70% TANIEJ DLA PIERWSZYCH 150 OSÓB

81 300 34 06
Oferta ważna do 31 stycznia 2019

Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00
Zwykłe połączenia lokalne bez dodatkowych opłat.

94%
Nowatorski ŚRODEK na miażdżycę
zmniejsza ryzyko zawału serca o


